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Rok XXXII. 


Zwycięstwo krzyża 
i bagnetów polskich. 


Na kartach dziejów .Polski: niepod- |. 


ległej czytamy pod datą 15 sierpnia 1920 

r. takie zapiski: rocznica największej w 

dziejach Polski bitwy pod Warszawą — 
14 pogrom armii bolszewickiej — dzień wie- 
~ kopomnego bohaterstwa narodu polskie- 
go — dzień zwycięstwa geniusza wodzów 
armii polskiej z Marszałkiem Józefem 
Piłsudskim na czele. 


polski napisał genialny komentarz w 
trzech słowach: Cud nad Wisłą. 

Jest rzeczą wynikającą: z logiki roz- 
woju historycznych zdarzeń, że naród 
| polski, jak Sobieski pod Wiedniem, mógł 
| po zwycięstwie w dniu 15 sierpnia 1920 
| r. powiedzieć o sobie ku nauce przyszłych. 
pokoleń: przybyłem na pole walki, ujrza- 


nad Rzeczpospolitą i zwyciężyłem naj- 
straszliwszego najeźdźcę Polski: bolsze- 
wizm. 
% 

i W dniu 15 sierpnia 1920 r. ważyły się 
losy Polski. To prawda. Ale w bitwie pod 
| Warszawą ważyły się także losy kultury 
| i polityki, wolności i niepodległości 
iy państw europejskich. I losy Kościoła ka- 


tolickiego. Jakże inaczej wyglądałaby | 


Europa dzisiaj, gdyby Polska przegrała 
bitwę pod Warsząwą, gdyby armie bol- 
szewickie, po trupie Polski były mogły 
pomaszerować na Wiedeń i Berlin, na 
Rzym i Paryż, gdyby w tych strasznych 
godzinach trwogi narodów jakiś zbieg o- 
koliczności sparaliżował był i zdezorga- 
nizował armię hasłami bolszewickiej re- 
wolucji światowej! Bolszewizm byłby u- 
topił Europę w morzu krwi, byłby roż- 
palił pochodnię powszechnej rewolucji i 
byłby — zwyciężył... gdyby w bitwie pod 
Warszawą nie było nastąpiło zwycięstwo 
e krzyża i bagnetów żołnierza polskiego. 
W perspektywie ubiegłych lat osiem- 
nastu rocznica Cudu nad Wisłą ma nie 
tylko nad wyraz doniosłe historyczne 
znaczenie; jest nie tylko owiana aureolą 
wielkiego zwycięstwa oręża polskiego, ale 
jest ona zarazem wielkim przykładem 
bohaterstwa, prawego ducha obywatel- 
$ skiego, czynnego patriotyzmu i rozumu 
politycznego dla dzisiejszych pokoleń. 
Wolność narodu i niepodległość państwa 
polskiego — one są wynikiem przelanej 
krwi żołnierza polskiego w bitwie pod 
Warszawą. 
* 

Naród i żołnierz polski zwyciężyli bol- 
szewików pod Warszawą gorącą miło- 
ścią Ojczyzny i hartem bohaterskiego 
| ducha. Naród nie posiadał tajemnie stra- 
tegii wojennej, ale posiadał jasnowidzą- 
cą intuicję i wolę zwycięstwa. Niezrów- 
nana była jego moralna odwaga i głębo- 
kie poczucie obowiązku patriotycznego, 
żołnierskiego. O losie bitwy rozstrzygała, 
błyskawiczna decyzja Wodza Naczelne- 
go, zdolności i talent strategiczny gene- 
rałów, ale o losie tej gigantycznej bitwy 
decydował przede wszystkim entuzjazm 
l śmierci, z jakim żołnierz polski i cały 
| naród rzucał się na pola walki, by wro- 
| gowi wydrzeć zwycięstwo bez względu na 

jakość i ilość ofiar. 
, Naród polski przeżywał wówczas 

chwile największego napięcia moralnego 
| i politycznego, zgody i jedności. . Wie- 
| dział, że tylko one decydują o ostatecz- 
| nym wyniku toczących się walk — 0 zwy- 
| cięstwie, które musiało być zwycięstwem 
(Ciąg dalszy na str. 2.) 


Do tego suchego styłu kroniki naród: 


łem i pojąłem niebezpieczeństwo wiszące 


Londyn, 13, 8. (PAT). Dzienniki an- 
gielskie podają wiadomości o zamierzo- 
nym- zlikwidowaniu stałej ' delegacji 
przy Lidze Narodów oraz pogłoski, iż 
Polska zamierza zrezygnować z miejscą 
w Radzie Ligi, 


„Times* w. korespondencji: z Gene- 
wy zaznacza, iż zamiar Polski niewąt- 
pliwie rozumiany będzie jako chęć wy- 
warcia presji ma wielkie mocarstwa, 
by przyśpieszyły reformę Ligi. Biorąc 
pod uwagę również decyzje, powzięte 
przez państwa północiie, oraz wystąpie- 
nie z Ligi pewnych państw południowo- 
afrykańskich, korespondent „Times'a* 
stwierdza, że sprawa reformy Ligi staje 
się coraz bardziej aktualną, i zwraca 
uwagę na brak kandydatów na miejsce 
Polski w Radzie. 

„Manchester Guardian“ pisze, że ci, 
którzy bacznie śledzili stanowiska poli- 
tyki polskiej wobec zbiorowego bezpie- 
czeństwa i jej niechęć wobec art. 16 
paktu, nie będą zdziwieni decyzją zlik- 


CA 


mæ miejsce Polski w Lidze. 


widowania stałego przedstawicielistwa 
Polski przy Lidze Narodów, Zapowiedź, 
że Polska nie będzie kandydowała do 
Rady Ligi, wytłumaczyć można tym, 
że rząd polski zniechęcił się do insty- 
tucji genewskiej oraz, że chce uniknąć 
zabierania głosu w pewnych zagadnie- 
niach  międzynarodowych(I) Wydaje 
się być rzeczą pewną, że Polska, pozo- 
stając w Lidze Narodów, ograniczy swo- 
ja współpracę i kontakt z tą instytucją 
o wiele bardziej aniżeli dotychczas. Na- 
leży przypuszczać, że niektóre inne 
państwa zajmą podobne stanowisko 
wobec Ligi, co Polska, 


Berlin cieszy się 

z polskiej decyzji. 
Berlin, 13, 8, (PAT). Zapowiedź zwi- 
nięcia stałej delegacji polskiej przy Li- 
dze Narodów wzbudziła tu zaintereso- 
wanie, a prasa niemiecka, korzystając z 
tej sposobności, zwraca uwagę na cał- 
kowity zanik znaczenia instytucji ge- 


newskiej. 


„Berliner Boersen Ztg.“, notując po- 


głoskę, według której Polską zamierza 
także zrezygnować z miejsca w Radzie 
Ligi Narodów, przypomina, iż ; 
rząd polski, składając 10 września 
1936 r. w sekretariacie generalnym 
Ligi Narodów memoriał z konkre- 
tnymi propozycjami reformy Ligi 
Narodów, pragnął współdziałać nad 
odbudową instytucji genewskiej, 
której upadku nie dało się już je- 
"'dnak powstrzymać, 
Polska oddaliła się już znącznie od me- 
tod Ligi Narodów przez wypowiedzenie 
traktatów ochrony mniejszości narodo- 
wych. pnzez swój stosunek do art, 16 
paktu Ligi Narodów. Obecny odwrót 
Polski z Genewy jest dalszym ciągiem 
polityki oddalania się od instytucji ge- 
newskiej w myśl nowych przesłanek 
polskiej polityki zagranicznej. 
(Stanowisko nasze w tej sprawie za- 
mieścimy osobno — red.). 


„No tylko okreg N. S$. iD. A. P”. 
Bezmiar bezczelności Niemców gdańskich. 


„Danziger Neueste Nachrichten” kłamie. 


Gdańsk, 13. 8. W „Danziger Neueste 
Nachrichten“ ukazał się artykuł zasługu- 
jący na jak największe zainteresowanie 
opinii polskiej. Gdańsk oglądany kolejno 
przez Niemcą z Rzeszy, Polaka i cudzo- 
ziemca przybiera — pisze „Kurier Polski“ 
— z biegiem lat coraz to bardziej zdecydo- 
wane oblicze pierwotnie niemieckie, obec- 
nie narodowo-socjalistyczne. 

„Od chwili, gdy Gdańsk w rozumieniu 
wielu Niemców stał się polskim — piszą 
„Danziger Neueste Nachrichten* — Niem- 
cy z Rzeszy przybywali do Gdańska w nie- 
wielkiej liczbie. Tym Niemcom trzeba by- 
ło na gwałt wyjaśniać, że Gdańsk nie stał 
się polskim, lecz jako samodzielne pań 


stwo ze wszystkimi atrybutami suweren 
ności — a więc własną konstytucją, wła- 
snym rządem, własną monetą, własnym 
sztandarem, własnym hymnem  narodo- 
wym — musiał prowadzić ciężką walkę 
z Polską o utrzymanie swego stanowiska”. 
Połacy nie zmienili swego stanowiska. 
„Obecnie przybywają Niemcy z Rzeszy 
do Gdańska z innym zdaniem; nie ma już 
miasta, lecz jedynie „Gau Danzig“ NSDAP 
— piszą „Danziger Neueste Nachrichten*. 
„Polacy również zmienili swe stanowi- 
sko. Dawniej przybywali, uważając Gdańsk 
za własny port, a wybrzeże za polskie. 
Wmawiano im, że ich obowiązkiem naro- 
dowym jest przez jak najczęstsze wyciecz- 


OOOO 


Marszałek Józef Piłsudski i ówczesny generał Edward Śmigły-Rydz na froncie 1920 r. 


ki nadać Gdańskowi możliwie najbardziej 
polskie oblicze... Obecni, Polak nie uważa 
już Gdańska — zdaniem gazety gdańskiej 
— za swoją domenę, lecz wyciąga wnioski 
z faktu, że Gdańsk stał się narodowo-so- 
cjalistycznym i jako okręg partii narodo- 
wo-socjalistycznej jest niewątpliwie bliżej 
związany z Rzeszą niż był kiedykolwiek 
związany ze swym aniołem stróżem Ligą 
Narodów. 

Dla cudzoziemca był dawniej Gdańsk 
tym punktem, gdzie „jako następstwo błę- 
du popełnionego w Wersalu miała się roz- 
pętać najbliższa wojna“. 

Obecnie cudzoziemiec ma w pamięci to, 
że na skutek niemiecko-polskiego porozu- 
mienia Gdańskowi opieka Genewy jest 
zupełnie zbyteczna, gdyż Wolne Miasto w 
razie różnicy zdań może załatwiać wszyst- 
ko wprosi z Warszawą, ale za pośrednie- 
twem Rzeszy“. 

Wywody gdańskiego pisma są nie- 
zmiernie charakterystyczne dła biegu wy- 
padków w Gdańsku, jako interesujący 
przyczynek do zrozumienia tego, eco dziś 
dzieje się w Wolnym Mieście — gau (okręg) 
Danzig — to wszystko. Tak patrzy na 
Gdańsk Niemiec z Rzeszy. A Polak? zapy- 
tuje, się warszawski „Kurier Polski*. My- 
śmy się z tym faktem nie pogodzili i bę- 
dziemy zwalczać każdą politykę konstruo- 
jącą jakieś takty — gdańskie. (Red. „Dzien. 
Bydg.*). 


p ma 


Lotnicy japońscy zbombardowali 
katedrę w Hong-Kong. 


Miasto Watykańskie. (KAP) Z Hong-Kong 
donoszą o zbombardowaniu przez lotników 
japońskich pięknej katedry, należącej do 
misyj francuskich. W godzinach popołud- 
niowych, gdy w świątyni znajdowało się 
kilkadziesiąt osób, szukających tam schro- 
nienia przed zbliżającym się raidem lotni- 
czym, samoloty japońskie rzuciły na kate- 
drę trzy bomby mimo, że na wieży świątyni 
powiewała flaga o harwach narodowy ch. 
Widok katedry jest teraz rozpaczliwy. Prócz 
ołtarza głównego i figury Matki Boskiej nie- 
mal całe wnętrze jest zniszczone. Wśród 
gruzów i odłamków leżały skłebione i po- 


szarpane ciała zabitych. Wszystkie arty- 


stycznie wykonane witraże są w kawał- 
kach. h 


'pa mogła spać spokojnie, bou granic 


Zwycięstwo krzyża 
i bagnetów polskich. 
(Ciąg dalszy) 


pokolenia dla pokoleń. Te były patrio- 
tyczne środki walki narodu i żołnierza 
polskiego, bo tylko nieugięty patriota po- 
zostanie nadal najniezawodniejszym pu- 
klerzem narodu na polu bitwy. Tylko pa- 
triotyzm zdolny jest ożywić nowoczesny 
mechanizm wojny, a tego patriotyzmu 
nieprzemijającym i żywym symbolem 
jest rocznica Cudu nad Wisłą. 


xk 


Niczym byłby jednak najszczytniej- 
szy patriotyzm — bez głębokiej wiary w 
Boga. I dlatego w rozważaniach naszych 
o Cudzie nad Wisłą musimy iść w głąb 
ducha katolickiego narodu i armii pol- 
skiej. „Polska we własnej duszy, w swym 
powołaniu, w rozjaśniającej się wizji 
Chrystusowej prawdy odnajduje siebie i 
odgaduje drogę swej przyszłości... Chry- 
stusem wyzwala Polska swoje sumienie, 
odbudowuje swą godność, gruntuje swój 
niepodległy byt i nieśmiertelny czyn”. 


Diem 


skich są wpływy Trzeciej Rzeszy na polity- 
i administrację W. M. Gdańska, a niebez- 
piecznym ich materiałem zapalnym jest an- 
typolska hitlerowska propaganda w Gdań- 
sku i w Polsce. W takiej sytuacji spada na 
prasę polską, a szczególnie na prasę ziem 
zachodnich, patriotyczny i polityczny obo- 
wiązek czuwania nad inieresami Polski w 
Gdańsku, niezależnie od takiej lub innej o- 
rientacji w tych sprawach polskiej polityki 
zagranicznej. To stanowisko niezależnej 
prasy polskiej, a więc także „Dziennika 
Bydgoskiego" — stanowi kardynalny prze- 
jaw naszej świadomości narodowej i nasze- 
go realizmu politycznego. 


Źiódłem wszelkich zatargów polsko-gdań- | 


Dopiero na tej płaszczyźnie faktów anty- 
polskiej polityki W..M. Gdańska zrozumie- 
my całą perfidię gdańskich władz admini- 
stracyjnych, stosowaną wubec niezależnej 
prasy polskiej. 

W okolicznościach niewątpliwie niezwy- 
kłych senat W. M. Gdańska odebrał „Dzien- 
nikowi Bydgoskiemu' debit (pozwolenie na 
sprzedaż) na przeciąg sześciu miesięcy. Za- 
kaz to bez wątpienia krzywdzący opinię pol- 
ską w Gdańsku. Realno-politycznie jest on 
bezpodstawny. Jakie jest tego zakazu uza- 
sadnienie? 

Senat W. M. Gdańska (Prezydent Policji) 
pisze: 

„Gazeta „Dziennik Bydgoski* zamieściła 
‘ponownie w ostatnim czasie artykuły i ką- 
rykatury, mogące albo podkopać bezpie- 
czeństwo publiczne i porządek w W. M. 
Gdańsku, albo, naruszyć dobre stosunki 
Gdańska do innych państw, ponieważ w ar- 
tykułach tych i karykaturach obraża się w 
sposób pogardliwy mężów stanu". 

Pismo Prezydenta Policji gdańskiej wy- 
mienia następujące -w „Dzienniku Bydgo- 
kim“ zamieszczone artykuły i karykatury: 


W tych słowach zawarł Prymas Pol- 
ski, X. kardynał Hlond, ducha religijne- 
go Polaków na nowym przełomie dzie- 
Jów. 

Czy krzyż w dłoni bohaterskiego ka- 
płana X. Skorupki w bitwie pod Warsza- 
wą nie wyzwalał w sercu żołnierza pol- 
skiego najgłębszych pokładów bohater- 
stwa, waleczności i dumy narodowej? 
Czy nie ten krzyż wiódł go na pole wal- 
ki, w śmiertelny bój o „czyn nieśmiertel- 
ny“, po zwycięstwo nad bolszewikami?! 
Dzisiaj krzyż błogosławiący żołnierzy 
polskich w bitwie pod Radzyminem, ura- 
sta znowu do symbolu miłości Ojczyzny, 
do moralnej potęgi społeczeństwa  pol- 
skiego. Jak wówczas, tak i dzisiaj ogar- 
nia on całe pole walki — politycznej, kie- 
dy znowu wyzwalamy swoje sumienie, 
odbudowujemy swoją godność, gruntu- 
jemy niepodległy byt Polski i nieśmier- 
telny czyn — zgody i jedności narodo- 
wej. 

W: tragicznych "chwilach bitwy pod 
Warszawą wszyscy myślący ludzie czuli, 
że Europa jest w przededniu zguby, jeśli 
Polska nie rozgromi armii bolszewickiej. 
Ten pesymizm pognębiał polityków i dy= 
plomatów europejskich, ale nie przygnę- 
biał on ducha żołnierskiego Polaków. Na 
dnie serca armii polskiej i w przewidy- 
waniach rozumu politycznego społeczeń- 
stwa były nagromadzone takie siły rycer- 
skiego idealizmu i poświęcenia, że Euro- 


Warszawa, 13. 8. Z powodu ostatnich, 
bardzo ostrych ataków prasowych „Mer- 
kuriuszą Polskiego“ na znakomitego pisa- 
rza francuskiego, przywódcę katolików, 
Mauriaca, znany filozof polski Wincenty 
Lutosławski, zwrócił się do znakomitego 
pisarza z kilku pytaniami o jego stosu- 
nek do aktualnych zagadnień. 

Pisarz francuski nadesłał prof. Luto- 
sławskiemu następującą odpowiedź: 

„1. Wzywam moich  oskarżycieli, aby 
wymienili choćby jedno pochodzące ode 
mnie słowo, skierowane przeciwko Polsce. 
Jak wszyscy Francuzi katolicy mego poko- 
lenia, czytując z zapałem Montalemberta i 
dzieła jego szkoły, byłem wychowany w 
kulturze i miłości narodu polskiego. 

2. Do komunizmu czuję odrazę (horreur), 
którą powinien czuć każdy katolik, a która 
zwiększa się u nich wskutek antypatii 
wrodzonej (ńaturelłe), gdyż jestem artystą 
(tzn, że wolność osobistą cenię ponad 
wszystko). Nienawidzę (deteste) faszyzmu 
i narodowego socjalizmu z tych samych 
względów. 4 è 

3. Wypowiedziałem się przeciwko Fran- 


Zaostrzenie 


czyhającego na nią bolszewizmu czuwał 
żołnierz, czuwał naród polski. Tym sa- 
mym uczuciem wiary w polityczne i mi- 
litarne siły Polski tchną i dzisiaj nasze 
wspomnienia i rozpamiętywania 0 Qu- 
dzie nad Wisłą w osiemnastą rocznicę 
bitwy pod Warszawą, rozpamiętywania 
nad zwycięstwem krzyża i bagnetów żoł- 
nierza polskiego. 


Oto odpowiedź na pytanie, dlaczego 
czcimy dzień 15 sierpnia. Czcimy go dla 
pokrzepienia serc i umysłów polskich, 
czcimy go dla zjednoczenia narodu, czci- 
my go w przekonaniu, że żaden polityk 
nie przefrymarczy krwi ludu polskiego, 
który wczoraj w bezprzykładnym boha- 
terstwie wytrwał na polu walki pod War- 
szawą i wytrwa. w walce o odrodzenie w 
Polsce życia politycznego. . 

AD: 


Haranean | oooczoóncj 


Związki pracownicze 
u wicepremiera Kwiatkowskiego, 


Warszawa, 13. 8. (PAT). P. wicepre- 


mier i minister skarbu inż. Kwiatkow- Paryż, 13. 8. (PAT). Ministerstwo spraw 


zagranicznych komunikuje: 5 sierpnia 


Bojkot rasy niemieckiej ot 


Iylgogii "utraci dot 


za obronę interesów państwa polskiego. 


1) „Maszyna Trzeciej Rzeszy”, 

2) „Komisarze hitlerowscy w Austrii — 
złodziejami”, 

3) „W Niemczech zamknięte składy rze- 
Źnickie” (karykatura), Ę 

4) „Upały polityczne“ (karykatura), 

5) „Hańba kultury niemieckiej" (Trage- 
dia dzieci polskich w Gdańsku) — depesza, 

6) „Fakty, które przywołują wspomnie- 
nia z czasów zaborczych. 


Z wyżej wymienionych artykułów i ka- 
rykatur „Dziennika Bydgoskiego" nie doty- 
czą W. M. Gdańska pozycje od 1—4. Doty- 
czą one natomiast stosunków politycznych 
panujących w Trzeciej Rzeszy, e których pi- 
sze cała prasa europejska, a o których mil- 
czy tylko prasa niemiecka i gdańska. Nato- 
miast bezpośrednio dotyczy Gdańska nasz 
artykuł pt. „Hańba kultury niemieckiej” o- 
raz artykuł „Fakty, które przypominają 
wspomnienia czasów zaborczych”. 


To już całe przestępstwo „Dziennika Byd- 
goskiego*, a raczej jego narodowej i poli- 
tycznej czujności w odniesieniu do stosun- 
ków polsko-gdańskich. 


Wrażliwość cenzora gdańskiego zdradza 
naprawdę dziwnego rodzaju poczucie praw- 
dy i bezpieczeństwa publicznego... Zamie- 
szczone przez nas artykuły i karykatury nie 
dotyczą przede wszystkim (w czterech wy- 
padkach) W. M. Gdańska. Stwierdziliśmy 
natomiast fakty, względnie w karykaturach 
zwróciliśmy uwagę Czytelników na pewne 
przerosty propaga:.dy hitlerowskiej, o któ- 
rej opinia europejska wyrobiła sobie już 
dawno sąd — obiektywny. W każdym razie, 
artykuły nasze i karykatury pod 1—4 nie 
sfałszowały rzeczywistości niemieckiej w 
Trzeciej Rzeszy. Cenzor gdański okazał się 
w tym wypadku stróżem nie swoich kom- 
petencji politycznych, a przede wszystkim 


co w jednej tylko sprawie: uważam wraz z 
Maritainem, że pokryty krwią swych braci, 
nie ma on prawa głosić, że prowadzi wojnę 
świętą, ani też narażać (compromettre) Ko- 
ścioła. Moje dowodzenia zamieściłem w „Fi- 
garze”. Nigdy francuskie wojska kolonial- 
ne nie występowały przeciwko Francuzom. 
Trudno byłoby to sobie wyobrazić, jak nie 
do pomyślenia jest u ras, aby np. Petain luk 
Weygand posyłali lotników niemieckich 
i włoskich na bombardowanie la Ferte Mi- 
len, Reims, albo Bordeaux. 

4. Ja masonem? Je żydem? Jestem mie- 
szczaninem i chłopem z Bordeaux, pocho- 
dzę z krainy Landów, wszyscy moi przod- 
kowie w niebie musieli się dobrze z tego 
uśmiać! Ale właśnie dlatego, że nie mam 
w żyłach ani jednej kropli krwi żydow- 
skiej, nie będę przed Panem ukrywał swe- 
go zdania o antysemityźmie (który jest 
istotną przyczyną nagonki na mnie w Pa- 
na drogim kraju). Uważam, że obowiąz- 
kiem katolika jest walczyć z tym wszel- 
kimi siłami. 

Pozdrawiam serdecznie, oby Bóg utrzy- 
mał jedność Polski i Francji". 


stosunków 


francusko - włoskich. 


W obliczu tego potwierdzenia, któremu nie. 
towarzyszyło żadne wyjąśnienie ani uspra- 


ski przyjął w dniu 11 bm, delegację 
centralnej komisji porozumiewawczej 
związków pracowniczych w składzie: 
Międzyzwiązkowy Komitet Pracowni- 
ków Państw., Unia Związków Zawod, 
Pracowników Umysłowych, Rada Na- 
czelna Zw. Pracowników Samorządo- 
wych. Delegacja przedstawiła p. wice- 
premierowi przede wszystkim postulaty 
pracowników państwowych w sprawie 
reformy uposażeń, a mianowicie: pod- 
niesienia płac na niższych i średnich 
grupach, zniesienie podatku specjalne- 
go, przywrócenie dodatków rodzinnych 
i zwrot opłat szkolnych. 


władze włoskie wstrzymały swoim obywa- j:wiedliwienie zarządzeń, mogących w spo 
telom wydanie paszportów zarówno indy-| sób najbardziej ubolewania godny zaszko- 


Francji. Upatrując w tym jedynie inicjaty- władze francuskie z wielkim żalem widzia- 
wę władz niższych instancyj, co do której | ły się zmuszone wydać aż do nowego roz- 
włoskie ministerstwo spraw zagranicznych porządzenia z dniem 13 sierpnia anałogicz- 
oraz ambasada włoska w Paryżu oświad- | ne zarządzenia wobec Francuzów, pragną 
czały, iż nic im nie jest wiadome, rząd | cych udać się do Włoch. i 
francuski niezwłocznie interweniował ce- AA Turyści francuscy nie będą mogli u: 
lem uzyskania wyjaśnień. Pomimo kilka- dawać się do Włoch na krótki pobyt na 
krotnych interwencyj, dopiero 12 sierpnia E. + geni a r iio i 

i ie, że rze ulaty włoskie, oby : 
kb „e ów powie. cuscy, pragnący udać się do Włoch, będą 
istotnie zostały wstrzymane wszystkie | musieli usprawiedliwić konieczność podró" 
paszporty zbiorowe na wyjazd do Fran- ży oraz uzyskać specjalną wizę władz ad: 
cji, zaś podania o paszporty indywidu- | ministracyjnych, 3) udzielanie zbiorowych 
alne są badane w każdym poszczegól: | paszportów na wyjazd do Włoch zostało 
nym wypadku. wstrzymane. 3 


widualnych, jak zbiorowych na wyjazd do | dzić stosunkom pomiędzy obu krajami — 


4 


o odpowiedź. 


LIL ii 


zdradził swoje przekonania prohitlerowskie, 
a przeciwpolskie. To mu wolno, pód jednym 
warunkiem — nieośmieszania w opinii pol- 
skiej i europejskiej niemieckiej sprawiedli- 
wości. A 

, Co zaś do naszych artykułów, dotyczą- 
cych stosunków W. M. Gdańska, to stwier- 
dzić musimy raz jeszcze, że represje władz 
gdańskich wobec dzieci polskich są i — tra- 
gedią dzieci. polskich i — hańbą kultury 
niemieckiej. Naród, który wydał i Goethego 
Humboldtów nie ma prawa do stosowania 
tak niehumanistycznych metod walki z 
dziećmi polskimi, jakimi posługują się wła- 
dze gdańskie. Goethe nie mylił się, nazywa- 
jąc osobowość najwyższym dobrem człowie- 
ka na ziemi, Władze gdańskie, godząc w "- 
sobowość ludzką i narodową dzieci pol- 
skich, złożyły tym samem świadectwo kul- 
turalnego rozkładu swych politycznych po- 
glądów na człowieka, na naród i państwa — 
w naszym wypadku — na naród polski. W 
tym zdaje się tkwić istota rzeczy: kult nie- 
nawiści łudzkiej i politycznej polityków 
gdańskich do narodu i państwa polskiego, 
mści się na ich realiźmie politycznym. 


„Dziennik Bydgoski" spełniał swój obo- 
wiązek. Taki jest nasz realizm polityczny. 
Senat Gdańsk. odebrał „Dziennikowi Byd- 
goskiemu'* debit prasowy za zdecydowaną 
obronę narodowych interesów polskich oby- 
wałeli w Gdańsku oraz za obronę interesów 
państwa polskiego. i 


Gwałt — gwałtem się odciska, mówi przy- 
słowie polskie. Zapewne, najlepszą odpo- 
wiedzią na postępowanie władz gdańskich 
przeciw niezależnej prasie polskiej — byłby 
zdecydowany i bez reszty konsekwentny 
bojkot prasy niem'cckiej w Polsce. Argu- 
ment bojkotu gospodarczego jest niekiedy 
konieczną i największą bronią. 


POSA A S WROCE EC ECSC ESE MA WA WRO CR DK PORZECZKA 


«= |-- Niepokoje palestyńskie... 


"Jak „Merkuriusz Polski" 


radą przyjaciół Polski - FranGNZÓW. 


Jerozolima, 13, 8. (PAT), Działalność 
terrorystyczna « w "Palestynie zagraża 
nawet umiarkowanie usposobionej lu- 
dności żydowskiej i arabskiej. /W -je- 
dnej z wiosek:'w pobliżu Ramallah por- 
wano Ibrahima Abdul Razzaka, prze- 
wódcę stronnictwa ©6brony Palestyny. 
W różnych dzielnicach kraju zanóto- 
wano porwanie 4 mężczyzn i jednej 
Arabki, i 

W Jerozolimie na krańcach miasta 
bezustannie dochodzi do różnych zajść. 
W pobliżu bramy przy drodze prowa- 
dzącej do Jaffy znaleziono zwłoki 
zastrzelonego żyda, 


W ciągu ostatnich obław w Jaffie a- 
resztowano dwóch  emisariuszy  po- 
wstańczych. 


Władze nałożyły na miasto Napłus 
kolektywną grzywnę, wynoszącą 10 tys. 
funtów szterl, w związku z napadem 
na bank, 


Frank znów się chwieje. 


Paryż, 13. 8. (PAT) Wobec utrzymujących 
„się niepokojących pogłosek na temat sytua- 
cji monetarnej minister finansów Marchan- 
deau udzielił wywiadu dziennikowi „Epo- 
que“, w którym oświadczył, iż żadne istot- 
ne przyczyny nie usprawiedliwiają pesymi- 
zmu co do sytuacji finansowej Francji, ja- 
kiemu dają wyraz niektóre dzienniki. 

Mimo tych optymistycznych oświadczeń, 
min. Marchandeau, giełda paryska na piąt- 
kowym posiedzeniu znów dała dowód pp- 
ważnego niepokoju, który ujawnił się prze- 
de wszystkim w spadku franka w transak- 
cjach terminowych. Jednomiesięczne repor- 
ty na funtach ekoczy”y z 1,20 franka na 2 
franki, a reporty trzymiesięczne z 4,50 na 6 
franków, co świadczy już o bardzo poważ- 
nym zaalarmowaniu sfer finansowych. 


Sowieły wprowadziły w akcję 
3 dywizje piechoty. 


Keijo. (Korea). 13. 8. (PAT). Szczegóły u- 
kładu rozjemczego, jak donosi komunikat 
głównej kwatery armii koreańskiej, są w 
dalszym ciągu omawiane na miejscu przez 
przedstawicieli armii japońskiej I sowiec- 
kiej. EE 
Komunikat stwierdza, iż armia koreań- 
ska od dnia 11 bm. tzn. od początku zajść 
z powodzeniem odpierała powtarzające się 
uparte ataki przeważającego liczebnie nie- 
przyjaciela. Siły sowieckie składały się 
z 3 dywizji piechoty, 2 dywizji kawalerii, 
300 czołgów i około 100 samolotów. 
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: niedziela, 
Unia 14 sierpnia 1938 r. 


„Dzieją się na świecie rzeczy, o któ- 
rych się i filozofom nie śniło”. 


Szwajcarska „National ` Zeitung 
przynosi ciekawe wiadomości o warun- 
kach, w jakich „pracują“ w Hiszpanii 
piloci niemieccy. Są oni bardzo wysoko 
cenieni w armii gen. Franco. Za każdą 
godzinę lotu pobierają extra-dodatek w 
wysokości 16 marek. Stała pensja wy- 
nosi 4000 pesetów miesięcznie, które mo- 
gą wymienić na 1000 marek. Ponadto 
mają wolne mieszkanie i utrzymanie w 
pierwszorzędnych hotelach, samochody 
do dyspozycji i zwrot wszelkich kosztów. 
W razie wypadku śmierci rodzina kapi- 
tana otrzymuje 100 tysięcy marek, zwy- 
kłego zaś pilota 10 tys. marek. 


Ponieważ Niemcom zależy na wyćwi- 
czeniu największej ilości pilotów, samolo- 
ty niemieckie zabierają zwiększone zało- 
gi w czasie swych lotów. Co dwa mie- 
siące przychodzi nowa obsada z Niemiec. 
Pismo liczy, że Niemcy w ten sposób prze- 
szkolili około 1000 lotników. Nie strzelali 
oni do martwych celów, ani Irzucali po- 
marańczami. „Ostre strzelanie“ w. Hi- 
szpanii było prawdziwym strzelaniem, do 
prawdziwych żywych celów. 


< 


Zupetnie coś podobnego dzieje się po 
stronie Hiszpanii czerwonej w jeszcze 
większym zakresie. Tam kształcą się pi- 
loci sowieccy. Uczą się oni również w 
Chinach. Za każdym razem dzieje się 
to na koszt. i całkowite ryzyko... ofiary 
łych „ćwiczeń”. Nie można sobie bynaj- 
mniej wyobrażać, aby Niemcy lub Sowie- 
ty opłacały swych lotników. Lwią część 
kosztów ponosi strona wojująca. W ta- 
ki sposób korzyść dla „ćwiczących“ jest 
odpowiednio większa i przeszkolenie wię- 
cej niż tanie, bo nawet przynoszące pew- 
ne zyski. 

Mieliśmy w dziejach różnego rodzaju 
wojny. Były one w celach zaborczych, 
obronnych, prewencyjnych, dynastycz- 
nych. Dopiera obecnie doczekaliśmy się 
prowadzenia wojen doświadczalnych. 


ZEWN o WESA 


Węgry likwidują dzienniki 
masońskie. 


W prasie węgierskiej dokomywują się 
obecnie pewne zmiany godne uwagi: prze- 
stały mianowicie wychodzić dwa pisma 
„Magyar Hirlap“ i „Nemzet“. Obydwa pi- 
sma były organami masońskimi. W dru- 
giej połowie sierpnia zacznie wychodzić no- 
wy dziennik pt. „Magyar Nemzet“. Ma to 
być organ niezależny lecz o orientacji kon- 
serwatywnej i © nastawieniu wybitnie 
chrześcijańskim. 


rea K 


Humor polityczni. 


; Zasada pewnego ministra spraw zagra- 
nicznych „Pracuj na lądzie, odpoczywaj w 
czasie podróży morskich“. ; 


+ 5 kd 


Rozmowa pewnej pary ministerialne} 

Ona (stoi przed szafą). To okropne, nie 
mam co na siebie włożyć. 

On (siedzi pochylony nad mapą): To'o- 


' kropne, nie mamy już dokąd pojechać... 


* č + 
Do Gdyni przybyły francuskie okręty 
wojenne. Na powitanie przemówił jeden z 


naszych dygnitarzy. 
— Drodzy goście... 

flotę francuską, 
EJ 


my bardzo lubimy 


+ + 


Na powitanie floty niemieckiej oddano 
salwy. powitalne. Na jednym z okrętów wy- 
strzelano nawet pełny nabój. 

Śledztwo. Marynarz tłumaczy się: 

— Bo, ja myślałem, że to okręty nie- 
mieckie... 


* $ + 


Wyjątek z pamiętnika 
Clubu na Riwierze. 

..do pokoju wszedł lokaj i zapytał się 
mnie, czy może już zamrozić szampana na 
kąpiel. 


członka Rotary 


(Wróble na dachu). 


ROZMOWA PRZY POMOCY PŁYT. 


Przyjął się obecnie zwyczaj posyłania li- 
stów w formie płyt gramofonowych. W o- 
statnim tygodniu wysłano w Europie na- 
stępujące listy-płyty. i 

Min. Beck do Berlina: „Nie będziesz ty, 
to będzie inny...*. 

Runciman do premiera Hodży: 
się niczym nie przejmować... 


„Grunt 


się... 
(Wróble na dachu). 


Stalin do Blichera: „I chciałbym i boję | 


DZIENNIK BYDGOSKI 


la wióowni politycznej. 


Przed tygodniem, omawiając na tym 
miejscu tę samą sprawę, postawiliśmy 
twierdzenie, że „prawdopodobnie optymi- 
ści będą mieli rację chwilowo”. Zawiesze- 
nie działań wojennych pod Czangkufeng w 
niczym tej oceny zmienić nie może. Wojna 
na Dalekim Wschodzie jest koniecznością, 
ale obie strony posiadają w swym łonie eil- 
niejsze partie pokojowe niż wojenne. Chwi- 
lowo więc pokój jest zapewniony. Nikt na- 
tomiast nie potrafi ocenić na jak długo. 

Nie ulega wątpliwości, że wiele należy 
przypisąć interwencji państw obcych. Na 
Sowiety potężny nacisk wywarła Francja 
razem z Czechosłowacją. Specjalnie ta o- 
statnia czuła się niemniej zagrożona w 
swym bezpieczeństwie niż przednie straże 
wojsk bijących się pod Czangkufeng. Cóż 
by jej przyszło z pomocy rosyjskiej, gdyby 
Rosja uwikłała się w wojnę z Japonią? Po- 
przeć musiała stanowisko Czechosłowacji 
Francja, która w obliczu rozbudowywania 
przez Niemcy fortyfikacji nad Renem coraz 
bardziej musi się niepokoić zagadnieniem 
środkowo-europejskim i trudnością aktyw- 
nego wmieszania się do tych spraw. 

Na Japonię ochładzająco, jak twierdzi 
prasa paryska, podziałali obaj spólnicy osi 


Trwałość osi 


Faszystowskie hasło „mai indietro“ 
(nigdy wtył) nie ma zastosowania do poli- 
tyki Mussoliniego. Wódz Włoch niczego 
bardziej nie lubi od kadryla. Dwa kroki 
naprzód, trzy krok w tył, lub naodwrót — 
oto ulubione przez niego „pas“ (kroki ta- 
neczne). Dlatego to stworzeniu osi Berlin— 
Rzym towarzyszyło powszechne niedowie- 
rzanie. Mogło się wydawać, że materiałem 
do niej użytym jest guma, nigdy stal. 

Wbrew tym pesymistycznym głosom oś 
utrwala się coraz bardziej. Zdaje się, że 
działają tu siły, pozostające poza świadomą 
wolą Musoliniego. Gdy dostał się raz w stre- 
fę przyciągania Berlina i wplątał w awan- 
turę hiszpańską, musi iść ku swemu prze- 
znaczeniu. Dowodem w tym względzie są 
losy układu dżentelmeńskiego podpisanego 
z Anglią. Mussolini nie może się zdecydo- 
wać na wycofanie swych ochotników z 
Hiszpanii, nie może dojść do żadnego poro- 
zumienia z Francją, żywiącą dużo sympatii 
dla sprawy czerwonych względnie udziela- 
jącej im nawet po cichu pomocy i musi, aby 
nie zostać osamotniony, podtrzymywać kon- 
takt z Berlinem. 

Podobnie przedstawia się sprawa z Niem- 
cami. Te porozumiałyby się może i chętnie 
z Anglią na koszt Włoch, gdyby nie sprawa 
sudecka, | 


która raz ruszona z martwego 


WZZZĘZA PCO APDREWZZOZL LŚ), 
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Jpegtete żę 


ZZ ALA 


Berlin—Rzym. Niemcy nie są gotowi do 
wojny i wystarcza im chwilowo pokojowa 
rozgrywka o Sudety. Włosi są również nie- 
przygotowani i mają dość kłopotu z gen. 
Franco, który choć ciągle idzie naprzód i 
wygrywa, przecież nie może partii hiszpań- 
skiej ostatecznie rozegrać. W danym jed- 
nak wypadku te wpływy miały niewielkie 
znaczenie. Japonią interesu w wojnie z Ro- 
sją mieć w obeenej chwili nie może. 

Jeżeli Sowiety nakazały odtrąbienie na 
granicy koreańskiej, przypisać to należy za- 
pewne ujawnionej na szeroką skalę dezer- 
cji wśród walczących oddziaów. Okazuje 
się, że czerwona armia podobnie jak w 1905 
roku carska nie bardzo rozumie cel walki 
z Japończykami, woli poddawać się, niż ry- 
zykować walkę z wrogiem względnie „czyst- 
kę za strony GPU. 

Jeśli by ten ostatni moment był rozstrzy- 
gający, mielibyśmy dowód, jak nikłe w rze- 
czywistości są siły Sowietów i jak bardzo 
ich prestiż cierpi obecnie na całym Wscho- 
dzie i przede wszystkim w Chinach. Tak 
więc zawieszenie broni pod Czangkufeng 
może przyczynićsię bezpośrednio do załama- 
nia oporu Czang-Kai-Szeka, który tak wie- 
le nadziei przywiązuje do pomocy Moskwy. 


Berlin— Rzym. 


punktu dominuje nad całą polityką Rzeszy. 
Hitler, gdy raz znalazł się w Wiedniu, musi 
przejąć w spadku te linie ekspansji, który- 
mi kroczyła niegdyś monarchia naddunaj- 
ska. Hitler atakuje całą siłą Czechosłowa- 
cję, zaprasza Horthy'ego dla dobicia targów 
o podział, stara się o jak najbardziej dobre 
stosunki z Jugosławią, popiera dążenia Buł- 
garii, pragnie odbudować wpływy Turcji. 
W wielkiej mierze polityka ta jest wymie- 
rzena w' interesy włoskie. Zdawałoby się 
więc, że Mussolini powinien zawrócić z dro- 
gi, porozumieć się z Anglią oraz w pierwszej 
linii z Francją i zwrócić się przeciw Berlino- 
wi, przeciw jego narastającej potędze i prze- 
ciw tym możliwościom, które kryją się za e- 
wentuelnością rozbicia Czechosłowacji. Ale 
Mussolini nie może. Musi czekać na wynik 


wojny domowej hiszpańskiej i dlatego śle 


|| 


do Berlina coraz innego ze swych palaty-/ 


nów. Ostatnio wysłał marszałka Balbo, tak 
niedawno pozbawionego, zdawałoby się, 


wpływów, obecnie wyciągniętego z lamusa. 


trypelitańskiego dla wymiany serdeczności 
z Goeringiem. 

Mussolini zawsze: może jeszcze zawrócić, 
zawsze cofnąć, zawsze zastosować jakąś 
fintę, której by 'nikt. nie przewidział, ale 
obecnie wydaje się, że brnie w niewolę Ber- 
lina coraz bardziej. 


Dyplomacja i następowa nie sobie na nagniotki. 


Na czym polega 


Rzym. (KAP). Włoska agencja „Infor- 
mazione- Diplomatica* prostuje w specjal- 
nym komunikacie błędne wyobrażenia o 
istocie włoskiego rasizmu, wywołane „nie- 
dokładną znajomością faktów a czasami 
oczywistą złą wolą“. Powstanie rasizmu 
włoskiego, twierdzi „Informazione Diplo- 
matica“, sięga roku 1919 i tylko wobec in- 
nych pilniejszych zagadnień sprawa ta u- 
suwaną była na plan dalszy. Dopiero fakt 


rasizm włoski? 


powstania imperium wysunął ją na plan 
pierwszy. Inne narody na ziemie swojego 
imperium wysyłają tylko wybranych u- 
rzędników i funkcjonariuszy, Italia nato- 
miast wskutek przeludnienia wysyłać bę- 
dzie do Afryki stopniowo miliony swoich 
obywateli. Aby uniknąć -strasznej plagi 
mieszańców, jakiegoś pokoienia bastar- 
dów, które nie było by rasą ani europej- 
ską ani afrykańską, nie wystarczą dotych- 
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Rok XXXII Nr 185, 
Trzecia strona. 


Rozejm sowiecko-japoński. 


Runciman magazynuje memoriały. 


Lord Runciman po przybyciu do Pragi 
magazynuje memoriały. Jeśli wziąć pod 
uwagę, że dotychczas złożyli mu swe wy- 
pracowanie henleinowcy, niemieccy socjali- 
ści, Słowacy spod znaku Hlinki, Węgrzy, 
że na każdy z tych memoriałów odpowie 
równie długim pismem rząd, a na piemo 
rządu każda ze stron zainteresowanych na- 
deśle replikę itd., można z łatwością obli- 
czyć, że Runciman będzie posiadał po nie- 
długim czasie całkiem pokaźną bibliotekę. 

Jednocześnie z tymi memoriałami Niem- 
cy czynią wszystko, co mogą, aby uniemożli- 
wić misji angielsk ej działanie. Ton prasy 
berlińskiej w stosunku do Czechosłowacji 
dawno zatracił formy, używane w świecie 
cywilizowanym. Z drugiej strony Czesi, 
(czy to nie umieją, czy też sami pragną), nie 
potrafią zapobieć aktom terroru. Obie stro- 
ny wyliczają sobie naruszenie terytorium 
państwowego przez samoloty i liczbę krwa- 
wych rozpraw. Wzajemne oskarżenia z te- 
go tytułu nie są objętościowo mniejsze od 
złożonych memoriałów. 

Czesi zachowują dużo odwagi. Poniższy 
lakat może być tego najlepszym dowodem: 


Napisy czeskie na tym rysunku znaczą: 


nie jesteśmy sami, nie boimy się. Wpra- 
wdzie ostatni zatarg sowiecko-japoński 
mógł bardzo te nadzieje zredukować, jednak 
Praga w dalszym ciągu stawia wszystko 
na kartę rosyjską i jak widać z rysunku, nie 
interesuje się Polską. 

W takich warunkach misja Runcimana 
nie może przynieść żadnych pozytywnych 
efektów. Jej znaczenie wynika tylko z tego, 
że obecnie jest akurat po żniwach i to po 
bardzo obfitych żniwach. Jeśli Runciman 
jeszcze pokonferuje ze trzy miesiące, o wy- 
powiedzeniu wojny z uwagi na ziraę nie be- 
dzie mogło być mowy. I to będzie właśnie 
spodziewany w Londynie efekt. Czesi się 
z Niemcami nie pogodzą, ale Hitler w 1938 
roku nie wymaszeruje w pole. 

St Strąbski, 


czas wydane przepisy prawa, trzeba stwo- 
rzyć silne poczucie i jasne, powszechne 
zrozumienie poszanowania rasy, a to nie 
jest równoznaczne z głoszeniem prześlado- 
wania. Rząd faszystowski nie żywi zamia- 
rów specjalnego prześladowania żydów, 
których ma terytorium macierzystym Ita- 
lia posiada 44 tysiące według ostatnich 
obliczeń, a więc jednego żyda na tysiąc 
Włochów. Udział żydów w życiu społecz- 
nym powinien odpowiadać temu stosunko- 
wi. Nikt temu postulatowi nic nie może 
zarzucić, szczególnie zaś żydzi, którzy 
zawsze byli apostołami nieprzejednanego 
rasizmu, którzy zawsze uważają się za 
członków innej krwi, innej rasy i samo- 
zwańczo mienią się narodem wybranym, 
mie mówiąc przy tym o związkach żydo- 
stwa w ciągu ostatnich dwudziestu lat z 
bolszewizmem i wołnomularstwem. 


Deklaracja powyższa ogłoszona przez 
„Informazione Diplomatica*. przyjęta zo- 
stała przez opinię publiczną jako dążenie 
czynników miarodajnych włoskich do od- 
grodzenia się od pogańskiego rasizmu nie- 
mieckiego i jako próba pojednania z Ko- 
ściołem. 


Szczegółowa „specjalizacja 


Jak donosi organ komisariatu obrony 
„Krasnaja Zwiezda“, jeden z oddziałów ar- 
tyleryjskich miał odbyć strzelanie z karabi- 
nów. W oznaczonym dniu komisariat Ku- 
tiepow przyszedł na strzelnicę, ażeby spra- 
wdzić, jak odbywa się strzelanie. Okazało 
się, że strzelnica w ogóle nie była zorganizo- 
wana, ponieważ dowódca baterii, Szamin, 
stwierdził, że artylerzyści powinni umieć 
strzelać wyłącznie z dział, a umiejętność 
obchodzenia się z karabinem nie dotyczy 
ich wcale. 


Wicekancierz austriacki 
sekretarzem piekarni. 


Były austriacki wicekanclerz Winkler, . 


który po zamordowaniu Dollfuesa zbiegł do 
Berlina, został obecnie zamianowany gene- 
ralnym sekretarzem fabryki pieczywa w An- 
ker we Wiedniu. ' leć 
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200 centnarów farby na odnowienie jed- 
nego mostu. W tych dniach rozpoczęto od- 
nawianie mostu Kierbedzia. Roboty ograni- 
czone będą tylko do malowania żelaznych 
konstrukcji mostu i potrwają ok. 2 i pół 
miesiąca. Przy robotach zatrudniono 100 
pracowników. Według obliczeń, na odno- 
wienie mostu zużyje się 10 ton farby olej- 
nej. 

2.215 adwokatów w Warszawie. Dla no- 
wej Rady Adwokackiej w Warszawie opra- 
cowany został spis ilości adwokatów w a- 
pelącji warszawskiej. Ogólna liczba prak- 
tykujących adwokatów wymosi 2.215 i 829 
aplikantów adwokackich. 

Ścigany złodziej popełnił samobójstwo, 
Do majątku Tarnogóra, w pow. krasnostaw- 
skim, przybył włóczęga i skradł buty. Gdy 
służba folwarczna usiłowała go zatrzymać, 
rzucił się do ucieczki. W czasie pościgu zło- 
dziej spotkał policjanta i widząc, że nie 
zdoła zbiec, popełnił samobójstwo. 

450 kilometrów na szybowcu. Na obsza- 
rze gminy Pisarzewice w odłęgłości kilku 
kilometrów od granic państwa na drodze z 
Ostrzeszewa do Syczowa lądował szybowiec 
lwowskiego Aeroklubu pilotowany przez p. 
Kasprzyka ze Lwowa. 

NEBGEB op mŚ a 

U osób, które używają mało ruchu, kil- 
kutygodniowa kuracja naturalną wodą 
gorzką Franciszka-Józefa oddaje często 
wprost nieocenione usługi. Należy pić co 
rano na czezo lub wieczorem przed udaniem 
się na spoczynek jedną szklankę naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa, 


UTA Z ERC ERD TEZ ZOZ AZZAAWZZRZĄ SZĄ 


Podjął 40 tys. zł ze sfałszowanych ksią- 
żeczek. W jednym z lokali łódzkich policja 
wylegitymowała 19-letniego Zygmunta Cza- 
prowskiego, absolwenta liceum w Krako- 
wię. Czaprowski zwrócił na siebie uwagę 
dużą rozrzutnością. Okazało się, że efałszo- 
wał on kilka książeczek oszczędnościowych, 
z których podjął ogółem 40 tys. zł. 


Inicjatywa prywatna w COP. W najbliż- 
szym czasie z inicjatywy prywatnej mają 
powstać nowe tartaki i stolarnie w Rytwia- 
nach pod Staszowem i w Tarnobrzegu. U- 
ruchomiono dwie wielkie cegielnie w Po- 
łańcu i w Podgaju pod Sandomierzem. 

Nowe gimnazjum mechaniczne. Fabryka 
brońi w Radomiu w trosce o dobór wykwa- 
lifikowanych rzemieślników, uruchamia 
3-letnie gimnazjum mechaniczne. 

Samobójstwo z nędzy brata znanych 
przemysłowców. Sterany długotrwałą, nie- 
uleczalną „chorobą, popełnił samobójstwo, 
trując się nieznanym środkiem : warszawski 
żyd Samuel Bystrzycki, lat 26, brat zamoż- 
nych przemysłowców stołecznych. 


„Kilkadziesiąt osób zatruło się rybami. 
W. kolonii Pokrówka pod Chełmem zdarzył 
się wypadek zbiorowego zatrucia. Niejaki 
Jan Hoczyk z okazji aślubin swej córki u- 
rządził przyjęcie, na którym przeważały da- 
nia rybne. Nazajutrz okazało się, że kilka- 
dziesiąt uczestników uroczystości poważnie 

zostalo zatrutych. Wezwany lekarz stwier- 
dził zatrucie nieświeżymi rybami i skiero- 
wał do wał co szpitala 20 o iii ŘĖĚĖŘĖŘĖiħÃĂ- 20 osób. 


Zenon Różański 


POWIEŚĆ SENSACYJNA 


11) 
(Ciąg dalszy) 


— Tak rozmawiając nie dojdziemy 
do porozumienia. Ja lubię grę w 
otwarte karty i tylko z takimi samymi 
jak ja mogę rozpoczynać grę. 

— A ja grając, chcę wiedzieć z kim 
gram. 

Nieznajomy roześmiał się: 

— Sprytny pan jest, panie kepita 
nie, 

— Wiem o tym. Czego pan tutaj 
chce? 

Znowu śmiech.» 

— To już jest komiczne! Pan, schwy- 
tany w cudzej kabinie z pękiem wytry- 
chów w dłoni, pyta mnie czego tu 
chcę... Zgodzi się pan, że to jest wyso- 
ce śmieszne. 

+ — Tym niemniej wówawiam pytanie: 
‘czego pan chce? 

— Od pana? 

— Tak. 

— Od pana już nic nie chcę: Dlatego 
wyjdzie pan z tej kabiny cały. Ani u- 
boższy o włos, ani też bogatszy o kilka 
gramów ołowiu... : 
— A po co pan tu przyszedł? 
=— Po to samo co i pan. Tylko przy- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 14 sierpnia 1 1938 r. 


[Opieka nad dzieckiem w czasie wakacyj. 


Staśki, Jaśki i 


Zakopane, w sierpniu. 


Na peryferiach Zakopanego, gdzieś na 
Kasprusiach, czy koło Białego, czas mierzy 
się według dość specjalnych metod. Nie- 
jedna gaździna patrzy na słońce, nasłuchu- 
je gwizdka z gebielni przy Kościeliskach, 
ale mimo to nie zawsze wie „kieloz to go- 
dzin bedzie”; kiedy jednak posłyszy gwar 
dziecięcych głosów i wojownicze Śpiewy 
drepcącej gromady, to już „pewnie będzie 
pirso, bo te pędroki lecom na obiod”. 


Szkoła na Wiłeczniku — siedziba półkoloniii 


Pędraki regularnie .koło pierwszej wra- 
cają z lasu na obiad. W lesie pod Reglami 
i w dolinkach pobliskich jest masa jagód 
i malin, jest miękka, puszysta trawa i ge- 
ste zarośla, w których doskonale udają się 
wszystkie zabawy; kiedy jednak zbliża się 
godzina pierwsza. nic nie powstrzyma dzie- 
ci od powrotu. Jagody jagodami, zabawa 
zabawą, ale dobra zupa i kawałek mięsa to 
też rzecz nie do pogardzenia. Tym bardziej, 
gdy się tego kawałka mięsa w ciągu roku 
nie ma pod dostatkiem. 

Wracają więc dwójkami pod dozorem 
młodych opiekunek w miarę spokojnie, w 
miarę karnie, długim wężem wyciągają się 
przez ulice i cieniutkimi głosikami brzęczą 
jakąś piosenkę. Twarz każdego bąka gę- 
sto poznaczona granatowymi plamami po 
jagodach. Niektóre z nich dochodzą do nie- 
bywałej wprost perfekcji w mazaniu się 
jagodami; wydaje się dorosiemu człowieko- 
wi niemożliwością, aby przy zjedzeniu gar- 
ści jagód tak się zrobić na murzyna. Czego 
jednak nie potrafi młody i utalentowany 


ipod „tym * iwzględem wychowanek kolonii? 


Twarz cząrna, ręce czarne, nawet na bosych 
nogich figżne ślady tózgniecionych jagód. 
Najgorsze, że przed obiadem trzeba te chlub- 
ne trofea zmyć i cała sława szczęśliwego 
zbieracza ginie pod dotknięciem mydła. No, 
ale zęby przynajmniej pozostają czarne. Do- 
bre i to! 

W dużej sali w szkole na Wilezniku po- 
rozstówiane stoły, z olbrzymich garów z 
kuchni łaskocze nozdrza smakowity za- 
pach.. Jeszcze nieco krzątaniny, jeszcze tro- 
chę zbędnych ceremonii („Stasiek! — umyj 
ręce! Mania! — zaczesz włosy!”) i przy- 
jemność sie zaczyna. Jest na co popatrzeć 
i E a „Eve ARE: (2 FOS GR EL 63 | (+ A a czego posłuchać. 


szedłem pierwszy, a jest takie przysło- 
wie: kto pierwszy ten lepszy. Teczka 
inżyniera Janczara znajduje się już u 
mnie i pan, ani pańscy współpracowni- 
cy nigdy jej nie dostaną. Nie widzi i 
nie zobaczy pam teraz mojej twarzy. 
Wyjdę i nigdy panu: przez myśl nie 
przejdzie nawet, kto pana ubiegł. 

To była prawda. Kapitan Schdrz u- 
przytomnił to sobie z całą wyrazisto- 
ścią. Wyjście tego człowieka z kabiny 
oznaczało bezpowrotną utratę planów 
inżyniera Janczara. Bo u kogo szukać 
ich później? Pasażerów na m/s Wil- 
son jest wiele... Za wszelką cenę mu- 
siał zobaczyć twarz tego człowieka. 

— Umilkł pan, co! Tak, panie kapi- 
tanie, nie wszystkie gry się wygrywa. 
Tym razem „leży bez czterech“ — jak 
się to mówi przy brydżu. 

— Zobaczymy! 

— Obawiam się, że nie zobaczymy! 
W każdym razie pan mnie nie zobaczy, 

Zaległo chwilowe milczenie, Kapitan 
Schiirz ważył coś w myślach. Po chwili 
spytał: 

' — Czy pan jest kupcem? . 

<= Owszem. Ale tylko kupuję! Na 
sprzedaż nic u mnie nie ma, Chyba, że 
pan ma coś do zaofiarowania.., 

To była. już obraza. Kapitan Schiirz 
był wściekły, bo zdawał sobie sprawę 
z własnej bezsiły. Wobec stalowych ar- 
gumentów nieznajomego stracił fan- 
tazję. Były one niewzruszenie logiczne, 
przygniatały sobą, nie było na nie od- 
powiedzi, 

— Znowu pan umiikł, 

— Myślę. 

— Szkoda czasu i wysiłku. Najge- 
nialniejszy pomysł nic tu nie poradzi. 
Nie chcę siebie chwalić, ale wszystko 


Kaśki na półkoloniach. 


Po obiedzie wypoczynek, potem jakieś 
gry i zabawy i nie wiadomo, kiedy i jak 
zejdzie czas do kolacji. A po kolacji po- 
wrót do domu i spać. Kolonia na Wilczni- 
ku jest przeznaczona dla dzieci z Ubezpie- 
czalni Społecznej w Zakopanem; ponadto 
są jeszcze takie półkolonie na „Olczy i w 
Bystrem. 


Tu jest około 150 słabych, niedożywio- 
nych dzieci, drugie tyle jest na innych pół- 
koloniach. Samo Zakopane i okolica do- 
starczają dosyć materiału do tych kolonii. 
W ubiegłym roku Ubezpieczalnia zakopiań- 
ska wydała na cele profilaktyki ponad 28 


szkołach, niemniej jednak potrzeba takiej 
pomocy rośnie stale. Te dzieci, to przecież 
dzieci wyrobników, drobnych rzemieślni- 
ków i małorolnych sezonowców, to dzieci ze 
środowisk, gdzie bieda jest stanem normal- 
nym i stałym, trzeba więc je cały rok w ja- 
kiś sposób podtrzymywać. Dożywiaj w zi- 
mie, a zostaw je samopas w lecie, to często 
zmarnuje się efekt zimowego starania się 
i opieki i na odwrót; kolonie letnie mogą 
należycie spełnić swój cel, o ile dziecko po 
powrocie do domu nie zostanie bez jakiej 
takiej pomocy i odżywienia. 


Hodowanie dziecka to długi i żmudny 
proces, wymagający wiele trudu, zmusza- 
jacy do ciągłości starań i nieustannego po- 
większania wydatków. Przed dwoma laty 
ubezpieczalnia tutejsza wydała na akcję ko- 
lonijną i półkolonijną ponad 8 tys. zł, w 
ubiegłym roku 11.159 zł, a w tym sezonie 
przekroczy się dotychczasowe pozycje bud- 
żetowe na ten cel, 


Pędrakj wracają na obiad. 


Ale kiedy się patrzy na te gromadki o- 
palonych, zdrowo wyglądających dzieci, gdy 
się słyszy radosny śmiech wśród tych dzie- 
ci smutnej biedy, to nie wydaje się, aby 
trud nie był wynagrodzony. Każdy kilogram 
wagi, jaki przybędzie temu malcowi, każdy 
ciemniejszy ton opalenizny jaki wykwitnie 
na jego bladej dawniej twarzyczce, to krok 
naprzód: To krok na drodze wałki o zdro- 
we społeczeństwo jutra. 


L. M. 


Kapitan Schirz podniósł głowę. 

— Słucham! 

— Może byłbym i skłonny wręczyć 
panu w przyszłości plany 
Janczara, ale pod pewnymi 
kami. 

— Z góry akceptuję każdą cenę. 

— Zobaczymy. 
pieniądze, 

-—— Każdą suma. 

— Warunek drugi: ścisła kopia pla- 
nów należy do mnie, 

Kapitan Schiirz zastanowił się. Ten 
warunek był nie do przyjęcia. Ale tak- 
tycznie możma go przyjąć. Później zaś... 
hm... ani jedno ani drugie 

— Zgadzam się. 

mm Warunek trzeci: sprawa zostanie 
załatwiona dopiero w Europie. Pan te- 
raz da mi swój adres. Napiszę do pa- 
na i porozumiemy się wtedy, gdy będę 
miał dostateczną gwarancję, że nie zo- 
stanę na lodzie. Plany należycie zabez- 
pieczę i rozpoczniemy pertraktacje... 
Jeżeli te trzy warunki pan przyjmie — 
porozumiemy się na pewno. 

—- Przyjmuję — bez chwili 
odpowiedział. 

— Załatwione więc. Teraz zechce 
pan zbliżyć się do samej ściany, 

— Po co? 

— Wychódzę. A jak powiedziałem 
tutaj mnie pan nie zobaczy. Szybko! 

— Nie było innej rady. Rozkaz trzeba 
było wykonać. Nieznajomy miał prze- 
wagę tak miażdżącą, że wszelki opór 


inżyniera 
warun- 


Warunek pierwszy: 


wahania 


wyreżyserowane jest dobrze i wykona- 
ne solidnie, Po niemiecku, powiedział- 
bym... 

— Czy więcej nic mi pan nie ma do 
powiedzenia? 

— Owszem. Nawet wiele, 


tys. zł, w czym dużą pozycję stanowiła su- kami niedawno NTETE siaii a na 
ma przeznaczona na dożywianie dzieci w czele której stał wielki rabin Leiter 
— Dwóch alpinistów zdobyło szczyt 


= Założenia centrali dla oslo doku- 
mentów martyrologii hiszpańskiej. Ka. Bay- 
le T. J. założył w Salamance centralę dla 
zbierania materiałów do dziejów męczeń- 
skich przeżyć katolików hiszpańskich, któ- 
rzy krwią swoją przypieczętowali przywią- 
zanie do Kościoła katolickiego. 

— Przemytnika opium ujęto w Bejrucie. 
Policja w Bejrucie zdołała ująć przemytni- 
ka opium, któremu skonfiskowano 10 kg 
środka odurzającego. Śledztwo stwierdzić 
ma czy przemytnik należy do bandy han- 
dlarzy narkotykami operującej w Syrii, Li- 
banii, Turcji, Palestynie i Iraku. Śledztwo 
wykazało, iż banda pozostawała w stosun- 
kach z organizacją przemytników narkoty- 


Grande Jorass. Dwóch alpinistów włoskich 
dokonało wspaniałego wyczynu, zdobywa- 
jąc jeden z najtrudniejszych szczytów na 
masywie  Mont-Blanc-Grande Jorass. Od 
strony północnej szczyt ten na przestrzeni 
1200 m stanowi prawie że pionową ścianę. 
Francuski przewodnik w Chamonix obser- 
wował z daleka wspinanie się alpinistów 
włoskich, których nazwiska nie są jeszcza 
znane. 

— Wybuch na statkn. Na pokładzie stat- 
ku „Ramb 2", przewożącego banany ze 
wschodniej (Afryki włoskiej nastąpił wy- 
puch. Ośmiu członków załogi zginęło w wy” 
padku. O wybuchu nie ogłoszono żadnego 
komunikatu oficjalnego. 

— Misjonarz zabity przez bandytów. 
Franciszkanin, ke. Sylwester Padberg, mi- 
ejonarz z prowincji Szantung w Chinach, 
został zamordowany przez bandytów. Za- 
mordowany kapłan liczył 32 lata. 

— Gorączka rozwodowa w Ameryce ©» 
słabła. Stany Zjednoczone Ameryki Półno- 
cnej znane były jako kraj, gdzie rozwody 
należały do rzeczy całkowicie normalnych. 
W ostatnich latach gorączka rozwodowa ©- 
słabła i liczba rozwodów na ogół się zmniej- 
sza, lecz pierwsze miejsce należy jeszcze do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie na eiedem 
małżeństw przypada jeden rozwód. 

— Egipt dobrym rynkiem dla polskiego 
węgla. Coraz większe możliwości powstają 
dła eksportu polskiego węgla do Egiptu. Już 
dziś na tym rynku Polska, jako dostawca 
węgla zajmuje trzecie miejsce po Anglii i 
Niemczech. 

— 57 stopni ciepła. Od dłuższego czasu w 
Stambule panują niezwykłe upały. Ostat- 
nio zanotowano w słońcu 575 et., a w cieniu 
37 st. 

— Rasizm w szkołach włoskich. Kierow- 
nik szkolnej organizacji faszystowskiej w 
Rzymie zwołał około 4.000 dyrektorów i na- 
uczycieli włoskich szkół średnich, którym 
udzielił instrukcji odnośnie ich przyszłej: 
działalności w związku z zagadnieniem ra- 
sowym. 

— 600 lekarzy i aptekarzy — żydów po- 
zbawiono prawa wykonywania praktyki. 
Rumuńska komisja ministerstwa zdrowia 
pozbawiła prawa wykonyw ania praktyki 
dalszych 600 lekarzy i aptekarzy, którzy 
pełnili dotychczas swe funkcje na podsta- 
wie dyplomów zagranicznych. 


na nie by się nie przydał. Zbliżył się oz ONO joł ooe | wykona, | na nie by cię nie przydał. Zbliżył się do 
ściany, jak tego żądał tamten. 

— Świetnie. Teraz proszę obrócić się 
twarzą do ściany... 

Kapitan Schirz zacisnął szczęki, ale 

i ten rozkaz w milczeniu wykonał, 

— Jeszcze zechce pan podnieść ręce 
w górę i będę już zupełnie zadowolony. 


Ręce Schiirza wzniosły się ponad 


giowę. 

Rozległy się kroki, 

Teraz trzeba było działać błyskawicz- 
nie, ryzykując powiększeniem wagi 
ciała o kilka gramów ołowiu. Kapitan 
Schirz stał naprzeciw kontaktu elek- 
trycznego. Ręce miał wzniesione. Od- 
ległość między nimi a kontaktem wy- 
nosiła zaledwie kilkanaście centyme- 
trów. Wystarczyło opuścić prawą rękę... 


Nieznajomy jakby czytał w myślach 
kapitana Schiirza. Od drzwi już po- 
wiedział: 


-— Niech się panu nie zachce przy- 
padkiem zapalić świątła, Ja bardzo 
celnie strzelam, 


Kapitan Schirz słyszał chrzęst klam- 
ki. Jeszcze moment, a człowiek, który 
posiadł wszystkie jego tajemnice, zwią- 
zane z osobą inżyniera Janczarą wyj- 
dzie stąd... 

Prawa ręka kapitana błyskawicznie 
spadła na kontakt. Kabinę zalało 
światło... 


Schirz zobaczył twarz człowieka, 
którego rozkazy musiał przez wiele mi- 
nut wykonywać... 


Przez moment w oczach jego błysnę- 
ło przerażenie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Paryska wieża Babel! 


Francuzi znoszą Chińczyków, murzynów, ba — nawet Niemców, ale nie chcą - żydów! 
(ORYGINALNA KORESPONDENOJA „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO“) 


“ Paryż, w sierpniu. 

— Paryż jest jak ser, wie pan, jakiś 
Camembert łub coś w tym rodzaju. Po 
wierzchu wygląda nieapetycznie, za prze- 
preszeniem śmierdzi, ale za to smakuje 
znakomicie. I to jeszcze trzeba się w nim 
rozsmakować — za pierwszym razem. nie 
każdemu przypada do gustu. 

‘To porównanie, którym mnie tu poczę- 
stowano, nie jest pozbawione słuszności. 
Paryż, zwłaszcza w lecie jest brudny. Do 
starych murów i domów odnoszą się tu 
ludzie z szacunkiem nieraz przesadnym, 
to, też w sercu Paryża spotkać można wa- 


Łuk Triumfalny w Paryżu, 
na którym uwiecznione są polskie czyny 
bohaterskie, będące wkładem do historii 
Francji. 


lące się rudery, wołające wielkim głosem 
nie tyle o pomstę do nieba, ile o... zarzą- 
dzenia porządkowe. Płoty są pomalowane 
na różne kolory, oblepione afiszami. Na- 
wet tuż przy pałacu elizejskim — siedzibie 
prezydenta republiki stoi sobie dokoła par- 
celi płot, za który by u nas starosta bez 
wypowiedzenia wyleciał z posady... 

Ale paryżan te rudery i te płoty nie ra- 
żą. Ba, paryżan! A ileż to właściwie pary- 
żan jest w Paryżu, jeśli zgodzimy się, że 
to miano przysługuje tylko rodowitym al- 
bo przyswojonym Francuzom? 


Stolica świata. 


Paryż jest przede wszystkim stolicą 
świata, a na drugim dopiero miejscu sto- 
licą Francji. 

— Jeśli pan chce naprawdę poznać 
Francję — mówią mi — to niech pan je- 
dzie na prowincję. W tych miastach i mia- 
steczkach żyje prawdziwy duch Francii. 
Życiu Paryża nadają ton cudzoziemcy, nie 
zawsze sympatyczni i przyjemni, często 
szumowiny śŚciekające z całego świata. 


— Ale ci cudzoziemcy — broni kto in- 
ny Paryża — wnoszą tu wysoki ton inte- 
lektualny. — Wszystko, co gdzie jest naj- 


lepszego spotyka się w Paryżu. I właśnie 
w Paryżu zdarzało mi się spotykać bardzo 
interesujących — nie Francuzów — a 
Niemców, Włochów czy Polaków. Gł cu- 
dzoziemcy to są drożdże, które nadają Pa- 
ryżowi oryginalne, oran tylko właściwe 
piętno. 

Nie mam pod ręką śiatystyki: ale to 
jest faktem, że na cztero i półmilionowe 
cielsko Paryża składają się w dużej mie- 
rze fragmenty zagraniczne. Lecz po co sta- 
tystyki? Wystarczy przejść się po bulwa- 
rach, zapuścić się w uliczki Dzielnicy Ła- 
cińskiej, przejechać się kolejką podziem- 
ną. Wszystkie języki Świata słyszy się 
równie często, jak język francuski. 

Stoją w ogonku w prefektirze policji i 
zdobywam w pocie czoła wizę na wyjazd 
do Maroka. Wszystko trwa niezmiernie 
długo — biurokracja jest wszędzie taka sa- 
ma — mam sporo czasu, więc rozglądam 
się po towarzyszach ogonkowej niedoli. Ko- 
go tu nie ma? Wszystkie Kolory ciała, 
wszystkie języki. Obok jakiejś hałaśliwej 
Węgierki, która najpierw się awanturuje a 
potem usiłuje wcisnąć urzędniczce pięć 
franków łapówki, stoi cicho i potulnie stu- 
dencik chiński. Włoch ma zabójczy kra- 
wat, ale za to śmierdzi cebulą. Para żydów 
z Rumunii chce się koniecznie dostać do 
okienka poza kolejką. Uchodźcy z Rosji 
mają kłopoty z papierami. Polakowi dano 
na zbyt krótki okres wizę na Madagaskar. 
Brazylijczyk pali cygaro, a obok — murzyn 
żuje flegmatycznie gumę. 

I tak jest wszędzie: W popularnych ka- 
wiarniach Dzielnicy Łacińskiej murzynki 
piją „coca-cola* w towarzystwie jasnowło- 
sych Norwegów. W licznych restauracjach 
chińskich spotkać można w godzinach po- 
łudniowych i wieczornych niemal całą 
Azję. Anamici i Hindusi w niepokalanie 
czystych koszulach i doskonale zaprasowa- 
nych garniturach. Mnie w hotelu usługuje 
grzeczny i obrotny murzynek. Całe dzielni- 


ce zamieszkują brudni Włosi albo Arabo- 
wie z Algieru — bardzo nieciekawy ele- 
ment, skłonny do rozpraw  nożowych. 


Wszystkie najgorsze spelunki są obsługi- 
wane przez Portugalczyków, Rosjan i oczy- 
wiście — żydów. 


Więcej Polaków 
niż w Inowrocławiu. 


Polaków oficjalna statystyka wykazuje 
ponad 38 tysięcy. W rzeczywistości jest ich 
dużo więcej, zwłaszcza, jeśli dodamy cią- 
gle przepływających przez Paryż turystów 
i licznych studentów. A więc Polacy pary- 
scy mogliby z powodzeniem stworzyć Spore 
miasto — większe od Inowrocławia czy 
Gniezna. 

Polacy w Paryżu — to albo emigracja 
przedwojenna, albo robotnicy, albo artyści, 


| albo studenci. Polak w Paryżu czuje się do- 


skonale. Zewnętrznych śladów polskości 
jest bardzo dużo. Począwszy od napisów na 
kaku Triumfalnym, od pięknych bulwa- 
rów, poświęconych* bohaterom polskim, a 
skończywszy — na restauracjach polskich. 
Przed tymi restaurącjami należy jak naj- 
energiczniei przestrzec. Zakładają je nieod- 
powiedziałni kombinatorzy, którzy wyzy- 
skują dobrą opinię, jaką się polska kuch- 
nia cieszy u Francuzów i za drogie pienią- 
dze dają podłe świństwa. Nawet taki świet- 
ny atut propagandowy, trafiający najcel- 
niej — w żołądek, został przez przedsię- 
biorców spod ciemnej gwiazdv zmarnowa- 
ny. O ileż lepiej wygrywają te kulinarne 
możliwości Włosi albo — Chińczycy, albo 
nawet Czesi, którzy knedlami i piwem zjed- 
nują sobie przychylność Francuzów. 

Język polski słyszy się często i niespo- 
dziewanie. Sam miałem wypadek, żć na Po- 
lach Elizejskich chciałem głośno się za 


chwycić pięknymi paryżankami i — na 
szczęście — wstrzymałem się aż do chwili, 
gdy usłyszałem z ust szykownych paryża- 
nek — polskie słowa. 


Francuzi z nieprzymuszonej woli 


Dlaczego tylu cudzoziemców widzi się w 
Paryżu? Co ich ciągnie do tego miasta? 


Przede wszystkim chyba jedyna w Swo- 
im rodzaju atmosfera, która sprawia, że w 
Paryżu każdy się czuje jak u siebie w do- 
mu. W Paryżu znajduje z łatwością swoją 
ojczyznę zarówno Polak jak Chińczyk, Nie- 
miec, Belg i murzyn. Tu się nikt nie dziwi, 
że ktoś mówi źle po francusku. Tu każdy 
znajduje ślady swojej rodzimej kultury i — 
nagrobki w ojczystym języku na ementa- 
rzach paryskich. 

Obok tej zewnętrznej łatwości życia w 
Paryżu jest jednak i ważniejsza przyczyna, 
dla której właśnie stołicą Francji jest uwa- 
żana za stolicę świata. 


To — uniwersalność kultury franeu- 
skiej, która ze wszystkich kultur narodo- 
wych jest najbardziej ogólnoludzka. I na 
tym uniwersalizmie, na tym braku wyłącz- 
ności Francuzi wygrywają. Nie tworząc 
zamkniętego ghetta, nie odpychając niko- 
go, Francuzi zaprzęgają do pracy nad roz- 
wojem swojej kultury przedstawicieli 
wszystkich narodów świata. Warto się 


wgłębić w historię kultury francuskiej: ile 
tam nazwisk niewątpliwie obcych z pocho- 
dzenmią? Ile 


najświetniejszych dzieł we 


Bazylika Serca Jezusowego. 


(Saerć Coeur) w najwyższym punkcie Paryża — na Monmartre — jest wspaniałym 
darem wdzięczności narodu francuskiego za zwycięstwo w Wielkiej Wojnie. 


kok KAXIL Nr tob 
Piąia sirona. 


y Francji zostało iE przez OE YN a maia E a WE a OPO S TOE EE O RE 


Francuzów z ducha, z własnej a nie przy- 
muszonej woli. I w tym właśnie procesie 
kooptowania Francuzów pośredniczy zna- 
Komicie — Paryż. To, co Francja traci 
przez ciągłe zmniejszanie się liczby uro- 
dzin, zyskuje przez mądre postępowanie 
wobec cudzoziemców. 

Francja ma niewątpliwie z cudzoziem- 
cami kłopoty. Zabójstwo prezydenta Dou- 
mera, mord w Marsylii — to były ciężkie 
próby dla francuskiej cierpliwości i wyro- 
zumiałości. Mimo to jednak zasadnicza po- 
stawa została niezmieniona. Wobec wszyst- 
kich — za wyjątkiem żydów. 


Francja jest antysemicka. 


Tak, proszę państwa, Francuzi są anty- 
semitami. 

I to jakimi jeszcze! 

Wprawdzie się do tego nie przyznają i 
na podobny zarzut odpowiadają wzrusze- 
niem ramion. Wprawdzie wyśmiewają się 
z rasizmu niemieckiego, a ostatnio włoskie- 
go, zresztą nic dziwnego, bo rasizm godzi 
w podstawy francuskiej polityki kolonial- 
nej. Wprawdzie żydożerczą akcje, skupiają- 
cą się dokoła pisemka „La France enchai- 


née“ („Francja w łańcuchach), uważają za « 


działalność obcych agentur. Wnrawdzie by- 
ły premier Blum jest żydem i w żyłach 
wielu ministrów płynie krew żydowska. 
Ale.. proszę posłuchać. I proszę popatrzeć. 

Na ulicy Wagram w Paryżu stoją ogon- 

ki jak w najgorszych czasach wielkiej! woj- 
ny — po chleb. Tu ogonki stoją nie przed 
piekarniami, bo chleba jest wszędzie pod 
dostatkiem, ale przed — konsulatem gene- 
ralnym Rzeczypospolitej. Stoją — łatwo to 
sprawdzić — sami żydzi. Wszyscy starają 
się o paszporty polskie, które umożliwiłyby 
im dalszy pobyt w Paryżu. Dostali się tu 
psim swędem, pozakładali świetnie prospe- 
rujące interesy, wśród których handel ży- 
wym towarem i narkotykami należą do 
najczystszych, a teraz wladze francuskie 
dobierają im się do skóry. Odbvły się na- 
wet w Paryżu specjalne obławy na.. ży- 
dów. Wyłapywano bezlitośnie wszystkich, 
którzy nie mieli papierów w porządku i od- 
syłano ich ciupasem do kraju „ojczystego“, 

tzn. przeważnie do Polski... 

Francja nie chce żydów, a zwłaszcza ży- 
dów z Polski. Nie chce ich u siebie, nie 
chce ich w koloniach, a więc również i na 
Madagaskarze. Podobnie nie chcą polskich 
żydów Holandia i Belgia. Stąd właśnie 
trudności z uzyskaniem wiz do krajów za- 
chodnioeuropejskich. jakie ma w tym roku 
obywatel polski. W dokumentach francu- 
skich nie ma rubryki wvznania, ale — u- 
rzędnik francuski, na przykład przy zapi- 


syvwaniu obywatela polskiego, ma cichy 0-- 


bowiązek:... spojrzeć na nos petenta. Dla ży» 
dów — miejsca nie mal 

Antysemityzm we Francji skierowany 
jest wyłącznie przeciw żydom z Polski czy 
z b. Austrii. Nieliczni żydzi francuscy na- 
dal zajmują wpływowe stanowiska i oni to 
właśnie kierują ruchem antysemickim... 

Cóż to znowu takiego? 

Ano tak. Żydzi francuscy boją się o wła- 
sną skórę. Wiedzą dobrze, że gdy ich przy- 
będzie, powstanie we Francji żywiołowy 
antysemityzm, taki jak w Polsce. I dlatego 
bez litości wyrzucają na zbity łeb swoich 
braci w Talmudzie. Gdy idzie o własny in- 
teres, żydowska wspólnota narodowa nie 
wytrzymuje próby. Cóż robić, taki już po- 
dły gatunek!... 


Jak załatwiono sie z jubileuszem 
Rodziewiczówny? 


Czcigodna powieściopisarka Maria Ro- 
dziewiczówna obchodziła, jak wiadomo 
przed rokiem złote gody literackie, o czym 
donosiliśmy b. obszernie. 

Dziś, na przestrzeni pewnego czasu, da- 
ją się w związku z jubileuszem tej zasłużo- 
nej i ukochanej przez cały lud powieściopi- 
sarki — zauważyć bardzo charakterystycz- 
ne momenty w naszym życiu kulturalnym. 

Jak wiadomo Rodziewiczówna nie przy- 
jęła wawrzyna literackiego, wyasygnowa- 
nego przez Polską Akademię Literatury. 
Swój stosunek do Palu określiła w bardzo 
ZA MOSES słowach: 

„A co do Akademii. Zastanówcie się, 
co bym ja robiła i jak bym wygląda- 
ła w tym gronie, i czy byście się nie 
zdumieli, znajdując tam moje nazwi- 
sko? Jedni są więksi nade mnie ro- 
zumem i talentem, inni jak „inni“, że 
wszyscy razem bardzo Słusznie mnie 
do swego grona nie przyjęli. Zresztą 
to jest także tylko nagroda dla próż- 
ności i sławy — a ja stoję tylko o 
spełnienie obowiązku i Słońce we 
własnej duszy i bardzo mi z tym do- 
brze i wesoło”. 

Ukochana i ceniona mimo wszystko i 
mimo pozornego zapomnienia. Zsgodzić w 
ostatecznym wypadku można się wg. słów 
Z. Nowakowskiego na taką formę odwetu, 
wyrażonego przez PAL-owców: „Nie przy- 
jęła wawrzyna, tak?! No, to my jej nie u- 
rządzimy jubileuszu!“ 

Trudno jednak zrozumieć wypadek, v 
którym mówiła mi sama powieściopisarka. 
W Hruszowie — w majątku poleskim Ro- 
dziewiczówny obchodzono uroczystości ju- 


biłeuszowe, ale nie literackie, tylko ku 
uczczeniu półwiekowego gospodarowania 
na tej ugornej ziemi. I wówczas, kiedy w 
gronie najserdeczniejszych przyjaciół z bi. 
skupem poleskim na czele obchodzono te 
uroczystości, zawitała do Hruszowa komi- 
sja, by zbadać, czy majątek nadaje się na 
parcelację. Gdy zważymy, że na Polesiu w 
rękach żydowskich jest mnóstwo mająt- 
ków, to powyższy fakt nam trudno zrozu- 
mieć. Koniec końcem majątek Rodziewi.- 
czówny przeznaczono na parcelację. 

Zasługi Rodziewiczówny są olbrzymie 
pominąwszy już literackie. Jej dom i naj- 
bliższe otoczenie, to prawdziwy bastion pol- 
skiej idei na Kresach. Dzięki jej wysiłkom 
zorganizowano bibliotekę, opiekuje się ko- 
ściołem parafialnym, zakłada spółdzielnie, 
służy zawsze radą i pomocą sąsiadom — 
chłopom, czy ziemianom. W czasie wojen- 
nej zawieruchy Hruszowa stała się praw- 
dziwym schronem dla wysiedleńców i nie- 
pełnoletnich dzieci. Na posterunku wytrwa- 
ła i wtedy, gdy bolszewicy wdzierają się w 
głąb granic oswobódzonej Polski. Organizu- 
je szpital wojskowy i sama zaprzęga się do 
pracy jako siostra miłosierdzia. Krzyż 
Obrońców Lwowa, nadany Jej przez gen. 
Tadeusza Rozwadowskiego, jest wyrazem 
wdzięczności i podzięki za organizowanie 
odsieczy lwowskiej. 

Rodziewiczówna mieszkając i gospoda- 
rując w Hruszowie, znajduje czas na ob- 
serwację współczesnego życia gospodarcze- 
go. czy kulturalnego. Jej bystra obserwacja 
nie ujdzie niczego. Przeżywa wszystko, co 
widzi — jest b. wyrozumiała, lecz kiedy 
błędy, draństwa i niedołęstwa przekraczają 


granicę, wówczas chwyta za pióro i nawo- 


Bo nie fantazją Ona two- 
rzy, bo prawdą opartą na niemiłosiernej 
często rzeczywistości. Obraz szkolnictwa 
przedstawiła nam w ostalniej powieści swej 
pt. „Gwiazdo Białozora*. O zgrozo! Trudno 
było w ten tak straszny obraz uwierzyć. 
Lecz sama, ponownie podkreśla autentycz- 
ność tego w ostatnim liście skreślonego do 
niżej podpisanego. 
„Obraz nauczycielstwa i „naucza- 
nych“ przezeń poleszuków — jest au- 
tentyczny. Bywają wyjątki, ale ogół 
inspektorów i szkół — grzebią opinię 
o honor polski..." 

Tak, bolesne to słowa wypowiedziane 
przez autorkę 40-tomowego dorobku lite- 
rackiego, przez nauczycielkę życia, która 
nie boi się prawdy wypowiedzieć i „nigdy 
— wg. słów Sienkiewicza -— nie szła(ś) śla- 
dami tych którzy mówią sobie: niech na- 
ród traci nadzieję, bylem ja zyskała sławę. 
Nie poświęciła(ś) nigdy narodowej korzyści 
dia olśniewającego frazesu, który sztucz- 
nym blaskiem oblewa głowę tylko autora, 
a wśpółrodaków pogrąża w noc tym ciem. 
niejszą, że beznadziejną“. 

Konrad Lasek. 


łuje do zmiany. 


o 
Złe życie w Niemczech. 


Ag. „Echo“ donosi z Niemiec: w Niem- 
czech odczuwa się dotkliwy brak już nie 
tylko tłuszczów „naturalnych, jak masło, ale 
także i innych środków żywnościowych. Ma- 
sło dawno zostało zastąpione margaryną, a 
np. pieczywa pszennego w ogóle nigdzie się 
nie dostanie. Nasz korespondent miał spo- 
sobność przeprowadzić przypadkową rozmo- 
wę z kilku żołnierzami niemieckimi, którzy 
narzekali przede wszystkim na bardzo złe 
traktowanie żołnierzy. Złe odżywianie i 
maltretowanie żołnierzy przez wyższe wła- 
dze, czyni dla nich życie wprost nie do znie- 
sienia. 


að 
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W naszych czasach, które jakby na ironię 
określa się bardzo często mianem „ery roz- 
brojenia”, komunikat prasowy, czy radiowy 
dotyczący zbomhardowania odcinków, czy 
miast na jednym z frontów toczących się 
| wojen, jest po prostu chlebem codziennym 

czytelnika gazety i euchacza radia. Lotni- 
ctwo bombardujące zaś jest dzisiaj bronią, 
o której, z racji jego sukcesów na frontach, 
mówi się, bodaj czy nie najwięcej; jest 
bronią, która wzbudza w współczesnym. 
człowieku (zaryzykujmy twierdzenie) naj- 
| więcej) respektu. 
| . Dzisiejsze nasze rozważania nie będą, 
jak przeważna część dotychczasowych, na- 
| stawiona na ilościowe zestawienia i porów- 
| nania. Będzie to raczej pewnego rodzaju 
jakościowa (choć niezupełnie) analiza lot- 
nictwa bombardującego. Zanim przejdzie- 
my do zagadnień rzeczowych dotyczących 
tego tematu, musimy zapoznać się z histo- 
rycznymi danymi, pozostającymi z nim w 
związku. Nie będziemy jednak wnikali w 
szczegóły, gdyż to zagroziłoby poważnie 
spoistości całego artykułu, a przecież o tę 
spoistość, z którą w bezpośrednim związku 
etoi i przejrzystość najwięcej w dziennikar- 
skim artykule chodzi. 


A więc krótko i zwięźle: Sprawa datuje 
od czasów wielkiej wojny. Lotnictwa 'bom- 
bardującego jako broni samoistnej nie by- 
ło jeszcze. Nie było nawet specjalnych apa- 
ratów bombardujących. Po prostu wyjeż- 
dżający, zwykle na zwiadowcze zadania, 
lotnicy zabierali z sobą po kilka bomb, któ- | 
re następnie opuszczali na terytorium nie- 
przyjacielskim bez specjalnego zresztą ce- 
lowania. Skutkiem tego właśnie sukcesy 
takiego bombardowania były niepełne — ra- 
czej moralnej, niż realnej natury. Było to 
działanie na psychikę nieprzyjaciela w 
o wiele większym vtopniu, niż na jego ma- 
terialne osłabienie. 


| Gdy bombardowano Paryż. 


Niemcy dysponowali w pierwszym roku 

k wojny światowej „oddziałem gołębi poczto- 

wych Metz* — pierwszym w swoim rodza- 

ju typem eskadr niszczycielskich. Samolot 

| niemiecki (typ Taube) bombardował w 1914 

ł roku Paryż. Rezultat realny żadęn, wraże- 

| nie natomiast ogromne. Niemcy ząskoczyli 

i Paryżan nieznanym dotychczas sposobem 

f walki. 

Francuzi stworzyli w tym samym mniej 

więcej czasie dywizjon  bombardierski 

i (B. A. O.), który pokazał swoję pazury po 

raz pierwszy pod Ypres. Anglicy eskadr 

| bombardierskich nie posiadali. Całe jednak 

j ich lotnictwo, wespół z innymi zadaniami, 
wykonywało wiele lotów niszczycielskich, 

Sukcesy lotnictwa bombardującego w je- 

go niemowlęcym okresie to: opóźnianie 

transportów kolejowych i bombardowanie 

odwodów i magazynów. Było to przedłuże- 

nie działania artylerii. Nie miało tylko to 


EZ A 


Kto dłuższy czas pełnił służbę na kie- 
rowniczym stanowisku w policji kryminal- 
nej wielkich miast, temu nie brak wspom- 
nień osnutych na tle niewiarogodnych nie- 
raz wydarzeń i przygód. O takiej przygo- 
dzie, w której poznałem człowieka o ta- 
jemniczym niespotykanym uzdolnieniu, 
dotąd przez kryminologów i uczonych nie 
wyjaśnionym, ma być w niniejszym felie- 
tonie mowa. 

* È * 

W 19... r. pełniłem służbę w policji kry- 
minalnej w Berlinie. Około połowy lipca 
z soboty na niedzielę przypadła na mnie 
kolej pełnienia nocnej służby w prezydium 
policji na placu Aleksandra. Jak zwykle, 
panował w przydzielonym mi okręgu oży- 
wiony ruch. Roboty było dużo. Krótko 
przed godziną 11 w nocy posterunek poli- 
cyjny z Pichelswerder prosił telefonicznie 
o przysłanie urzędnika kryminalnego, po- 


„AA EC ZO RZ ZE ERZE A Z Z nA ZZ 


| padku, przechodzi 


tych dwóch elementów artylerii właściwych. 


to już w początkowych fazach możemy roz- 
różnić nocne i dzienne. To pierwsze, serio 
rzecz biorąc, „uaktualniło* się dopiero w 
1918 r. po udoskonaleniu sprzętu, kiedy sa- 


Potem nastąpiło rozbrojenie, konferen- 
cje, pakty, układy i wyścig zbrojeń wśród 
którego na lotnictwo największy kładzie się 
nacisk. Jeżeli przypatrzyć się dzisiejszym 
samolotom bombardującym, zauważymy 
postępy w najdrobniejszych nawet szczegó- 
łach. Aparaty zyskują coraz większy zą- 
sięg, ciężar użyteczny, szybkość i uzbroje- 
nie. O ile się różnią od swoich prototypów 
z 1914 r. A personel? — Otrzymuje etaran- 
ne szkolenie. Nie jest już personelem z przy- 
epecjalizację. Również 
nowoczesne metody pilotażu i nawigacji po- 
zwalają na loty nocne niezależne niemal zu- 
pełnie od warunków atmosferycznych. 


U naszych zachodnich sąsiadów kursuje 
na szlakach pasażerskich ponad 1200 samo- 
lotów komunikacyjnych. 


BYDGOSKI”, niedzi 


przedłużenie skuteczności i długotrwałości, 


Jeżeli o rodzaje bombardowania chodzi, 


| Lotnictwo wczoraj a dziś. 


moloty zdolne były zabrać po tysiącu, a na- 
wet dwa tysiące kg bomb (Friedrichshafen 
IVa). Niemcy w 1918 roku „zarzucili* Pa- 
ryż 700 bombami, demoralizując i płosząe 
mieszkańeów, Zniszczyli park lotniczy St. 
Pauli Dunkierkę. Prym w dziedzinie lotni- 
ctwa bombardującego dzierżyli do 1918 r. 


Dziś doskonałość idealna. 


przekonania, że większość ich jest najzupeł- 
niej... niepotrzebna, a co za tym idzie, że 
poza tym kryje się jakaś myśl głębsza. 
(Jawna rozbudowa lotnictwa niemieckiego 
wprawdzie lekko, lecz niezupełnie tę sprawę 
zdezaktualizowała). 


Spójrzmy teraz na taktyczną etronę bom- 
bardowania. Lotnictwo bombardujące mo- 
że występować: a) w szykach, b) pojedyń- 
czo. W wypadku pierwszym bombardowa- 
nię jest ułatwione, a co za tym idzie i eku- 
teczniejsze. Jeden oficer — musi być zarów- 
no świetnym nawigatorem i bombardierem 
— przygotowuje akcję, która z drugiej stro- 
ny, siłą rzeczy musi, ze względu na możli- 
wość większego pokrycia terenu, być sku- 
teczniejsza, niż akcja jednęgo samolotu. 


Po dokładnym | Bombardowanie z szyku nie jest też pozba- 
"przyjrzeniu się szlakom, przyjść trzeba do 


wione cech ujemnych, które stanowią: 


TRAGICZNA OMYŁKA? 


A oto najnowszy samolot bojowy, który w ostatnich tygodniach wstawiono do służby 

niemieckiego lotnictwa. Samolot bojowy Ju 87, jednomotorowy, dwusiedzeniowy, opa- 

trzony w dwa karabiny maszynowe, mogący zabrać do 500 kg bomb. Samolot wypo- 

sażony jest w motor Junkersa „Jumo. 210“ o ejle 680 HP. Posiada specjalne urządzenia 

hamulcowe, pozwalające lotnikom lotem pikującym opaść jak najbliżej celu, przy czym 
s załoga nie odczuwa tak dotkliwej siły opadania. 


zdarzył się właśnie w tej willi. Profesor S. 
knn tam z żoną, gośćmi i służbą na let- 
nisku. 


GDY STARZEC BIERZE MŁODĄ Ż0NĘ.. 


Poślubił w podeszłym już wieku młodą, 
piękną i pełną życia pannę z zamożnej ro- 
dżiny mieszczańskiej z Berlina. Młoda żo- 
neczka była wysoce towarzyską. Zaprosiła 
więc kilku młodych ludzi na okres lata. 
W sobotę po południu wyjechała jednak z 
gośćmi (2 panie i 2 panów) do Berlina, 
| gdzie mieli spędzić niedzielę. W willi po- 
został profesor i jeden z gości, młody inży- 
nier K., który zamierzał w niedzielę rano 
udać się do Wannsee. Pozatym była służba, 
składająca się z lokaja, kucharki i poko- 
jówki. Około godziny 9 wieczorem popro- 
sił profesor S. inżyniera K. do biblioteki 
na herbatę. Lokaj wniósł na tacy £ filiżan- 
ki herbaty z ciasteczkami oraz konfitura- 
mi i postawił ją zgodnie z wskazówkami 
profesora na bocznym stoliku. Po pewnej 
chwili profesor S. przeniósł tacę na stół, 
przy którym siedział z inżynierem K. Na- 
stępnie zabrał ze stołu książkę i wstawił 
ją do szafy bibliotecznej. Powróciwszy 
przynaglał inżyniera K. do wypicia herba- 
ty, proponując przechadzkę po parku. Po 
wypiciu herbaty udali się do parku, zdąża- 
jąc wolno do altany nad urwistym brze- 
giem jeziora Pichel. Nagle, idący przodem 
profesor S, upadł na ziemię nie dając zna- 
ku życia. Inżynier K. zaalarmował służbę, 
a lokaj telefonicznie posterunek policji. 
Zawezwany lekarz stwierdził zgon. Profe- 
sor $. leżał twarzą do ziemi. Ciało zeszty- 
wniało jednak w dziwny sposób. Lekarz 
wyraził przeto przypuszczenie, że śmierć 
nastąpiła wskutek spożycia jakieś niezna- 


nieważ popełniono tam zabójstwo. Pichels- 
werder leżał jeszcze w orbicie Wielkiego 
Berlina. Wysłałem przeto  wachmistrza 
krym. L., który wrócił około godziny 5 ra- 
no. Sprawa wyglądała poważniej, niż się 
spodziewałem. e k 

Oto w skrócie relacja wachmistrza. Pi- 
chelswerder jest ogólnie znanym uroczym 
zakątkiem wycieczkowym Berlina. Górzy- 
sto-lesisty teren tworzy rodzaj wyspy. O- 
kolony ze wschodu jeziorem Stóssen, z za- 
chodu jeziorem Pichel, na południe woda- 
mi rzeki Haweli, na północ odnógami tejże 
rzeki. Na wśchodzie ciągną się olbrzymie 
tereny lasów szpandawskich i Grunewal- 
du. Przez lasy te prowadzi z północy od 
Berlina na południe dobra szosa do znane- 
go letniska Wannsee. Na Pichelswerder 
posiadał znany profesor archeologii S. z 
Berlina piękną willę, położoną nad uXwi- 
stymi brzegami jeziora Pichel. Wypadek 


zmniejszona szybkość, dość znaczna wysd» 
kość, a poza tym bombardowanie z ezyku 
niemożliwe jest prawie zupełnie w nocy, 
gdzie działają przeważnie samoloty poje- 
dyńcze, mające jeszcze na swój plus szyb 
kość i zwinność. 


Jak zniszczyć 
te uprzykrzone „muchy“. 


Środkami przeciwko lotnictwu bombar» 
dującemu są: aparaty myśliwskie, artyleria 
O. P. L., ciężkie karabiny maszynowe, re- 
flektory oślepiające i balony zaporowe. 

Na. użyteczność praktyczną lotnictwa 
bombardującego w znaczeniu przeznaczenia 
go do konkretnych celów jest ezereg róż« 
nych zdań. Różnią się szczególikami, dar 
jąc na ogół temu typowi prymat nad inny- 
mi rodzajami lotnictwa. Ma ono jednak i 
pewne wady — ujemne strony, wymagając 
specjalnie rozbudowanych lotnisk, dróg do- 
jazdowych dla dowozu tonażu zaopatrzenia 
i epecjalnie licznego personelu pomocni- 
czego. j 

Zwycięstwo doktryny Douhet'a (o samo- 
dzielności i prymacie lotnictwa bombardu- 
jącego) każe w konsekwencji państwom 


rozbudowywać lotniska dwu typów: Średz 


Model najnowszego japońskiego bombowca 


niego i ciężkiego. Lotnictwo bombardująca 
typu średniego winno być dobrze uzbrojo+ 
ne w c. k. m., musi być stosunkowo ciche 
(huk motoru stłumiony), dalej musi posia- 
dać dużą szybkość i wznaszalność przy ma- 
ksymalnej zwrotności. Samoloty natomiast 
typu ciężkiego winny mieć jak największy 
zasięg, dużą szybkość podróżną, duży tonaż 
bomb, dobre uzbrojenie i... załogę. Tę ostat. 
nią kwestię najlepiej charakteryzują nastę: 
pujące zdania: „Rozstrzygającym czynni- 
kiem prowadzenia działań powietrznych 
jest duch lotnika. Mając petne zrozumienie 
swoich żołnierskich obowiązków, lotnik mu- 
si być zawsze gotów do wykonania, nieraz 
w bardzo ciężkich warunkach, powierzonych 
mu zadań... ekr, | 

Henryk Bzyl, | 


pomóc fazowa 


Słońce pochyla wieże Eiffla 


Przez jednostronne nagrzewanie, a tym 
samym przez rozszerzanie metalu, słońce 
powoduje systematyczne pochylanie się 
słynnej wieży Eiffla w Paryżu. O sile tego 
procesu świadczy fakt, ża ranne ełońce po- 
chyla wieżę o 150 milimetrów na zachód. 
W południe natomiast słońce pochyla ją o 
100 mm na północ, wieczorem zaś o 75 mi- 
limetrów na wschód. 


OOOO YO OO W O Z O O O O O OOOO OO OOO YYY 


nej trucizny. Po zrobieniu zdjęć fotogra 
ficznych, znalazł wachm. L. przy zwło- 
kach list pisany przez jego żonę do inży« 
niera K., w którym zapraszała go na rand« 
kę do jednej z kawiarń berlińskich. Jak 
wachm. L. stwierdził, pokojówka miała list 
ten doręczyć inżynierowi K. Manipulację 
tę podpatrzył jednak lokaj, który wyłudził 
list od pokojówki, mówiąc, że sam go na" 
tychmiast inżynierowi K. doręczy. Nie u- 
czynił jednak tego, doręczając list swemu 
chlebodawcy, Zbadano następnie resztki 
herbaty. W filiżance profesora S. znalezio+ 
no osad nieznanej trucizny. 


KOCHANEK POZBYWA SIĘ RYWALA. 


Sprawa przedstawiała się teraz pozor- 
nie dość jasno: kochanek próbował pozbyć 
się męża! Zaaresztował więc inżyniera K., 
mimo jego zapewnień o niewinności. 

W myśl przepisów przesłałem sprawo- 
zdanie wachm. L. natychmiast do istnieją 
cej przy policji kryminalnej specjalnej ko- 
misji dla spraw o morderstwo. Po ukoń- 
czeniu służby nocnej udałem się z wachm. 
L. na miejsce wypadku. Stan sprawy 
przedstawił dokładnie wachm. L, Jeden 
bardzo ważny szczegół uszedł jednak jego 
uwadze, Mianowicie taca zawierała we- 
wnątrz płytę obrotową. Za lekkim dotknięe 
ciem obracała się płyta z łatwością ze sto- 
jącymi na niej filiżankami, ciasteczkami 
i konfiturami.  ZŻastanowił mnie jeszcze 
jeden szczegół. Dlaczego inżynier K. alar- 
mował służbę, zamiast udać się wpierw do 
biblioteki i usunąć tam resztki wsypanej 
do filiżanki profesora S. trucizny? Dopro- 
wadzony inż. K. zapewniał nadal o swej 
niewinności. O truciźnie nic nie wiedział. 
Zdaniem jego profesor S. zmarł na udag 


R. 
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— Stacja Eltzen! Polacy — robotnicy, 
wysiadać! Szybko! Szybko! — wrzeszczeli 
konduktorzy wyskakując na peron i bieg- 
nąc wzdłuż pociągu. — Postój — jedna mi- 
nuta! 

Z wagonu wysypała się spora, z pięć- 
dziesięciu ludzi złożona gromada rosłych, 
barczystych chłopów z kuferkami w rękach. 
Ponurym i jak gdyby niespokojnym wzro- 
kiem patrzyli na sunące już przed nimi wo- 
zy. Wreszcie mignął ostatni z konduktorem 
na stopniu i dwiema latarkami eygnaliza- 
cyjnymi. * 

— Stawać w szeregi po czterech! — za- 
komenderował jakiś gruby Niemiec w sza- 
rej kurcie z galonami na rękawach i metalo- 
wych znakach na kołnierzu. 

Krzycząc tubalnymt głosem szarpał pol- 
skich robotników i popychał ich brutalnie, 
usiłując czym prędzej ustawić wszystkich 
w szyku wojskowym. 

Robotnicy z Dąbrowy rzucali na niego 
niespokojne spojrzenia smutnych oczu, lecz 
żaden ani słowem się nie odezwał, bo nikt 
znich nie znał mowy niemieckiej. Za to 
najstarszy z gromady — górnik śląski, Bar- 
tłomiej Wyrąb, gdy Niemiec schwycił go za 
ramię i pociągnął ku sobie, wyprostował 
się i powiedział dobitnym głosem: 

— Hej, kamracie, nas trza popychać ję- 
zykiem, nie zaś łapskami! 

— Do ciężkiej choroby! — zaklął brutal. 
— Jak to — popychać językiem? 

— Ano, jak zwykle, po ludzku powie- 
dzieć i szluss! — odparł Bartłomiej, stając 
do szeregu. 

Niemiec nic na to nie odpowiedział. Spoj- 


rzał tylko na górnika spodełba i zacisnął | 


szczęki. 

— Bacz, Bartek, on ci golić teraz będzie 
= mruknął inny Ślązak. 

Bartłomiej tylko głową skinął i z lekka 
skrzywił wargi. 

W tej samej chwili rozległa się komenda 
Niemca i robotnicy ruszyli z peronu, dźwi- 
gając ciężkie kuferki i tobołki, w których 
iam, w domu z płaczem i westchnieniami 
żałosnymi układały potrzebne rzeczy stro- 
skane żony i matki odjeżdżających na ob- 
czyznę górników. 

Od dworca kolejowego do kopalni „Elwi- 
ra“ polscy robotnicy maszerowali całą go- 
dzinę. Pomiędzy budynkami fabrycznymi 
tam i sam zieleniła się pszenica na drob- 
nych szmatkach wolnej ziemi, 

— Ho-ho — zauważył Stanisław Buczek 
spod Częstochowy. — Głodno tu być musi, 
jeżeli takie tylko uprawiają tu poletka. 

— Nie bój się! — odezwał się ktoś z dal- 
szych szeregów. — Niemcy to chytry naród! 
Za swój węgiel czy żelazo wszystko dostaną 
za granicą! 

— Recht mówi! — potwierdził Bartło- 
miej. — Od dawna już tak żyją Niemcy. Zie- 
mi ornej coraz mniej maja, a węgla za to i 
stali więcej. No, i jakoś tam żyją niezgo- 
rzej... 

— Co tam takiego?! — krzyknął prowa- 
dzący robotników Niemiec, obejrzawszy się 
z groźną miną, 

— Ano nic, kamracie, chwalimy wasz 
kraj i lud! — uśmiechnął się Bartłomiej. 

m So. 60 — lak, tak... — zamruezał Nie- 
miec, podejrzliwie patrząc na Polaków, 

Doszli wreszcie do kopalni. Wskazano 
im halę w koszarach, gdzie mieli się rozlo- 


serca. Przypomniał sobie, że w czasie od- 
noszenia książki przez profesora S. do szą- 
fy bibliotecznej, obrócił płytę sięgając po 
ciasteczko. Tym samym mimo.woli zamie- 
nił filiżanki. Widać było po inżynierze K., 
że nie zdaje sobie sprawy, jak niesłycha: 
nie ważnym było obecne jego zeznanie. 
O godzinie 10 rano zjechała na miejsce ko- 
misja z sędzią śledczym i prokuratorem. 
Przedstawiłem komisji dodatkowo moje 
spostrzeżenia co do płyty obrotowej i nie- 
usunięcia trucizny, wyrażając 
opinię, że udział inżyniera K. w morder- 
stwie zdaje mi się mocno wątpliwym. 

Kogo tu jednak w takim wypadku wi- 
nić? Podejrzenie należało skierować na lo- 
kaja, który dla inż. K. nie był przychylnie 
usposobionym, o czym świadczyło oddanie 
listu do niego adresowanego w ręce profe- 
sora S. Poza tym miał on sposobność wsy- 
pania trucizny do jednej z filiżanek. Ko- 
misja przeprowadziła ponownie skrupulat.- 
ne śledztwo. Zwłoki profesora S. przeka- 
zano do szpitala w Berlinie celem przepro- 
wadzenia obdukcji. 

Przewodniczący komisji, radca krymi- 
nalny v. G., polecił mi wystarać się o wła- 
snóręczne pisma z ostatnich dni tak obwi- 
nionego jak i zmarłego. Potem poprosił 
nas wszystkich o stawienie się o 4 po pół. 
w jego gabinecie na konferencję. Polecenie 
dostarczenia własnoręcznych pism wyda- 
wało mi się dziwnym, wiedziałem bowiem, 
że policja krym. tak do grafologii jak i 
innych podobnych eksperymentów zawsze 
się sceptycznie odnosi. Zebranie własno- 
ręcznych pism nie sprawiło trudności. 
O godzinie 4 po południu znalazłem się z 
wachm. L. w gabinecie, gdzie zastaliśmy 
komisję w komplecie. Radca v. G. przed- 
stawił nam znajdującego się tam starszego 


zarazem. 


kować na cały czas sezonowej pracy. Nie- 
przytulna, surowa izba nie sprzyjała weso- 
łemu nastrojowi polskich górników. Niem- 
cy nieżyczliwie spoglądali na Polaków, to 
też śród nich nie wybuchał śmiech ani pa- 
dał wesoły żart. Za to ten i ów z przyby- 
łych robotników westchnął ciężko i zaciska- 
jąc zęby niżej opuścił głowę w ciężkiej, nie- 
radosnej zadumie, 

Nagle w izbie rozległ się głośny okrzyk. 
Polacy obejrzeli się. Przy wejściu stał ten 
sam czerwony, gruby i wąsaty Niemiec, 
który zabrał ich z dworca kolejowego. 

— Bartłomiej Wyrąb, Stanisław Buczak, 
Wincenty Kluczkowski.. -— wyliczał Nie- 
miec przekręcając nazwiska — do pierwszej 
zmiany nocnej! Poprowadzi was starszy 
górnik, Hans Berger! 

Krzyknąwszy to wyszedł z hali. 

— Spieszno mu, stęsknił się widać za na- 
mi! — zdobył się Wyrąb na żart. 


napisać EA. OSSENDOWSKI 


rozbijało się po całej Polsce, a przecież ich 
już nie ma, a myśmy zostali... 

Za kilka minut połowa polskich robotni- 
ków wyszła już z koszar. 


x 

Polacy idąc do szybu przyglądali się 
kopalni. Znali się na tych przedsiębior- 
stwach na Śląsku i w Dąbrowie Górniczej, 
lecz „Elwira* zaimponowała im. Zalana 
światłem elektrycznym, zaopatrzona w naj- 
nowsze urządzenia w wyciągach, sortow- 
niach, płóczkarniach, koksowni, dźwigach 
i transporterach, przecięta była kilkudzie- 
sięciu kilometrami szyn, po których z war- 
kotem toczyły się ciężkie wagoniki pełne 
węgla, inne ślizgały się po linach kolejki 
napowietrznej. Wszędzie panował ład i ry- 
gor, nigdzie nie można było zauważyć tło- 

ku i pośpiechu. 
— Dobre to! — mruczał Wyrąb. — O 
wszystkim pomyśleli Niemcy. Praca idzie 


U: KŻ 


Borowe) podad się. , bliżej i t oparł się połęźnym jrebalóh o sklepienie... 


Umyślnie powiedział to po niemiecku, 
by zrozumieli go wszyscy znajdujący się 
w izbie. 

Jeden z robotników Niemców zaśmiał się 
sucho į zjadliwie: 


— Herr Kari Sonboels nie luhi Polaków... 
Pótrati on wam zalać sadła za skórę... 

Bartłomiej uniósł szerokie bary i powie- 
dział spokojnym głosem: 

— Ano, wola Boża! 
my jemu... 

Polacy ożywili eię nagle. 
śmiech i dowcipne uwagi: | 

— My tego raka za wąsika złapiemy, je- 
żeli za bardzo nam dokuczy... 

— Potrafimy nauczyć go, jak ma po „udz- 
ku gadać do nas... 

— Nie damy się przecież w kaszy zjeść... 

— Ho, nie takich jeszcze widzieliśmy 


Albo on nam, albo 
Rozległ się 


jak w zegarze. 

Przy windzie opuszczająceji ludzi do szy- 
bu stał chudy, wyprostowany po żołniersku 
Hans Berger i aglądał ludzi wyznaczonych 
do nocnej zmiany. W kilka minut po krót- 
kiej z nim rozmowie, polscy górnicy byli 
już na dnie głębokiego na 1200 m szybu 
i wraz z innymi górnikami odbijali kawały 
połyskliwego węgla, stawiali stemple pod- 
trzymujące strop i znowu kuli skały w pół- 
mroku, gdzie czerwonymi płomykami mi- 
gały lampki pracujących ludzi. Już sze- 
ściogodzinna zmiana dóbiegała końca, kiedy 
Bartłomiej posłyczał ostry, brutalny głos 
Karla Sonboelsa i uśmiechnął się nieznacz- 
nie. Pracował jednak dalej kilofem i nie 
oglądał się. Dojrzał go jednak Karl, zatrzy- 
mał się przy nim i krzyknął wyzywająco: 


— Nie żałuj łap, Polaku! U nas praco- 


Szwabów, gdy to bractwo w czasie wojny wać trzeba sumiennie... 


MMM 


pana w osobie Rafała Schermanna z Wie- 
dnia. Odbiera ode mnie przyniesione wła- 
snoręczne pisma i przedkłada je p. Scher- 


| mannowi. 


Oprócz nas nikt o zaszłym na Pichels- 
werder wypadku nie wiedział. Prasa zgło- 
sić się miała po informacje dopiero w po- 
niedziałek rano. Schermann wprawił nas 
w niesłychane zdumienie. Oto co ustalił 
ha podstawie pisma zmarłego. 


ZAZDROSNY MĄŻ. 


Nieboszczyk, profesor archeologii, chciał 
się rywala przez otrucie pozbyć i potem 
trupa z urwistych brzegów do jeziora 
wrzucić(!) ale przez tragiczną omyłkę sam 
truciznę z herbatą wypił i w parku życie 
zakończył. Nieznana egzotyczna trucizną, 
która po 10 minutach działa(!) znajduje 
się w berlińskim mieszkaniu profesora w 
sypialni, w żelaznej szkatułce ściennej! 

Z pisma inżyniera K. ustalił Scher- 
mann, że stoi on pod urokiem żony profe- 
sora, która z nim flirtuje. Poza tym. nie 
doszło miedzy nimi do bliższych stósun- 
ków. Został on niewinnie aresztówanym. 
Tylko przypadek uchronił go od wypicia 
trucizny i niechybnej śmierci! 

Schermann nikogo z nich nie znał i o 
niczym nie wiedział! Czary? W XX wieku 
w dodatku w policji kryminalnej? Widocz- 
nie głębokie słowa, które Szekspir kładzie 
w usta księciu duńskiemu Ilamletowi: 
„Istnieją rzeczy między niebem a ziemią, 
ò których się nie śni filozofom“ są w do- 
bie naszej na czasie. Nauka nie zdołała 
jeszcze zgłębić licznych tajemnic tego świą- 
ta. 

Osobą Schermanna zainteresowałem się 


nych sprawach kryminalnych korzystał 
już z dobrym wynikiem z usług tego dziw- 
nego człowieka. 
tym czasie w Berlinie, o czym radca G. 
wiedział. Stąd zaproszono go na konferen- 
cję. Rafał Schermann urodził się w Krako- 
wie i zamieszkiwał stale w Wiedniu. Był 
on od lat psychologiczną zagadką dla 
wielu uczonych. Uczonych najbardziej dzi- 
wiła nieomylność z jaką Schermann z prze- 
dłożonych mu pism poznawał, czy dana 
osoba żyje czy też zmarła. Wiedza jego nie 
znała granic czasu ni przestrzeni. Na pod- 
stawie pisma podejrzanego o przestępstwo 
człowieka, poddawał Schermann z niesły- 
chaną dokładnością wszystkie szczegóły 
popełnionej zbrodni. Zbrodniarze słysząc 


ez ust badającego ich komisarza policji tak 


szczegółowy opis czynu, przyznawali się 
z miejsca do winy. Oto dalszy przykład 
o tajemniczej siły Schermanna. Takich 
faktów możnaby przytoczyć bez liku. 


DYREKTOR FAŁSZERZEM. 


W czasie bytności Schermanna w Ame- 
ryce zniknął w pewnym banku nowojor- 
skim czek na olbrzymią sumę. Poproszono 
Śchermanna o wyświetlenie tej sprawy. 
Schermann zjawiwszy się w banku, popro- 
sił o pisma wszystkich urzędników bez 
wyjątku a więc i dyrektorów. Po zbadaniu 
pism, oświadczył Schermann, że czek 
skradł dyrektor X Dyrektor, na którym 
zaciążyło to oskarżenie popadł w szał obu- 
rzenia. 

Schermann polecił komisarzowi: „Pro- 
szę natychmiast wysłać urzędnika do mie- 
szkania dyrektóra, czek znajduje się w 
szkatułce żony dyrektora“. Dopiero wów- 


bliżej. Otóż radca krym. v. G. w zawikła-. czas przerażony dyrektor przyznał się do 


— Po co czepiacie się mnie, panie Son- 
boels, jak pijawka konia... — zaczął Barilo- 
miej, lecz w tej samej chwili ogłuszy! go 
głośny trzask, huk spadających zwałów wę- 
gla, przeraźliwy krzyk i tupot nóg ucieka- 
jących robotników. Bartłomiej też rzucił 
się do ucieczki, lecz po chwili opamiętał się 
i stanął. Cisza panowała dokoła. Gdzieś 
z daleka dobiegał go głos dzwonu alarmo- 
wego i stłumiony, głuchy gwar. Górnik już 
ruszył na te odgłosy, gdy nagle posłyszał 
żałosny jęk i zdławione wołanie: 


— Ratujcie! Towarzysze, ratujcie! 


Świecąc sobie lampką Bartłomiej szedł 
ku komorze rozgląda jąc się dokoła. Dotarł 
wreszcie do niedawnego wybitego chodnika 
i stanął przy wejściu do komory, zawal onej 
węglem i odłamkami skały. Górnik zrozu- 
miał, że zbyt cienkie stemple nie wytrzyma. 
ły ciśnienia stropu i część jego rumęła. 


— Zapewne któryś z górników pozostał 
we wnętrzu — pomyślał Bartłomiej i drgnął, 
bo czyjś przyduszony zupełnie już słaby głos 
jęknął tuż-tuż, gdzieś bardzo blisko. 


Górnik ją? się rozglądać dokoła i nieba- 
wem spostrzegł nogi, wystające spod zło- 
mów skały, które utworzyły sklepienie nad 
leżącym człowiekiem. Bartłomiej ukiąkł 
i świecąc lampką wczołgał się w czarny 
otwór. 


— Sen, mara! — zamruczał 
znawszy Karla Sonboelsa. 


„Ślązak po- 


Niemiec leżał na wznak. Połamany slu- 
pek z obu stron przyciśnięty bryłami węgla 
oderwanymi od stropu, przygniótł mu piersi. 


— Ra... ratujcie... to... wa... — rzęził Karl. 


Bartłomiej podczołgał się bliżej i szep- 
nąwszy coś do ucha leżącemu Niemcowi po- 
stawił lampkę na ziemi, sam zaś oparł się 
potężnym grzbietem o sklepienie i począł 
prężyć się powoli. Kark i twarz poczerwie- 
niały mu straszliwie, kroplisty pot ściekał 
z okrytego sadzą czoła, na ramionach wy- 
etąpiły mu ogromne guzy mieśni, które zda- 
wało się lada chwila miały pęknąć lub 
przerwać wyprężoną skórę. W prawie ciem- 
nej norze rozległ się ciężki, Świszczący od- 
dech Bartłomieja i suchy szelest osypujące- 
go się węgla. Karl przestał jęczyć i skupił 
się cały w straszliwym oczekiwaniu: czy 
runą na nich obu te spiętrzone bryły węgla 
i kamienia, czy też ten olbrzym uniesie je 
i wyzwoli go. Oczekiwanie to wydało się 
obu całą wiecznością, choć trwało kilka se- 
kund zapewne. Milimetr po milimetrze u- 
nosiły się oparte o leżący słupek bryły i zło- 
My.. Jeszcze jeden wysiłek i Karl poruszył 
się, wysunął spod przygniatającego go stem- 
pla i wyczołgał się z nory. 


Bartłomiej czując płynącą mu z nosa 
i gardła krew jednym rzutem wypadł epod 
uniesionego przez siebie sklepienia, które 
wyrzucając kłęby czarnego kurzu i odłam- 
ków węgla, runęło z łoskotem. Podtrzymująć 
zgniecionego Karla i lewą ręką rózmazując 
sobie po twarzy krew zmieszaną z sadzą 
Bartłomiej skierował się ku wyciągówi. 
Spoza załamania chodnika wybiegła nagle 
załoga ratownicza i otoczyła obu górników, 
wypytując ich o wypadek. Wtedy to Karl 
Sonboels schwycił nagle cżarną, twardą 
dłoń Bartłomieja Wyrąba i przycisnął ją 
do ust, 
Zaskoczony tym górnik mruknął: 
— No, no, Herr Sonboels.. no, no.: nic 
to... 


Ale Karl okrywał jego dłoń pocałunkami, 
płakał jak dziecko i mówił coś wzruszonym, 
jękliwym głosem. 


winy. 
Po tej małej dygresji wracam do spra- 


Przypadkowo bawił on w|wy. Radca v. G. wysłał natychmiast £ u- 


rzędników do mieszkania profesora S. po 
żelazną szkatułkę z truciznami. Nazajutrz 
przy sekcji zwłok stwierdził biegły, znany 
chemik i toksykolog dr Jeserich, zawartość 
tej samej azjatyckiej trucizny w zwłokach 
profesora S. jak i w słoiku znajdującym 
się w żelaznej szkatułce. Truciznę przywiózł 
profesor S. prawdopodobnie po ukończeniu 
prac wykopaliskowych w Azji. W apte- 
kach berlińskich bowiem takiej trucizny 
nie prowadzońo. Klucz do szkatułki żela- 
znej znajdował się w portfelu przy zwło- 
kach profesora S. Oprócz niego nikt doste- 
pu do szkatułki nie miał. Tylko on więc 
mógł użyć trucizny dla usunięcia inżynie- 
ra K. Kierowała nim zazdrość i żądza zera- 
sty. Prawdopodobnie wsypał on truciznę 
do filiżanki inżyniera K. w czasie przeno- 
szenia tacy z innego stoliczka. Oczywiście 
nie spodziewał się, że inż. K. w chwili 
wkładania książki do szafy bibliotecznej 
węża płytę i spowóduje tragiczną omył- 


Profesor przedstawiał dla nas także 
psychologiczną zagadkę. Nie można sobie 
było wyobrazić, ażeby tak inteligentny 
człowiek szukał na tej drodze zaspokojenia 
żądzy zerasty. W dodatku oprócz liściku 
żony do inżyniera K. nie miał żadnych 
namącalnych dowodów zdrady. Jak zeznał 
inż. K., podczas pogawędki w bibliotece 
nie poruszył profesor S. eni słowem kwe- 
stii listu żony. Mówiono, że to właśnie 
długoletni pobyt w Azji wpłynął na spa- 
czenie układu psychicznego profesora S 
Inż. K. zwolniono. Schermann pozostał na» 
dal nieodgadnionym sfinksem. 

H. H. 
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Pomorskim szlakiem. 


Na Mlusinie, Dobczycy i Bedzie. 


Gdy się furką opuszcza południowy cy- 
pel jeziora Wdzydze, piękny roztacza się 
widok. Droga jest górzysta. Stoki wznie- 
sień kształtują się zgoła niespodziewanie 
wedle fantazji stolimów (olbrzymów z ka- 
szubskich Kklechd) i długo widać wody 
'Wdzydz, poprzedziełane dziewięcioma ostro- 
wami. Po paru kilometrach przychodzą za- 
gajniki i nimi to dojeżdża się do jeziora 
Brzyźno, całkiem niebrzydkiego. 


Rury pod Orlikiem. 


Gdy się człowiek poirytuje na niski most. 
pod którym nie można przejechać i prze- 
drze przez gęste sitowie, otwiera się widok 
na rozległe jezioro Mlusino. Nie jest pięk- 
ne, ale dziwnie niebezpieczne, dzięki wodo- 
rostom, podchodzącym gęstą knieją pod- 
wodną tuż pod powierzchnię. Wiosłuje się 
jak w smole. Odepchnać się nie ma od cze- 
go. Wiosło wpada gdzieś w bezdenną o- 
tchłań. O wysiadaniu z kajaka nie ma na- 
turalnie mowy. O pływaniu tym bardziej. 
Pozostaje tylko cierpliwie wiosłować, za- 
garniając piórami wioseł więcej wodoro- 
stów niż wody. Jest ciężko, ale nie niemo- 
żliwie. Tak zarośnięty odcinek nie jest 
dłuższy od jednego kilometra. Polecić tyl- 
ko należy odczepienie steru, aby się niepo- 
trzebnie nie haczył. 


Arótka „zliwa”. 


Z jeziora Mlusina wypływa rzeka tejże 
samej nazwy. Jest wąska, dostatecznie głę- 
boka ocieniona drzewami. Miejscami pra- 
wdziwy korytarz wśród gąszcza. Trzeba 
się obnieść koło młynu Lamk (też ciężki 
dojazd z uwagi na wodorosty) i przepuścić 
przez rurv pod mostem w Orliku. aby się 
wydostać na jezioro Leśno, koło którego le- 
ży wieś Leśno. 

Czasem nie jest dobrze znać drogę. Na 
środku jeziora Leśno widziałem na zacho- 
dzie gęstą czarną chmurę. Ani chybi bę- 
dzie „zliwa”,. jak mówią za Lwowem i to 
taka porządna jakby kto cebrem lał, Pa- 
miętam jednak, że w odległości paruset 
metrów jest piękny most drogowy, dający 
doskonałe schronienie przed deszczem. Nie 
naciągam ani fartucha na kajak, ani na za- 
łoge deszczówek. Rezultat? Na przestrze 
ni 100 metrów w ciągu paru minut ani jed 
nei suchej nitki. 

Kłopot jest z nazwami. Rzeczka Mlusi- 
na, wpływająca do jeziora Leśno, zmienia 
sie u wyjścia w rzeczkę Dobrzycę. Począ- 
tek jest bardzo romantyczny. Przejeżdża 
się przez park, w którym pobudowano gwoli 
upiększenia tylko 5 figlarnych mostków. 
Nie wznoszą się one zbyt wysoko nad zwier- 
ciadłem wody. Kładąc się w kajaku, za- 
czepia się o wiązania nosem. Przejecha 
jednak można. ESS. t 

Dobrzyca jest więcej niż piękna. Wą- 
ska, wijąca się na przemian wśród lasu lub 
łąk. pozostawia niezatarte wrażenie. Prze 
szkód mało. Są dwa młyny do obniesienia, 
Kaszuba i Miłachowski. W takiej się one 
od siebie znajdują odległości, że można 
moment przeniesienia wykorzystać do no- 
czynienia zakupów bądź sporządzenia po- 
siłku. Jeszcze wygodniej stanąć pod, mły - 
nem obozem. Wtedy już przenosić się nie 
trzeba, jako że przeniesienie równa się zwi- 
nięciu obozu na niższym poziomie wody. 


Piekna Śluza. 


Dobrzyca wpada do jeziora Milachowo. 
Ostatni etap wśród łąk może ubawić. Je- 
dzie się i jedzie, nie posuwając wiele na- 
przód, tak bardzo rzeka wije się serpenty- 
nami. Z jeziora Milachowskiego jedzie się 
pięknym leśnym ramieniem Dobrzycy na 
jezioro Laska. z niego na Księże, z Księżego 
na Długie. z Dłusiego na Parszczenicę. a Z 
Parszczenicy na Śluzę. I tu człowiek z lek- 
ka baranieje z zachwytu. Słowo baranieje 
nie jest przesadą. Zeszłego roku byłem 
na tym jeziorze i cały czas byłem przeko- 
nanv. że się nazywa Parszczenica, nie Ślu- 
za. 7 zachwytu nie miałem czasu porząd- 
nie nrzeczytać mapy. ; 

Śluza nie jest wielka, ani szeroka. Cała 
ocieniona lasem porastającym wysokie brze- 
gi realizuje to, co sobie wyobrażamy o je- 
ziorach kanadyjskich. Cicho na niej w po- 
godny dzień i odludnie, tylko ptaków leś- 
nych rozhowory umilają pobyt. W jednym 


miejscu już przy wyjściu z jeziora jest ma- 
ła łysinka, a za nią wtulone trzy chaty. Mo- 
żna więc mleka i ziemniaków dostać, mo- 
żna grzybami i jagodami menu upiększyć 
i można mieszkać tak długo, aż brak czasu 
Każe płynąć ku Bydgoszczy. 

I znów kłopot z nazwami. Dobrzyca po 
przepłynięciu wyliczonego wyżej łańcucha 
jezior zmienia się na Zbrzycę. W trzech 
chatkach nad Śluzą tej nazwy nie „znają 
i nazywają swą rzekę Śluzińską, jako że ze 
Śluzy wypływającą. 


Tla QDybrznie. 


Zbrzycą jedzie się coś dwie godziny. Wpa- 
da ona do jeziora Witoczna, nałeżącego do 
łańcucha jezior, przez które przepływa. 
Brda, W taki to sposób okazuje się prak- 
tycznie, że Brda bierze również swój począ- 
tek z jeziora Brzyźno. Od Witoczna pro- 
wadzą dwie drogi. Jedna w górę do Cha- 
rzykowa, druga w dół do Bydgoszczy. 

Koło wsi Swornigacie (podobno miesz- 
kańcy już wnieśli petycję do Min. Spraw 
Wewnętrznych o opuszczenie końcówki „ga- 
cie* jako nieprzyzwoitej. Wieś chce się na- 
zywać tylko Sworne) przedostać się można 
na jezioro Karsino, z niego na Długie (nie 
mieszać z Długim koło Parszczenicy) i na- 
stępnie na jezioro Łukomie, zwane obecnie 
Charzykowskim. Kto zaś nie ma czasu na 
taki „skok w bok“ jedzie z Witoczna w dół 
na jezioro Łońsk i prześliczne Dybrzno, mo- 
gące wytrzymać rywalizację ze Śluzą. 

Zaraz po wyjściu na Witoczno okazało 


znana i że człowiek potrzebuje się na niej 
nudzić. W porządnym pensjonacie tylu po- 
rządnych ludzi spotkać by było nie spo- 
sób... r 

Pięknie było na Dybrznie. W odległości 
kilometra koło wsi Czernica obozowała 127 
drużyna harcerska z Chojnic. Strasznie 
mili chłopcy. Gdy się dowiedzieli, że tylu 
kajakowców zbija bąki nad jeziorem, za- 
prosili się zaraz do nas na ognisko. Doka- 
zywaliśmy przy nich jak dzieci ładnych pa- 
rę godzin. Były i harcerskie dowcipy i de- 
klamacje i niesłychanie trudne zagadki, 
zadawane przez kajakowczynię z dzikiego 
Brześcia i nawet dancing pod mruczando 
całej drużyny. Kochane chłopaki. Jaki 
miełi pięknie urządzony obóz, jaki porzą- 
dek i jaką ofiarność w urządzaniu ognisk 
harcerskich dla ludności sąsiednich wio- 
sek. Robili co tylko dusza zapragnie, aby 
pokazać, że polski harcerz jest naprawdę 
wszędzie i zawsze najmilszym w. świecie 
zjawiskiem i najdzielniejszym  zuchem. 
Przy wejściu do swego obozu mieli wypisa- 
ną dewizę z „Roty* — „Twierdzą nam bę- 
dzie każdy próg“. Dodać trzeba tylko do 
niej, że niezdobytą twierdzą będzie dusza 
każdego polskiego chłopca, jeśli przejdzie 
szkołę służby harcerskiej. 


47O zamełóowanych. 


Z Witoczna jedzie się do Bvdgoszczy 
przez j. Kosobudy, śluzę w Kłoni, przepro- 
wadzkę przez młyny w Koronowie i przez 
jaz w Smukale. Tutaj Brda jest najpięk- 


W obozie harcerskim. 


się, że wyjechaliśmy na uczęszczany szlak. 
W oddali zamajaczyły jakieś dwa kajaki. 
Na brzegu Dybrzna zobaczyliśmy dwa na- 
mioty. To stali starzy znajomi ze spływu 
międzynarodowego, których Brda uwiodła 
i kazała się podziwiać po raz drugi. Przy 
źródełku na Dybrznie (lewa strona po prze- 
jechaniu dwóch trzecich) zamajaczyły się 
w lasku dalsze trzy namioty. Gdy dosta- 
wiliśmy naszych dwa, okazało się, że jed- 
nocześnie było nas tylko 15 osób. Dwie za- 
łogi pochodziły z Warszawy, jedna z Kali- 
sza, iedna z Brześcia nad Bugiem i trzy z 
Bydgoszczy. Może teraz kto ze szczurów lą- 
dowych będzie twierdził, że Brda nie jest 


niejsza i najbardziej opisywana i odwie- 
dzana. Polski Związek Kajakowy lub ra- 
czej jego Komisja Turystyczna pod prze- 
wodnictwem  niestrudzonej p. Marii Pod- 
horskiej Okołów, wiele już dla udostępnie- 
nia Brdy zrobił. Są już stacje w Sworniga- 
ciach, w Rytlu i przy ujściu Krówki, odpły- 
wu jezior Byszewskich (20 kilometrów w 
górę od Koronowa). Na takiej stacji można 
łódź zreparować, można nabyć szereg me- 
dykamentów, posilić się i od biedy prze- 
spać. Natomiast tam gdzie jest stanica 
PZK, tam są wygodne łóżka do spania. 

Na Brdzie jest dotychczas tylko jedna 
stanica przy Rudzkim Moście tj. przy Tu- 


Gdy żołnierz polski walczył jak lew 
z bolszewikami... | 


W tygodniku „Kronika Polski i Świata" 
znajdujemy następujący ciekawy i smutny 
fragment wspomnień jednego z dyploma- 
tów francuskich, biorącego udział w posie- 
dzeniu Ligi Narodów w pamiętnych i krwa- 
wych dniach bitwy pod Warszawą w sier- 
pniu 1920 r. Dyplomata francuski pisze: 

W sierpniu 1920 r., kiedy zebrała się Ra- 
da Ligi w San Sebastian w Hiszpanii, mi- 
mo, że Liga była bardzo młodą, mimo, że 
była przejęta swoją ważnością — nie miała 
jakoś odwagi nawet słowem wspomnieć o 
tym, że pod Warszawą rozgrywa się roz- 
paczliwa walka w obronie cywilizacji Za- 
chodu przed najazdem bolszewików. Jedy- 
nym pragnieniem zgromadzonych było za- 
mknięcie sesji przed upadkiem Warszawy, 
który uważano za nieunikniony: 

„Tymczasem w sam dzień rozjechania 
się, gdy samochody członków Rady warcza- 
ły już pod gazem na dziedzińcu hotelu Ma- 
rii Krystyny, nagle panika owładnęła dele- 
gatami mocarstw. Biegali w niewymownym. 
przerażeniu. Po kątach słychać było szepty 
delegatów, pokazujących sobie nawzajem 
z obliczem pełnym troski jakiś tajemniczy 
papierek. Oczywiście, musiała to być depe- 


sza © upadku Warszawy. Polska z niewypo- 
wiedzianym brakiem taktu nie poczekała ze 
swoją katastrofą na zamknięcie sesji. 

W rzeczywistości tajemniczy papierek 
zawierał coś gorszego: był to... rachunek ho- 
telowy. Rachunek był słony. Każdy z sze- 
fów delegacji zajmował cały apartament; 
każdy sekretarz miał własny salon; każda 
stenotypistka — własną łazienkę. 

Delegaci, opierając się na jakichś nieo- 
kreślonych precedensach, przypuszczali, że 
będzie on zapłacony przez rząd hiszpański. 
Ten ostatni zaś, przyjmując ich ze wspa- 
niałością i serdeczną gościnnością uważał 
jednak, iż obraziłoby delegatów opłacenie 
za nich tych rachunków, na których regu- 
lowanie otrzymywali przecież od swych 
rządów diety. Co za przykra niespodzian- 
ka — powtarzano między sobą“... 


Historia zna różne upadki dyplomacji i 
dyplomatów europejskich. Wspomnienia 
dyplomaty francuskiego dowodzą, jak bo- 
lesna jest niekiedy ironia historii: zdradzi 
narodom to, co powinno pozostać tajemni- 
cą archiwów... rachunków hotelowych wład- 
ców tego świata. 


choli. Rozporządza ona 10 łóżkami. Za u- 
miarkowaną opłatą można się przespać i 
ruszyć do Bydgoszczy bez specjalnego wy» 
posażenia turystycznego, robiąc drugi po- 
stój w Koronowie. Wiele też wycieczek 
przez Tucholę przejeżdża. W stanicy jest 
książka, do której należy «się zapisywać. 
Nie wszyscy to czynią. Jednak, gdy prze- 
jeżdżałem w końcu lipca byłem w. bieżą- 
cym sezonie 470-ym kajakowcem!! 

Jeżeli doliczyć tych, którzy się nie za- 
meldowali, jeżeli wziąć pod uwagę niesły- 
chanie marną pogodę, pierwszej połowy la~ 
ta, rezultat jest wprost zachwycający. Wie- 
rzyć się nie chce, że przed trzema laty 


przejeżdżało najwyżej w ciągu lata 70. osób 
i że byli to sami bydgoszczanie. 


Obecnie 


Na Dybrznie. 


można już liczyć się z 800 ludźmi rocznie. 
Za rok, dwa, trzv będziemy już może liczyli 
kajakowców na tysiące. Wtedv Bydgoszcz 
uświadomi sobie cała, co jest warta dla 
niej Brda, najpiękniejsza i najdłuższa rze- 
ka leśna nie tylko Polski ale i Europy. _ 


QUyciąć i zachować! ` 


W pięciu kolejnych odcinkach rozbitych 
tygodniowymi odstępami czasu omawia- 
łem Szlak Pomorski. Korespondencje pisa- 
ne ołówkiem przy ognisku obozowym nie 
zawsze były czytelne. Zakradło się więc du- 
żo błędów. Z drugiej strony trudno wyma- 
gać od czytelnika, aby mu tak łatwo było 
zebrać wszystkie wycinki. Uważam więc za 
potrzebne podać jeszcze raz trasę i parę 
wskazówek: : 

Jedzie się do stacji Krzeszna za Koście- 
rzynę na nowej magistrali kolejowej. Wo- 
duje na jez. Ostrzyckie. Trasa prowadzi: 
j. Ostrzyckie, j. Wielkie i Małe Brodno, 
j. Kłodno, Raduńskie Północne i Południo- 
we. Obnosić trzeba kajak tylko przy wyj- 
Ściu na jez. Raduńskie koło młyna. Z Ra- 
duńskiego Południowego ze wsi Stężyca 
bierze się furmankę i jedzie albo do młyna 
Skorzewo, aby wąziutką rzeczułką Ra- 
kowicą i jez. Wieprznica dojechać do 
młyna Wieprznica u wyjścia na jez. Gar- 
czyn, albo wprost do młyna Wieprznica. Z 
jeziora Garczyn jedziemy na Graniczne i 
rzeką Graniczną do jez. Sudowmie, Mielni- 
ca i Żołnowo. Na Granicznej koło wsi Łu- 
biana most z rurami. Z j. Żołnowa wypły- 
wa rzeka Trzebiocha. Są na niej trzy prze- 
szkody: spiętrzenie wody przed Grzybow- 
skim młynem, Grzybowski młyn i rozwi- 
dlenie Trzebiochy na rzekę i kanał. Razem 
trzy przenoszenia na 10 kilometrach odłe- 
głości. Koło Loryńca Trzebiocha wpada do 
Wdy, a Wda do j. Słupinko, Radolnego, Go- 
łunia i Wdzydz. Z Wdzydz trzeba przejść 
na system Brdy opisany w powyższym od- 
cinku. Razem na całej trasie trzeba prze- 
nosić bez względu na stan wody 13 razy. Do: 


Jezioro Śluza. 


tego dochodzi prawie zawsze most, koło wsi 
Rolbik na Dobrzycy bardzo niski. Łącznie 
trzeba obnosić 14 razy. Jeśli jedzie się 14 
dni, przenoszenie wypada jedno na dzień. 

Jadący powinien zaopatrzyć się koniecz- 
nie w mapy 1:100.000 odcinki: Kartuzv, Ko- 
ścierzyna, Czersk i Brusy. Dla Brdy wy- 
starczy mapa inż. Hornickiego. 

Szlak Pomorski dla wytrenowańych jest 
łatwy do pokonania w ciągu 10 dni. Jest 
jednak tak piękny, że taki pośpiech byłby 
barbarzyństwem. Trzeba zużyć minimum 
trzy do czterech tygodni, aby się narozko- 
szować pięknem Kaszubskiej Szwajcarii i 
jej wód przeczystych. 

Nie ulera wątpliwości, że Szlak ten bę- 
dzie kiedyś tak uczęszczany jak Brda, a na 
Brdzie trzeba będzie ruch regulować. 

; St. Strąbski, 

r i 


Straty amerykańskich stalowni. 


20 wielkich stalowni w USA ponioslo w 
drugim kwartale rb. strat na sumę 3 miln. 
dolarów wobec 69,4 miln. dołarów zysku w 
tym samym czasie r. ub..Zatrudnienie sta- 
lowni amerykańskich pozwała na wykorzy- 
stanie zaledwie 40 proc. możliwości produk- 
cyjnych. 
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MUZYKI 


| jego wiekopomne tradycje. 


(Giovanni Pierluigi da 


Na tle jasno-lazurowego rzymskiego nie- 
ba, strzelają cudowne kolumny zabytków, 
które budzą się pod łagodnymi promienia- 
mi słońca, napawając serca ludzkie jakąś 
mistyczną powagą i ukojeniem. 

Nie długo już, gdy stare papieskie dzwo- 
ny, o głębokim: a sziachetnym brzmieniu 
zamilkną nad wiecznym miastem, wówczas 
myśl ludzka pobiegnie do Bazyliki św. Pio- 
tra, gdzie wskrzeszają się wiekopomne tra- 
dycje Palestrinowskie. 

Giovanni Pierluigi dasPalestrina — nie- 
śmiertelność tego nazwiska trwa do dziś 
dnia na skrzydłach legendy, która w na- 
zwisku tym ucieleśniła najwyższy kunszt 
muzyki kościelnej. Zaliczony w poczet mi- 
strzów renesansu włoskiego: Leonarda da 
Vinci. Rafaela Santi, Michała Anioła, Tor- 
quarta Tassa, Tiziana — brzmi nazwisko 
Palestrina jako szczyt geniusza i czarodzie- 
ja tonów. 

Świat naukowy z premedytacją wydoby: 
wa z mroków wieków karty życia wielkie- 
go principa. A choć ząb czasu zniszczył 
wszelkie pamiątki po nim, a nawet w pod- 
ziemiach katedry watykańskiej zatarł się 
już wszelki ślad grobu Palestriny, to jed- 
nak historiografia wydobywa na światło 
dzienne coraz to nowe okruszyny życia 
włoskiego geniusza muzycznego. 

Ciekawy był to muzyk i człowiek. Roz- 
począł swoją karierę jako sopranista w 
chórze dziecięcym przy bazylice Santa Ma- 
rix Magiore w Rzymie. Później jako dzie- 
więtnastoletni chłopak pozyskał stanowi- 
sko organisty. Wielki, płomienny talent 
młodego muzykusa nie uszedł baczności pa- 
pieża Juliusza III, który mianował Pale- 
strinę kapelmistrzem w kościele św. Piotra 
w "Watykanie. Wdzięczny muzyk, nad któ- 
rym rozpostarto opiekuńcze skrzydłą -— de- 
dykował też swe pierwsze utwory swojemu 
protektorowi na tronie papieskim. 

Początkowe utwory muzyczne okazały 
się prawdziwymi perłami polifonii wokąl- 
nej i nadały mu tytuł księcia muzyki — 
„princeps muzicae'.-Oprócz tego powołano 
go w poezet- Spiewaków chóru papieskiego 
z uwolnieniem od skłądania przepisanego 
egzaminu i z wynagrodzeniem jako dla 
człowieka żonatego. W roku 1555 umarł pa- 
pież Juliusz III. Następca jego Marcellus II, 
który zajmował tron zaledwie kilka tygo- 
dni odnosił się również jak i jego poprzed- 
nik z życzliwością do Palestriny. Rygory- 
styczny zaś Paweł IV zastosował wszelkie 
przepisy kanoniczne i kazał usunąć Pale- 
strinę z kapeli watykańskiej jako człowie- 
ka świeckiego i żonatego. Jak Palestrina 
przyjął tę wiadomość, na to brak pozytyw- 
nych dowodów. Wiadomo jednak z zapis- 
ków ksiąg śpiewaków papieskich z roku 
1555, że Palestrina ciężko zapadł na zdro- 
wiu. Kto wie czy i też dymisja Palestriny 
nie była powodem zwrotu do muzyki świec- 
kiej. Już bowiem w tym samym roku 55 
wydał wielki kompozytor 238 madrygałów 
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Palestrina 1525—1594). 


miłosnych do tekstów Petrarki i jego epi- 
gonów. Postąpienie to było niewłaściwe jak 
sam muzyk później z kruchą się wyraża, 
kiedy dedykuje tom motetów papieżowi 
Grzegorzowi XIII: 


„rumienię się na samą myśl o tym, com 
zrobił i bołeję, że rzeczy dokonanych nie 
można już odrobić“... To przyznanie się do 
błędu nie przeszkadza jednak Palestrinie 
wcale, by przed śmiercią wydać nowy 
zbiór pieśni miłosnych, jakby w dowód, że 
służba muzyka dla ołtarza nie zgasiła by- 
najmniej w nim chęci do życia doczesnego. 

Palestrina pozostał zawsze wierny Rzy- 
mowi. Choć zmieniał często swoje miejsce 
pracy: Był dyrygentem chóru w katedrze 
św. Jana w Lateranie, później w kaplicy 
Juliańskiej w Watykanie i tu przetrwał do 
końca swego życia. Tytuł kompozytora pa- 
pieskiego przypadł mu w udziale po zakoń- 
czeniu soboru Trydeńskiego, w czasie któ- 
rego zatwierdzono także stvl utworów Pa- 
lestriny jako wzór muzyki kościelnej. 

W 1580, po śmierci swej żony postanowił 
Palestrina zostać księdzem. Przywdział na- 
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niedziela, dnia 14 sierpnia 1938 r. 


Literatura. Sztuka 


wet szatę duchowną. Niebawem jednak o-. 
barczony sierotami po jednym z synów, a 
sam potrzebujący opieki i spokoju do twór- 
czej pracy, ożenił się powtórnie w marcu 
1581 r. z zamożną wdową, właścicielką 
składu futer w Rzymie. Puste dotychczas 
Skrzynie zaczęły napełniać się bogactwem. 
Kilkanaście tomów mógł w tych łatach wy- 
dać Palestrina, właściciel dobrze prosperu- 
jącego skłepu futer, w którym papież i kar- 
dynałowie zaopatrywali się w sohole i gro- 
nostaje. Sam geniusz nie wystarczył mu 
przed tym na pokrycie kosztów tak licz- 
nych wydawnictw, które przyniosły mu 
sławę za życia i po Śmierci. Pod datą 2-go 
lutego 1594 r. czytamy w księgach kapeli 
papieskiej: „ranka dzisiejszego signor Pier- 
luigi, najznakomitszy muzyk, towarzysz 
nasz i mistrz kapeli św. Piotra z życia tego 
przeszedł do lepszego”. Qd tego czasu ge- 
niusz Palestriniego rozpoczął promienio- 
wać w wszystkich stolicach kulturalnego 
świata a zwłaszcza w Rzymie w Łateranie, 
gdzie dzisiaj znajduje się główne ogniska 
kultu jego sztuki około osoby księdza Ra- 
faela Casimiri'ego. W Polsce mamy niepo- 
równanego interpretatora dzieł Palestriny 
w osobie ks. dr. msgr. Gieburowskiego, któ- 
ry odnawią wspaniałe tradycje, nakreślone 
przez Grzegorza Wiełkiego w czasie uroczy- 
stości wielkotygodniowych w katedrze pry- 
masowskiej. 


Konrad Lasek. 
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Nieścisłości 


historyczne 


o wrzesińskim strajku szkolnym. 


Ugorem leży jeszcze niejedna dziedzina 
Życia kulturalnego ziem zachodnich. Do 
takiej dziedziny należy niewątpliwie histo- 
ria strajku szkolnego dzieci polskich pod 
b. zaborem pruskim. 

Na monografię, na syntetyczne ujęcie 
dziejów walk społeczeństwa wielkopolskie- 
go z duchem zaborczym kultury i polityk: 
niemieckiej czasów przedwojennych — nikt 
się dotąd nie zdobył. A przecież przed ba- 
daczem otwiera się tu pole do interesują- 
cych dociekań i studiów. Natomiast przy- 
czynki, jakie się dotąd o strajku polskira 
pod b. zaborem *pruskim ukazałv. grzeszą 
zarówno brakiem źródłowego, jak i meto- 
dycznego opracowania. 

Oto kilka nieścisłości historycznych. do- 
magających się nie tylko sprostowania, ale 
i napiętnowania dyletanckiego traktowania 
tak poważnej dla dziejów kultury ziem za. 
chodnich Sprawy, jak strajk szkolny, no- 
szący w opinii społeczeństwa naszego na- 
zwę wrzesińskiego strajku szkolnego. 

W sprawozdaniu Komitetu Obchodu 25- 
lecia Walki o Szkołę Polską w Warszawie 
czytamy na str. 5 w artykule pod tyt. „Po- 
wstanie i organizacja Komitetu* na samym 
wstępie co następuje: 

„W lutym 1930 roku przypada 25-ta rocz- 
nica zwycięskiego wystąpienia młodzieży o 
zdobycie szkoły polskiej, czyli tzw. strajku 
szkolnego w Królestwie — takaż rocznica. 
wystąpienia dzieci w obronie języka ojczy- 


Najważniejsze zadanie 
Rozgłośni Pomorskiej. 


„Einen Sterhenden soll man nicht stóren, 
man soll ihn ruhig sterben lassen!“ — na- 
pisał przed laty najzacieklejszy germaniza- 
ter polskich Mazurów wschodniopruskich 
superintendent Hensel z Jonsborga w swej 
jadowitej broszurze „Die evangelischen Ma- 
suren“, . 

O miedzę od Pomorza leży ten kraj nie- 
szczęśliwy, gdzie czas ma dopomóc w wy- 
mieraniu polskiego 6zczepu... 

Jakże bliski naszemu sercu, choć od tra- 
gieznego 11 lipca 1920 roku oddalony od nas 
niemieckim terrorem plebiscytowym i nie- 
przebierającą w środkach propagandą, na 
którą Berlin rzucił wonczas 300 milionów 
marek (Warszawa — 301). 

Kilka brutalnych indywiduów pociągnę- 
ło za sobą bezkrytyczne masy. Wielki tri- 
umf dobrze zorganizowanego gwałtu (co po- 
świadczył sam komisarz plebiscytowy von 
Gayl w „Kónigsb. Alig. Ztg.'). Dziesięć bru- 
dnych palców zaciśniętych dokoła pałki gu- 
mowej — wyrazicielem woli ludu. Fałszo- 
wane listy głosowanią, fałszowane wyniki 
(w jednym tylko miasteczku głosowało 154 
zmartwychwstałych Niemców!...). 

Mordercy Mazura, gospodarza Bogumiła 
Linki, spod Szczytna, który ośmielił się o- 
świadczyć konferencji pokojowej w Paryżu, 
że Mazurzy w Prusach Wschodnich są Po- 
lakami, zwyciężyli... i 

I oto leży opodal w letargu nieszczęśliwa 
ziemia. Krwią i potem zalękłego Mazura 
zroszóna. „Mniamcy z polskam łozoram* — 
mówiąc tamecznym językiem, albo odwro- 
tnie: zgermanizowani Polacy, wzdychający: 


„denn wśr ja all besser, der Polack kim"... 

Mazur nie wymarł i nie wymrze. Bo w 
Mazurze taka dusza, że choćby nawet umarł 
— jeszcze by eię ruszał. Mazur i Warmiak 
zachowali skarb, którego żaden złodziej u- 
kraść nie jest w stanie: język! 

Dialekt mazureki, bliski krewny gwary 
warmijskiej i kurpiowskiej żywie po dziś 
dzień na wsi, choć zabrudził się spolszcza- 
nymi wyrazami niemieckimi. 

A i Warmiacy adi po polsku, ani po nie- 
miecku mówić nie umieją. Bismarckowski 
„Kulturkampf“ zrobił ewoje!.. „Wyepisy* 
stały się „lezebuchem*, błędy „felerami'. 
Zapluskwiły się różne „amcforsztejery" i 
„gerychcfolcyjery". „Luftszyfy”, „dąmfery* 
i „hekselmaszyny* zjawiły się z postępem 
techniki. W ciekawym dialekcie warmij- 
skim zechowało się jednak wiele jeszcze 
słów i form gramatycznych, którymi posłu- 
giwali się Rej i Kochanowski, a których za- 
baczył już dzisiejszy język literacki. 


Mazurzy wschodniopruscy podobnie jak 
i Kurpie należą da rodziny narodu polskie- 
go. Aż żenujące „rawdę tak oczywistą pow- 
tarzać. A jednak trzeba. Gdyż zachodni nasz 
sąsiad tyle na ten temat nakłamał, że już i 
w kłametwo swoje wierzy. Czy to w Prasny- 
Szu na Mazowszu Polskim, czy w Myszyńcu 
na Kurpiach, czy to w Szczytnie i Ełku na 
Mazurach Pruskich — Mazurzy są Połaka- 
mi, bo mowa ich jest jedna. Wystarczy za- 
cytować tekst kolendy kurpiowskiej (z r. 
1886) i list Mazura wscbodniopruskiego. do 
redakcji „Mazura“; j 


stego w nauczaniu religii w szkołach po- 
wszechnych b. zaboru pruskiego“, 

Otóż pamiętać należało przede wszy 
stkim o tym, aby to „jedyne w- dziejach 
zdarzenie historyczne* przedstawić zgodnie 
z prawdą, bo także tego mają prawo doma- 
gać się następne pokolenia. 

A tą prawdą jest fakt, że strajk szkolny 
zapoczątkowany został przez Wielkopolskę 
w kwietniu 1881 roku! Wtedy to cały świat 
już o nim wiedzial, więc i Warszawa o nim 
wiedzieć winna. Zatem 25-lecie strajku 
szkolnego zaboru pruskiego przypadało już 
ha rok 1926 i pie trzeba bvło nam czekać na 
nie do roku .„rastępnego*. ti. 19:1-go. 

Druga podobna nieścisłość mieści się w 
broszurze, wydanej przez Komitet Wyko- 
nawczy Zjazdu b. uczestników * strajku 
szkolnego na Pomorzu z 3 maja 1937 r. Czy- 
tamy tam na str. 5, ustęp 4, co następuje: 

„Po tych odezwach i wiecach odezwał 
się Ksiądz Arcybiskup(l) Likowski w spra- 
wie nauki religii w szkole. W odezwie swej 
Arcypasterz przypomniał rodzicom, że ma- 
ją prawo i obowiązek domagać się nauki 
religii w polskim języku, że najostrzejsze 
nawet represje nie powinny powstrzymać 
ludności od żądania spełnienia tych praw, 
gdyż za dzieci swe rodzice odpowiadać będą 
przed Bogiem. Kilka dziennikarskich arty- 
kułów wyjaśniających powyższą odezwę 
wystarczyło, aby one jak jaśniejące pocho- 
dnie porwały lud do czynu. To też w Miło- 


„.„.że się nie tak, Panie, spodobało 
[Tobzie, 
żeś ucierpiał bziedę w maluchnej 
[Osobzie, 
przyjmij scere chęci niej! Kurpsian 
[w pamięci 

tu na puscy i w niebzie...* 

„.I tez noma Mazurom nicht nie mo- 
ze zabronić polskich ksiong i psismów 
cytać, tylo tyle, ze cłowziek mo być o- 
swecony i te jenzyki, chtórne w jego 
kraju eó, mo w niech być nauczony, tak 
ze się z kozdem zmozić moze, gdyz mu 
to jest potrzebne. „Bo zdatny ten do 
wziela dobrego, chto uni cytać co psi- 
sanego ''... 


Nie godzi eię zapominać o braci swojej 
Starzy ludzie za kordonem mówią i piszą 
jeszcze po polsku, (ba, są nawet i tacy, bar- 
dzo starzy, którzy slowa po niemiecku nie 
umieją), ale — młodzież? Tu trzeba dzia- 
łać, Przynajmniej tak, jak się Niemcy o 
swych rodaków za granicą etarają. Ileż tam 
ludzi wśród tych jezior wspaniałych spo- 
czywa w letargu. Wystarczy za ramię ich 
potrząsnąć i zbudzić, Troskę jakąś okazać i 
wysiłek. Zaimponować im, podbić ich, zdo- 
być! Zalękniony Mazur wyprostować musi 
grzbiet i rzec z dumą: „należę do uzbrojone- 
go narodu polskiego, włos mi z głowy spaść 
nie może, jestem Polakiem, cały naród pol- 
ski stoi za mną!“ Działacze polscy na War- 
mii i Mazurach szerszej działalności rozwi- 
nąć nie mogą, bo Krzyżak czyha. Małoż to 
wiadomości o represjach przynoszą gazety, 
mimo „przyjaźnych* stosunków między 
dwoma narodami? 

Tu najpiękniejsze pole do szlachetnego 
popisu ma radio. Ściślej mówiąc Rozgłośnia 
Pomorska w Toruniu i w Bydgoszczy, jako 
najbliższy sąsiad Warmii i Mazur. Należa- 
łoby — skromnym zdaniem naszym — pod- 
jąć wielką kampanię całoroczną. Planowo 
i fachowo. Wielki eztab znawców ziemi 


sławiu pod Wrześnią wybuchł w maju 1906 
roku pierwszy Strajk szkolny”, 

Tu sprostować należy, że ks. biskup Li- 
kowski arcybiskupem w okresie strajku 
szkolnego — nie był, a został nim dopiero 
w r. 1914. Nie odegrał on też żadnej roli w. 
strajku szkolnym. Arcybiskupem w czasie 
trwania strajku szkolnego w latach 1901-07 
był słynny ks. arcybiskup Florian Stablew- 
ski. 

W którym z „miast Wielkopolski pier-_ 
wszy w r. 1901 wybuchł strajk szkolny, nie 
dało się dotąd stwierdzić, natomiast wiemy, 
że najgłośniejszym miastem w latach 1901-02 
była Września. Również Miłosław wtedy 
już uczestniczył w tej walce na równi z in- 
nymi miastami i wsiami wielkopolskimi. 

W okólniku Stowarzyszenia b. Uczestni- 
ków Strajku Szkołnego Zachodniej Polski 
z lat 1901-07 czytamy śSłuszną uwagę, że 
„może są to błędy niewłaściwych history- 
ków“. sed 

Tych „historyków“ mamy więcej. Dyle- 
tantyzm, a niekiedy nawet zła wola i brak 
wszelkiej orientacji w stosunkach ziem za- 
chodnich wyrządziły dziejom Wielkopolski. 
już niejedną szkodę. Nie inaczej ma się 
sprawa dziejów Powstania Wielkopolskie- 
go, jeszcze ciągle korygowanych przez „hi- 
storyków* dyletantów (inż. Wieliczka) i 
przez „historyków* z politycznego natchnie- 
nia wiadomego obozu. SĘ 


oaza, PRZEM 


Kronika literacka. 


Nowe dzieło Gerharda MHauptmanna. 
Największy z współczesnych poetów i dra- 
maturgów niemieckich — Gerhard Haupt- 
mann ukończył nowe dzieło, komedię pt.. 
„Ulrich v. Lichtenstein“, Hauptmann do- 


konał ponadto w ostatnim czasie przeróbki. 


literackiej swego greckiego dramatu . pt. 
„Łuk Odysseusza*. Obydwa dzieła wysta- 
wią w nadchodzącym sezonie teatry nie- 
mieckie. x 


Życiorys Dygasińskiego. W tych dniach 


bawił w pow. pinczowskim Grzymała-Sie- 
dlecki, który zbierał materiał do życiorysu 
Adolfa Dygasińskiego, zwiedzając szereg 
miejscowości, związanych z pobytem i dzia- 
łalnością tego ostatniego. Znakomite pióro 


Grzymały-Siedleckiego wzbogaci literaturę. 


polską jeszcze jedną cenną prac 


ą. 
Jubileusz prof. Piotra Palińskiego. W 


dniu 17 sierpnia przypada 65-lecie pracy na 


niwie społecznej i literackiej znanego dzia- 
łacza narodowego prof. Piotra Palińskiego. 


Działalności sędziwego profesora (w dniu 17 
sierpnia ukończy prof. Paliński 85 lat ży- 
cia), tak okrutnie prześladowanego przez 
zaborcę, poświęcimy osobne wspomnienie. 


Kronika muzyczna. 


Kompletne wydanie dzieł Palestriny, 


W Rzymie rozpoczęto prace nad wydaniem. 


zbiorowym utworów znanego kompozytora 
muzyki religijnej z XVI wieku Giovanni 
Pierluigi Palestriny. Wydanie zhiorowe o~ 
bejmie 34 tomy, z których pierwsze ukażą 


się w druku jeszcze w bieżącym roku. O-. 


pracowanie naukowe powierzono znakomi- 
temu specjaliście Msgr. Casimiri. 


wschodniopruskiej zaprząc do robóty! My: 


Polacy w porównaniu z zagranicą — jeśli 
chodzi o propagandę — chodzimy na czwo- 
rakach. Niechże przeto choć raz propagan- 
da polska przyniesie pożytek krajowi. Zbyt 
lojalni, zbyt subtelni i nieśmiali nie zdobę- 
dziemy uśpionych rodaków. Naród za grze- 
czny nigdy nie może być Mocarstwem. Dwa- 
dzieścia lat już stracono. Czas jest wrogiem 
naszej akcji uświadamiającej. Tam — sama 
odporność nie starczy. Kto się nie posuwa, 
ten się cofa. Na gwałt trza nadrobić nasze 
niedbalstwo! i 

Ziemia wschodniopruska i jej obyczaje 
— to kopalnia pomysłów. Na miejsce słów 
Własta, na miejsce zdartej płyty z „Wikte- 
riii jej huzara* — piosenki mazurskie i 
warmijskie! Więcej gwary i gawęd ludo- 
wych. Całą falą na ziemię wschodniopru- 
ską! Niechaj wie każdy Kuba spod War- 
temborga, że Polsce na nim zależy. 

Nie nastawi już nigdy Deutachlandsen- 
der gbur po tamtej stronie, gdy z Torunia 
usłyszy taką pieśń wzruszającą: 


„O Warmijo, o Warmijo, 
Ty ziamnio śwenta moja, 
Krsió mych przodków zlano, 
Kendy spojrze wszendy cudna. 
Ty prześliczny raju! 
Że nad ciebzie, jek Bóg miły, 
Nima w śwecie kraju. ) 
Nima kraju, nima kontka, 
Oj nima pod niebem, 
Goby wrosł z ludźmi swemy 
Potem i chlebem. 
Chtoby ak przemóziół rzewlizie, 
niby matka do dzieciencia i 
w pocierzu i w spićózie.* 


Rozgłośnia Pomorska, która od pewnego 
czasu na dobre się zaczęła rozwijać, już do- 
rosła do tego niełatwego zadania. Czas e 
tym pomyśleć. Jeszcze tej jesieni. 


Tadeusz Nowakowski. 
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Długi polski wzrosły. | 


Najlepszym zwierciadłem polityki we- 
wnętrznej jest polityka gospodarcza pań- 
stwa. Niestety, nasza polityka gospndąrcza 
jeszcze ciągle nie może związać końca z 
końcem. | 


„Goniec Warszawski* bardzo na cza- 
sie przypomina, że w ciągu pierwszego 
półrocza 1938 r. długi Polski wzrosły o 
171 milionów złotych. 

Długi zagraniczne zmniejszyły się o 
78 miln. zł, długi wewnętrzne powięk- 
szyły się o 250 miln. zł. 

Takich pożyczek, jak francuska, wy- 
płacanych w ratach, częściowo w gotów- 
ce, częściowo w towarach, częściowo w 
wykonywanych na kredyt robotach, ma 
Polska dość dużo. Dziełą one los nożycz- 
ki francuskiej: wydawane są obecnie, a 
w wykazach ukażą się i ujawnią znacz- 
nie później. 

Rośnie zwłaszcza dług wewnętrzny. 
Dobiega on już 2 miliardów złotych. 

Dług — to nie prezent. Długi trzeba 
płacić, dodając do kapitału — odsetki. 

Budżet państwa na rok 1938-39 za- 
wiera w różnych pozycjach i formach 

. około 400 milionów złotych na raty i od- 

” setki. Daje to 20 procent całego budżetu. 
Już dziś stanowi pozycję większą od po- 
zycji na szkoły dla 5 i pół milionów 
dzieci. 

Pozycje na obsługę długów — mimo 
ule zagranicznych — ciagle rosna. 

Pożyczyć łatwo. Spłacić dług trud- 
niej! 

Dorastające pokolenie sarka, iż ma 
pracować coraz wyłączniej na spłatę 
długów, zaciągniętych przez ojców. By- 
leż, choć pożyczone pieniądze użyte były 
z pożytkiem!* 


400 milionów złotych na raty i odsetki! 
Okazuje się, że brak kontroli parlamentu 
nad polityką gospodarczą rządu jest jed- 
nak największym brakiem w polityce pań- 
stwa. 
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Czy Czesi mają rozum? 


Mor. Ostrawa, 13. 8. (PAT). Władze cze- 
skie w dalszym ciągu prowadzą dochodze- 
nia przeciw licznym członkom polskich 
organizacyj politycznych i społecznych w 
związku z agitacją przedwyborezą i wpiso- 
wą. W najbliższych dniach odbędzie się w 
sądzie powiatowym w Nowym Boguminie 
rozprawa przeciw Walentemu Drobikowi i 
Fryderykowi Szyrokiemu z Niem. Lutyni, 
członkom Związku Polaków, którym wła- 
dze policyjne wytoczyły szereg zarzutów 
w związku z prowadzoną przez nich legal- 
ną agitacją w okresie wpisów. 


Szczury żydowskie uciekają. 


Mor. Ostrawa, 13. 8. (PAT). Jak podaje 
prasa czeska, wśród żydowskich przemy- 
słowców i kupców na pograniczu sudecko- 
niemieckim panuje nastrój paniczny. W 
ostatnich tygodniach 176 żydowskich firm 
przeniosło swe centrale i hurtownie z kra- 
jów sudeckich do Pragi. . 


Runciman na Slasku Cieszyńskim. 


Mor. Ostrawa, 13. 8. (PAT.) Prasa czeska 
przynosi wiadomość, że lord Runciman z 
małżonką spędzą nadchodzący weekend 
(końcówkę tygodnia) na Śląsku Cieszyńskim 
w zamku znanego właściciela kopalni i 
dóbr dr. Larischa-Monnicha w  Karwinie 
oraz u b. księcia Lichnowskiego na jego 
zamku w Chucheinie w pow. hulczyńskim. 


Niemcy przygotowują Horthy'emu 


uroczyste przyjęcie. 


Berlin, 13. 8. (PAT) Rozpoczęły się tu 
przygotowania do wizyty regenta Węgier 
adm. Horthy'ego, której Rzesza pragnie na- 
dać charakter specjalnie uroczysty. 

„Przez powstanie wielkiej Rzeszy — pi- 
sze m. in. „Nachtausgabe* — dwa narody 
Europy środkowej, które przez stulecie 
współżyły ze sobą w zgodzie i przyjaźni, 
uzyskały obecnie wspólną granicę. Admira- 
ła Horthy'ego naród niemiecki i stolica Rze- 
szy powita równie uroczyście i okazale, jak 
w swoim czasie Mussoliniego“, 

„Berliner Ztg. am Mittag“ zwraca uwagę 
na wspólność interesów Rzeszy i Węgier, 
jeżeli chodzi o zagadnienie czechosłowackie. 
Pismo przypomina, że liczba Węgrów w 
Czechosłowacji wynosi 700.000. 


. 


Komunikat powstańców. 


Salamanka, 13. 8. (PAT). Główna 
kwatera wojsk gen. Franco komuni- 
kuje, iż na odcinku Ebro złamano 0- 
statecznie opór nieprzyjaciela, który 
zostawił na polu bitwy przeszło 1.000 
zabitych. Na froncie Estramadury za- 
jęto Pics Gama, Cavazuelua, Sierras 
de 'Torroza, Las Cabras oraz jedną 


_ wioskę, 


Proces Jana Kiepury 


o obrazę stanu 


Warszawa, 13. 8. W piątek, 12 bm., odby- 
ła się w sądzie grodzkim w Warszawie przy 
ul. Trębackiej sensacyjna rozprawa prze- 
ciw Janowi Kiepurze, oskarżonemu o obra- 
zę stanu adwekackiego. | 

Na początku rozprawy zabrali głos obroń- 
cy Kiepury, dowodząc, że nie chciał on o- 
brazić stanu adwokackiego, eo zresztą moż- 
naby wnioskować już ze słów, które wypo- 
wiedział na pamiętnej konferencji praso- 
wej. Kiepura, zdaniem obrońców, nie po- 
wiedział, że gdyby nie był głośnym śpiewa- 
kiem, to zostałby adwokatem lub pastu- 
chem, lecz twierdził jedynie, że gdyby nie 
był śpiewakiem, to zostałby aplikaniem ad- 
wokackim w Psiej Wólce. Później dopiero, 
po pewnym czasie zauważył, że gdyby nie 
jego aspiracje, to byłby może obecnie świ- 
niopasem. 


Obrońcy wnieśli o umorzenie sprawy, 
względnie o zarządzenie dochodzenia, które 
wykazałoby intencje Kiepury. 

Następnie oskarżyciel prywatny adw. 
Hofimok'-Ostrowski raz jeszcze uzasadnił 
konieczność stawienia się Kiepury na roz- 
prawę oraz popiera swoje oskarżenie, cytu- 
jąc poszczególne ustępy z dzienników, które 
zamieściły wywiad z Kiepurą. 

— Jest to naigrawanie się ze stanu ad- 
wokackiego, który i tak z dnia na dzień u- 
bożeje — twierdzi adw. Hofmokl-Ostrowski. 
Jeśli sąd nie napiętnuje tego lekceważenia 
adwokatury, to nie tylko teraz, lecz i za lat 
dwadzieścia żaden adwokat nie będzie mógł 
pokazać się w gronie tenorów, gdyż będzie 
stale wyśmiewany. 

Sąd edroczył sprawę 
nowych świadków. 


celem powołania 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu 
dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbi- 
jania, bółe w wątrobie, niesmak w u- 
stach, brak apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, plamy i wyrzu- 
ty na skórze, skłonność do tycia, mdło- 
ści, język obłożony). Trucizny wewnętrz- 
ne, wytwarzające się we własnym orga- 
niźmie, zanieczyszczają krew, niszczą 
organizm i przyśpieszają starość. Wą- 


SAMOZAT 


ma tie watroba. 


Świat 5. 


CIE 


troba i nerki są organami oczyszczają- 
cymi krew i soki ustroju. %0-letnie do- 
świadczenie wykazało, że zioła leczni- 
cze „Cholekinaza* H. Niemojewskiego 
jako żółcio-moczopędne są naturalnym 
czynnikiem odciążającym soki ustroju 
od trucizn własnych. Bezpłatne broszu- 
ry otrzymać można w laboratorium fi- 
zjologiczno-chemicznym  „Cholekinaza” 
H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy 
(13255 
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W ciągu trzech lat wydatki Francji na zbrojenia wzrosły'z 12,5 miliard. na 34,5. Wzrost 


ten przypisać należy częściowo spadkowi 


franka, świadczy jednak o olbrzymim wy- 


siłku Francji. 


Ponowny afak „l 


Regime Fascista“ 


na Akcie Katolicka. 


Rzym. (KAP) Roberto Farinacci, były se- 
kretarz generalny partii faszystowskiej, za- 
mieszczą na łamach „II Regime Fascista“ 
naczelny artykuł, w którym znowu atakuje 
Akcję Katolicką, występując przeciwko rze- 
komemu „politycznemu katolicyzmowi*. Fa- 
rinacci daje wyraz swemu niezadowoleniu 
z powodu świetnych rezultatów Tygodnia 
Społecznego katolików francuskich w Rou- 
en i twierdzi, że Akcja Katolicka we Fran- 
cji wbrew encyklikom papieskim i zawar- 
tym w nich wskazaniom „współpracuje z 
Moskwą i czerwoną Hiszpanią“. 


W dalszym ciągu swego artykułu ataku- 
je Farinacci katolików belgijskich i holen- 
derskich, którzy zdaniem jego „jedynie ma- 
monie służą”. Wreszcie zabiera się były se- 
kretarz partii faszystowskiej do Akcji Kato- 
lickiej we Włoszech, zapytując na wstępie 
kardynała Pizzardo, jaki jest jego pogląd 
na stanowisko, zajęte we Francji przez Ak- 
cję Katolicką. Kardynała Pizzardo zaszczy- 
ca p. Farinacci nazwą „popolari“, tj. zwo- 
lennika byłej katolickiej partii ludowej, dziś 
zabronionej w Italii przez istniejący reżim. 
Artykuł swój kończy p. Farinacci następu- 
jąco: 

„Kościół i Ojciec św. żyją w wyższych 
sferach, gdzie powietrze jest czyste i dlate- 
go nie widzą tego, co się dzieje poniżej. 
Również nie może Papież osądzić, czy jego 
doradcy są istotnie ludźmi uczciwymi i lo- 
jalnymi. Papieżowi nie wolno nigdy brać 
na siebie odpowiedzialności za to, co wy- 


czynia w innych krajach, a także i we Wło- 
czech Akcja Katolicka, której liczni człon- 
kowie dotychczas jesztze są zaciekłymi 
stronnikami „Popolari“, 

Jak widzimy, wzory hitlerowskie mają 
naśladowców i we Włoszech. 


Filozofia a cywilizacja. 


Nie ulega wątpliwości, że filozofia 
kształtuje się pod wpływem form cywiliza- 
cyjnych i że cywilizacja jest nie do pomy- 
ślenia bez cegiełki, jaką wnoszą filozofo- 
wie. Nie należy jednak tego związku prze- 
sadzać. Cywilizacja była na bardzo ni- 
skim poziomie ogólnym, kiedy stawiano 
zręby pod najbardziej wniosłe nauki tilo- 
zoficzne i odwrotnie w czasach dzisiej- 
szych znamionowanych olbrzymim postę- 
pem techniki, filozofia cofa się w kąt pra- 
cowni specjalnych badaczów. 

Amerykański filozof John Dewey podjął 
się olbrzymiego trudu wykazania związku 
między filozofią i formami cywilizacji. Nie 
jest on bałwochwalcą filozofii i nie wyo- 
braża sobie, aby filozofia nadawała wyłącz- 
ny kierunek cywilizacji, ale wykazuje łącz- 
ność i dzięki temu jest tak bardzo w swych 
wywodach ciekawy. 

Dzieło Dewey'a zbogacające ubogą lite- 
raturę popularno-naukową tych zagadnień 
ukazało się w wyd. J. Przeworskiego pod 
tytułem wyżej wymienionym. W Bydgo- 
szczy u Gieryna. (ss) ` 


Sowiecka straż graniczna 
strzela do Japończyków. 


Tokio, 13. 8 (PAT). Agencja Domei do- 
nosi: W piątek o godz. 15 w okręgu Han- 
dazawa na południowym Sachalinie w po- 
bliżu terytorium sowieckiego sowiecka 
straż graniczna dała szereg strzałów w kie- 
runku grupy podróżnych japońskich, wśród 
których znajdował się Ryukiczi Taszigori, 
członek parlamentu japońskiego wraz ze 
swym synem. Według wiadomości, otrzy- 
manych z Szikika jeden z podróżnych 
odniósł rany. 

Japońscy policjanci udali się na miej- 
sce zajścia samochodem ciężarowym z Szi- 
kika, w celu przeprowadzenia dochodzenie. 


Dla kogo te marki niemieckie? 


Zurych, 13. 8. Według otrzymanych tu- 
taj wiadomości z Berlina ministerstwo pro- 
pagandy Trzeciej Rzeszy ustaliło budżet 
na subwencje dla prasy zagranicznej, wy” 
rażający się kwotą 26.800.000 marek złotych. 
W budżecie tym przy słowie „Polska” figu- 
ruje cyfra 1.200.000 marek w złocie. 


Robotnicy niemieccy buntują się. 


Paryż, 13. 8. Nadeszły tu wiadomości o 
niepokojach wybuchłych wśród robotników 
niemieckich zatrudnionych przy robotach 
fortyfikacyjnych na pograniczu francuskim. 

Celem opanowania rosnącego wzburze- 
nia część robotników odesłano do Berlina, 
reszcie zaś podwyższono płacę. 


Zakaz rozpowszechniania 
pism polskich w Gdańsku, 


Gdańsk, 13. 8. Dotąd rozporządzeniem 
Prezydenta policji W. M. Gdańska za- 
kazano rozpowszechnianią następują- 
cych pism polskich: „Nowa Rzeczpo- 
spolita', „Dziennik Bydgoski“, „Goniec 
Warszawski“, „Orędownik*, Słowo Po- 
morskie“, „Ilustrowany Kurier Codzien- 
ny“ i żydowski „Nasz Przegląd“, Pi- 
smom tym odebrano debit na przeciąg 
6 miesięcy. 


Zgon red. I. Czempińskiego. 


Warszawa, 13. 8. (PAT.) W Warszawie 
zmarł w 65 roku życia znany daiennikarz, 
literat i publicysta, członek redakcji „Ku- 
riera Warszawskiego” od 1915 r., autor m. 
in. szeroko czytywanych felietonów aktual- 
nych w tym piśmie, które podpisywał 
swym pseudonimem „Gent”. 


Śp. Jan Czempiński urodził się w r. 
1874 w Warszawie, tu kształcił się w 5 gim- 
nazjum oraz na wydziale lekarskim i praw- 
nym uniwersytetu. Tu także rozpoczął 
działalność zawodową w .Kurierze Poren- 
nym” (1896—1908) i był sekretarzem tego 
pisma za redakcji Feliksa Fryzego. Od 
r. 1915 został członkiem redakcji „Kuriera 
Warszawskiego”, przechodząc przez rozmai- 
te działy redakcyjne i stając się niezastą- 
pionym współpracownikiem wydawnictwa. 


Za pracę swoją zmarły nagrodzony był 
złotym krzyżem zasługi, złotym wawrzy- 
nem akademickim oraz orderem francuskiej 
legii honorowej. 


Śp. Jan Czempiński był m. in. prezesem 
syndykatu dziennikarzy warszawskich (o- 
statnio zaliczony został w poczet seniorów) 
i członkiem zarządu kasy literackiej. 


Zamek bez klucza, 


Nowy sposób zamykania drzwi wynalazł 
francuski inżynier Edmond Michel. Drzwi 
otwierają się po wmontowania patentu Mi- 
chela, za pomocą wykręcenia na tarczy jak 
przy telefonach, odpowiedniego numeru. 
Poprzez 56 różnych kombinacyj liczbowych, 
jest rzeczą niemożliwą otworzenie drzwi 
dla nieznającego trafnego numeru, zwłasz- 
cza, że przy każdym wykręceniu fałszywe- 
go numeru, odzywa się w mieszkaniu 

dzwonek alarmowy. $ 
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Biblioteka miejska czynna ROSŁA codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 


Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie- 
szczącą się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magażynowej 
otwarta w poniedziąłki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 

Karetka sanitarna, tel. 276 
dzień i w nocy. 


— Nocny dyżar pełni apteka „Pod Krzy- 


żem”. 
REPERTUAR KIN: 

Słońce: „Pensjonarka”. 

As: „Pod żółtą flagą”. 

Stylowy: „Dżentelmen wierzy kobiecie". 

Świt: „Huragan”, 

- Koncert wieczorny orkiestry zdrojowej 
na rzecz Towar zystwa opieki nad grobami 
bohaterów odbędzie się w dniu „święta żoł- 
nierza polskiego” 15 sierpnia od godz. 20. 
Wstęp dla dorosłych 25 gr, dla młodzieży 
10 gr. Dochód przeznacza się na ustawie- 
nie pomników na mogiłach weteranów po- 
wstania 1863 r. 

— Uroczysty obchód rocznicy zwycięstwa 
nad Wisłą. Z okazji „święta żołnierza pol- 
skiego” prezydent miasta wydał odezwę do 
obywatelstwa, nawołując do udekorowania 
w tym dniu flagami domów oraz do gre- 
mialnego udziału we wszystkich uroczysto- 
ściach według niżej podanego programu: 
14 sierpnia godz. 19 dekoracja miasta fla- 
gami i zielenią, godz. 20,30 capstrzyk orkie- 
stry wojskowej po ulicach miasta. 15 sierp- 
nia godz. 10,15 raport wojska, organizacyj 
p. w. i w. f. oraz organizacyj społecznych 
przed kościołem Matki Boskiej z udziałem 
przedstawicieli władz, wojska, urzędów, or- 
ganizacyj i społeczeństwa. Po nabożeństwie 
defilada na ul. Aleje Sienkiewicza. Godz. 17 
zabawa ludowa na strzelnicy Bractwa Kur- 
kowego. Przy wejściu pobierać się będzie 
dobrowolne dątki na rzecz Polskiego Białe- 
go Krzyża. Godz. 20 koncert orkiestry zdro- 
jowej w Solankach. 

— Wycieczka do Barcina. Inspektorat 
szkolny w Inowrocławiu urządza w niedzie- 
Te 14 bm. wycieczkę autobusową dö Barci- 
na na uroczystość gminną LOPP. W pro. 
gramie zawody modeli latających, dożynki, 
wesele regionalne i tańce. ludowe. Całkowi- 
ty koszt wycieczki 4 zł od osoby. Wyjazd 
w niedzielę o godz. 14,30. 
ima 

KRUSZWICA. Dźwiękowe kino „Ziemo- 
wit”: „Gasparone”. 

— W kręgielni klubu kręglarskiego ,„Go- 
pło” w Kruszwicy zakończono kulanie o or- 
dery, ufundowane przez członka klubu p. 
Ottona Mantheya. Ordery w klasie A zdo- 
byli: Antoni Skonieczny — 168 pkt., Tele- 
sfor Górny — 168, Edmund Barałkiewicz — 
166, Franciszek Talarczyk — 164. W kla- 
sie B: Roman Stręk — 160, T. Kowalew- 
ski — 157, S. Domagała — 146, M. Gło- 
wacki — 144 pkt. Wręczenia orderów po 
pięknym przemówieniu dokonał prezes p. 
Hieronim Jackowski. 

— W ub. Środę staraniem pań miłosier- 
dzia odbyła się w kościele św. Teresy dla 
ubogich i nieszczęśliwych starców i wdów 
uroczysta msza św. odprawiona przez ks. 
prałata prep. Schoenborna. Podczas mszy 
św. wspólnie z paniami miłosierdzia przy- 
stąpili najubożsi do komunii św. po czym 
wszyscy w ochronce otrzymali śniadanie. 


MOGILNO. (mk) Kino Bałtyk: od soboty 
do poniedziałku „Znachor”. 

— Zamknięcie półkolonii, urządzonej sta- 
raniem Kat. Stow. Kobiet, odbyło się na 
dziędzińcu szkoły powszechnej nr 1 przy 
udziale ks. prob. Brodowskiego, zast. sta- 
rosty p. mgr. Binka, burmistrza Kurzętkow- 
skiegó, prezeski p. Szymańskiej i gości. Pre- 
zeska K. S. K. podziękowała inicjatorom 
półkolonii za pomoc i datki. Po wspólnej 
kawie, dzieci odtańczyły tańce regionalne 
pod kierownictwem nacz. K, S. M. ż. p. 
Balcerowiczówny. 

=— W. Łosośnikach z nieustalonej przy- 
czyny powstał pożar u rolnika Draheima. 
Spłonął chlew oraz część narzędzi rolni- 
czych. Straty wynoszą 2.000 zł. Dzięki ener- 
gicznej akcji ratowniczej mogileńskiej stra- 
ży pażarnej uchroniono od niechybnej za- 
głady resztę budynków gospodarczych. 


GĘBICE. (mk) Pod przewodnictwem pre- 
żesa p. Kędzierskiego odbyło się kwartalne 
zebranie Tow. Pszczelarzy. Omawiano spra- 
wę dotyczącą uzyskania przydziału cukru 
dla pszczół, Kontrolerem pasiek wybrano p. 
Kędzierskiego, zaś sprawozdanie z kursu 
pszczelarskiego złożył. p. Lewicki. 

TRZEMESZNO. (mk) Nieszczęściu uległ 
syn rolnika Wąsawskiego w  Borzęcinie. 
Chłopiec pomagał ojcu przy młóceniu zbo- 
ża i w pewnej chwili upadł tak nieszczęśli- 
wie, że dostał się w tryby maneżu, które 
ucięły mu stopę lewej nogi. Wąsowskiego 
odwieziono do szpitala pow. w Gnieźnie. 

— Ks. dziekan Jagodziński zamierza po- 


czynna w 


budować w swej parafii Wylatowo Dom 


Katolicki W dniu 15 bm. urządza parafia 


wentę na powyższy cel, którą polecamy u- 
wadze i poparciu parafian. 

SŻAMOCIN. (bf) Kółko Rolnicze w Sza- 
mocinie obchodziło w ub. niedzielę 15-lecie 
swego istnienia. Uroczystość rozpoczęto s0- 
lenną mszą św, w której udział wzięły 
miejscowe organizacje. W czasie mszy Św. 
poświęcony został nowy sztandar. Po na- 
bożeństwie odbyła się w sali „Concordii” 
akademia, na której dłuższe przemówienie 
wygłosił p. Kowaliński, wójt z Damasław- 
ka. Z kolei wbito gwoździe pamiątkowe w 
drzewce nowego sztandaru, po czym ude- 
korowano zasłużonych członków: Kutznera, 
Stankiewicza, Kaliszczaka, Politowskiego, 
Hejmana, Burzyńskiego, Ciesielskiego, Kwa- 
dzińskiego, Adamskiego, Wicego, J. Bużyń- 


„DZIENNIK. BYDGOSKI", niedzieła, dnia 14 sierpnia, 1938 r. 


stępem czasu i ostać się wśród coraz to 
żywszej konkurencji. Zakład, podlegający 
kuratorium szkolnemu, przyjmuje młodzież 
szkół powszechnych od 14 roku wzwyż. 
Spieszne zgłoszenia kierować należy do wy- 
działu powiatowego w Wyrzysku. 
WYRZYSK. (ł) Wicestarosta powiatowy 
mgr Szczepański powrócił z urlopu wypo- 
czynkowego i objął urzędowanie. Urlop wy- 
poczynkowy rozpoczął lekarz powiatowy dr 
Cholewa. Zastępuje go w zakresie urzędo- 
wym lekarz powiatowy z Sępolna Kr., zaś 
w zakresie pomocy lekarskiej dr Izdebski. 
— Jak się dowiadujemy, odbędą się te- 
goroczne dożynki powiatowe w Wyrzysku 
i to w niedzielę 4 września rb. Dożynki te 
zapowiadają się Świetnie i staną się nieza- 


skiego i Kałużnego. Uroczystość zakończy- 
ły tradycyjne dożynki, połączone z zabawą, 
która trwała do późnej nocy. ; 

SZUBIN. (c) Referent wojskowy w sta- 
rostwie powiatowym w Szubinie p. Rycħ- 
łowski Walerian został odznaczony brązo- 
wym krzyżem zasługi. 

— Ubezpieczalnia społeczna w Bydgosz- 
czy rozpoczęła następny turnus półkolonii 
w domu wypoczynkowym w Szubinie. O- 
becnie przebywają tam same dziewczynki. 

— Urlop wypoczynkowy rozpoczął dyrek- 
tor K. K. O. p. Józef Perl. 

BIAŁOŚLIWIE. Z inicjatywy p. starosty 
Muzyczki powstaje z dniem 3. 9. w Białośli- 
wiu roczna szkoła przysposobienia kupiec- 
kiego. Młodzieży, pragnącej poświęcić się 
zawodowi kupieckiemu w najróżniejszych 
jego gałęziach, otwierają się nowe możliwo- 
ści. Młody kandydat na kupca winien jak 
najwcześniej zaznajomić się z towaroznaw- 
stwem, rachunkowością handlową i wszyst- 
kimi przedmiotami naukowymi, niezbędny- 
mi młodemu kupcowi, chcącemu iść z po- 


pierwszy zawody pływackie w Wyrzysku 
na rzece Łobzonce. W zawodach tych mogą 
brać udział wszystkie osoby, tak stowąrzy- 
szone jak i niestowarzyszone. 

` — W tych dniach dopuścił się niej. Fran- 
ciszek Grabowski, znany ha terenie Nakła, 
bestialskiego napadu na przechodzącą sa- 
motną kobietę w okolicy Olszewki i doko- 
nał na niej gwałtu. Grabowski został osa- 
dzony w więzieniu. 


NIEMCZ, pow. bydgoski. Ochotnicza Straż 
Pożarna w Niemczu urządza w niedzielę 14 
bm. o godz. 15 tradycyjne dożynki w lesie 
rynkowskim obok Niemcza. Na program 
dożynek złożą się: śpiewy, korowód dożyn- 
Kowy i tańce ludowe oraz różne niespo- 
dzianki. Po wyczerpaniu programu dożyn- 
kowego odbedzie się zabawa taneczna. Przy- 
grywać będzie doborowa orkiestra kolejo- 
wa K. P. W. z Bydgoszczy. A więc, wszyscy 
do Niemcza na dożynki. 


pm 


Miasto, które ma własną kasę chorych. 


Zwycięska walka miasta Gniewu z Ubezpieczalnią Społeczną. 


Tczew. (as) Miasto Gniew (położohe w 
powiecie tczewskim); którego burmistrzem 
jest p. mgr Kruszewski, może się obecnie 
poszczycić założeniem jedynej w swoim ro- 
dzaju, własnej miejskiej kasy chorych i nie- 
korzystania z przymusowego ubezpieczenia 
w Ubezpieczalni Społecznej. 

Miasteczko Gniew przez przeszło dwa 
lata prowadziło spór z dyrekcją Ubezpie- 
czalni Społecznej w Tczewie o wyłączenie 
urzędników i pracowników miejskich m. 
Gniewu spod przymusu należenia do Ubez- 
pieczalni Społecznej, która — mówiąc ot- 
warcie — ściąga duże składki ubezpiecze- 
niowe, a mało daje. Sprawa tego sporu m. 
Gniew contra  Ubezpieczalnia Społeczna 
przeszła wszystkie wyższe instancje i zo- 
stała obecnie ostatecznie zlikwidowana, 
gdyż miasto Gniew dła swych urzednikaw i. 


i pracowników miejskich utworzyło“ pierw, i 


szą na Pomorzu własną kasę chorych 
"pieczenia na wypadek choroby). Kasazia zo- 
stała prawnie zarejestrowana pod nazwą: 
„Kasa pomocy leczniczej pracowników miej- 
skich miasta Gniewu”, 

Ubezpieczeni w niej urzędnicy i praco- 
wnicy miejscy płacą znacznie mniejsze 
składki ubezpieczeniowe niż dotąd w Ubez- 
pieczalni Społecznej, a w zamian ótrzymu- 
ja znacznie lepsze świadczeńia, jak leczenie 
bez żadnych ograniczęń i t. p. Tajemnica 
tego niskiego ubezpieczenia a lepszych 
świadczeń polega wyłącznie na tym, że za- 
rząd miejski m. Gniewu nie ma tak zbiuro- 
kratyzowanego i kosztownego personelu ad- 
ministrącyjnego oraz nie ma też żadnych 
luksusowych apartamentów. 


m O a 


JEŻEWO. (t) Zapewne najstarszym od- | 
działem Kat. Stow. Młodzieży męskiej w 
okręgu Świećkim jest oddział w Jeżewie, 
który w niedziele 21 bm. obchodzi 35-lecie 
swego istnienia oraz poświęcenie sztandaru. 

GRUCZNO. (t) W najbliższych dniach 
rozpoczną się roboty elektryfikacyjne we 
wsi Małociechowo pod Grucznem. Sprawę 
elektryfikacji tej wsi omówiono na zebra- 
niu jej mieszkańców. 

NOWE n/W. (t) Śmiertelnemu wypadko- 
wi uległ zarządca majętności w Koninie, 
Kerber, pochodzący z Dziewięćwłók, wsi po- 
łożonej na nizinach nowskich. Wymienio- 
ny jadąc autem, przy zbliżaniu się do toru 
kolejowego (przejazdu, niestrzeżonego za- 
porą) przeoczył zbliżąnie się pociągu. W 
ostatniej chwili, gdy spostrzegł, że pociąg 
usiłował: wyprzedzić parowóz 
i przyspieszył jazdę. Niestety, ten śmiały 
plan nie udał się w zupełności. Parowóz 
pochwycił tylne koło auta i wóz uległ zdruz- 
gotaniu. Jadący w nim Kerber w stanie 
bezprzytomnym, ciężko okaleczony, został 
umieszczony w Szpitalu, gdzie po 2 godzi. 
nąch od chwili wypadku zmarł. Zwłoki 
ofiary wypadku przewieziono do rodzinnej 
wsi, gdzie odbył się pogrzeb na cmentarz 
sekty mennonitów. 

PELPLIN. W seminarium duchownym w 
Pelplinie rozpoczną śię w pońiedziałek 22 
sierpnia br. o godz. 20 trzydniowe rekolek- 
cje zamknięte dla nauczycieli i nauczycie- 
lek. Opłata 9 zł Zgłosić się do 18 sierpnia 
br. pod adresem: Diecezjalny Instytut Ak- 
cji Katolickiej — Pelplin. 

TCZEW. (as) Kino Apollo: „Robert i Bet- 
trand”. Kino Gryf: „Penny”. 

"— W ub. poniedziałek w pobliżu portu 
zimowego rybacy wyłowili z Wisły zupeł- 
nie nagiego topielca, chłopca w wieku oko- 
ło 12—14 lat. Zwłoki znajdowały się w peł- 
nym rozkładzie. Pomimo energicznych wy. 
siłków policji nie udało się dotąd stwierdzić 
tożsamości topielca. 

STAROGARD. (jw) Bohąterskiego czynu 
dokonał 13-letni Józef Wiśniewski, zam. 


się zbliża, 


P RZY OTYŁOŚCI słosuje się znaną SÓL MORSZYŃSKĄ lub WODĘ GORZKĄ ¢ > 
MORSZYŃSKĄ. Żądać w aptekach i składach aptecznych. © 

wodnie atrakcją całej Krajny. 
— W niedzielę 14 bm. odbędą się po. raz 


przy ul. Chojnickiej. Wyratował on toną- 
cego podczas kąpieli w Wierzycy 9-letniego 
Klarowskiego ze Starogardu. W pobliżu 
miejsca wypadku znajdowało się również 
kilku starszych chłopców, lecz żaden z nich 
nie pospieszył z pomocą wołającemu o po- 
moc tonącemu chłopczykowi. 

— Przed komisją egzaminacyjną Izby 
Rzemieślniczej w Grudziądzu złożyli egza- 
min na czeladników tapicerskich Leon Po- 
błocki i Franciszek Wierzba ze Starogardu. 

DABRÓWKA NOWA. Kółko Rolnicze w 
Dąbrówce Nowej wzorem lat ubiegłych u- 
rządzą swoje doroczne „dożynki” w nie- 
dzielę, dnia 14 sierpnia br. w Dąbrówce No- 
wej w lokalu p. Witkowskiego, na które 
całe społeczeństwo jak najuprzejmiej za- 
prasza zarząd. 

WĄGROWIEC. (a) Uroczysty zjazd Zw. 
Powstańców, połączony z 20 rocznicą od- 
zyskania niepodległości oraz nadaniem mia. 
stu Wągrowcowi odznaki pułkowej odbył 
się ub. niedzieli. W przeddzień zjazdu mią- 
sto przybrało szatę odświętną. Wieczorem 
wyruszył ze Starej Strzelnicy  capstrzyk, 
który przeszedł głównymi ulicami przed po- 
mnik Wolności, gdzie odbył się uroczysty 
apel poległych powstańców. W niedzielę 
odbyła się rano zbiórka w Starej Strzelnicy, 
skąd wyruszył pochód na dworzec. O godz. 
9,30 nadszedł pociąg poznański, którym 
przybył prezes Gł. Zw. Powst. Wlkp. p. gen. 


płk. Śmidowicz i kompania honorowa wraz 
z sztandarem pułku i orkiestrą pułkową. 
P. burmistrz Wachowiak wygłosił powita- 
nie w imieniu miasta. Następnie pochód u- 
dał się do kościoła poklasztornego na uro- 
czyste nabożeństwo, gdzie również przybył 
p. wojewoda poznański A. Maruszewski w 
towarzystwie wieestarosty p. mgr. Dankow- 
skięgo. Mszę św. odprawił ks. kapelan Ma- 
tyaszek, podniosłe kazanie wygłosił ks. prob. 
Zieliński z łopienna. Po nabożeństwie u- 
dano się na Rynek, gdzie p. burmistrz Wa- 
chowiak wygłosił piękne przemówienie. Na- 
stępnie p. pik. Śmidowicz po przemówieniu 


Raszewski, dowódca b. czwartego pułku p. 


Str. 11, 


okolicznościowym wręczył odżnąkę pułkową 
p. burm. Wachowiakowi. Po odebraniu de- 
filady przez p. wojewodę, zarząd miejski 
podejmował w lokalu p. Małeckiego p. wo- 
jewodę oraz gości lampką wina. Po południu 
udał się p. wojewoda do Nowej Strzelnicy, 
gdzie odbyło się uroczyste posiedzenie, 
które zagaił p. kpt. Bartsch. Życzenia zjaz- 
dowi składali: p. wojewoda, p. płk. Śmido- 
wicz i inni. Referat na temat powstania 
wielkopolskiego wygłosił p. Kaczmarek. Na 
zakończenie odbył się obiad żołnierski 
i koncert. 


KOŚCIERZYNA. Z wielkim zadowoleniem 
przyjmuje tut. obywatelstwo wiadomość, że 
z dniem 1 października r. b. otwiera Komu- 
nalna Kasa Oszczędności w Chojnicach filię 
w Kościerzynie. Nowy bank mieścić sią 
będzie w domu narożnym p. Reitera, dawn. 
T. Neumann, w Rynku. 

— Wyrokiem sądu okręgowego na sesji 
w Kościerzynie zostali skazani: Karol Lene, 
lat 86, z Rekownicy na 6 miesięcy więżienia, 
z zawieszeniem na 2 lata za sprofanowanie 
procesji Bożego Ciała; Fr. Anhalt, lat 18, z 
Niedamowa za nieumyślne postrzelenie Ś. p. 
Tutkowskiego w czasie pościgu złodziei, na 
skutek czego T. zmarł, na 1 rok więzienia. 
Za pobicie Feliksa Żywickiego z Tuszków 
i usiłowanę zabójstwo z siekierą został ska- 
zany Jan Somionka na 4 lata więzienia o- 
raz za pobicie Żywieckiego — Augustyn Bru- 
ski i Bonifacy Hintz (wszyscy z Tuszków) 
po roku więzienia. 


GRUBDZIĄ DZ 


— Przedstawiclelstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej. 


Pogotowie pożarnicze tel. 1i-11. 


Nocny dyżur pełni: 


Apteka pod Koroną, ul. Wybickiego 39, 
tel. 1437 

Apteka pod Gwiazdą, ul. Chełmińska 26, 
telefon 1259. 

— TCL Biblioteka I Czytelnią (u1. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11-—-12 i 17—19 (w 
soboty tylko do godz. 18). 


REPERTUAR RIN: 


-. Apollo: „Więzień królewski”; 
' Et; „Tajny wywiad”. : 
Orzeł: „Kochaj tylko mnie” - film polski. 


— Nie wolno się kąpać w miejscu zaka- 
zanym. Policja spisała doniesienie karne 
za kąpanie się w Wiśle w miejscu zakaza- 
nym. Zakaz używania kąpieli w miejscach 
niebezpiecznych jest ze względu na coraz 
częstsze wypadki tonięcia bardzo słuszny. 


— W ostatniej chwili przypominamy o 
wielkim festynie parafialnym, który odbę- 
dzie się w dniach 14 i 15 bm. w ogrodzie 
teatru miejskiego na rzecz budowy kościoła 
parafii Najśw. Marii Panny. 


— Zawody piłkarskie ną boisku garnizo- 
nowym pomiędzy znaną drużyną K- PEW, 
„Unia” Tczew a jedyną miejscową A-klaso- 
wą drużyną G. K. S. przy P. P. W. odbędą 
się w niedzielę 14 bm. o godz. 17,30 ma 
boisku garnizonowym. Wejście na boisko 
znajduje się z ul. Słowackiego, a nie jak 
dotąd z ul. Prowiantowej. 

— Z sądu. Przed sądem grodzkim sta- 
nęli dwaj już karąni włamywacze: stolarz 
Maksymilian Komrowski i malarz Włady- 
sław Wołowski, oskarżeni o dokonanie 
włamania do mieszkania Franciszka Jasiń- 
skiego i kradzież. Sąd skazał złodziei po 
1 roku więzienia, zaś współoskarżonego o 
paserstwo niej. M. Lewandowskiego na 
1 miesiąc aresztu z warunkowym zawiesze- 
niem. 

— Pożar w powiecie grudziądzkim. W 
zagrodzie rolnika Jana Gładycha, zamiesz- 
kałego w Polskich Łopatkąch (pow. Gru- 
dziądz) wybuchł w ub. środę pożar, który 
powstał — jak ustaliły dochodzenia — od 
iskier, wydobywających się z komina. Spa- 
lił się dom mieszkalny, obora i stodoła, w 
której nagromadzone były tegoroczne żniwa. 
Poza tym spaliło się urządzenie domowe 
oraz pewna ilość garderoby i bielizny. Stra- 
ty obliczono na 2.900 zł. Gładych był u- 
bezpieczony. 


— Grudziądz liczy 59.3351 mieszkańców. 
Według ret Bi biura ewidencji i kontroli 
ruchu ludności zarządu miejskiego w Gru- 
dziądzu, ilość mieszkańców miasta Grudzią- 
dza na, dzień 31 lipca br. wynosiła 59.351 
porównaniu ze stanem z dnia 30 
czerwca br. liczba mieszkańcow wżrosła o 
118 osób. 


— Podejrzana o karygodny wybryk. Za- 
mieszkała przy ul 3 Mają 29 niej. Maria 
Aniszewską, mając w podejrzeniu swą sub- 
łokatorkę Julianne Lęeśniewską o nałanie 


*kwasu solnego do dzbanka z kawą, zrobiła 


doniesienie do policji, która zabrała kawę 
do zbadania. 


— Kradzież roweru. Z ekspedycji firmy 
Herzięld i Vigtorius skradi jakiś nieznany 
sprawca rower wartości 100 zł. Poszkodowa- 
ny Kazimierz Sentkowski (Brzeźna 16) zgło- 
sił kradzież w policji. 
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Precz z polityką w organizacjach! 
Osobliwe pociągnięcia C. T. O. R. i E. R. 


„ Nie ma dziś w Polsce rolnika, któryby 
nie doceniał znaczenia zorganizowanego 
wysilku w walce o zwycięstwo słusznych 
postulatów wsi. Stąd ten wspaniały i cią- 
gły rozwój organizacyj rolniczych. 


Nie podoba to się różnym kombinatorom, 
żerującym na chłopie, którzy pragną go u- 
trzymać w karbach, aby był posłuszny i 
potulny. Organizują oni wprawdzie rolni- 
ków, ale nie dla wyłącznej obrony ściśle 
zawodowych interesów wsi, lecz dla celów 
politycznych. Polityką jest czasem może i 
potrzebna — jednakże w pracach zawodo- 


Inowrocław. We wtorek, dnia 9 bm. w 
sali hotelu „Bast” obradowali restauratorzy 
okręgu pomorskiego. Zjazd otworzył prezes 
centrali Zw. Restauratorów p. Wróblewski 
z Warszawy. Referat p. dyr. Borzyma, przed- 
stawiciela centrali na temat: „Dlaczego po- 
trzebna jest organizacja zawodowa resta- 
uratorów” wywołał ożywioną dyskusję, w 
której zabierali głos pp.: Jóźwiak (Poznań), 
Czarnecki (Inowrocław), Kaleta (Chojnice), 
Przybecki, Piątkowski (Inowrocław), Mali- 
szewski (Toruń), Piosek, Rajewski (Poznań) | 
i Filarski (Chełmno). W dyskusji ostrej kry- 


Zjazd restauraforów okr. pomorskiego 


ww Emnmowrociawiu 


wo-gospodarczych daje jak najgorsze re- 
zultaty. Ostatnio jesteśmy świadkami bar- 
dzo przykrych zjawisk przenikania polityki 
do roboty organizacyjno-rolniczej. 
Organizacje rolnicze od pewnego czasu 


są przedmiotem szeregu: dość skomplikowa--B. 


nych posunięć taktycznych ze strony mi- 
nistra rolnictwa i reform rolnych oraz wy- 
bitnie sympatyzującej z.miin. Poniatowskim 
grupy tzw. „naprawiaczy”. Specjalną do- 


meną wpływów „naprawiaczy” :jest działa- 


jace na terenie b. Kongresówki Centralne 
Tow. Organizacyj Rolniczych i Kółek Rol- 
niczych, dyskretnie ` wyzyskiwane jako 
przeciwwaga dla coraz krytyczni'jszej oce- 
ny działalności ministra rolnictwa i reform 
rolnych nie tylko przez większą, ale i'przez 
mniejszą własność rolną. Osobliwą metode 
zastosowało ostatnio warszawskie CTOR i 
KR wobec organizacyj Kółek Rolniczych w 
tych powiatach, które z dniem 1 kwietnia 
br. zostały przyłączone do Pomorza. -Otóz 
gdy poszczególne kółka rolnicze i rady rol- 
niczych towarzystw powiatowych nowoprzy- 
łączonych z woj. warszawskiego do Pomo- 
rza powiatów, opowiedziały się za przyłą 
czeniem do Pomorskiego. Tow. Rolniczego, 
bo wiedzą, że zmiana granic administracyj- 
nych jest przekreśleniem dawnych granie 
zaborczych, rozumieją, że organizacja rol 
nicza powina działalnością swoja pokrywać 
się z terenem administracyjnym, — war- 
szawskie władze CTOR i KR wbrew spodzie- 
waniu, zamiast uznać te uchwały, jak to 
zrobiło np. Wielkopolskie Tow Kółek Rolni- 
czych w odniesieniu do swoich oddziałów, 
które przeszły do Pomorza, nie zaakcepto- 
wałysich, a zarządy powiatowe, sprzyjające 


Września. Uroczyste położenie pierwszej 
cegły pod budowę nowej szkoły we Wrześni 
odbyło się w ub. poniedziałek. W uroczysto- 


ści tej uczestniczyli: p. wicestarosta Bo- 
gucki, burmistrz Sołtysiak, przew. komitetu 
budowy p. insp. szkolny Janowski, członek 
zarządu miejskiego radca Kaliszewski, ko- 
misja budowlana, rada szkolna i zatrudnie- 
ni przy budowie pracownicy. P. burmistrz 
w. przemówieniu swoim podkrelił znaczenie 


tyće poddano działalność prezesa okr. po- 
"morskiego p. Penkali. Żywo dyskutowano 
nad koniecznością ożywienia organizacji w 
okręgu pomorskim oraz nad powiększeniem 
polskiego stanu posiadania przez bojkot 
browarów obcego kapitału. Napiętnowano 
popieranie wyrobów znanego browaru nie- 
mieckiego, który pobiera „Wehrabgabe” na 
dozbrojenie III Rzeszy. 

Kilkugodzinne obrady zamknięto uchwa- 
leniem rezolucji, domazającej się ustąpie- 
nia prezesa ze swego stanowiska i zwoła- 
nia nadzwyczajnego walnego zebrania ce- 
lem wyboru nowego prezesa. 
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Model żywego pomnika strajku dzieci wrzesińskich. 
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nowej szkoły, apelując do pracowników, by 
gorliwie wypełniali swoje obowiązki przy 
budowie szkoły, ufundowanej przez społe- 
czeństwo. Po przemówieniu wzniesiono o- 
krzyk na cześć Rzeczypospolitej Polskiej, 
po czym p. burmistrz poprosił p. wicestaro- 
stę o położenie pierwszej cegły pod mury 
żywego pomnika strajku dzieci wrzesiń- 
skich w 1901 r. 


= 
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Wypadek samochodowy. 


Chojnice. (s) 11 bm. na szosie Chojnice- 
Tuchola, w Silnie, oddalonym o 12 km od 
Chojnic, zderzyły się: samochód osobowy 
kupca Finkla z Łodzi i ciężarowy p. Mila- 
nowskiego z Bydgoszczy. Powodem wy- 
padku było nieprzestrzeganie przepisów 
drogowych przez somochód ciężarowy kup- 
ca Milanowskiego i tumany kurzu, wznie- 
sione przez drugi samochód Finkla, który 
zresztą jechał w krótkim odstępie przed: 
pierwszym. W wypadku tym trzy osoby: 
Finkiel, Milanowski i szofer tego ostatniego 


„ponieśli poważne. obrażenia cielesne, wsku- 


tek czego przewiezieni zostali do szpitala 
św. Boromeusza w Chojnicach. Oba samo- 
chody doznały uszkodzeń motorów. Na 
miejsce wypadku zjechała komisja śledcza 
z prokuratorem. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Mogilno. (mk) Nieszczęśliwemu wypadko- 
wi. uległ osadnik niej. Feliks Duch z Tupa- 
deł, zatrudniony przy młóceniu zboża na 
polu rolnika Kuskiego w Tupadłach. Duch 
wpuszczał snopy zboża do młockarni. W 
pewnej chwili stracił on równowagę i wpadł 
w tryby maneża. Skutki okazały się strasz- 
ne; maszyna bowiem ucięła mu połowę no- 
gi. Doraźnie opatrzył nieszczęśliwego lekarz 
p. Zieliński z Mątew, a następnie przenie- 
siono go do szpitala pow. w Inowrocławiu. 


Skutki zabawy z bronią. 


Wyrzysk. (ł) W miejscowości Śmielin pod 
Nakłem, w mieszkaniu wdowy Anieli Bi- 
skup bawił się z bronią niej. Józef Żółkie- 
wiez, zięć Biskupowej, z Nakła. W czasie 
zabawy pistolet wystrzelił, a pocisk zranił 
ciężko 13-letniego Alojzego Biskupa. Spraw- 
ca nieszczęścia został osadzony w więzieniu 
w Nakle, a ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
odstawiono w stanie beznadziejnym do szpi- 
tala w 'Wyrzysku. i 
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"Warszawa, Krak. Przedm. 42 i oddz. 


Pom. Tow. Rolniczemu, zawiesiły i wpro- 
wadziły do nich swoich komisarzy, którzy 
mają za wszełką cenę przeszkodzić przyłą- 
czeniu się rolników nowych powiątów po- 
morskich do Pomorskiego Tow. Roln., które 
jest jedną z najruchliwszych organizacy) 
rolniczych w Polsce. Świadectwem uzna- 
nia, jakim cieszy się ni. Pomorzu jest fakt. 
że 60 proc. rolników pomorskich należy do 
PTR, podczas gdy CTOR i KR ma w ogóle 
zaledwie 8 proc. zorganizowanych rolni- 
ków. 

Aby szkodzić tej zasłużonej dla rolnic- 
twa organizacji rozsiewa się plotki, że PTR 
rządzą sami obszarnicy, że małorolni sa 
pokrzywdzeni, tak, jak gdyby zarząd PTR 
wybierali tylko ziemianie, a małorolni byli 
pozbawieni prawa głosu. Ludzie rozsiewa- 
jacy te plotki chcą poddać swoim wrpły- 
wom całę życie rolnicze Pomorza. Na szczę- 
ście rolnicy pomorscy wiedzą doskonale. 
kto tymi sprawami kieruje i czym ta tro- 
ska o drobnych rolników pachnie Wieś 
pomorska nie boi się przerostów wpływów 
obszarniczych, gdyż one nie są groźne — 
boi się natomiast przerostów wpływów 
tych, którzy mimo, że nie mają nie wspól- 
nego z rolnictwem i wsią, narzucają się rol- 
nikom i chcą ich prowadzić jak baranów. 

Strzeżmy się tego! W organizacjach rol- 
niczych nie ma miejsca na politykę. Na 
czele organizacji rolniczej powinni stać lu- 
dzie niezależni, niezwiązani z żadnym kaf- 
telem, ludzie naprawde ze wsi, naprawdę 
od pługa. Wtedy będzie można myśleć o 
poprawie doli rolniczej. Bo tylko niezależ- 
na organizacja może śmiało występować w 
obronie praw. swoich członków. 


+ 


Pszczoły zawiodły 
nadzieje bartników. 


Tegoroczny sezon w pszczelnictwie zu- 
pełnie nie dopisał. 
wet śnieżny kwiecień i maj wyniszczyły 
i osłabiły w zastraszający sposób pasieki 
tak, że z końcem marca siła w pniu była 
większa niż w maju. Wielu pszczelarzy 
liczyło na czerwiec, który jednak również 
zawiódł, gdyż był słotny i dżdżysty. Zbiór 
miodu jest więc bardzo mały, co odbija :się 
na, cenie, która jest znacznie wyższa od ze- 
szłorocznej. Bardzo mało jest miodu lipo- 
wego. - 


NP 


NA WIECZORKU. 

On: — Czy mogę zapytać, z kim mam 
przyjemność tańczyć w tej chwili tego słod- 
kiego walca? 

,, Ona; — Ze mną. 


Mroźny i słotny, a na- 


Gdzie bije źródło 


prawdziwej wolności człowieka? 


Żyjemy w czasach, w których aż się roi 


od uszczęśliwiaczy ludzkości. Mamy więc į wych osobowości ludzkiej nie wolno gwał- 


wojujący komunizm, zmurszały socjalizm, 
nadęty pychą faszyzm, socjalizm narodo- 
wy czyli hitleryzm. Wszystkie wyżej wy- 
mienione systemy polityczne mają, razem 
wzięte, jeden cel: podporządkować naród 
danego kraju woli jednego człowieka, wo- 
dza — „fiihrera*. Dlatego tych wodzów ota- 
cza się czcią i bałwochwalstwem, jakim się 
otaczało bóżków w czasach najgorszego po- 
gaństwa. 

W dążeniu do zaprowadzenia nowoczes- 
rego pogaństwa i odebrania wszelkiej! wol- 
ności osobistej człowiekowi, którą mu przy- 
niosło i dało chrześcijaństwo, pałają owi u- 
szczęśliwiacze ludzkości szatańską niena- 
wiścią do Kościoła katolickiego i jego du- 
chowieństwa. A postępują tak dlatego, że 
Kościół katolicki jest jedyną zaporą dla o- 
siągnięcia przewrotnych, celowych, nie- 
zgodnych z katolicyzmem doktryn politycz- 
nych. Głoszą oni z całą bezczelnością, że 
Kościół katolicki trzeba zniszczyć, bo jest 
on czynnikiem, cofającym ludzkość w po- 
chodzie do wolności i swobody. Oni, obroń- 
cami swobody i wolności! Smutne to urą- 
ganie prawdzie. > ( s 

Jak Kościół katolicki pojmuje swobodę 


i wolność człowieka, a przede wszystkim 


Głowa jego, za dowód niech posłuży nastę- 
pujące pismo Ojca św. Piusa XI: 

W mieście francuskim Rouen, gdzie 500 
lat temu spalono na stosie bohaterską wy- 
bawczynię Francji, św. Joannę d'Arc, odby- 
wał się w dniach od 25 do 30 lipca br. Ty- 
dzień Społeczny poświęcony rozważaniu za- 
gadnienia „Wolność 'w życiu społecznym“. 
Do przewodniczącego Tygodnia Społeczne- 
go, ks. kardynał Pacelli przesłał w imieniu 
Ojca św. list, w którym Ojciec św. określił 
zasadnicze stanowisko Kościoła w stosunku 
do wolności człowieka. 


` Na początku listu Ojciec Św. stwierdza, 


że Świat dzisiejszy potrzebuje bardziej ży- 
wego słowa, Bożej Mądrości — niż chleba 
materialnego, a ci którzy tym chlebem 
Prawdy Bożej karmią dusze, spełniają dzie- 


ło najlepszego apostolstwa, Zagadnienie. 


wolności w życiu społecznym jest zarówno 
delikatne jak ważne. 

Dalej pisze Ojciec św.: Kościół katolicki 
pozostał dziś jedynym i największym obroń- 
cą prawdziwej wolności, która jest dana lu- 


bywatela . proste 


dziom przez Stwórcę i dlatego praw właści- 


cić. Leon XIII w encyklice o wolności po- 
wiedział: „Kościół nie może popierać tej 
wolności, która prowadzi człowieka do wy- 
łamania się spod prawa Bożego“. W związ- 
ku z tym jeden punkt zasadniczy zwra- 
ca Ojciec św. Pius XI uwagę Tygodnia Spo- 
łecznego, że „wolnej woli nie można w ża- 
den sposób pojmować jako wolność działa- 
nia przeciwko prawu moralnemu ani też 


wolności społecznych jako tyluż możliwości | 


do godzenia w porządek obywatelski i do- 
bro powszechne”. 

, „Należy powiedzieć przede wszystkim -— 
pisze Ojciec św. w swym liście — że Pań- 
stwo jest tym lepiej zorganizowane, z im 
większym uwzględnieniem i. wzrostem 
przyrodzonych właściwości człowieka doko- 
nywa się współpraca obywateli dla dobra 
społecznego, gdyż porządek obywatelski 
nie jest porządkiem tyranii i niewolnictwa, 
które członków społeczeństwa pozbawiają 
praw właściwych naturze człowieka lub o- 
graniczają ich w ten sposób, że czynią z o- 
narzędzie  despotycznej 
władzy. Nie trzeba nigdy zapominać, że ce- 
lem społeczeństwa jest dobro powszechne, 
które przecież nie jest wrogie dobru jedno- 
stek. Jednostki te w społeczeństwie powin- 
ni znaleźć ochronę i doskonalenie najwyż- 
szych przywilejów ludzkich, z których nie- 
wątpliwie pierwszą jest wolność czynienia 
dobrze drugim. Otóż zadanie katolików — 
mówi Ojciec św. w zakończeniu listu — 
jest przyczynić się do rozwiązania tej wiel- 
kiej trudności pogodzenia wolności społecz- 
nej z porządkiem obywatelskim i dobrem 
powszechnym“. 

Są to tylko wviątki z listu Ojca św. mó- 
wiącego o wolności człowieka, ale z tych 
kilku zdań możemy się przekonać, skąd 
płynie, gdzie jest źródło prawdziwej wolno- 
ści. Źródłem . prawdziwej wolności, był i 
jest Kościół katolicki, Nie są twórcami i o- 
brońcami wolności ani komunizm, ani so- 
cjalizm, ani faszyzm, ani hitleryzm. Nie są 
nimi ci, co noszą rękę Ściśniętą w kułak. 
jak również ci, co to przez podniesienie rę- 
ki naśladują niewolników pogańskiego 
Rzymu. Prawdziwa wolność ludzkości pły- 
nie z nauki -Chrystusa Pana i jego Kościoła 


katolickiego. 
Krajniak, 


W rocznicę śmierci wielkiego poety. 


W. tych dniach minęfa 12 rocznica zgonu 
poety — piewcy Kujaw Ś. p. Jana Kasprowi- 
cza. Z tej okazji na Harendzie została od- 
prawiona żałobna msza Św. za duszę Ś. p. 
Jana Kasprowicza. Na zdjęciu pomnik poety 


w Inowrocławiu, który mu wystawiło spo- 


łeczeństwo Kujaw i młodzież szkolna. 
(Fot. W. Tokarski - Inowrocław). 


iim 


SWIECIE. (t) Za zgwałcenie nieletniej, 
14-letniej dziewczynki w Lnianie został ska- 
zany przez sąd okr. mieszkaniec tej wsi Lie- 
bert na trzy lata więzienia. 

— Kradzieży narzędzi kowalskich doko- 
nali nieznani sprawcy 9 bm. w pobliskim 
Sulnówku z kuźni mistrza kowalskiego p. 
Stanisława Jagielskiego. Wartość skradzio- 
nych narzędzi oblicza się na przeszło 300 zł. 

CZERSK. (ał) W ogrodzie p. Brzezińskie. 


go. urządzono z inicjatywy Polskiego Zw. 


Zachodniego regionalne widowisko w wyko- 
naniu wędrownego obozu akademickiego. 
W świetle reflektora akademicy i akade- 
miezki, pochodzący z południowych ziem 
Polski, wykonali różne inscenizacje, tańce 
i tp. Całość wypadła znakomicie, to też bar- 
dzo licznie zebrana publiczność nagradzała 
odtwórców rzęsistymi oklaskami. Zysk prze- 
znaczono na najbiedniejsze -dzieci naszego 
miastą. 


„oo: i mA 


cin > 


dł 


a 


aledzłela, 
dnia 14 sierpnia 1938 r. 
kronika „wę | 
GEDYNS$Y KKA 
SEE INE ETER PRA a ZPO 
Gdynia, dnia 13 sierpnia 1938 r. 


Dyżur nocny mają w bieżącym tygodniu 
następujące apteki: , : 

Apteka Centralna, plac Kaszubski 10. 
telefon 26-40. ' i 

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska 
nr 122. ? 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka mgr. Grodzkiego. ul. Morska 155. 

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or- 
łowska. 


„Gdynia. Kwestią mieszkaniowa w: Gdyni 
jest stale raną ropiejącą. Musimy do niej 
powrącać nieustannie. aby się nie „rozeszła 
po kościach“ i nie „przyschła” chronicznie. 
Osiągnięcia Pagedu w tej dziedzinie, o czym 
już raz pisaliśmy obszernie, wskazują, że 
uzdrowienie stosunków jest równie możliwe 
jak i nieodzowne. 

Jednym z poważniejszych zagadnień go- 
spodarczych w płaszczyźnie zdolności kon- 
kurencyjnej portu gdyńskiego jest zagad- 
nienie przygotowania fachowego i zdolności 
roboczej pracownika portowego. W portach 
sąsiednich, posiadających odpowiednią tra- 
dycję i człowieka pracy wyrobionego od sze- 
regu pokoleń — wydajność i umiejętność 
robotnika jest daleko wyższa. Specjalnie na 
terenie portu przeładunkowego dla artyku- 
łów masowych, gdzie praca ludzka stanowi 
bardzo póważny odsetek w całokształcie 
usług portowych, zagadnienie wydajności 
pracy i przystosowania fachowego robotni- 
ka stanowi problem o znaczeniu pierwszo- 
rzędnym. : : ZKE 

Przyczyn gorszej jakości człowieka pracy 
na terenie Gdyni było kilka. Niedostateczne 
wyrobienie fichowe wynikające z młodości 
portu, brak tradycji a przede wszystkim 
charłactwo fizyczne, jako skutek. nie tyle 
nawet osobistej nędzy robotniczej, ile braku 
6 z odpowiednich inwestycji typu społecznego, 
Prywatne 2-letnie Liceum Gospodarcze któreby umożliwiały robotnikowi osiągnie- 

w Gdyni, ul. Morska LHA . „| cie w ramach swoich zarobków. znośnegó 
przyjmuje zapisy na nowy rok szkolny:| bytu. Byt robotnika w Gdyni w porównaniu 
1938-39. Liceum Gospodarcze przygotowuje | np. z Gdańskiem, był daleko nędzniejszy, 
uczennice do prowadzenia pensjonatów, ho- | przede wszystkim ze względu na niską sto- 
teli, gospodarstw rodzinnych i zbiorowych. | Pe życicwą robotnika polskiego, w znacznej 
Absolwentki uzyskują prawa do nauczania | mierze wynikającą z fatalnych, niemal tra- 
gospodarstwa domowego w szkołach zawo- | gicznych warunków mieszkaniowych ogółu 
dowych po odbyciu zawodowej praktyki i| robotniczego Gdyni. Skutki tych różnic ła- 
jednorocznej praktyki pedagogicznej. Poza two można wyczytać, patrząc na rosłego, sil- 
tym mają prawo wstępu na wyższe uczelnie. | nego i zdrowego robotnika, jaki to typ prze- 
Internat na miejscu. - (15060 | waża. w Gdańsku, i porównująć go z niewy- 

i | rośniętym, chuderlawym i słabym fizycznie 
typem przeciętnego robotnika Gdyni. 

Z czysto gospodarczego punktu widzenia, 
pomijając nawet ważkie okoliczności natu- 
ry społecznej — ten stan rzeczy niezmiernie 
upośledzał Gdynię, stawiając jej przedsię- 
biorstwa portowe w trudnym położeniu, 
zmuszającym do szukania dróg wyjścia. 
Znalezienie rozwiązania tej sytuacji jest 
specjałnie deniosłe dla gdyńskich przedsię- 
biorstw eksportujących, a zużywających 
znaczne ilości pracy mas robotniczych, do 
jakich w pierwszym rzędzie należy zaliczyć 


su, 
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Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(nad cukiernią Fanograta), tel. 14 60. 


Telefony: Straż pożarna 17-08. pogotowie 
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11. 


EE A EA 
REPERTUAR KIN: 


Bajka: Tarzan i zielona bogini”. 

Lido: „Pensjonarka" z Deana Durbin. 

Lily - Chylonia. „Pieśń jej matki”. 

Morskie Oko: „Radość życia”. 

Miraż. - Orłowo. „Książę i żebrak”. 

Polonia: „Chłopcy z Tyrolu". 

Zorza - Grabówek: „Ordynat Michorow- 
ski“ „na scenie rewia pt. „Gdynia na plaży”. 


Gdynia 


Restauracja Dworcowa 
właśc. Józef Berendt 


zaprasza na znane, dobre i tanie 
Sniadania, obiady i kolacje. 
Dla wycieczek zniżki. (14709 


| ZJ 


— Roczne kursy handlowe w Gdyni, ul. 
Starowiejska 17, m. 5 przyjmują zapisy na 
nowy rok szkolny -1938-39 w godz. 10—41 i 
16—18. Kursy mają na celu przygotówanie 
młodzieży do pracy biutowej w handlu i 
przemyśle. Nauka trwa rok i odbywa się 
w godzinach przedpołudniowych oraz osob- 
ny kurs w godzinach wieczorowych dla do- 
rosłych. Warunki przyjęcia dla młodzieży: 
ukończonych 14 lat i szkoła powszechna. 

(8947 


— Ruch statków w porcie gdyńskim za 
miesiąc lipiec 1938 r. W przeciągu mies. lip- 
ca br. weszło do portu gdyńskiego i wyszło 
zeń na morze ogółem 1.232 statki o łącznej 
pojemności 1.263.391 t.rn., z czego weszło 
616 statków o poj. 629.165 t.r.n, a wyszło 
616 statków o pojemności 634.226 t.r.n. Ruch 
statków wg. kolejności bander poszczegól- 
nych państw przedstawiał się m. in. nastę- 
pująco: Polska 206.475 t.r.n., 158 statków, 
Szwecja 182.201 — 249, Anglia 128.111 — 52, 
Włochy 79.907 — 27, Niemcy 72.971 -— 118. 
Średni tonaż statku przebywającego w por- 
cie w m. lipcu br. wyniósł 1.021,4 trn., śred- 
nia ilość statków przebywających jednocze- 
śnie w porcie 67, średni postój statków 65,2 
godz. 


— Prof. dr Kutrzeba bawi 
Wybrzeżu. 

— Tabor polskiej floty dla połowów 
dalekomorskich. Polska flotylla dla poło- 
wów dalekomorskich liczy obecnie 23 stat- 
ki rybackie, w tym 15 jednostek starszych 
i 5 nowych oraz 3 używane trawlery.. Jeśli 
chodzi o przynależność taboru tego do' po- 
szczególnych przedsiębiorstw, towarzystwo 
„Mewa“ posiada 15 lugrów  śledziowych, 
towarzystwo „Korab* 3 lugry, towarzystwo 
„Delfin“ 2 lugry, a towarzystwo „Pomorze“ 
3 trawlery rybackie. Poza tym Morski U- 
rząd Rybacki w Gdyni ogłosił ostatnio 
przetarg na budowę i dostawę trzech mo- 
torowych lugrów śledziowych które po- 
większy tabor, polskiej dalekomorskiej flo- 
ty rybackiej, 


— Jachtami po zatoce. W poniedziałek 
15 sierpnia Komenda Obozu Ak. Zw. Mor- | 
skiego w Jastarni organizuje dla prasy i 
zaproszonych gości propagandowe wyjazdy 
jachtami po zatoce. 


— W rocznicę Cudu nad Wisłą. Celem 
uczczenia rocznicy Cudu nad Wisłą stara- 
niem oddz. morskiego Zw. b. Ochotn. Armii 
Polskiej w Gdyni odbędzie się w poniedzia- 
lek dnia 15 bm. o godz. 10,30 nabożeństwo w 
kościele Serca Jezusowego. 'W tymże: dniu 
o godz. 11.90 w kinie „Morskie Oko” uro- 
czysta akademia. Na obydwie te uroczysto- 
ści obywateli m. Gdyni zaprasza zarząd 
Zw. b. Och. A. P. oddz. Morski w Gdyni. 


— Związek Obrońców Lwowa organizuje 
w Gdyni swoją placówkę. Wartoby było 
także zjednoczyć w celu rodzinnó-towarzy- 
skim licznych kresowców, których niezwy- 
kle dużo pracuje w Gdyni. 


dzinie sżereg badań nad zagadnieniem r- 
botniczym, które w rezultacie doprowadziły 
do niewątpliwych wniosków, że punktem 
wyjścia zdolmości fizycznej i wydajności 
pracy u robotnika gdyńskiego jest kwestia 
mięszkaniowa. 

Przed przystąpieniem do budowy Osie- 
dla kierownictwo spółki „Paged” przepro- 
wadziło wśród swoich 800 robotników ane 
kietę mieszkaniową, której zadaniem było 
zbadanie typów i warunków mieszkań ro- 
botniczych w Gdyni oraz udziału kosztów 
komornego, wzgl. inńych kosztów mieszka- 
niowych, w budżetach robotniczych. Wyni- 
ki ankiety były rewelacyjne, potwierdza- 
jące całkowicie hipotezę kierównietwa Pa- 
gedu, że stosunkowo niska wydajność pracy 
robotnika drzewnego pochodzi przede wszy. 
stkim z fatalnych na ogół warunków za- 
mieszkiwania drogich, wysoce niehigienicz- 
nych lokali, niszczących kapitał sił fizycz- 
nych robotnika, decydujący o wydajności 
jego pracy. 

W wyniku ankiety okazało się, że zale- 
dwie 20% robotników, przeważnie pocho- 
dzenia miejscowego, mieszka we względnie 
znośnych warunkach, posiadając nawet cza- 
sami domki i baraki odziedziczone. Około 
25 proc. robotników zamieszkiwało w pro- 
wizorycznych, byle jak skleconych barakach 


obecnie na 


Toruń, 13. 8. Jak już donosiliśmy w 
ub. czwartek gród Kopernika gościł w 
swych średniowiecznych murach wy- 
cieczkę sokołów polskich z Czechosło- 
wacji. Drodzy goście byli naprawdę 
serdecznie i entuzjastycznie przyjmo- 
wani przez społeczeństwo Stolicy Wiel- 
kiego Pomorza. Sokoli odwdzięczając 
się za to, pokazali nam swój dorobek w 
wychowaniu fizycznym: Popisy tanecz- 
no-gimnastyczne w Teatrze Ziemi Po- 
morskiej wypadły naprawdę świetnie. 

Po akademii sokoli bawili się na 
wieczorku towarzyskim w sali „Tivoli“, 
gdzie również odbyła. się współńa ko- 
lacja,. 

W piątek, w drugim dniu pobytu w 
gródzie Kopernikowskim, o godz. 8,30 
Sokoli wysłuchali uroczystej Mszy św., 
odprawionej w bazylice św. Jana. Po 
Mszy św. goście wybrali się na zwie- 
dzanie miasta i starych jego zabytków. 

W godzinach południowych delegacja 


firmy drzewne. Przeprowadzona w'tej dzie- 


Więcej sazu 


w budowie mieszkań robotniczych! 


na peryferiach Gdyni, przeważnie wybudo- 
wanych własnymi siłami, pozbawionych 
wody, światła i jakichkolwiek urządzeń 
higienicznych. Poza tym baraki te były nie- 
raz odległe o kilkanaście kiłometrów od 
miejsca pracy, obciążone wierzytelnościami, 
wynikającymi z warunków kredytowych 
ich budowy, skutkiem czego ich właściciele 
i lokatorzy w znacznej części bywają za- 
grożeni zlicytowaniem, względnie eksmisją. 
Pozostałe 55 proc. robotników biorących 
udział w ankiecie Pagedu zamieszkiwało 
przeważnie śródmieście i Grabówek, loku- 
jąc się w domach i domkach czynszowych, 
zajmując izby przeważnie wilgotne, często 
w piwnicy, o powierzchni nie przekraczają- 
cej 15 m kw. W izbach tego rodzaju mie- 
Ściło się najczęściej 5—7 osób rodziny i 
sublokatorów, w warunkach  urągających 
nie tylko higienie, ale wszelkiemu człowie- 


lezeństwu. W dodatku komorne za te o- 


i AEO ZA ZOO YA Z W WY ZE WOZY RZE OZ ZY a 


kropne nory wynosiły przeciętnie od 18—40 
zł miesięcznie. | Ę 
Szukając właściwych dróg wyjścia z tru- 
dnej sytuacji, Paged skorzystał z możliwo- 
ści, jakie nastręczała akcja kredytowa Tow. 
Osiedli Robotniczych (TOR) i zainicjował 
budowę osiedla robotniczego na terenie por- 
tu gdyńskiego. Osiedle mieści się na 
wzgórzu Oksywii, przylegając do szosy, łą- 
czącej Oksywie z Obłużem. Odległość od 
portu drzewnego, stanowiącego miejsce za- 
trudnienia mieszkańców osiedla wynosi w 
prostej lini zaledwie około 800 m. Bloki 
mieszkalne usytuowane są wzdłuż osi pół- 
nocny-wschód południowy-zachód, co daje 
maksimum korzystanego naświetlenia mie- 
szkań oraz widok na morze i port. Ilość 
mieszkań robotniczych przewidzianych w o- 
siedlu wynosi łącznie w blokach 432 i 22 w 
domkach wolnostojących, co w sumie daje 
454 mieszkań. Licząc przeciętnie na miesz- 
kanie —5 osób — ogółna ilość mieszkań- 
ców osiedla wynosić będzie ponad 2.000 osób 
— co w sumie stanowić będzie spore mia- 
steczko, tętniące własnym życiem i mające 
skomplikowane potrzeby, typowe dla więk- 
szych Środowisk. 

Paged rozwiązał kwestię mieszkaniową 
wspaniale. Jesteśmy dla niego z pełnym 
uznaniem. Ale to mało. Czemuż inne po- 
tężne firmv nie ida w te śladv? 
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— Utonęła przed „Darem Pomorza”. Sto- 
sunkowo niewiele ofiar pochłonął w tym 
roku Bałtyk, jeśli zważymy niezmierną 
liczbę tetników zażywających kąpieli. Nie- 
stety tragiczny wypadek zdarzył się ostat- 
nio w Gdyni, gdzie nieznana i niezidentyfi- 
kowana dotąd około 20-letnia pływaczka 
podpłynąwszy zbyt śmiało w pobliże „Daru 
Pomorza“ poszła na dno na oczach przera- 
żońej publiczności. 

— Ruch w porcie. Ogólny przeładunek 
towarów w przeciągu tygodnia ubiegłego, 
tj. od dn. 1 do 7 bm. wyniósł 194.033,3 ton, z 
czego wyładowano 27.758,1 ton, a załadowa- 
no 166.275,2 ton. Wyładowano następujące 
towary (w tonach): ryż surowy 8.834, owoce 
świeże 68,4, cukier 480, śledzie 1.271,9, fosfo- 
ryty 5.858, rudy żelazne 257, żelastwo (złom) 
4.449,3, rudy cynkowe 459,0, bawełna 220, 
różne 10.865. — Załadowano (w tonach): ryż 
wyłuszczony 760,1, cukier 1.428,8, makuchy 
i otręby 480, drzewo 14.731.9, węgiel ekspor- 
towy 117.988, bunkier 16.2145, koks 2.853, 
szyny kolejowe 1.247, różne 10.571.9, 

— Czerwone pompony w hali targowej. 
Kto jak kto, ale żydzi zrobili pyszne inte- 
resy na wizycie tak angielskiej jak i fran- 
cuskiej. Em-te-ha uwijała się jak w ukro- 
pie, zbijając funty i franki, to też ucieszy- 
liśmy sęi*szczególnie, gdy w piątek hala 
targowa zaroiła się czerwonymi. pompona- 
mi marynarzy francuskich, którzy przybyli 
po masowe zakupy. Przynajmniej Polacy 
także mogli coś sprzedać! 
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Sokoli py? Cckodowacji u p. wojewody pon 


sokolstwa w składzie wiceprezesa So- 
kolstwa Polskiego Czechosłowacji p. Jo- 
nasa, naczelnika Związku p, Maultza, 
skarbnika Twardzika, naczelniczki Gat- 
narowej, wiceprezesa okręgu pomor- 
skiego p. Mcyzy złożyła wizytę preze- 
sowi Światowego Zw. Polaków z Zagra- 
nicy p. woj. Raczkiewiczowi. 

P. woj. Raczkiewicz przyjmując gości 
lampką wina zaznaczył, iż cieszy się 
bardżo, że Sokolstwo Polskie z Czecho- 
słowacji zwiedziło Gdynię i Stolicę 
Wielkiego Pomorza. Pan woj. Raczkie- 
wicz wspominając o tradycji sokolej je- 
szcze z czasów zaborców, podkreślił go- 
rącą miłość i przywiązanie Sokołów 
polskich w Czechosłowacji do swojej 
Macierzy. j 
, Po tak miłej wizycie, 
kołów złożyła 


delegacja So- 
jeszcze wizyty p. staro- 


ście kraj. St. Łąckiemu i prezydentowi 
miasta Raszei. O godzinie 14,30 Sokoli 
żegnani serdecznie. przez toruńczyków 
odjechali do Łodzi, 
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TORUNSKA 


Toruń, dnia 13 sierpnia 1938 roku. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 
Pod Orłem — śródmieście. 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabcdziem — na Mokrem. kT 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście. 


Pogotowie straży pożarnej tel 12-44. 


Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 


Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel. 


stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Toruniu. 


REPERTUAR KIN: 
Aria: „Hiszpański motyl“. 
As: „Pieśń milionów". 
Mars: „Zaginione miasto“. 
Świt: „Winowajca”. 


— Dyrekcja Państwowego Żeńskiego 
Gimnazjum Krawieckiego przyjmuje zgło- 
szenia kandydatek do kl. I gimn. w godz. 
od 11 do 13 — Toruń, ul. Strumykowa 4. 
Dyrekcja Państwowej Szkoły Przysposobie- 
nia Krawiecko-Bieliźniarskiego przyjmuje 
zapisy kandydatek w godz. od 11 do 13 w 
budynku szkoły — Toruń, ul. Strumykowa 4. 
Wpisy na krótkoterminowe kursy tkactwa 
i kilimkarstwa oraz kroju i szycia przyj- 
muje dyrekcja Państw. Gimnazjum Krawiec- 
kiego, Toruń, ul. Strumykowa 4 w godz. od 
11 do 13. (14632 


— 25-lecie sekcji kolarskiej „Sokoła“. W, 
nadchodzącą niedzielę, 14 bm., sekcja ko- 
larska „Sokoła“ — Toruń III obchodzi uro- 
czystość 25-lecia istnienia oddziału, który, 
jak nie wszystkim może jest wiadomo, jest 
najstarszą organizacją kolarską na Pomo- 
rzu. Z okazji tego jubileuszu odbędzie się w 
Toruniu zjazd polskich organizacyj kolar- 
skich. Program uroczysłości przewiduje: 
godz. 8 — zwiedzenie Torunia; godz. 11 — 
zbiórka wszystkich uczestników w lokalu 
p. Marasińskiego (Szosa Chełmińska 28-30), 
raport i odmarsz do kościoła na Mszę św.; 
godz. 15 — zawody na stadionie miejskim; 
godz. 20 — uroczysta akademia w lokalu p. 
Marasińskiego i rozdanie nagród; godz. 22 
— wieczorek towarzyski. Biuro informacyj- 
ne dla przyjezdnych znajduje się przy Szo* 
sie Chełmińskiej 28-30 i czynne będzie od 
dnia 13 bm. godz. 18-ej do dnia 14 bm. godz. 
11-tej. 

— Polska — Niemcy w Toruniu. Po mię- 
dzynarodowych : zawodach  lekkoatletycz- 


nych pań pomiędzy Niemcami a Polską —. 


w poniedziałek dnia 15 bm. te same zespoły 
rozegrają spotkanie towarzyskie w Toru- 
niu. W ramach tych zawodów Walasiewi- 
czówna zaatakuje rekordy światowe w bie- 
gach krótkich i skoku w dal z miejsca. 
Konkurencje te specjalnie wsławiono do 
programu spotkania, na życzenie Walasie- 
wiczówny. To sensacyjne w dziejach sportu 
toruńskiego spotkanie rozpocznie się w po- 
niedziałek punktualnie o godz. 16-ej i po- 
trwa około 2 godzin. A zar4%m wszyscy w 
poniedziałek na boisko miejskie przy uł. 
Gen. Bema. 


— Młodzi pływacy na starcie. Finały 
„pierwszego kroku pływackiego* dla mło- 
dzieży. która nauczyła się w tym sezonie 
pływać na bezpłatnych kursach Miejskie- 
go Komitetu WF, odbędą się w niedzielę, 
14 bm. o godz. 14-ej na pływalni garnizono- 
wej. Ogółem program zawodów przewiduje 
7 konkurencyj. Startuje ogółem 35 zawod- 
ników i zawodniczek. Organizatorzy zwra- 
cają uwagę na to, że zbiórka zawodniczek i 
zawodników odbędzie się w pływalni punk- 
tualnie o godz. 13,30. 

— Dziś i jutro „Japoński rower“. W o- 
statniej chwili raz jeszcze przypominamy, 
że dziś i jutro (sobota i niedziela) o godz. 
20-ej — zostaje powtórzona, pełna humoru 
i werwy, komedio-farsa, T. Chrzanowskie- 
go p. t. „Japoński rower“, z gościnnym wy- 
stępem artystki scen warszawskich i pol- 
skiego filmu p. Luli Zielińskiej. 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej: 


Sobota 13. 8. — Toruń — „Japoński rower* 
— godz. 20. Niedziela 14. 8. — Toruń — 
„Gotówka* — godz. 16-ta i „Japoński ro- 
wer“ — godz. 20. Poniedziałek 15. 8. — To- 
ruń — „Jan“ -— godz. 16 i „Gałązka rozma- 


rynu* — godz. 20. 


— Zuchwała kradzież w powiecie, Dnia 
10 sierpnia br. o godz. 3 nieznani sprawcy 
włamali się do chlewu rolnika Tomasika 
Jana, zam. w Stanisławku pod Toruniem 
skąd skradli 2 prosięta wart. 25 zł. W po- 
ścigu sprawcy porzucili łup. Aby uniemoż- 
liwić dalszy pościg wystrzelili oni z rewol- 
weru w kierunku ścigającego ich Tomasi- 
ka, jednak bezskutecznie. 

— Przygnieciony na śmierć przez zwa. 
ły gliny. W ub. czwartek około godz. 10 
w cegielni „Cegła* w Grębocinie przy wy- 
dobywaniu z ziemi gliny oberwała się ścia- 
na, która przygniotła zatrudnionego tam 


robotnika Rolewicza „Stanisława, lat 32, 
zam. w Lubiezu, pow. toruńskiego. Role- 
wicz poniósł śmierć na miejscu. Władze 


prokuratorskie powiadomione. 


— Dziewczynka pod kołami wozu. W 
ub. czwartek na ul. Lubickiej Karol Nich- 
terlein, zam. w Toruniu przy ul. Mickie- 
wieza 114, jadąc wozem przejechał 6-letnią 
Sabinę Afelt, zam. w Toruniu przy ul. Stu- 


| dziennej 15, powodując złamanie lewej no- 


gi poniżej kolana. Dochodzenie w toku. 
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Kronika 


Bydgoszcz, dnia 12 sierpnia 1938 r. 


KALENDARZYK 
Dziś: Hipolita żołn. m. 
Jutro: Euzebiusza. 


Wschód słońca o godzinie 4.37, 
Zachód słońca o godzinie 19.31. 


Stan pogody. 


Ciepłe powietrze kontynentalne, 


które od dłuższego czasu zalegało Europęż 


środkową, jest stopniowo wypierane 
napływające 
W całym kraju wystąpił przejściowy wzros 
zachmurzenia przez chmury kłębiaste, miej 
scami notowano przelotne deszcze i burze 
cieplne. Dziś w Bydgoszczy po wczorajszej 
przejściowej burzy nadal słonecznie. 

Przewidziany przebieg pogody: Po po- 
godnym ranku w ciągu dnia wzrost za- 
chmurzenia, miejscami burze i przelotne de- 
szcze. Po przejściu burz lekkie ochłodze- 
nia. Wiatry zmienne z przewagą kierun- 
ków południowo-wschodnich. 


Stan 
dzisiejszy 


—4p Stan 
wazorajszy 


Termometr wskazywał dziś rano w cieniu: 
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DYŻURY NOCNE APTEK - 
od 8—14 sierpnia: 


1) Apteka pod Aniołem, ulica Gdańska, 
telefon 3385. 

2) Apteka przy placu Teatralnym, ulica 
Marszałka Focha, telefon 1962. 

3) Apteka Tarasiewicza, ulica Orla, tele- 
fon 3146. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15, 
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MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej ot- 
warte codziennie od godz. 11—15, w niedzie: 
le i święta od godz. 11—14. Obecnie w Mu- 
zeum wystawa prac artystów bydgoskich ze 
zbiorów Muzeum Miejskiego. 


MUZEUM MIEJSKIE — Bielawkił, ul. Br. 
Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz. 
J1—14 Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La- 
SZC_ki. 


-~ Biblioteka Nowości TCL przy ulicy 
Gdańskiej 30, I. p. podaje do łask. wiado- 
mości. że przez lipiec i sierpień wypożyczać 
będzie książki tylko od godz. 16—19-tej. 


m zczci, 


uwaga! Cyrk w Bydgoszczy! 


W środe, 17 sierpnia przyjeżdża do Byd- 
goszczy — znany w Polsce z filmu dźwiękeo- 
wego „Pałac na kółkach“ cyrk I zwierzyniec 


„,FBBANCESCO'* x 


który po tournóe w Rumunii, udaje się do Gdymi. W Bydgo- 
szczy zatrzyma się % emañ. Program bogaty Tresury 
Iwów, chińscy ekwilibryści, żonglerzy i inne atrakcje. Piękne 
balety. W niedzielę i poniedz. po 2 przedstawienia, 


Czytajcie afisze, — Dobra okazja przyjemnej rozrywki. 


informacje „Orbisu". 


Wycieczka do Jugosławii w dniach od 20. 8. 
do 14. 9. 1938 r. Koszt udziału 470 zł. 
Termin zapisów do 13. 8. 1988 r. 

15-to i 30-dniowe wycieczk* do Wamy w 
sierpniu i wrześniu. Koszt udziału oa 
250 zł. 

Wycieczka morsko-lądowa do Francji od 

"15. 9. 38. Koszt udziału od 330 zł. 

Pobyty ryczałtowe w czechosłowackich u- 
zdrowiskach. 

66% zniżki kolejowej do Sianek I Sławska. 

Tanie pobyty ryczałtowe w miejscowościach 
górskich i klimatycznych. 

Sprzedaż biletów wycieczkowych świątecz- 
nych do różnych pomorskich i nadmor= 
skich stacyj kolejowych. 

Sprzedaż biletów Bydgoskiej Kolejki Powia- 
towej. 

Informacje i zapisy: „Orbis”, Bydgoszcz, ul. 

Dworcowa 2, tel. 36-67. i (14758 

t; 


— Komenda Powiatowa Federacji P. Z. 
0. 0. i Z. R. przypomina wszystkim Związ- 
kom federowanym, że 15 bm. o godz. 9.30 
na ŚStarvm Rynku odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo z okazji „Święta Żołnierza“. 

— Zaraźliwa choroba zwierzęca (prysz- 
czyca) w zagrodzie Scheerbartha Wilhelma 
zam. przy ul. Toruńskiej 113 ogłoszona 
13. 7. wygasła. 


znad Oceanu Atłantyckiego.2 
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15 sierpnia. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Miesiąc sierpień poświęcony jest Sercu 
Marii. Trzy święta ku czci Matki Najświęt- 
zej przypadają w tym miesiącu: dwa ko- 
cielne (2 sierpnia Matki Boskiej Anielskiej 
i 5 Matki Boskiej Śnieżnej) oraz jedno u- 
roczyste Wniebowzięcie. Jest to pierwsze 
zświęto, ustanowione w Kościele katolickim 
Ena cześć Maryi, Matki Chrystusowej, jesz- 
cze w IV wieku į obchodzone pierwotnie 18 
stycznia; dopiero za czasów Karola Wiel- 
zkiego przeniesiono je na 15 sierpnia. 

W dniu tym czcimy Najświętszą Pannę 
wniebowziętą, gdy po śmierci, aniołowie z 
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x na Š duszą i ciałem unieśli i i 
wschód przez powietrze chłodne i wilgotne, > E E A EE 


Trójca Święta ukoronowała Ją na Królową 
zAniołów i ludzi. Śmierć jest karą za grze- 
chy, a Marya jako Niepokalanie Poczęta i 
Enigdy najmniejszym grzechem nie zmaza- 
Ena, nie ulegała temu prawu, to też Jej 


niedziela, dnia 14 sierpnia 1938 r. 


śmierć była tylko spokojnym uśnięciem, 
bez cierpień-ni rozkładu. Według pobożne- 
go wierzenia Kościoła, co nie jest jednak 
dotąd dogmatem wiary, ciało Maryi zale- 
dwie kiłka chwil pozostawało w grobie i 
wraz z Jej duszą najpiękniejszą zostało 
wniebowzięte. Ę 

Radujmy się i my wszyscy w dniu tego 
święta, Wniebowzięcia naszej Pani i Matki, 
— której specjalnie nasz naród ma tyle do 
zawdzięczenia. Nie tylko od zarania dzie- 
jów naszych. była naszą Opiekunką i 
Wspomożycielką, ale właśnie w dniu swe- 
go Wniebowzięcia w 1920 r. dała nam łaskę 
zwycięstwa nad wrogiem wiary, ojczyzny i 
całej kultury europejskiej. Odtąd ten dzień 
jest podwójnym Świętem dla serca każdego 
Polaka — dniem triumfu Maryi i Cudu nad 
Wisłą. 


| Fałszywie pojęta dobroczynność 


przynosi więcej szkody niż pożytku. 


Apel do ludności w 


„Mimo energicznych zabiegów władz 
miejskich i organów policyjnych, wzmaga 
się znów na terenie Bydgoszczy plaga że- 
bractwa. Napastowani bywają o każdej po- 
rze dnia, zarówno w dni powszednie jak i 
świąteczne, przechodnie na ulicy, goście lo- 
kali publicznych, a do domów prywatnych 
wciskają się najróżniejszego typu żebracy 
z niebywałym natręctwem. 

Winę za ten stan rzeczy ponosi częścio- 
wo ludność sama, która nie mając możno- 
Ści wniknięcia w położenie materialne pe- 
tentów, przyzwyczaja ich coraz więcej do 
korzystania z dobroczynności i zwiększa w 
ten sposób zastępy żebraków zamiejscowe- 
go pochodzenia. 

Najnieoględniej postępują ci, co obdaro- 
wują żebrzącą dziatwę; dzieci te są naj- 
częściej wysłannikami rodziców lub opie- 
kunów niesumiennych, ciągnących z tego 
procederu poważne zyski. Doświadczenie u- 
czy też, że większość kradzieży po domach 
łączy się właśnie z plagą żebractwa. ` 

W tych warunkach Zarząd Miejski, od- 


sprawie żebracitwe. 


powiedzialny za kulturalny wygląd ulie 
naszego miasta, a wraz z organami policyj- 
nymi także za bezpieczeństwo obywateli, 
wzywa całą ludność miasta, by w swej 
działalności charytatywnej okazała więcej 
niż dotychczas przezorności, gdyż fałszywie 
pojęta dobroczynność przynosi Spoieczeń: 
stwu więcej szkody niż pożytku. 


Do akcji charytatywnej i udzielania po- 
trzebującym pomocy są przede wszystkim 
powołane Opieka Społeczna Zarządu Miej- 
skiego i „Caritas“, Tylko te instytucje mo- 
gą mieć pogląd na stan faktyczny peten- 
tów i rodzaj pomocy, jakiej im należy u- 
dzielić, 

W interesie publicznym wzywani więc 
obywateli miasta, by zaprzestali tej nie- 
oględnej akcji charytatywnej, a jeżeli pra- 
gną dać upust swej dobroczynności, to 
niech się zapiszą na członków „Caritasu“ 
lub złożą swe datki na rzecz biednych. do 
moich rąk, 

Prezydent miasta. 


Nowy skład chrześcijański w śródmieściu. 


Hojna 


Dziś w sobotę, dnia 13 bm. nastąpiło 
otwarcie pierwszorzędnego magazynu poń- 
czoch, wytwornej bielizny damskiej, tryko- 
taży i gorsetów pod firmą „ESTE“ właśc, 
Edward, Aleksandra i Michalina Sterczew- 
scy w Bydgoszczy, przy ul. Gdańskiej 1 
(naprzeciw kościoła Klarysek). Poświęce- 
nia lokali dokonał ks. Stanisław Kopeć. 

Z okazji otwarcia właściciele przeznaczy- 
li na cele społeczne 230 zł, dalej wpłynęła 
na wyrażone życzenie od fabrykantów i do- 
stawców w miejsce życzeń i kwiatów kwo- 
ta 570 zł, razem więć 800 zł, którą to sumę 
właściciele przeznaczają jak następuje: dla 
Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia św. Wine. 
a Paulo przy Farze 200 zł, Konferencji Pa- 
nów przy Farze 100 zł, Komiietu Budowy 


of fae. i 


Kościoła ne Zimnych. Wod ach 200 3 
skiego Białego Krzyża 200 zł, R 


ność (na nowy sztandar) 50 zł, na dokończe- 


nie boiska parafialnego Kat. Stow. Młodzie- 
ży Męskiej przy Farze 50 zł. 

Powyższe kwoty właściciele „ESTE“ sta- 
wią do dyspozycji wymienionych  instytu- 
cji wzgl. organizacji na ręce ks. Stanisława 
Kopecia, zastępcy proboszcza farnego, Byd- 
goszcz, Farna 10. 5 


Przy tej sposobności podkreślić musimy, 
że urządzenie samego lokalu, jak i ze- 
wnętrzny wygląd są niepowszednim obja- 
wem dobrego gustu. Śródmieściu przybył 
piękny reprezentacyjny skład godny pole- 
cenia. 


Wielkie zainieresowanie konkursem 


na temat nazwy nowego chrześcijańskiego kina w Bydgoszczy. 
Jak będzie się nazywać dawniejsza „Adria? 


Nowe kino w Bydgoszczy, wykupione 
przez p. Br. Zielińskiego z rąk żydowskich 
i powstające na miejscu dawniejszej 
„Adrii“, z miejsca zdobyło sobie popular- 
ność wśród publiczności. Wszyscy z uzna- 
niem powitali fakt, że właściciel nowego 
chrześcijańskiego kina pragnie się całkowi- 
cie odgrodzić od żydowskich tradycyj, cze- 
mu daje wyraz przez kompletne odnowie- 
nie zewnętrzne i wewnętrzne kina i przez 
zmianę nazwy kina. 

Ogłoszony na łamach „Dziennika Bydgo- 
skiego* konkurs na nową nazwę kina wy- 
wołał olbrzymie zainteresowanie, czego do- 
wodem są wielkie ilości kuponów, wpływa- 
jące do redakcji „Dziennika“. 

Ządanie konkursu nie jest trudne. Nale- 
ży wyciąć z „Dziennika* kupon konkurso- 
wy, wypełnić go i przesłać do redakcji z 
napisem na kopercie „Konkurs na nazwę 
kiná“, Nowa nazwa winna być krótka i 
ładnie brzmiąca. 

Ponieważ nowe kino będzie już w nie- 
długim czasie uruchomione, przeto należy 
się pośpieszyć z nadsyłaniem kuponów. 

"Termin nadsyłania kuponów upływa w 
dniu 16 bm. o godz. 17, Nadesłane po tym 
terminie kupony nie będą rozpatrywane 
przez sąd konkursowy. Rozstrzygnięcie 
konkursu ogłoszone zostanie w „Dzienniku 
Bydgoskim“ z dnia 17 bm. 

Nagrody dła uczestników konkursu są 
następujące: ę 

1) Karta wolnego wstępu na cały rok. 

2) Karta wolnego wstępu na pół roku. 

3) Karta wolnego wstępu na kwartał. 

Wszystkie karty wolnego wstępu (passe- 
partout) obowiązują na dwie osoby, 

Przydzieleniem nagród zajmie się sąd 


konkursowy, który wybierze jedną spośród 
proponowanych nazw kina. Projektodawca 
tej nazwy otrzyma pierwszą nagrodę. Dwie 
dalsze nagrody zostaną przyznane wedlug 
uznania jury. 

W konkursie na nową nazwę chrześci- 
jańskiego kina w Bydgoszczy mogą brać u- 
dział wszyscy Czytelnicy „Dziennika Byd- 
goskiego*, Szczęśliwi zdobywcy nagród bę- 
dą mieli możność bezpłatnego uczęszczania 
do pięknie odnowionego i wygodnie urzą- 
dzonego kina, którego repertuar stać będzie 
na wysokim poziomie. Już niewiele zostało 
czasu do nadesłania kuponów, więc radzi- 
my korzystać z okazji zdobycia cennych 
nagród. 

Poniżej zamieszczamy drugi i ostatni 
kupon Konkursowy zaznaczająć, że jeden 
uczestnik konkursu może nadesłać tylko 
jeden Kupon. 


Kupon konkursowy 
„Dziennika Bydgoskiego” 


Jaką nazwę nowego chrześcijańskiego kina? 
w Bydgoszczy proponuję: 


* Posad na kolei nie ma. 
Z-dyrekcji Okr. Kol. Państw. w Toruniu 
otrzymaliśmy nast. pismo: rej 
= „Mimo ogłoszenia w lipcu br. w prasie 
E pomorskiej, że Dyrekcja Okręgowa -Kolei 
Państwowych w Toruniu nie ma wolnych 
posad, napływają w` dalszym ciągu maso- 
Ewo prośby o przyjęcie do służby kolejowej. 
Wobec tego Dyrekcja O. K. P. Toruń po- 
nownie podaje do publicznej wiadomości, 
e na tego rodzaju prośby nie będzie w 
przyszłości udzielała odpowiedzi. Nieudzie- 
lenie odpowiedzi należy uważać jako od- 
mowne załatwienie prośby. - 
Zapotrzebowanie na pewną kategorie 
racowników poda Dyrekcja do wiadomo- 
ci publicznej za pomocą prasy i radia.” 


gg 


LUDU 


— Rozszerzone kredyty dla rzemiosła, 
zPragnąc choćby częściowo umożliwić rze- 
Æ miosłu dokonywania inwestycyj o krótszym 
Ecykłu amortyzacyjnym, zdecydował się 
E Bank Gospodarstwa Krajowego w Byd- 
D 
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‘skiego do udzielania w ramach dyskontowe- 

| go kredytu rzemieślniczego, kredytów inwe- 
stycyjnych dla rzemieślników i drobnych 
przemysłowców na okres do 16 kwartałów, 
na warunkach jak przy kredytach do 6 wzgl. 
10 kwartałów. Pod inwestycjami w danym 
wypadku rozumieć należy nie tylko inwe- 
stycje maszynowe, lecz również renowacje 
warsztatów i inwestycje lokalowe (te ostat- 
nie zwłaszcza obowiązane są wykonać 
warsztaty przetworów mięsnych w związku 
z rozporządzeniem Ministra Opieki Społecz- 
nej z dnia 10 grudnia 1936 r. o dozorze nad 
mięsem i przetworami mięsnymi —- Dz. U. 
R. P. Nr. 92 poz. 643), Wysokość maksymal- 
na jednego kredytu nie może przekraczać 
sumy 5.000 zł. Koszt inwestycji wzgl. reno- 
wacji co najmniej w 20 proc. pokryć musi 
zainteresowany rzemieślnik z własnych 
funduszów, wobec tego kredyt 16-kwartało- 
wy z zachowaniem powyższej normy co do 
jego wysokości nie może przekraczać 80 pro- 
cent kosztów inwestycji wzgl. renowacji. 
W wyjątkowych wypadkach może być kre- 
dyt przyznany na spłatę zobowiązań zaciąg- 
niętych na rynku zorganizowanego kredytu 
i odpowiednio wylegitymowanych — w 
związku z inwestycjami już przeprowadzo- 
nymi nie dalej jak przed rokiem. * 

— Chór kościelny pod wez. św. Grzego- 
rza przy parafii św. Antoniego z Padwy w 
Czyżkówku urządza w niedzielę, 14. bm. w 
ogrodzie przy kaplicy swe doroczne dożyn- 
ki. Początek o godz. 15-tej. Czysty zysk 
przeznacza się na dokończenie budowy: ko- 
ścioła parafialnego. Szanowne Obywatel- 
stwo uprasza się o łaskawe poparcie. 

— Staropolski kiermasz. W ogrodzie i 
salach Resursy Ktupieckiej.przy ul. Jagiel- 
*lońskiej urządza > Związek" Pówetańców 


+ Wielkopolskich Koło Bydgoszcz w niedzielę 


dnia 14 siertpńia br. staropolski kiermasz, 
który niebywałyrni urozmaiceniami, « wyv- 
kwintnym i tanim bufetem oraz pierwszo- 
rzędną doborową: orkiestrą uprzyjemni po- 
byt Szanownym: Gościom których jak naj- 
uprzejmiej do Resursy zapraszają Powetań- 
ey. 

— Wycieczka parosłatkiem do Brdyuj- 
ścia. W niedziele, dnia 14 bm. Stowarzysze- 
nie Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Pau- 
lo przy Farze urządza wycieczkę do Brdy- 
ujścia, gdzie odbędzie się wenta na rzecz 
ubogich parafii farnej. Znany ze swej do- 
broci bufet, bogata loteria, doskonała or- 
kiestra uprzyjemnią wszystkim  uczestni- 
kom w niedzielę jutrzejszą. Miejmy dobre 
serce dla ubogich!!! Przybądźmy w nie- 
dzielę punktualnie o godz. 12 do przystani 
przy ul. Hermana Frankego! 

— Wycieczka do Smukały, Na ogólne 
życzenie urządza Stowarzyszenie Pań Miło- 
sierdzia z Bielawek w środę, 17 bm. dorocz- 
ną wycieczkę do Smukały, zapraszając na 
dobrą kawę ze smacznym pieczywem. Od- 
jazd pociągów z dworca Kolejki Powiato- 
wej o godz. 11,05, 11,45, 13,20, 14.00. Bilety 
po zniżonej cenie wcześniej nabyć można 
w: kancelarii parafialnej XX. Misjonarzy, 
Aleje Ossolińskich 2. 

— Pp. restauratorom pod uwagę. Społ. 
biuro pośr. pracy dla personelu branży ve- 
stauracyjno-hotelowej znajduje się tylko 
przy Placu Piastowskim 17, telefon 1163 — 
dokąd kierować należy też wszelkie zapo- 
trzebowania, 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 15 maja do 14 września 1888 r. 
Odjazd. poc. z Bydgoszczy w niedz. i święta do: 
Z WE W AAC, 


Korónowa 58.10, He Fun 17.00xx, 2020, 24.00. 2835 
Wierzchucina 9.30, 22.26. 
Opławea I Smukały 8.10. 8.25W. 9.30, 10.30W, 11.05 
12.20, 13.20, 14.20, 15.45, 17.00. 18.50, 20.20, 22.00, 28.85 
Smuakały Dolnej 8.25W, 10.30W, 14.20, 18.50. 


Odjazd z Koronowa do B;dgoszczy: 6.0, 7.50xx, 
1110, 14,80x, 18,40x, 20.00, 22.05, 

w. dni powszednie do: 

podli dann wii 
Korońowa 8.10, 11.05, 13,20x, 15.05,%4, 17.00,xx 2020 
Wierzchucina Król. 11.45% 14.00%, 15.405*%, 19,35%, 
Wąwelna 1400, 19.35. y 
Opławca i Smukały 8.10, 825W 1.05, 1.45%, 18,20 


14.00*, ~ 15.05*+, 15.45**, 17.00, 20.20. 
Smukały Dolnej 825W. 


Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 5.50%, 6.30 
re 1.10, 14,30x, 18.80x. Ar * 


Objaśnienie znaków: 

i soboty. *+ Pociągi kursują w sobotv. 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 
pularny kursuje codziennie. Wyjazd z Bydgoszczy 
© godz. 8.25 a oprócz tego w niedzielę i święta o. grodzie 
nie 10.30. Przy przejazdach tymi pociągami, pasażerowie 
korzystają ze zniżki 50%, od biletów normalnych, Powrót 
może nastąpić tego samego dnia dowoliym pociagiem 
x Oznacza połączenie z Koleją Państwową w Koronowie 
i do Tucholi wzgl. z Tucholi, xx Oznacza połączenie z Ko- 
leją Państwową w Koronowie do Pruszcz Kaga względnie 
Pruszcz Bagienica. "| (8887 


Uwapgl: Urzędnicy Państwowi i urzędnicy samorządu lee 
rytorialnego oraz członkowie ich rodzin (to zn. żona i dzieci 
‘do lat 18) oraz młodzież azkoina korzystają z zniżki w wye 
sokości 50%, za okazaniem legitymacji służbowej lub szkolnej. 


* Pociągi kursują w środy 
** Pociągi kursują 
W Pociąg po” 


Na 


,, 


maai « 


iR 
d 


a= 


. ` ałedzłela, 
dnia 14 sierpnia 1938 r. 


Nasze reportaże 


Zmienia sie oblicze Bydgoszczy... 


Co już zrobiono i jakie są 


Zmienia się oblicze Bydgoszczy.. Wi- 
dzimy to na każdym kroku. Zapach świe- 
żej farby i cementu uderza nas w nozdrza. 
Huk młotów i łopot kilofów budzi nas o 
wcześnej porze. Żyjemy w okresie gwal- 
townych „porządków domowych* naszego 
miasta, które ubiera się szybko w nową 
szatę, jakby wystąpić miało na galowym 
przyjęciu. 1 

Skutki okólników Pana Premiera są wi- 
doczne w Bydgoszczy. Poniektórzy już się 
cieszą na ordery a szary człowiek też nie na- 
rzeka. Ostatecznie miło jest mieszkać w 


Na ulicach wszędzie panują murarze, 


ładnym, uporządkowanym mieście. Gene- 
ralny remont ma swoich entuzjastów ale też 
i przeciwników. Ci ostatni dowodzą, nie 
bez pewnej racji, że wszystkie te porządki 
są nieco naciągnięte i powierzchowne. Ład- 
nie wszystko wygląda z zewnątrz, ale... 
Piękne frontony domów i mocno kolorowe 
fasady kryją za sobą zaniedbane podwór- 
ka, rozbabrane śmietniki, trzeszczące klatki 
schodowe, zepsutą kanalizację, łamiące cię 
balkony, brudne wnętrza itd. 

Przyznając rację pesymistom, że należa- 


łoby pomyśleć o podniesieniu kultury wnętrz | 


i stanu sanitarnego w podwórzach i na 
klatkach schodowych, musimy się zgodzić 
z faktem, że wszystkiego od razu zrobić nie 
można. Nasz świat zewnętrzny był tak 
przez długie lata zaniedbany, że dobrze, iż 
się %0Ś rusza, coś robi. 

Najważniejsze właśnie jest to, że wytwo- 
rzono przejściowe źródło pracy. Na rynku 
pracy nastąpiło ożywienie. które udzieliło 
się całemu miastu. Drgnęły też, w wielu 
wypadkach, martwe kapitały i ucieleśniają 
się w pożyteczny sposób. W Bydgoszczy, 
na przykład, wszystkie przedsiębiorstwa bu- 
dowlane są zajęte bez przerwy i nie mogą 
narzekać na zastój. Wynik jest taki, że już 
niektóre ulice i płace zyskały znacznie na 
wyglądzie, a inne na pewno wkrótce zyska- 
JĄ. 

Precz z płotami. 
Ogólny nadzór nad tymi upiększeniem 


miasta ma Nadzór Budowlany Zarządu 
Miejskiego, stosujący się do zasadniczych 


Jak po pożarze — wygląda burzony dom 
przy ul. Długiej. 


linii, wytyczonych przez urbanistę miejskie- 
go. Uporządkowaniu uległy przede wszyst- 
kim główne arterie wypadowe. Z kolei 
przyjdzie kryska na całe śródmieście, gdzie 
usunięte zostaną (z biegiem czasu w całym 
mieście) wszelkie płoty przed domami i 
ogrodami. W miejsce ogrodzeń przed do- 
mami istnieć będą odtąd jedynie 25—30 cm 
wysokie krawężniki. Szczelne płoty posia- 
dać mogą jedynie skiady węgla i inne 
przedsiębiorstwa, gdzie odsłonięcie widoku: 
nie godziłoby się z pojęciami o estetyce. 


- DZIENNIK BYDGOSKI 


dalsze plany w dziedzinie upiększenia i 


Wszędzie indziej płoty z desek czy murowa- 
ne parkany, zasłaniające widok, mają być 
usunięte. Nie pomoże ich łatanie czy na- 
prawianie, jak to się dzieje przy rogu Zbo- 
żowego Kinku i ul. Wiatrakowej. Parkan 
ma zniknąć z powierzchni ziemi — na jego 
miejsce zjawi się krawężnik, trawnik, żywo. 
płot. Słowem — iest dążenie do otwarcia 
perspektyw, do stworzenia wolnego przepły- 
wu powietrza, do wyzyskania każdej piędzi 
ziemi na trawnik lub kwietnik. 


— Dobrze, powiedzą właściciele ogrodów 
i zakładów przemysłowych, ale kto nas bę- 
dzie chronił przed kradzieżami? 


Reformatorzy „stroju miasta“ wychodzą 
z założenia, że nic tak nie kusi do kradzieży, 
jak właśnie płot z kolczastym drutem czy 
parkan z potłuczonym szkłem. Dlaczego nie 
ma kradzieży w parkach i na otwartych 
kwietnikach? Ludzie się przyzwyczają, że 
wszystko jest otwarte i nie będą chyba wię- 
cej kradli niż dotychczas. Trudno odpowie- 
dzieć, czy te optymistyczne przewidywania 
się sprawdzą. 


Przechadzka po mieście. 


Co już zrobiono? O tym możemy prze- 
konać się przy okazji przechadzki po mie- 
ście. Przede wszystkim zmiany są widocz- 
ne w centrum miasta obok Klarysek. Usu- 
nięto tam szpecące parkany i otwarł się 
widok. na miłe zakątki, zadrzewione i o- 
kwiecone place, Parkan usunięto też obok 
gmachu Komendy Policji (I. K. R.) i przy 
szkole handlowej. Obecnie usuwa się dal- 
sze zapory, by udostępnić publiczności 
schowany za gmachami park Kazimierza 
Wielkiego. W tym celu w najbliższym cza- 

N 


ul. Jagiellońskiej i ul. Gdańskiej. 


Nawet już obecnie ta część miasta zyska- 
ła na wyglądzie i wyczuwa się tu rękę ur- 
banisty. i 

Na pl. Teatralnym stoją piętrowe ruszto- 
wania. „Zgrzybiały* Teatr Miejski otrzyma 
nową szatę zewnętrzną a również wewnątrz 
pracuje się nad przeróbkami i ulepszeniami. 

Największą troskę sprawia ulica Mosto- 
wa, w obecnej swej postaci stanowczo zbyt 
wąska. Ważna ta arteria ma ulec przebu- 
dowie. Najlepiej byłoby zburzyć kamienice 
miejskie po stronie lewej (patrząc od pl. 
Teatralnego) i postawić nowe według linii, 
nadanej przez dom Banku Bydgoskiego. 
Jest to jednak dosyć kosztowna „kuracja“ 
ciasnej ulicy'i dlatego inny projekt zado- 
wala się budową po tej stronie przedsieni. 
Nie wiadomo, czy to okaże się praktyczne. 

Poważnej przeróbce ulega odcinek ulicy 
Długiej do ul. Wałów Jagiellońskich, na- 
przeciw pałacyku prezydenta miasta. Zbu- 
rzono tam stare, ohydne rudery, szpecące 
od dłuższego czasu ten odcinek ulicy. Ulicz- 
ka, łącząca ul. Długą z Wałami, będzie prze- 
budowana, wyprostowana. Po obu stronach 
powstaną zieleńce. Słowem, miasto zyska 
nowy, estetyczny placyk. Trzeba dodać, że 
na tym miejscu rozszerzono ulicę, która 
otrzymała szeroki chodnik. 

Gdy już mowa o ul. Długiej, to należało- 
by ją szczególnie intensywnie odnowić. Sze- 
reg domów i sklepów żydowskich grzeszy 
szpetotą i zaniedbaniem. Zwracamy uwagę 
przy tym na hotel „Rio“ (zamieszkały prze- 
ważnie przez żydów), który najwyższy czas 
poddać gruntownej kosmetyce. 

W przechadzce po mieście wszędzie na- 
potykamy ruch i widzimy ślady pracy. Np. 
ul. Niedźwiedzia znacznie zyskała na wyglą- 
dzie. W dalszej wycieczce po mieście spo- 
tykamy na Jachcicach poważne ślady prac 
ziemnych. Naprzeciw kąpieliska „Riviera“, 
ludowy. Nawet Wenecja 


powstaje park 
została odnowiona i 


bydgoska przedsta- 


‘wia się obecnie w potopie kwiecia bardzo 


Teatr miejski pod rusztowaniem. 
sie zostaną zburzone szopy Zakładów Gra- 
ficznych i park będzie otwarty od strony 


pięknie. 


Rok XXXII. Nr 185. 
Piętnasta strona. 


- Rozbudowa Krynicy. 


Najważniejszym czynnikiem rozwoju 
zdrojowiska jest jego rozbudowa. Krynica 
Epod tym względem kroczy na czele zdrojo- 
Ewisk polskich. Burzy się stare rudery a 
Ena ich miejsce jak grzyby po deszczu wy- 
Estarają nowe gmachy. Wszystko to jednak 
Zodbywa się nie chaotycznie, ale wedle z 
Egóry ułożonego planu. Jedną z głównych 
wytycznych planu hibad jest 

. asada powiększania wolnych przestrzeni 
Dalsze plany.. Ew centrum zdrojowiska. Tereny, na któ- 

Z debat Rady Miejskiej znane nam sąErych odbywa się kuracja, mają się stać sze- 
dalsze plany w dziedzinie przebudowy mia- zroko otwarte dla napływu powietrza Z bo- 
sta. Egato zalesionych yboczy górskich. Racjo- 

Na pierwszy ogień idą cmentarze w śród. Ēnalne bowiem ukształtowanie przestrzeni 
mieściu, które mają byc zamknięte w bli-Ejest jedną z funkcji leczniczych zdrojowi- 
skiej przyszłości. W myśl rozporządzenia 


ka. 
Ministerstwa, Opieki Społecznej, cmentarze Wynikiem tak obmyślanego planu roz- 
mogą się mieścić w odległości 50 m ci à y 


zł wstanie monumentalnego 
mieszkań ludzkich. W myśl tego rozporzą- OUDE A EEN B 


d s > F machu nowych łazienek, gmachu poczty, 
zenia zostanie zamknięty cmentarz ewan- yrektorówki i obecnie kończącego się 


spaniałego gmachu drugiego Domu Zdro- 
owego, dla, którego odsłonięcia zburzono 
ilka starych murowanych kamienic. 
mach ten stan: w ślicznym miejscu, 
od samym wzgórzem głównego parku, od- 
inając się swym masywem od morza zie- 
eni. W jednym jego skrzydłe mieścić się 
ędą biura. zarządu zdrojowego i kasy bi- 
letów. Na parterze znajdą pomieszczenie 
okale biurowe „urbisu*, „Ruchu“, filia 
banku, restauracja i kawiarnia. Otwarta 
E już apteka Nitribita zachwyca wspaniałym 
uksusowym uiządzeniem wnętrza sklepu. 


Przez zburzenie starych budynków roz- 
szerzyła się znacznie przestrzeń spacerowa 
deptaku i otrzymała cudowną rozległą per- 
spektywę od gmachu Teatru aż po most, 
wiodący do dworca. Rozbudowa Krynicy 
ie ograniczyła się jedynie do inicjatywy 
ządowej. Poprawa ekonomiczna oraz wia- 
nę, h Era w przyszłość Krynicy, zachęciła rów- 
gelicki przy ul. Jagiellońskiej i inne. Po Z nież prywatną inicjatywę. Ruch budowla- 
upływie 30 lat od zamknięcia. (wstrzymujeżny prywatnych will i pensjonatów, wre w 
się chowanie zmarłych) cmentarze mogą całej pełni, zamieniając starą Krynicę na 
ulec całkowitej likwidacji, a na ich miejsce Z nowoczesną „miejscowość kuracyjną, nie u- 
powstaną parki czy zieleńce. Estępującą w niczym najsławniejszym zdro- 


Jedną z usterek ruchu pojazdów i pie- E jowiskom zagranicznym. Wśród zieleni la- 


szych w Bydgoszczy jest przejazd kolejowy ZSÓ% Í kac” wsrod Pirpoyeh, e 
przy ul. Gdańskiej. Otóż w myśl projektów ĘŚWietnych pławią się w sloncu gmaeIy 
tor kolejowy od mostu na Jachcicach aż £ licznych pensjonatów, od Ria a AŁE: $ 
poza ul. Gajową zostanie zlikwidowany, a zpałaców AEA D Ą pea SA a. A 
linia pobiegnie okrężnie za miastem (za £ WIAnych, przytulnych domkach w etylu 


(Wodociągami Miejskimi przy szosie Gdań- 5 zakopiańskim. Wybór ogromny i każdy 


skiej). Na miejscu zniesionych torów po- Znajdzie to, co lubi. ; 
wstanie piękna aleja. Są to najbliższe (sto-Æ Znany ze swej rasowej ekskluzywności 
sunkowo) zmiany. jakie zajdą w obliczu Ē pensjonat „Szczerbiec, przyjmuje tylko 
miasta Bydgoszczy. E chrześcijan w miłym budynku ze słonecz- 


LUDU U ELYLECELELELI 


uporządkowania miasta? 


Odkryty „park przy szkole handlowej, Z 


Gdy będziemy pięknie mieszkać. 5 centralnym, tuż obok deptaku. 
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Niewątpliwie po pracach nad usuwa- 
niem płotów i odnawianiem fasad domów, 
przyjdzie kolej na podwórka, klatki schodo- 
we i nasze mieszkania. Gdy będziemy 
p „knie mieszkać, na pewno wzrośnie nasz 


Ecię czują w „Szczerbcu” jak u siebie w do- 
mu. 


Kurs dla instruktorów 
Rat..-$an. PCK w Wilnie. 


W czasie od 1. XL do 14. XII. br. odbe- 
zie się w Wilnie przy Uniwersytecie Ste- 
fana Batorego kurs dla instruktorów Rat.- 
E San. PCK. Zapewnia się zwrot kosztów bi- 
letu kolejoweso IIl-ej klasy do Wilna i z 
powrotem, oraz bezpłatne zakwaterowanie 
i utrzymanie na czas trwania kursu. 

Na kurs mogą być przyjęci: 1) absolwen- 
i 8 klas. gimn. lub innych równorzędnych 
akładów naukowych z kat. służby wojsko- 
wej D lub ponadkontyngentowi, którzy u- 
kończyli 24 rok życia. 2) Oficerzy Wojsk 
Polskich w stanie spoczynku. Granica wie- 
ku kandydatów od 20 do 50 lat. 

Zapisy przyjmuje codziennie Oddział 
PCK w Bvdgoszczv, ul. Cieszkowskiego 11 
od godz. 10—13 i od 16—18. 14989 


LUDOWE LELELZELELEELELLETELYŁ LUT 


Dom przy al. Długiej już znika. 


„DZIEWCZĄTKO Z VARIETE“ 
(kino „Kristal). 


Film rozrywkowy w czasie wakacyjnym 
Espełnia swoje zadanie z najlepszym pożyt- 
E kiem. Ani poważny, ani nawet mocno sen- 
h t Esacyjny nie da tego zadowolenia artystycz- 
Powiedzmy sobie szczerze, że to nie Šnego, co właśnie film z humorem, dowci- 
wszystko. Mamy w Polsce dużo do zrobie- Epem o żywej akcji i tak świetnej wykonaw- 


nia. Bardżo dużo. Na płotach się nie może A m Hóżja > ' 
skończyć, gdy między. tymi płotami marne A e VEU xolijjak Aa RÓW: porez 
pada „Dziewczątka z Varieté“ rozgrywa się 


drogi i rozpadające budynki fabryczne. i Ą 
Trzeba jednak jakoś zacząć i... nie skończyć koło 1900 roku, posiada znane nam i popu- 
larne jeszcze dziś melodie, jest przy tym 


w tym budowlanym rozpędzie. 7 

ełna niespodzianek i sytuacyj, w które 
resztą filmy z Anny zawsze obfitują. Jest 
g eż w tym filmie konstruktor lotniczy, któ- 
Państwowe Liceum Pedagogiczne 20 Pudujc aparat na wzór Bleriota i pra- 
Egnie pobić rekord do wysokości 10 metr. 
w Bydgoszczy. Zi 50 metr. długości lotu. Doskonale sekún- 
Zgłoszenia do I klasy Liceum Pedago-Eduje doskonałej Anny Urszula Grabley, 
gicznegó w Bydgosżczy przyjmuje się doš Wiktor Staał i Rudolf Platte. Nie tylko 
dnia 27 sierpnia br. Wnioski składać nale ięc z poszczególnych nieporozumień i 
ży w Dyrekcji Zakładu (Seminaryjna 3) owcipów śmiano się, lecz od pierwszej do 
Zgł»sza( się mogą kandydaci, którzy ukoń-Z ostatniej sceny. Nadprogram idzie film 
czyli eziery klasy gimnazjum ogólno-kształ-zkulturalny pt. „Huculszczyzna wykonany 
cącego nowego typu lub sześć klas gimiia-= przez obcych i reżysera i operatora, ale jak- 
zjaiwych dawnego, a nie przekroczyli lutzże świetnie ujęty i z jak ciekawej strony 
20. Data egzaminu wstępnego obejmują-zpokazano nam życie, obyczaje i krajobraz 
cego język polski i matematykę będzie po Z Huculszczyzny. Tygodnik także jest świeęt» 

dana do wiadomości później. (14956Zny i długi. | 


entuzjazm do pracy i poczucie dobrego hu- 
moru. Brakuje nam pogody w życiu co- 
dziennym i na ulicach, to też dobrze, że na- 
reszcie myślimy o wypogodzeniu miast 
i twarzy. 
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Tysiące resztek pozostało po „białych. maa 
dniach” u Braci Mateckich. 


„, Są tam płótna, zefiry, koronki, wstawki 
flanelki. i jedwabie — często bardzo sto- 
sowne kuponiki, a przy tym tanie. Ponie-5 NIEUSTRASZONY. 

waż w gospodarstwie domowym kuponikiż Strzelec artysta, popisujący się w cyrku 
takie można pożytecznie zużyć, nadarza sięż poszukuje partnera, któryby mu asystował 
niebywała okazja bardzo taniego zakupu. jako cele strzałów. Zgłasza się kandydat. 


Ulepszone pończoszki jedwabne 1955, Zrobimy próbę! — powiada strzelec — 
zł za parę. Wszystkie cake przypómineją 5P0 muszę wiedzieć, czy pan jest dość od- 
jes, ła ace Mateceg, wyputotli i wary kandydat na partera ma na słowie 
na rynek el i ń zi i = który ydat na partnera 5 

y eleganckie pończoszki jedwabneż Kandydat ani drgnął! 


po 195 zł. Obecnie pończoszki zostały "Brawo! cieszy: się Ae Anga 


znacznie ulepszone, posiadają 4-krotną sto-E,. ; ; dai 
pę i są całe platerowane, co umożliwia nog pe pana. ak Tn aA A 
szenie ich do bucików letnich, opałanek,ż _— Dobrze! — odpowiada — nieustraszo- 
gandówek itp. Mimo wszystkich ulepszeń Š ny kandydat. — A za spodnie? 


cena pozostała ta sama 1,95 zł za parę, naż 
PRAKTYCZNY KAMIENICZNIK. 
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co Panie zechcą specjalnie zwrócić uwagę. 
Tak eleganckiej i taniej pończoszki jedwab- 
nej dotychczas nie było, (14956 
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Radio jest rzeczą 
piękną, ale... 


_. Nadszedł okres, kiedy nastawieni jeste- 
śmy na wypoczynek i szukamy miłych, da- 
jących odprężenie atrakcji. Wśród nich od- 
biornik radiowy pierwsze zajmuje miejsce, 
bo przecież program letni uwzględnia upo- 
dobania słuchacza zgoła odmienne podczas 
kanikuły, niż w okresie zimy. I wszystko 
byłoby idealne, gdyby... gdyby miłośnicy 
radia nie mieli zgubnych ambicji uszczęśli- 
wiania swym ulubionym programem Sąsia- 
dów. Taki miły dobroczyńca włącza odbior- 
nik „na pełen gaz* wstawia go w otwarte 
okno i potem godzinami torturuje otocze- 
nie, zmuszając je do wysłuchiwania chrap- 
liwych dźwięków i bełkotów, a że czasem 
takich głośników w najbliższej okolicy jest 
kilka, powstaje formalna walka radiowa 
wzajemnie się przekrzykujących odbiorni- 
ków. Nie potrzeba podkreślać, jaki jest 
skutek takiej „akcji radiofonizacyjnej* — 
ucieczka od radia, prowadząca do obrzy- - 
dzenia go sobie na długo. Przed rokiem na — Onegdaj kupiłem u pana plaster, by 
takie osoby, zatruwające wypoczynek i spę- Z5ię pozbyć ischiasu... 

dzające po wieczorach i rankach ciszę zz —A tak, prawda.. Czy pomógł? Czym 
mieszkań strudzonych pracą ludzi, sypały Æ mogę panu teraz służyć? 

się mandaty policyjne — i słusznie. Bo te- -— Chciałbym nabyć coś, co by mi po- 
go rodzaju awanturowanie się w powietrzu EZzwoliło pozbyć się plastra, 

nie ma nic wspólnego z propagandą radia, E 

przeciwnie, szkodzi jej i winno być karane £ PORÓWNANIE. 

surowo, jak każde przestępstwo, a przy tym Š — Kazio powiedział mi wczoraj, że brak 
jak ujemnie świadczy o kulturze słuchaczy żmi tylko dwóch skrzydeł... 

radia... E — Do anioła, czy do gęsi? 


— Kto to tam łazi po pańskim domu?! 


— To „człowiek-mucha* którego zaan- 
gażowałem do odnowienia fasady... 
(„Wróble na dachu“) 


LEKARSTWO. 
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: = TRZEBA WIERZYĆ W SIEBIE. 

— Rekolekcje zamknięte Stow. Kobiet —- Kochanie, chodzimy z sobą już dwa- 
Kat. Okręg Bydg. odbędą się w Szkole Rol-- naście łat: Czy nie uważasz, że powinniśmy 
niczej, ul. Bernardyńska. Początek sobota = się: pobrać? 3 
godz. 6-ta. Informacji udziela p. Siuchniń--  — Owszem. Ale kto nas zechce? 
ska, wiceprezeska Okręgu. 
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VADIOUWEJ 


12,03: Wesołe południe (płyty) 20,00; Nie- 
dzielne wywczasy — III audycja pt. „Gdy 
w niedzielę pada deszcz”. 20,35: Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 


ZAGRANICA. 


Berlin. 19,00: Muzyka rozrywkowa. Hil- 
versum. Koncert symfoniczny. Frankfurt. 
20,10: Koncert wieczorny. Oslo. 20,00: „Faust” 
- opera. Radio-Paris. 20,15: „Trubadur” - 
opera. Strasburg. 20,30: Koncert popularny. 
Lublana. 21,15: Muzyka taneczna. Wrocław. 


Niedziela 14 sierpnia. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


2,15: Pieśń „Naświętsza Panno”. 7,20: 
Koncert poranny w wykonaniu orkiestry 
rozgłośni lwowskiej. 8,00: Dziennik poran- 
ny. 8,15: Audycja dla wsi. 9,45: Regionalna 
transmisja z Trok, (przez Wilno). 14,15: 
Transmisja ze zjazdu śpiewaczego w Sta- 
rogardzie (przez Toruń). 11,45: Przegląd kul- 
turalny. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12,03: Koncert z udziałem Wandy 
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CEL UŚWIĘCA ŚRODKI 


— Liczy mi pan w rachunku pięć zło- 
tych za elektryczność! Przecież w pańskim 
hotelu nie ma wcale elektryczności! 

— To właśnie na jej założenie! 


SPOSÓB NA ŻONĘ. 


Pan Stefan jest człowiekiem niezmiernie 
ścisłym. Onegdaj zwraca się do Kazia: 

— Słuchajno mój drogi, wczoraj po ko- 
lacji płaciliśmy razem. wszystkie wódki. 
Czy mógłbyś mi powiedzieć ile to wynio- 
sło? 

— Owszem — odpowiada Kazio — zaraz 
ci służę — po czym wyciągnąwszy notes 
czyta: „Znaczki pocztowe 2,20 i czasopismo 
fachowe 1,80 zł. Nie mogę sobie przypom- 
nieć, ale jedna z tych pozycyj to wódki"... 

— No dobrze — mówi zdziwiony pan 
Stefan — ale po co te kryptonimy? Dlacze- 
go zamiast słowa „wódki* te znaczki i cza- 
sopismo fachowe? 

— A żona? — mówi Kazio. 


PRZYCZYNA I SKUTEK. 


W mieszkaniu doktora D...*dzwoni oko- 
ło drugiej w nocy telefon. 


— Panie doktorze! — słychać energicz- 
ny głos kobiecy. — To Kociołkiewiczowa, 
Zamarstynowska 55.. Mój mąż zwymyślał 


mnie! 

— Ależ, moja pani, to jeszcze nie po- 
wód, żeby budzić mię po nocy. 

— Tak, ale teraz mój mąż leży z rozbitą 
głową! 


Jak sobie dać radę bez języka? 


Szkocki dziennikarz Mac Kennedy, współ- 
pracownik jednego z dzienników w Glasgo- 
wie, odbywał podróż po Niemczech w roku 
1910. Ponieważ nie władał językiem nie- 
mieckim, miał szereg zabawnych wydarzeń 
z płaceniem napiwków w hotelach, które 
wprowadzały go w niebywały kłopot. Roz- 
wiązał to trapiące zagadnienie w swoiście 
szkocki sposób: wymieniał marki na poje- 
dyńcze grosze, 

Od tej pory płacił napiwki tylkio gro- 
szami. Wychodząc, wręczał służbie grosz za 
groszem. Zaprzestawał dalsze wręczanie w 
momencie, gdy zauważył na twarzy odbie- 
rającego napiwek uśmiech zadowolenia. W 
tej chwili jednak odbierał obdarowywane- 
mu... dwa grosze. 


W UZDROWISKU. 


— To ma być kąpiel błotńa? Przecież 
woda w wannie jest zupełnie przeźroczysta. 

— To tyłko na początku sezonu. Za mie- 
siąc zczernieje jak smoła. 


tów zawodów wioślarskich o mistrzostwo 
Polski (z Poznania) oraz zbiorowe wiado- 
mości sportowe. 21,25: „Przed 18 laty”. 21,50: 
Pieśni żołnierskie w wyk. Mieczysława 
Grąbczewskiego i chóru P. R. pod dyr. Sta- 
nisława Nawrota. 22,15: Muzyka taneczna 
w wyk. orkiestry rozgłośni lwowskiej. 23,10: 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne- 
go, komunikat meteorologiczny. 
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA, 

10,30: Muzyka polska (płyty). 20,00: Pro- 
gram na jutro. 20,05: Polska muzyka roz- 
rywkowa (płyty). 20,40: Wiadomości spor- 
towe lokalne. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

Po nabożeństwie około godz. 10,30: Pły- 

ty z Warszawy. 20,00: Program na jutro. 


ROZMOWA NA PLAŻY. 


s— Czy interesuje pana, gdzie byłam ope- 
rowama. na. ślepą kiszkę? : ` 

— O panno Irenko, mnie może pani po- 
kazać śmiało. Dyskrecja, rzecz honoru... 

— W szpitalu w Grodnie. 


STARY BAŁWAN. 
=— Jak na imię twemu tatusiowi? 
= Tatuś. 
— No, dobize, ale jak nazywa go mamu- 


sia? 
— Stary bałwan. 


ŻÓŁTA RZEKA. 


— Co robisz nieszczęsny — czy chcesz 
aby nasza sytuacja była jeszcze bardziej 
tragiczną? .. 

W SKLEPIE. 

— W tym płaszczu nie spostrzeże pan 
nawet, że deszcze pada. 

— Dobrze. Ale w jakie sposób zorientu- 
ję sie, że przestał padać? 


ZAKOCHANY. 


— Zakochałem się w Elzie. 
łunek pozbawiłby mnie rozumu. 


— Mam wrażenie, że to już nastąpiło.» 


OGŁOSZENIE ZA ROK, ZA DWA. 


Goniec lat 16—17 poszukiwany do biura. 
Posiadacze własnego samolotu mają pier- 
wszeństwo. 


KTO NISZCZY BOLSZEWIZM? 

Między politykami w Genewie. 

— Kto jest największym wrogiem bolsze- 
wizmu? 

— Hitler? 

m Nie! 

=- Mussolini? 

— Nie. 

— A kto? 

—.Stalin, 

— Dlaczego? 


— Bo on niszczy i rozstrzeliwuje boleze- 
wików. 


Jej poca- 


MMM 


taneczna (płyty). W przerwie program na 
jutro 48,00: S s. „Syriusz” przybył do New 
Yorku -. pogadanka. 18,40: „Echa leśne” - 
audycja z cyklu „Fortepian i książka” (z 
Wilna). 18,45: „Przygody Sindbada-żeglarza” 
- baśń Bolesława Leśmiana (cz. I) (z Krako- 
wa). 19,00: Recital Sylwestra Czosnowskiego 
(klarnet). 19,20: Pogadanka aktualna. 19,30: 
„Wesoły coctail” - koncert rozrywkowy z 
konferansjerką J. Woźniakowskiego. Wy- 
konawcy: Zespół kobiecych  rewellersów 
„Trio Musette”. 20,45: Dziennik wieczorny. 
20,55: Pogadanka aktualna. 24,00: Audycja 
dla wsi: Skrzynka rolnicza. 24,10: Z pieśni 
i poezji słowackich. 24,45: Wiadomości spor. 
towe. 21,55: Polska muzyka kameralna. 
23,00: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego i komunikat meteorologiczny. 


h 
g 
A 


Landowskiej (płyty). 13,00: „Miłosna nie- 
dziela Asnyka” - szkic literacki Leona 
Kruczkowskiego (z Krakowa). 13,15: Muzyka 
obiadowa (z Katowic). 15,00: Audycja dla 
wsi. 16,30: Komedie Aleksandra Fredry 
(wieczór X): „Gwałtu, co się dzieje!!. 17,10: 
Recital skrzypcowy Eugenii -Umińskiej. 
17,35: Tygodnik dźwiękowy. 18,00: Koncert 
rozrywkowy (z Poznania). 19,45: Transmi- 
sja fragmentów zawodów wioślarskich Pol- 
ska—Węgry (z Poznania). 20,00: Program 
na jutro. 20,05: Ryszard Strauss: „Mieszcza- 
nin szlachcicem” - suita z muzyki do kome- 
dii Mollera. 20,40: Przegląd polityczny. 20,50: 
Dziennik wieczorny. 21,00: „Ta-joj” — we- 
soła audycja w opr. Wiktora Budzyńskiego 
(ze Lwowa). 21,40: Transmisja fragmentów 
mećzu tenisowego Polska—Jugosławia o 
puchar Środkowej Europy. 22,40: „Rycer- 
skość wieśniacza” P. Mascagni'ego - skrót 
operowy w oprac. prof. dr. Zdzisława Ja- 
chimęckiego (z Krakowa). 23,10: Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego i komu- 
nikat meteorologiczny. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,35: Koncert dla wsi. 9,05: Kilka tańców 
w wykonaniu orkiestry ludowej „Syrena 
rekord” (płyty). 11,25: „Z nowoczesnej alche- 
mii” - pogadanka. 12,03: Ze starych opere- 
tek (płyty). 20,00: Program na jutro. 20,05: 
iWesołe dźwięki (płyty). 20,35: Wiadomości 
sportówe lokalne. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

8,35: Tańce ludowe w wyk. zespołu Fr. 
Kosińskiego. 9,00: Gawęda. kółek rolniczych. 
9,16: Program na jutro. Po nabożeństwie od 
godz. 10,30: Muzyka z płyt. 11,45: „Dawny 
kandel Gdańska”, pog. dr. Mariana Pelczara. 


21,00: Muzyka kameralna. Bratisława. 22,35: 
Muzyka taneczna. Luksemburg. 22,30: Mu- 
zyka lekka. Tuluza. 22,45: Mełodie z komedyj 
muzycznych. Bruksela flam. 23,00: Muzyka 
taneczna. Budapeszt. 23,15: Muzyka jazzo- 
wa. Tuluza. 23,00: Koncert orkiestry filhar- 
monicznej. Hamburg. 24,00: Koncert nocny. 


Poniedziałek 15 sierpnia. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


7,15: Pieśń „Bogurodzica”. 7,20: Koncert 
poranny w wyk. orkiestry marynarki wojen. 
nej pod dyr. kpt. Aleksandra Olszewskiega 
(z Gdyni przez Toruń). 8,00: Dziennik po- 
ranny. 8,15: Muzyka poranna w wykonaniu 
orkiestry Rozgłośni Poznańskiej. 9,80: Na- 
bożeństwo z Częstochowy z Cudownej Ka- 
plicy Matki Boskiej kościoła jasnogórskie- 
go. Kazanie wygłosi ks. Bronisław Pągow- 
ski. Po nabożeństwie ok. godz. 10,30: Mu- 
zyka (płyty). I. Polska pieśń chóralna w 
epoce odrodzenia. 11,57: Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa. 12,03: Poranek symfoniczny 
(z Łodzi). 13,00: „Moje wakacje” - powieść 
Starego Doktora dla dzieci. 13,15: Muzyka 
obiadowa (z Wilna). 15,00: Audycja dla wsi. 
16,30: Powszechny Teatr Wyobraźni: „Pio- 
senka legionowa na kwaterze - słuchowisko 
Zdz. Marynowskiego, rez. Tad. Byrskiego 
(wznowienie). 17,00: Transmisja z życia. 
17,35: „Czołówka na froncie” - audycja mu- 
zyczno-słowna w opr. W. Julicza. 18,08: 
Koncert z teatru na wyspie w Łazienkach 
Królewskich. Wykonawcy: Orkiestra i Chór 
P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga oraz ss- 
liści. 20,00: Program na jutro. 20,05: Muzyka 
polska w wykonaniu orkiestry pod dyr. 


Olgierda Straszyńskiego z udziałem Anieli 


20,05: „Plon niesiemy, plon” - audycja do- 
żynkowa słowno-muzyczna w układzie Józe- 
fa Szyjkowskiego. Pieśni dożynkowe z róż- 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 
8,00: Nasz koncert poranny (płyty). 8,55: 


nych regionów śpiewa chór szkoły po-.| Pogawędka dla kobiet. 14,00: Piękne melo- 
wszechnej nr 5 pod dyrekcją Józefa Nowa-| die (płyty). 14,15: Przegląd giełdowy. 14,50: 
kowskiego. 20,30: Pogadanka aktualna. | Program na jutro. 17,00: 5 audycja z cyklu 
20,40: Wiadomości sportowe. „Słynni dyrygenci”: Arturo Toscanini (pły- 


Szlemińskiej - sopran (płyty). 20,45: Dzien- |] Polesiu” - opowiadanie Heleny Bozuszew- 
nik wieczorny. 20,55: Transmisja fragmen-| skiej i Jerzego Kornackiego. 17,00: Muzyka 
ZAGRANICA. ty). 17,30: Angielska muzyka rozrywkowa. 
Lyon. 19,00: Muzyka lekką. Sofia. 19,30: 21,00: Skrzynka rolnicza. 21,55: Wiadomości 
Koncert symfoniczny. Droitwich. 20,25: Kon- | sportowe lokalne. 22,00: Muzyka rozrywko- 
cert Wagnerowski. Lipsk. 20,10: Koncert | we (Płyty). 
rozrywkowy. Radio-Paris. 20,30: Koncert ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 
symfoniczny. Tallin. 20,50: Muzyka wie- wi A 
czorna. Budapeszt. 21,20: Koncert orkiestry sioa Muzyka aż O (płyty). wies 
ą 5 Wiadomości z Pomorza. 13,00: Dla każdego 
operowej. Rzym. 21,30: Koncert symfoniczny. Es 
X coś ładnego (płyty). 17,00: Literatura dla 
Belgrad. 22,15: Recital organowy. Deutsch- x > Ą „ 
wszystkich - „Wizyta w zaścianku”. Frag- 
łandsender. 22,00: Serenada na skrzypce, , - > 
ż $ ment znad Niemnem" Elizy Orzeszkowej. 
klarnet i fortepian. Kolonia. 22,30: Muzyka p sani SN 
: 17,15: Soliści z ork. (płyty). 17,50: Wiadomo- 
lekka i taneczna. Bruksela flam. 23,00: A A ; A 
ści sportowe. 17,55: Program na jutro. 214,00: 
Muzyka taneczna. Florencja. 23,00: Muzyka | Woda w ż wieniu inwentarza - pogadanka 
czna. Kolonia. 24,00: Koncert nocny. ; y maz” 
taneczna. rolnicza w opracowaniu inż. Wł. Skrzypka. 
22,00: Muzyka kameralna z Warszawy. 


Wtorek 16 sierpnia. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 
7,00: Dziennik poranny. 7,45: Koncert po- 
ranny w wyk, orkiestry rozgłośni wileńskiej. 
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03: Audycja południowa. 15,15: „Dzieci 
śląskie w słońcu Podhala” - reportaż z ko- 
lonii dziecięcej w Rabce - w oprac. Wacła- 
wa Śledzińskiego (z Katowic). 15,36: Prze- 
gląd aktualności finansowo-gospodarczych. 
15,25: Wiadomości gospodarcze. 16,00: Kon- 
cert w wykonaniu kwartetu salonowego roz- 
głośni krakowskiej. 16,35: Audycja konkur- 
sowa Polskiego Radia. 16,85: „Wędrówki po 


ZAGRANICA. A 

Beromuenster. 19,60: Utwory kompozyto- 
rów genewskich. Budapeszł 19,00: Koncert 
radioorkiestry. Praga II. 19,30: „Wesoła woj- 
na” Ryga. 19,05: Koncert symfoniczny. Kolo. 
nia. 20,30: Wielki wieczór tańca. Londyn reg. 
20,20: Koncert symfoniczny. Lyon. 20,30: 
Koncert symfoniczny. Monachium. 20,50: 
Koncert wieczorny. Bruksela flam. 21,00: 
„Lohengrin” - opera. Praga. 21,10: Symfonia 
C-moll Weisa. Hamburg. 22,30: Muzyka lek- 
ka i taneczna. Sottens. 22,10: Koncert orkie- 
strowy. Kopenhaga. 23,00: Muzyka taneczna. 
Tuluza. 23,00 Marsze wojskowe. Kopenha- 
ga. 24,00: Muzyka taneczna. Wiedeń. 24,003 
Koncert nocny. 
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niedziela, 
- dnia 14 sierpnia 1938 r. 


Stan wody w Wiśle, z dnia 12. VIII. 1938r. 


Kraków — 3.09, (3.05), Zawichost -|- 1.12, (1.16) 
Warszawa + 0.74, (0.78), Płock -- 0.33, (0.37), 


Toruń + 0.30, (0.34), 


Piekło + 0.26, (0.20), Tezew +- 0.34, 


(2.30). 
Temperatura wody + 16.0. 


poprzedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO -TOWAROWA 
Notowano za 100 kg. z dnia 12. VIII. 1938 r. 


Zboża . 
Pszenica i 748 ga  19,50—20.00. 11726 s/l 00,.06—000 
Żyto nowe 15,00—15,50 Jęczmień browarowy 00,00—00,00: 
jęcz. 673—678 g/l 15,25—15,50 jęcz. 644—650 g/l 15.00—15.2 
ęcz. ozimy 00,00—00,00, Owies zadeszczony 00.00—00,! 


i Przetwory młynarskie. 


Maka pszenna gatunek I wyciagowa 0—30/, wł. w. 39.00- 
40,00 mąka pszenna gat. 0—50/, wł. w. 36.00-—37,00. mąka 
pszenna gatunek ! A 0—65%, wł, worek 33,560—34,50: mąka 
pszenna gatunek I! 30—68%, wł. w. 00.00—00,00; mąka 
pszenna gat. TI A 50—65% wł. w. 00,00—00,C0, 
pszenna gat. M 65—700, wł. w. 00,00—00,00 mąka pszen 
razowa '0-—950/, wł. w, 27,50- 28,00. Mąka żytnia gat, I 0—65% 
wł. w. 2500—2550; mąka żytnia razowa 0—965%/, wł. w. 
20.50 —21,50. Mąka żytnia 700/, eksport (dla W. M. Gdańska 
24,50—25,00. Otręby pszenne miałkie stand. 11,25 —11.75 
Otreby pszen. średnie 11,75—12,25: Otręby pszenne grube 
12,50—13,00: Otręby żytnie z przemiału stand. 10,50 —11.00. 
Otreby ięcz. 11,75-—12,00: Kasza ieczm. krai. wł. w. 24,50— 
25,00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 24.50—26,00, kasza 
jęczmienna perłowa wł. w. 34.50—35,50. 


Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. 


Groch polny 00,00—00,00: Groch Wiktoria 24.00-—28,01 
Groch zielony (Folger) 24.00—26 „00. Wyka jara 00,00—00,0( 
Peluszka 00,00— 00.00: Lubin żółty 00.00—00.00, Lubin niebie 
ski 00,00—00,00, Seradela 00,00-—00,00, Rzepak jary b. w. 00,00— 
00,009, Rzepak ozimy bez worka 41,00—42,50: rzepik ozimy 
bez worka 39,00—40,00; Siemię |niane 00,00—00,00; Mak nie- 
bieski 000,00—000,00, Gorczyca 34,00—36,00, Koniczyna czerw. 
bez kan.ó czyst. 97*/, 000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan 
o czyst. 9%0/, 000,00—000,00: Koniczyna szwedzka 000,00— 
000,00, Koniczyna żółta odłuszczona (0.00—00,00, Przelo 
CAO no Rajgras 00,00--000,00; Tymotka czyszczona 


Artykuły pastewne i inne. 


Makuch niany 22,50—23,00: makuch rzepakowy 14,25— 
15,00; makuch słonecznikowy 40/42, 17,75—18,76; śrnt soja 
22,76—23.00; ziemniaki pom. 0,00—0,00; ziemniaki nadnoteckie 
0.00— 0,00; ziemniaki fabryczne kg. *, 00,00,0—00,00,0; ziem- 
niaki sadzeniaki 0,00-—0,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00 
wyiłoki buraczane suszone 0,00—0.00; słoma żytnia luzem 
2,50-3,00 ; słoma żytnia prasowana 3,00—3,50; siano nad- 
noteckie luzem — nowe 4,50—5,25; Siano „nadnoteckie 
prasowane — nowe 5,60-—6,20. 


St Szukalski, Bydgoszcz 
Notowania z ostatnich dni za 100 kg 
Bydgoszcz, dnia ł3 sierpnia 1938 r. 


Koniczyna czerwona 000,00—000,00; Koniczyna szwedzka 
Koniczyna biała 000,00—000,00 


17,50; Łubin niebieski 15,50—16,50, Gorczyca , 33,00—37,00; 
Tatarka 19.00—22,50; Proso zwyczajne 19,00—?2,00. Burak 
TARER aenn zin pema hodowii 00,00 — 00,0 
sOupurydza Bydgoska 35.00—38,00; Kukurydza Koński Ząb 
000—00,00 Malwa pastewna 116,00 — 130,00. > 


ile płacono ma targu ? 


W dniu 18. b. m, płacono ceny następu 
jące: masło wiejskie kg. 2,80, masło mleczar 
skie 3,20—3,30, jaja 1,20—0,00, twaróg 0,50—0,60, 
gruszki 1,00 kapusta 0,10, cytryny 2 szt. 0,25, 
0,00, cebula 0,30, kalafior 0,20, pomidory 0,50, 


jagody 0,00, ogórki 0,10—0,15, ziemniaki młode Š 


0,00,  marchów 0,10, wiśnie  0,00— 0,00, 
za drób: kurczęta młode 1,00—1,50, kury 2,00, 
do 2,50, kaczki 2,50—3,00, gęsi 4,00—5,00, 
indyk 5,00—6,00, gołąbki para 0,80—1,00, 
mięso: kotlet wieprzowy kg 1,70, boczek 1,40, 
wołowe bez kości 1,60, z kośćmi 1,40, skopo- 
we 1,50, od łopatki 1,30, cielęcina 1,80—1,50, 
słonina 1,80, smalec 2,20, łój topiony 0,00, 
sadło 1,90; ryby: kg. sandacz 4,00—0,00. 
karasie 1,20—2,00, liny 2,00—2,40, węg. 
2,00—2,40, płotki 0,00—0,50, leszcze 1,40 
do 1,60, szczupaki 2,00—2,40, karpie 2,00—2,40, 
okońie 1,20—1,60, dorsze kg 0,00, 
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Sobota, dnia 13 sierpnia 

godz. 19. Zarząd plac. II. Zw. Powst. i Woj 
O. K. VIII. Zebranie plenarne ul. Wały 
Jagiellońskie róg Jana Kazimierza. 

Kat. Tow. Rzemieślników. Plenarne zebra 
nie się nie odbedzie z powodu wakacj 
ks. patrona. 

Niedziela, dnia 14 sierpnia 

godz. 13. Tow. śpiewu „Halka”. Wycieczka 
do Myślęcinka. Zbiórka za Podchorą- 
żówką. 

godz. 15. Kółko Rolnicze w Rupienicy. Ze- 
branie w lokalu Kasy Stefczyka, ul. Kar- 
packa. Konieczna obecność członków. 

godz. 14,30, Zw. Reemigrantów i Opt. R. P. 
Bydgoszcz-Wschód. Zebranie plenarne 
w lokalu Rzeźni Miejskiej. 

godz. 9,30. Zjedn. Kolejowców Polsk. oddz. 
II Bydgoszcz. Wycieczka połączona z za- 
bawą leśną do SŚmukały. Przejazd ko- 
lejką powiatową w obie strony 50 gr, dla 
dzieci do 10 tat 30 gr. 

Poniedziałek, dnia 15 sierpnia 

godz. 8,45. Zw. Powstańców Wlkp. Zbiórka 
wszystkich powstańców zrzeszonych w 
organizacjach przed sekretariatem, ul. 
Marsz. Focha 39, skąd nastąpi odmarsz 


na Stary Rynek celem wzięcia udziałuż strzostwa parami odbędą się w Zakopanem 


w nabożeństwie dziękczynnym, które od- 
bedzie się o godz. 10 przed południem. 


Sprawy sekole 


OPN „Sokół V. W sobotę 13 bm. o godz 
19,30 odbędzie się w Domu Sokolim przy ul 
Miedza 4 


Fordon +- 0.28, (0.33), E 
Chełmno + 0.17, (0.22), Grudziądz +- 0.39, (0.46), E 
Korzeniewo -+ 0.46, (0.53). Montawa -++ 0.00(0.00), Z 
l (0.26), = 
Einlage + 2.04, (2.12), Schievenhorst + 2.28, 


e (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia 


mąka = 


zebranie plenarne O. P. N. 5 dą mogli radiosłuchacze obserwować prze- 


DZIENNIK BYDGOSKI 


BUM 


` Jutro w Bydgoszczy 


niędzygaństw. mec lekkoatletyczny Polska- Nieme. 


Jak przedstawiają się szańse obu drużyn? 


Jutro, w niedzielę 14 bm. o godz. 16 od- 
E będzie się na stadionie im. Marszałka Pił- 
z sudskiego w Bydgoszczy międzypaństwowy 
= mecz lekkoatletyczny pań Polska—Niemcy. 
s Drużyny walczyć bedą w następującym 


wynik 5,27 m, co daje jej małe szanse. 

W skoku wzwyż Wiśniewska i Felska 
mało mają szans wobec Niemek, skaczą- 
cych ok. 1,60 m, gdy Wiśniewska skoczy 
najwyżej 1,50 m. 1 

W dysku trudno przyznać Wajsównie 
możliwość zwycięstwa nad Mauermeyer. 
Polka jest w słabej formie, podobno, gdy 
Mauermeyer miała 48,10, a Sommer 44,05. 
Wajsówna rzucała w tym roku niewiele 
ponad 40 m. Podobnie przedstawia się sy- 
tuacja w kuli, gdzie też raczej liczyć może- 
my na drugie miejsce. Silną pozycją Nie- 
mek jest też oszczep. Walasiewiczówna ma 
mało szans na zajęcie pierwszego miejsca, 
lecz po najlepszej lekkoatletce Świata 
wszystkiego możemy się spodziewać. 

Najwięcej liczymy na nasz sukces w szta- 
fecie. Nie chodzi tu już o zwycięstwo nad 
Niemkami, na co w zupełności liczymy, lecz 
o picie rekordu świała. Rekord świata na 
bydgoskiej bieżni byłby — mimo przegra- 
nej — walnym sukcesem i pięknym osią- 
gnięciem polskiej lekkoatletyki kobiecej. 

Zrobimy, co możemy — będziemy dopin- 
gować zawodniczki. One ze swej strony na- 
pewno pobiegną tak, by osiągnąć rekord. 

Pozostaje nam teraz tylko jedno: czekać 
na jutrzejszy mecz w Bydgoszczy. J. Koł. 


E składzie: 
Bieg 100 m: — Walasiewiczówna, Kału- 
owa (Polska), Krauss, Albus (Niemcy). 
200 m:  Walasiewiczówna, Gawrońska 
= (Polska), Krauss, Voigt (Niemcy). 
= 80 m płotki: Felska, Romanowska (Pol- 
E ska), Gelius, Dompe (Niemcy). 

Skok w dal:: Walasiewiczówna, 
czewska (Polska), ' Mauermeyer, 
Niemcy). 

Skok wzwyż: Wiśniewska, Felska (Pol- 
ka), Ratjen. Friedrich (Niemcy). 

Rzut dyskiem: Wajsówna, Cejzikowa 
(Polska), Mauermeyver, Sommer (Niemcy). 

Oszczep: Walasiewiczówna, Balcerkówna 
Polska), Mathes, Gelius (Niemcy). 
= Kula: Flakowiczówna, Cejzikowa (Pol- 
ska), Mauermeyver, Schröder (Niemcy). 

Sztafeta: Książkiewiczówna, Gawrońska, 
Kałużowa, Walasiewiczówna (Polska) — 
Gelius, Albus, Krauss, Voigt (Niemcy). 

W dziewięciu konkurencjach zmierzą się 
dwa silne zespoły, staną przeciw siebie słyn- 
ne rekordzistki i olimpijki. 

Jakie są szanse Polek? Niewątpliwie po- 
niosą porażkę, gdyż zespół nasz jest osła- 
iony, a Niemki przyjeżdżają w najsilniej- 
zym składzie i znajdują się w pełni for- 
my. Jesteśmy jednak przekonani, że Polki 
= wyjdą ze spotkania z honorem, że walczyć 
E będą ambitnie i zgotują nam wiele miłych 


Słom- 
Praets 


OSTATNIE WIEŚCI PRZED MECZEM 
POLSKA — NIEMCY. 

W jutrzejszą niedzielę bilety wstępu na 
mecz Polska — Niemcy będą sprzedawane 
przez kasę stadionu już od godz. 10 przed 
południem. Radzimy wcześniej zaopatrzyć 
się w bilet. 

Jak się dowiadujemy, sztafeta polska u- 
zyskała na treningu wvnik o 1,5 sek. lepszy 
od rekordu Świata. Jak będzie na meczu?... 


LEKKOATLETKI PRZED MIKROFONEM. 

Wczoraj, w piątek p. mgr Zakrzewski 
przeprowadził w studio bydgoskim Polskie- 
go Radia rozmowę z zawodniczkami, zgro- 
madzonymi na obozie treningowym przed 
meczem Polska — Niemcy. Zarówno Wala- 
siewiczówna, jak i Kałużowa, Książkiewi- 
czówna, Felska i  Flakowiczówna wy- 
rażały się o swej formie dodatnio, zapowia- 
dając ambitną walkę. Walasiewiczówna na- 
rzekała na brak poważnych zawodów w 
Polsce dla lekkoatletek. 

W niedzielę, jak donosiliśmy, Rozgłośnia 
Pomorska transmituje mecz Polska — 
Niemcy w czasie 17,10 do 17,30. 


E nością Walasiewiczówna. Cenne są dla nas 
= drugie i trzecie miejsca. Kałużowa na 100 
m dobry czas 12,5, jednak Krauss osiągnęła 
już 11,9. Albus biegała w czasie 12,6, wiec 
prawdopodobnie zajmie ostatnie miejsce. 
Na 200 m Gawrońska, która miała w 
xrudziądzu czas 27,7, ma małe szans z 
E Niemkami, które osiągnęły: Krauss 246 
zi Voigt 24,7. , 
E W biegu 80 m przez płotki sytuacja wy- 
= gląda beznadziejnie, gdyż Niemki biegają 
poniżej 12 sek., a Polki najwyżej zejdą po- 
niżej 13 sek., co i tak będzie dla nich wiel- 
kim wyczynem. : 
= W skoku w dal Walasiewiczówna jest 
= faworytką, napotka jednak na groźne ry- 
= walki. Mauermeyer i Praets skaczą w po- 
bliżu 6 m. Słomczewska miała najlepszy 


-Polska prowadzi 2:0 z Jugosławią. 
Zwycięstwo Hebdy i Baworowskiego. 


Warszawa. W piątek rozpoczęły się w 
Warszawie na kortach stadionu Wojska 
Polskiego zawody tenisowe Polska — Jugo- 
zsławia o mistrzostwo środkowej Europy. 
= Pierwszego dnia odbyły się dwa single: 
Z Polska odniosła dwa zwycięstwa i prowa- 
dzi 2:0. 

Hebda pokonał Smrdu 6:3, 6:1, 6:1, a Ba- 
worowski wygrał z Kukułjevicem II 6:2 
6:0, 6:4. 

Pierwszy mecz nie był zbyt ciekawy. 
Smrdu okazał się bardzo słaby, a w każ- 
ym razie nie był odpowiednim przeciwni- 
=zkiem dla Hebdy. Jugosłowianin rozporzą- 
= dza właściwie jedynie dobrym bekhendem, 
ale nie wytrzymuje długiej wvmiany piłek. 
= Opór stawiał Smrdu jedynie w początkach 
= pierwszego seta, kiedy mu się udało przy 
Estanie 1:0 dla Hebdy wytównać, a następ- 
Enie, kiedy Hebda prowadził 3:1 poprawia 
Zna 3:2, a później na 4:3, ale to było wszyst- 
o, na co było stać Jugosłowianina. Hebda 
wygrał pierwszego seta 6:8, a w drugim od- Dziś w sobotę o godz. £5, w drugim dniu 
Edał jednego gema dopiero przy stanie 4:0. | meczu, odbędą się gry podwójne. 


= ZZ ZOE a 

bieg zawodów wioślarskich Polska — Wę- 
gry, transmitowanych z Poznania, zaś o 
godz. 21,40 emocjonujących wrażeń dostar- 
czy transmisja fragmentów meczu teniso- 
wego Polska — Jugosławia o Puchar Euro- 
py Środkowej. 


W trzecim secie Jugosłowianin zdołał rów- 
nież zdobyć jednego gema przy stanie 3:0 
dla Febdy. Mecz trwał bardzo krótko i nie 
pozostawił zbyt dobrego wrażenia. 

Przeciwnik  Baworowskiego, leworęki 
Kukuljewic II był lepszy od Smrdu, ale u- 
stępował Baworowskiemu przynajmniej o 
klase. W pierwszym secie Baworowski pro- 
wadzi 1:0, 2:1, wreszcie przy stanie 5:ł dla 
Polaka udaje «się Jugosłowianinowi zdobyć 
drugiego i ostatniego w tym secie gema. 
Drugi set był bez historii: Baworowski wy- 
grał bez straty gema, przy czym Jugosło- 
wianin nie usiłował nawet nawiązać wal- 
ki. W trzecim i ostatnim secie Kukuljevic 
najwyższym wysiłkiem zdobywa pierwszego 
gema, a następnie poprawia na 2:1. Bawo- 
rowski wygrywa łatwo trzy gemy z rzędu, 
ałe Kukuljevie tym razem nie rezygnuje i 
przy stanie 5:2 dla Baworowskiego wyciąga 
na 5:4. Ostatniego gema, a zarazem seta i 
mecz wygrywa Baworowski. 


POLSKA ORGANIZUJE MISTRZOSTWA 
= EUROPY W JEŹDZIE PARAMI. 


E W Amsterdamie odbyło się posiedzenie 
= zarządu Międzynarodowej Federacji Łyż- 
Ewiarskiej. Na posiedzeniu ustalono dokład- 
Eny termin mistrzostw łyżwiarskich Świata 

i Europy na przyszły sezon. KISPESTI WYGRYWA Z POLONIĄ 3:1. 
= M. in. mistrzostwa Europy w jeździe fi- Warszawa. Rozegrany w piątek na boi- 
Egurowej pań mają się odbyć 21 i 22 lutego sku Polonii wobec 2.000 widzów międzyna- 


=w Londynie. Terenem mistrzostw panów | rodowy mecz piłkarski pomiędzy budapesz- 
będzie Davos w dniach 28 i 29 lutego. Mi- į teńską drużyną Kispesti i stołeczną Polo- 
nią zakończył się zwycięstwem drużyny 
węgierskiej w stosunku 3:1 (2:0). 

Węgrzy wygrali zasłużenie i niewątpli- 
wie byli drużyną lepszą. Polonia walczyła 
jednak bardzo ambitnie i niejednokrotnie 
zagrażała gościom. 

Z Warszawy Kispesti udaje się do Lwo- 
wa, gdzie rozegra w niedzielę i poniedzia- 
łek dwa mecze z miejscową Pogonią. 


Ew dniach 4, 5, 6 lutego. 


POLSKA — WĘGRY I POLSKA 
JUGOSŁAWIA PRZEZ RADIO. 
W niedzielę, dn. 14 m. Polskie Radio na- 
aje dwie transmisje z międzypaństwo- 
ych spotkań sportowych. O godz. 19,45 be- 


Rok XXXII. Nr 185. 
Słedemnasta strona. 


POLSKA SPROWADZI NORWESKICH 
LEKKOATLETÓW DO SPÓŁKI 
Z WĘGRAMI. 


Osle. -Jak wiadomo, kwestia meczu re- 
wanżowego Polska — Norwegia nie została 
zdecydowana, przeciwnie, Polski Związek 
Lekkoatletyczny udając się do Oslo za* 
strzegł się, że nie może ze względu na nie- 
pomyślną sytuację finansową ręczyć za re- 
wanż w przyszłym roku w Polsce. Obecnie, 
jak donosi jedno z pism norweskich, ze 
strony polskiej wysunięto projekt wspólne- 
go sprowadzenia lekkoatletycznej drużyny 
norweskiej przez związki Polski i Węgier. 
Norwegia za tym rozegrałaby dwa mecze 
międzypaństwowe: z Polską w Warszawie 
i z Węgrami w Budapeszcie. Pismo zapew- 
nia, że związek norweski chętnie zgodzi się 
na podobne rozwiązanie. 


MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 
POLSKI JUNIORÓW. 


Poznań. W dniach 3 i 4 września POZLA 
organizuje drugie łekkoatletyczne mistrzo- 
stwa Polski dla juniorów. Poznański okręg 
przygotowuje tę imprezę bardzo starannie, 
gdyż będzie to jedna z największych im- 
prez lekkoatletycznych w bieżącym sezonie 
w Poznaniu. 


SUKCESY POLSKICH SPORTOWCÓW 
WE FRANCJI 


Lille. Nowozałożona Polska Sekcja Za- 
paśnicza przy „Comité du Nord de Lutte” 
północnej Francji rozegrała w Sallaumines 
pierwsze spotkanie zapaśnicze z sekcją fran- 
cuską, które przyniosło zawodnikom pol- 
skim zwycięstwo w stosunku 8:5. Zwycię- 
stwa odnieśli ze strony polskiej: Konarkow- 
ski, Stryj, Kubiaczyk i Drzymała. Ten ostat- 
ni pokonał mistrza północnej Francji na r. 
1938 Salesse. 


Paryż. Wychodźtwo polskie we Francji 
może się poszczycić posiadaniem trzech do- 
skonałych kolarzy szosowców. Są to: Cze- 
sław Marcelak, Antoni Wittek i Albert Ma- 
jorczyk. Ta trójka tworzy pierwszorzędną 
ekipę kolarską. Marcelak i Wittek są po- 
nadto doskonałymi sprinterami. Wszyscy 
trzej dali się już nieraz poznać na rozmai- 
tych wyścigach, a ostatnio odnieśli poważ- 
ny sukces, zajmując dwa pierwsze miejsca 
w wyścigu kolarskim na 140 km w Bapaum. 


PARK SPORTOWY IMIENIA MARSZAŁKA 
ŚMIGŁEGO-RYDZA. 


Lwów. Zarząd Pogoni lwowskiej uchwa- 
li} przemianować swoje boisko przy ul, 
Stryjskiej na „Park Sportowy im. marszał- 
ka Polski Edwarda Śmigłego Rydza”. Uro- 
czystość przemianowania boiska odbędzie 
się dnia 30 października w ramach meczu 
ligowego Śmigły—Pogoń. 


STADION im. Marszałka Piłsudskiego 
Wnieb. NMP.poniedziałek15.VII1. godz.16 


Zawody piłkarskie 
H. Cegielski — Polonia 


Poznań Bydgoszcz 
Godz. 14,30: PRZEDMECZ. * 4s 


„GWTAZDA* W SIERAKOWIE. 


Z obozu juniorów w Sierakowie otrzy- 
maliśmy miłą kartkę, zawierającą pozdro- 
wienia dla redakcji i Czytelników od junio- 
rów — piłkarzy „Gwiazdy“ z Bydgoszczy. 
Dziękując serdecznie za pamięć, życzymy 
juniorom „Gwiazdy“ by z obozu w Sierako- 
wie wynieśli jak najlepsze wrażenia. 


CZOŁOWE RAKIETY POLSKI, NIEMIEC, 
GDAŃSKA I RUMUNII W BYDGOSZCZY. 


W Bydgoskim Klubie Sportowym wre 


praca nad przygotowaniami do XI Między- 
narodowego Turnieju Tenisowego o mi- 
strzostwo m. Bydgoszczy, który odbędzie 
się w tym roku w dniach od 1—4 września. 
Tak, jak rok rocznie, w turnieju wezmą u- 
dział czołowe rakiety polskie oraz zagra- 
niczne — z Niemiec, Gdańska i Rumunii. 


(ZAWODY PIŁKARSKIE NA BOISKU 
IM. ŚWITAŁY. 


W niedzielę, 14 bm. w ramach turnieju 
piłkarskiego Sokoła V o wejście do finału 
spotkają się o godz. 15,30 drużyna KS Świt 
— Sokół V, o godz. 17 Amator — Brda. W 
poniedziałek, 15 bm. o godz. 15,30 drużyny 
powyższe walczyć będą o III i IV miejsce, 
o godz. 17 o I i H miejsce w turnieju. Roz- 
danie nagród nastani w poniedziałek o go- 
dzinie 20 w Domu Sokoła V przy ul. Mie- 
dza 4. 


WE WTOREK 16 BM. PRZEJEŻDŹA 
PRZEZ BYDGOSZCZ PATROLOWY RAID 
$ MOTOCYKLOWY. 


WKS Legia, Warszawa, zorganizowała 
w dniach 13 do 20 sierpnia patrolowy raid 
motocyklowy po Polsce. Raid obejmuje 
6 etapów: Warszawa — Katowice, Katowi- 
ce — Poznań, Poznań — Gdynia, Gdynia — 
Łomża, Łomża — Wilno, Wilno — Warsza- 
wa. Przejazd zawodników przez Bydgoszcz 
nastąpi dnia 16 bm. od godz. 7,30 do 9,30 ra- 
no ulicami: Szubińska — Plac Poznański — 
Kordeckiego — Grunwaldzka — do Korono- 
wa, Punkt kontrolny zawodników — Plac 
Poznański, 
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693 731 9 68 800 95 907 146014 251 339 
643 147133 322 430 590 960 148681 — 
149184 419 708 956 150102 53 600 742 
151237 447 921, 


152085 90 542 927 153205 13 555 7. 


661 757 841 154204 302 60 677 155163 
209 57 465 601 719 47 918 157048 370 
464 73 587 851 500 24 65 168015 329 
155017 311, 


Ilie ciągnienie 
Wygrane bo 125 z! 


394 422 568 995 1309 1509 2743 3238 
462 4687 5439 635 770 6412 645 8062 
841 9962 10037 10290 917 11081 13 
324 407 13329 429 14462 564 683 1501 
180 679 18106 19494 23184 289 961 


24364 10 25163 642 789 26024 299 27079| 


628 80 29114 436 736 30245 881 32086 
144 626 338187 888 34926 36174 3541 
37061 38746 39295 354 964 40239 61 
41089 175 284 336 42 306 464 4308 
223 44425 45448 46130 383 47676 48832 
T41 49146 45a 900 50217 44 748 51187 
556 926 53204 44 726 55041 056 56464 
952 57040 214 500 60378 641 808 61435 
62380 89 757 63108 729 64517 700 
65971 66411 67508 68366 69723 901 2 
70214 72999 74222 506 

17195 412 78984 79104 80126 829 38 
82682 983 83758 84031 85187 87936 54 


91100 44 410 676 93305 94833 95099 
96076 97538 606 767 '997 98497 90252 
536 100685 101683 958 102324 626 707 
103059 204 323 881 108228 44 100054 
528 110037 112414 538 785 93 068 — 
113444 586. 

114124 706 116565 745 1173538 118066 
119436 670 120001 121868 122208 562 
613 123151 124922 125437 721 126414 
128332 129475 618 180498 131322 133458 
677 135688 791 137597 138433 709 — 
189082 597 140300 5 141082 532 TOR 
142192 144596 146332 147265 538 892 
992 148976 149095 114 Q31 150167 452 
941 151516 152081 153633 558 135021 


322 911 156052 269 419 40 55 157011 | 


37 158777 917 159481, 


Wygrane po 62.50 zł 


88 1392 674 825 47 2045 252 475 556 
945 399 314 606 931 4019 150 871 5340 
456 543 651 791 6097 382 496 764 70003 
91 405 55 881 935 8269 910 9924 32 
10096 288 68 890. 963 11064 413 616 
12015 637 99 769 84 13518 801 14068 
499 646 902 15392 530 668 903 16078 
114 80 596 984 17261 634 981 18258 470 


| 778.880 987 19101 87 478 509 743 20211 


367 21298 308 306 433 613 755 858 904 


22314 487 23334 670 949 24961 69 25226| 


433 569 958 94 26822 42 27090 240 


| 


497 59826 00148 525) 


28070 724 821 983 29166 740 963 303261 


„15.00 


32485 549 76 33792 847 34215 480 822 
933 35 35151 208 443 36006 179 205 
628 707 37126 304 409 558 897 39536 
735 40056 41018 323 42185 382 572 733 
807 43034 511 789 815 44231 406 755 
59 959 465406 46005 47045 599 48319 
749 49148 50141 250 51505 52379 608 
53130 273 473 55160 56348 420 57192 
496 648 58413 20 86 91 724 59278 409 
52 646 703 950 60556 61561 941 62575 
903 68212 831 75 64 250 592 564 972 
65286 7i1 67539 76 670 73 764 68047 
207 313 336 823 60094 571 939 70110 
94 245 358 505 535 787 813 71768 832 
38 72072 146 320 22 31 728 856 997 
73091 367 684 74271 305 519 75646 

76238 91 622 77373 78163 345 621 
752 79234 965 80290 305 60 614 746 
8 71 82666 845 947 70 83088 700 8566! 
90 130 232 47 86085 87952 88245 178 
994 80278 556 792 90128 304 494 630 
91034 50 628 740 865 92481 967 93052 
796 951 -94025 170 215 487 95195 476 
552 67 651 849 97478 Ti3 970 98207 
8 99169 301 19 646. 

100503 70 101847 75 966 102735 — 
103031 386 478 894 10404/ 755 830 — 
105377 752 106179 —=« 212 147483 945 
108022 255 530 650 8 753 899 149127 
383 798 971 110213 111185 621 112404 
113178 441 500 114004 169 41] 49 ~ 
115256 430 658 117036 98 359 119097 
392 570 844 75 120810 80 403 85 575 
121366 718 122125 411 94 123353 == 
124862 974 125093 127.88 593 1284587 
961 129038 332 613 963 130759 1 — 
131755 930 132137 406 337970 134053 
252 136135 7038 78 814 136116 667 964 
138375 601 139315 535 651 925 ;40267 
300 98 0984 141314 798 142716 143218 
82 547 647 761 911 144)27 421 997 «= 
145197 248 9838 146061 135 147730 — 
924 148903 149638 15047) 664 151102 
212 369 40 535 710 152889 153478 uma 
154259 473 155004 16 200 429 64 678 
758 831 156128 419 761 157124 32 -— 
158168 333 421 99 782 159369 600 807. 


IV-te cagnienie 
GŁOWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana zł 20.000 
ta nr 55927, 

ZŁ 75.000 ha nr 119807. 

ZŁ 25.000 na nr 155000. 

Zł 10.000 ua n-ry: 20918 23181 — 
32863 41886 99547. 

Zt 5.006 na n-ry: 25518 40805 48059 
84165 91084 117471-121872 154694. 

Z? 2.000 na n-ry: 15834 32609 55317 
60371 73502 82618 5858 116672 116061 
124356, 

ZŁ 1.000 na n-ry: 6493 10096 10365 
10548 18300 25480 40374 56121 56755 
72690 84570 88061 116010 126454. 

Zł 500 na n=ry: 13029 15168 18165 
19527 19579 27272 293806 37119 30966 
46938 49586 49825 51635 64767 65391 
17125 94426 95318 99397 104934 
127762 142208 145638 151844 154123 

Zł 256 na n-ty: 3216 11731 12708 
15631 15814 18801 22465 21520 21913 
26000 28028 32810 35653 37250 45953 
58743 64019 64231 64/58 66411 66598 
67809 67914 69058 69971 70125 72989 | 
74085 75425 76568 77498 77663 81136 


83612 84750 86433 87281 89612 91076 | 
93650 94836 96371 93923 100134 


101534 101691 102691 104388 104645 
111008 112757 114115 116658 120617 
122202 123456 130427 132346 137885 
139313 138458 141097 142721 144843 
147831 147083 152056 153650 154578 
155224 157285 157630 


Wygrane Do 125 zł 


432 910 1298 3040 3774 5604 6187 
7850 8955 9444 701 862 996 10591 986. 
11237 12253 13415 677 785 99 14147 
463 15228 598 627 772 986 16167 398 
539 17248 681 19001 838 20425 21315 
504 708 928 23226 24327 433 79 514 


EE 
ky i 


na nr 77635 


* 
Nareszcie deszcz. 


padło w 2-gim dniu ciągnienia kl. Iil:ej 


zak 


R-gi dzień ciągnienia Hi-ej kiasy—4d2 loterii 


25668 26321 960 28830 80 29209 30010 
451 765 31249 32242 65 90 33304 683 
567 75 34132 830 36210 434 37036 
38136 40509 42613 43603 718 44013 32 
45520 56 46067 619 47188 439 843 50036 
205 505 22 52153 69 309 65 798 53052 
54072 371 590 715 961 55 972 56046 
57418 59046 189 394 60286 346 401 573 
67377 675 62956 64 63111 242 529 64439 
-878 91 65717 66144 295 91 67391 556 
68342 751 69102 397 70912 71458 873 
926 72916 73034 97 204 319 

76614 77827 78596 794 79370 88 670 
80339 93 81803 9 484 526 82969 83612 
84142 342 802 87997 89458 772 91448 
651 92017 351 93111 650 927 94697 
95610 96992 97038 98486 561 100371 
101773 850 949 102122 973 103193 655 
164074 928 99 105384 450 983 91 106706 
817 107124 975 108400 581 109082 402 
74 757 895 967 110057 113624 114230 
94 870 115709 116330 117291 311 118168 
121290 489 539 123237 988 124330 560 
125333 56 616 127082 267 727 128295 
701 14 131830 900 132810 2 133660 
136763 135025 552 136321 137373 983 
138195 671 963 139905 140482 141665 
142861 953 143000 128 91 144627 880 
145846 146994 147691 148021 874 
151138 500 742 152299 925 153443 
155571 811 156364 157995 158508 159356 


Wygrane po 62.5) zł 


330 708 1284 360 411 706 800 48 95 
2218 3082 443 4694 763 4348 5174 541 
6126 609 7442 638 8088 101 377 419 
958 73 9190 263 505 10 825 916 11188 
214 716 12217 926 13524 730 14187 75 
229 329 971 15041 358 16595 643 950 
17077 782 904 18 19108 266 740 887 
20326 717 881 27 71 21046 399 427 6i 
834 22027 131 825 922 81 23028 479 
557 24141 526 617 25262 334 411 26004 
231 410 98 970 27171 378 526 607 28087 
445 29272 348 529 842 30201 92 31014 
616 894 32118 65 503 692 737 93 38 424 
93 653 868 909 34690 35377 98 804 34 
44 58 63 36023 279 760 37 521 80 7835 
934 a 

38213 378 430 603 39 39238 607 743 
89 40830 93 41262 351 799 42315 870 
966 44297 306 412 653 891 45264 482 
878 46021 107 47245 94 733 48013 438 
686 49191 50222 608 51183 460 602 
52402 53041 119 482 587 622 5 54007 

55882 58460 742 56293 38 519 35 
38 57 138 503 58197 218 399 416 698 
781 881 964 89365 430 60125 69 74 
523 880 61220 32 62157 63236 67 920 
64068 634 65245 66156 463 577 67218 
572 703 30 8 998 69040 178 183 656 
703 25 29 78 70163 513 625 71456 620 
72288 366 978 73164 66 919 75 74068 
131 499 700 959. 

76164 303 59 574 923 77406 505 719 
41 48 7803 894 79505 73 791 80368 — 
83500 648 869 957 84422 837 46: 973 
85098 272 393 403 27 86398 744 87007 
585 720 992 88566 965 89754 90336 — 
856 74 91863 97 967 92932 93861 921 
94094 292 790 95643 96963 97240 577 
7 805 25 98049 99036 69 283 100057 
241 101130 357 786 102432 945 103023 
78 276 312 50 415 88 968 104065 401 
106974 107250 108102 787 109446 558 
792 981 110748 59 131172 118362 
631 837 969. i l 

114002 702 115329 477 930 116007 
151 323 992 117141 425 722 820 118049 
186 97 690 791 5 119442 615 120900 
121333 610 122272 310 4 655 123343 
69 124362 993 125074 228 371 496 626 
8 825 126439 127773 130486 968 131713 
132302 183149 337 498 134110 135436 
67 526 118 915 137375 978 138025 160 
460 139422 140634 50 750 141145 142121 
246 84 448 937 143175 700 924 6 144383 
145098 122 275 590 801 57 146103 640 
147210 883 8 148216 413 550 58 843 55 
149065 365 639 150231 566 151069 514 
152221 79 152325 492 153368 412 542 
154695 155523 772 156172 332 610 
157814 158454 755 877 159337 446 658 
928 


42 Lot. w szczęśliwej kolekturze 


W.KAFTALiSka 


Bydgoszcz; Jagiellońska 2 


Gdynia, 10 Lutego 5, (15123 


= a 
kk 


— Wycieczka do Suchar. Kat. Stow. Ko- 
biet „Jutrzenka” urządza w czwartek, 18 
bm. wycieczkę autobusem do Suchar. Cena 
przejazdu w ohie strony 2,50 zł. Zgłoszenia 
najpóźniej do 16 bm. u prezeski p. Baumo- 
wej, ul. Siemiradzkiego 5. Odjazd o godz. 6 
rano przed kościołem św. Trójcy. 


Upragniony przez rolników i mieszczu- 
chów deszcz spadł wczoraj w dość obfitej 
„| ilości. Niestety niebo okazało się łaska- 
we tylko dla miasta. Dużo okolicznych 
wsi i miasteczek nie zrosiła ani kropla ży- 
ciodajnego deszczu. Jednak i w Bydgo- 
szczy w godzinę po deszczu trudno było 
doszukać się jego śladów. 


Bydgoszcz, Pomorską 1. Toruń, Żeglarska 31. 


_Fakir-fałszywy lekarz „ordynuje” 
w areszcie policyjnym, . 


Raz po raz różni fakirzy, „lekarze” itp. 
nabieracze znajdują ofiary swej żądzy po- 
siadania pieniędzy. Ofiarami ich padają 
oczywiście naiwni i lekkomyślni, a wierzą- 
cy w cudowną siłę domorosłych „fakirów z 
Indii". 

Zamieszkujący do dnia wczorajszego je- i 
den z reprezentacyjnych hoteli fakir Włady. ; dlony został do aresztu, gdzie na razie „or- 
sław, Michaluk znalazł właśnie takiego | dynuje”, nie mogąc jednak nabiera nowych 
łatwowiernego pacjenta w osobie Hugona | pacjentów, ca niewątpliwie udałoby mu się, 


leczył jego ojca. Na poczet honorarium 
wpłacił fałszywemu lekarzowi 110 zł. Drugie 
tyle miał wpłacić wczoraj. Ponieważ jed- 
nak Michaluk żadnych zabiegów  leczni- 
czych nie zastosował, H. H. nie wpłacił dru- 
gich 110 zł, lecz sprawę przedstawił policji, 
co powinien był uczynić przedtem, zanim 
(wpłacił pierwszą ratę honorarium. 


| zjawił się u Michaluka z prośbą, aby wy- 


wygrał los nr 65437 w II dn. ciągnienia 
klasy lll, sprzedany w kolekturze 


BYDGOSZCZ 
Gdańską 25 Plac Teatralny 2. 


15102 


W wyniku tego krokt Michaluk przesie- 


H. H. 


Hildebrandta (ul. Lenartowicza 6). 


gdyby nadal mieszkał w hotelu. 


MARYSIEŃ KA 


Poezątek o godz. 3, 6, 7, 19 
arae 


asama LE Wponiedziałek PREMIERA! 


— Prezydent Finlandii Kallio 
swoją wizytę. Prezydent Finlandii Kallio, 
postanowił odłożyć na koniec miesiąca swój 
wyjazd do Estonii. Powodem tego odrocze- 
nią jest niedyspozycja prezydenta. 

— Wielkie „manewry armii czerwonej. W 
pobliżu Narwy po stronie sowieckiej odby- 
wają się obecnie wielkie manewry armii 
czerwonej. W Narwie słychać strzały arma- 
tnie 1 karabinowe. 

Katastrofa samolotu holenderskiego. Na 
lotnisku £outerberg spadł z nieznanych do- 
tychczas przyczyn wo,skowy samolot holen- 
derski. Pilot i obserwator odnieśli ciężkie 
rany. 

Rejestracja medyków i inżynierów w Ja- 
ponii, Rada ministrów pod przewodnictwem 
premiera ks. Komoye zarządziła rejestrację 
medyków oraz personelu inżynieryjno- -tech- 
nicznego 7 myśl artykułów 6 i 21 ustawy o 
mobilizacji narodowej. 

— Koleje mandżurskie nie przyjmują 
ładunków. Koleje mandżurskie zaprzestały 
przyjmowania ładunków towarowych w 
kierunkach wschodnim i zachodnim. 

Już 14 tysięcy pojazdów mechanicznych 
w stolicy. Według danych Głównego Urzę- 
du Statystycznego w dn. 1. 7. br. kursowało 
w Warszawie 10.903 pojazdów mechanicz- 
nych. W okresie pierwszego półrocza br. 
nastąpił więc wzrost o 1.590 pojazdów. 

Zatonął słatek na Wiśle. Pod Czerwiń- 
skiem, o 64 km od Warszawy, zatonął sta- 
tek „Eleonora“, Wskutek bowiem niskiego 
poziomu wody na Wiśle statek wpadł na 
kamień podwodny, który rozpruł dno. 


„iskra w Casablance. 


Casablanca, 13. 8. (PAT.) Okręt szkolny 
polskiej marynarki wojennej „Iskra” zawi- 
nął wczoraj do Casablanki. 


Straszna śmierć letniczki. 


W Orłowie Morskim wydarzyło się nie- 
szczęście 55-letniej Marii Rogozińskiej, let- 
niczce z Warszawy. Przy zapalaniu ma- 
szynki spirytusowej nastąpiła eksplozja i 


Rogozińską objęły błyskawicznie płomie- I 


nie. Zanim przybyła pomoc, nieszczęśliwa 
odniosła straszne oparzenia, w wyniku któ- 
rych zmarła w szpitalu. 


topata archeologów odkopała 
w Biskupinie 50 domów. 


- Biskupin, 13. 4. W ciągu ostatnich tygo- 
dni rozkopano część północno-zachodnią 
grodu w Biskupinie. Napotkano również na 
leżące ponad sobą trzy warstwy ulicy o- 
krężnej i dwu ulic poprzecznych. Przy dru- 
giej ulicy poprzecznej odsłonięto pięćdzie- 
siąty z kolei dom. ć 

W domu tym znaleziono kilkanaście gli- 
nianych ciężarków od warsztatu tkackiego, 
część rogową wędzidła, do której przy- 
twierdza się lejce, grot oszczepu z rogu, 
grociki rogowe do strzał, małe naczyńko 
zdobione odciskami paznokcia, szpile z 
brązu, dużą ilość ziarn roślinnych i wiele 
innych przedmiotów, © s 

Obecnie przystąpiono do rozkonywania 
południowej części grodu na przestrzeni 150 
m kw. gdzie należy sie spodziewać wała o- 
taczającego prasłowiański gród z półudnia 
oraz bramy. Dotąd znaleziono tam zdobioną 
giekierkę brązową. 


Przywiózł trumnę dla żony 
i zakończył życie, 


Inowrocław, 13. 8. (PAA). W Osięcinach 
wydarzył się wypadek, który wywołał du 
Że poruszenie w całej okolicy. Niejaki Bą- 
jerski wybrał się po zgonie swojej małżon- 
ki do miasteczka po zakupno trumny. Gdy 
powrócił z trumną do domu padł rażony 
apopleksją. Pochowano zmarłych w jednym 
ajj i w jednym grobie. 


Swieto „Czynu chłopskiego" 
| w Wielkopolsce, 


Poznań, 13. 8. (PAA), Na terenie 
Wielkopolski urządza Stronnictwo Lu- 
dowe „Święto Czynu Chłopskiego“ w o- 
koło 20 powiatach, m, in. dla powiatów: 
Śrem, Wągrowiec, Żnin, Września, 
Kępno, Gniezno, Czarnków, Krotoszyn, 
Kościan, Szamotuły, Gostyń, Wieluń... 


$wę'okredca grasuje w Weiherowie 


Wejherowo. (ap) W ostatnich dniach ja- 
kiš złoczyńca rozbił w kościele poklasztor- 
nym jedną skarbonkę, zaś w kościele far- 
nym aż 3 skarbonki. łupem świętokradcy 


padły drobne sumy pieniężne. 


W ten sam sposób rozbito również kilka 
skarbonek w czasie od 27, 7. do 9. 8. br. w 
kościołach na terenie „dyni. O dókonanie 
tych świetokradztw podejrzany jest pewien 
osunuik, b wyglądzie inteligenta, lat około 
30—35, wzrostu średniego, ubrany w ciemną 
marynarkę i popielate spodnie. 


Na ogólne żądanie Szan. Publiczności 
wznawiamy jeszcze raz tiajpiekniejiđy 
film wszystkich Gzarów pod tytułem 


Senator Rzeczpospolitej 


nie zna polskiej mowy. 


„DZIENNIK BYDGOSKT, niedziela, dnia 14 sierpnia 1938 r. 


W r.gł. ułubieńcy świata 
ROSE MARIE ionene na Goreic 
C 


Bielsk, 13. 8. W czasie ostątniegó posie- 
dzenia rady miejskiej m. Bielska, któremu 
przewodniczył wiceburmistrz miasta sena- 
tor Rzeczypospolitej Polskiej z nominacji p. 
Wiesner, wyszedł na jaw szczegół niesłycha- 
nie pikantny, który musi zainteresować 
polską opinię publiczną. 

Oto przewodniczący p. senator Wiesner 
nie umie po polsku. Fakt ten nie chce zu- 
pełnie pomieścić się w głowie normalnego 
ohywatela państwa. Jak można piastować 
wysoką godność członka wyższej izby usta- 
wodawczej, nie znając języka macierzyste- 
go kraju, w którym izba ta zasiada? 


Str. 19, 


Tylko dziś | Jutro 


sobota i niedziela ostat- 
nie dwa dni! Wielki 
Nelson Eddy 15047 dramat obyczajowy pt. 


a: _ Niezmienne szczeście. 


kolektury K. Rzanny w Bydgoszczy, Gdań- 
ska 25 i Płac Teatralny 2 dopisało również 
klientom tej kolektury w II i ostatnim 
niu ciągnienia klasy III ob. loterii. 5-ciu 
Eobywateli miasta Bydgoszczy wygrało na 
E los 65437 kwotę 10.000 zł. Czysta wygrana 
zw wysokości 1800 zł 1%. piątkę, to wystar- 
Czy jest do pomyślenia fakt, aby Który- 2 zczająca kwota na spędzenie sympatycz- 
kolwiek z przedstawicieli mniejszości pol- z nych wakacyj. Kolektura K. Rzanny pole- 
skiej w Niemczech zasiadający w Reichsta-Eca przy okazji pozostałe kilka losów do 
gu, wówczas gdy nieliczna reprezentacja klasy IV-tej, której ciągnienie rozpocznie 
polska tam zasiadała nie znał języka nie-EZsię dnia 6-go września. Cena jednej piątki 
mieckiego. Samo przez się narzuca pytanie, = 40 złotych. 
jakby się do takiego faktu ustosunkowała Z t 
TEATRA opinia i niemiecka prasa. E Nie każdy umie cenić 


W Polsce, nie wiadomo dlaczego, fakt ten È dobrodziejstwo pracy. 
przeminął dotychczas bez echa. Miejmy na- 
dzieję jednak. że obecnie p. senatorowi Wie- E Murarz dokonywał systematycznych Kkzra« 
dzieży materiału budowlanego. 


snerowi postawione będą dwie alternatywy: 
albo mandat i znajomość języka polskiego, O smutnym fakcie, że wielu z tych, któw 


albo.. rezygnacja z zaszczytu i diet sena- Erzy posiadają pracę — nie umie jej należya 
torskich. Ecie cenić i uszanować, świadczy wypadek, 


z RÓ E Vyk ryty na nowej budowli przy ul. Chło- 
” : i i 3 pickiego 10. 


Nowy kościół w Inowrocławiu. 


w Inowrocławiu buduje się nowy olbrzymi kościół pod wezwaniem św. Józefa. Kościół 
ten buduje sie za składek ki kaś byy i stanie on obok Splanek naprzeciw Ubezpie- 

rojowaj”. Osobliwością kościoła jest wysoka 4-zega- 
rowa wieża, która stoi osobno obok kościoła. Cały kościół jest utrzymany w stylu no- 


cząlni Krajowej w t. zw. „strefie z 


woczesnym i ma być ukończony w 1940 r. 
kościoła św. Józefa. 


Kontri 


. Gdynia. Trzy piękne kontrtorpedowce 
trancuskie opuściły w piątek wieczorem 
Gdynię, żegnane niezwykle serdecznie 
przez tłumy publiczności. 

Podczas kilkudniowego pobytu ich w 
naszym porcie zadzierżgnęły się jeszcze 
silniej węzły przyjaźni i serdecznej życz- 
liwości, z którą publiczność polska od- 
nosi się zawsze do przedstawicieli bra- 
tniego narodu francuskiego. Poza ofi- 
cjalnymi wizytami, REE E i przy- 


y stani do dni 


W roku bieżącym, mimo, iż z zagranicy 
sprowadzono do Niemiec sto tysięcy robot- 
ników rolnych do prac przede wszystkim 
żniwnych, zmobilizowano wszystkich, ko- 
go tylko było można do prac, przerzucając 
wolne siły do tych okolic, w których stale 
daje się odczuwać brak rąk do pracy. Po 
raz drugi już np. „Państwowa Służba Pra- 
cy” rzuciła do Prus Wschodnich zmotory- 
zowane kołumny oddziałów pracy. Oddzia- 
ły w sile 4 dużych kolumn są całkowicie 
zmotoryzowanie. Narzędzia pracy, łóżka do 
spania, zapasy aprowizacyjne — wszystko 
to jest umieszczone na samochodach. Ku- 
chnie polowe są również zmotoryzowane. 
Rzucono hasło: „ańi jedno źdźbło nie może 
pozostać na polu“. Funkcję zbierania poje- 
dyńczych kłosów powierzono „H. J.“ mło- 
dzieży hitlerowskiej. Całe kolumny mło- 
dych Niemców z ręcznymi małymi wózka- 
mi. przy dźwiękach trąb i śpiewu, rozbie- 
gają się tyralierą po polach, zbierając 
skrupulatnie pojedyńcze kłosy. Niektóre 
urzędy gminne udzicliły urlopów wszyst- 


Budująca dom, p. Apolonia Poznańska 
(ul. Dworcowa 61) przez dłuższy czas od- 
nosiła wrażenie, że z nagromadzonego przy 
budowli materiału budowlanego duża jego 
E część, ginie bez śladu. Wdrożone w kierun- 
Eku wykrycia przyczyn tego niewytł'uma- 
= czonego zjawiska dochodzenia doprowa- 
Edziły do ujęcia Erwina B. (ul. Stroma 17), 
murarza, zatrudnionego przy budowie tego 
Z domu. B. dopuszczał się systematycznych 
który niespostrzeże- 

E nie unosił z placu. Wartość skradzionego 
E materiału budowlanego określa się kwotą 
E 500 zł. 


Na terenach prac wykopaliskówych 
pod Bydgoszczą. 


W Zamczysku pod Bydgoszczą prowadzo+ 
ne są od kilku dni prace wykopaliskowe. 
Na wysokim stromym wzgórzu dziesięciu 
robotników, pozostających pod kierownic- 
twem kustosza Muzeum Miejskiego w Toru 
niu p. mgr. Jacka Delekty, zdejmuje zie- 
mię warstwami. Dotąd zdjęto jedną war- 
stwę. Mgr Delekta stwierdził na podsta 
wie znalezionych resztek naczyń i narzędzi, 
że na wzgórzu istniało osadnictwo w dwóch 
okresach: wczesno-żelaznym (700—500 przed. 
Chrystusem), a więc współczesne Biskupi- 
E nowi i Kamieńcowi oraz wczesno-historycz- 
Enym (około roku 800 przed Chrystusem). 
„E Tereny wykopalisk zwiedził jeden z na- 
Š szych współpracowników. Obszerny jego 
E reportaż zamieścimy w najbliższym pa. 
rże: ś 


Chleb dia Polaków. 


— Do polskiego przedsiębiorstwa drzew: 
Kresach potrzebny wspólnik Z ma- 
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wania przy tartaku. 

— Do nowej cegielni przy większymi 
Erozbudowującym się mieście potrzebny 
Z wspólnik fachowiec. Można również prze- 
sjat zagospodarowane 24 ha. 

— Związek Polski wskazuje lokaty ka- 
Š pitału. 


Na zdjęciu obecny stan nowobudującego się 
(Fot. W. Tokarski - Inowrocław). 


(EU dim LDL LUEELCELLLLELTNY LI 


e 
Ji ZUOWCE francuskie - ża AGE 1 ada pron polie, aie 
: ; j Eczeństwo o powiadamianie o wszelkich po- 


opuściły Gdynię. 


Ezek Polski bezinteresownie informuje © 
E czysto polskich i chrześcijańskich źródłach 


jęciami odbył się szereg bardzo miłych; zakupu i sprzedaży. 


— Polskie i chrześcijańskie wytwórnie 
p: Alois A YPAZEZ NE dworcu E „za za bezinteresownym pośrednictwem 


morskim i dancing na kontrtorpedowcuĘ związku Polskiego uzyskać odpowiednich 
francuskim. Francuscy goście niejedno-5 przedstawicieli Polaków w rozmaitych czę- 
krotnie w bardzo serdecznych słowachi z ściąch Polski. 

wyrażali swój zachwyt nad Gdynią E 
niewątpimy, że nie była to wyłąezniešwyższym komunikacie, Centrala Związku 


Polskiego gromadząc materiał badawczy z 
awziożzia,  D rachódzie, sI0Rt4 Yaguerż całej Pólski może wskazać zainteresowa” 


Checal i Leopard odpłynęły w dalsząż nym wszelkie możliwości osiedleńcze i ko: 
drogę po Bałtyku, E niunkturalne. 


W miastach, gdzie znajdują się Koła 


Związku Polskiego korespondencję można 
załatwiać za ich pośrednictwem. 
Informacji udziela bezinteresownie Cen- 
trala Związku Polskiego w Poznaniu, ul. 
E Skarbowa 5, m. 7, tel. 1228 w godzinach od 
E10-tej do 14-tej. 
mf 
kim pracownikom, a ci na czele z miejsco- — W związku z niedawnym procesem 
wymi władzami samorządowymi stają doż© zabójstwo, dokonane przez niewidomego 
prac żniwnych. Niemcy wytężyły wszyst- z Stempińskiego, zaznaczamy celem uniknię- 
kie siły, aby żniwa przeprowadzić szybkoz Sia pomyłek, że z zabójstwem, procesem i 
i dokładnie. £ świadczeniem nie wspólnego nie mają 
pp. Zuzanna Suleeka i Feliks Ortmann, 


AUDEOHANUWNWYZUUANUILHAGU 


Epidemia Heine Med'na 


Amsterdam, 13. 8. (PAT), W prowin- 
cji Utrechtu wybuchła epidemia dezyn- 
terii. Wydarzył się już jeden wypadek £ 
śmierteln adz 7 

v. „Władze, PrzedSJEWZIGWE onej X: :Pyob. ©, w N- Oana "ŚW 
wszystkie możliwe środki ostrożności, Š Redakcj ji'w sprawie bekoniarni w Nakle 
By” zapóbieć! rożsżórze „pi; ZoOdnosiła się do korespondencji X. prob. G. 

y p Sia zerzaniu się epidemii z K., której nie umieściliśmy z powodu iej 
Jednocześnie w Gouda stwierdzono do-E ostrości, choć na treść jej się godziliśmiy. 
tychczas 20 wypadków Heine Medina 
(paraliżu dziecięcego), 


zamieszkali w Bydgoszczy przy ul. Wileń- 


LUDU ETTE LEE 


Bol. Pol. Na anonimy nie odpowiadamy. 
Świadectwo ubóstwa wydaje miejski urząd 
Bezp. i Porz. Publ. 


nunnan 


-— Prócz danych pilnych spraw w pó 
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„Strzelanie o premie dygnitarskie 
w Bractwie Kurkowym. 


W ub. niedzielę odbyło się doroczne strze- 
lanie o premie ufundowane przez tegorocz- 
nego króla kurkowego, rycerzy i innych 
dygnitarzy. Poza tym strzelano o kurczę- 
ta i do tarczy łowieckiej. Przy bardzo licz- 
nym udziale członków, strzelanie miało 
przebieg ożywiony. Premie zdobyli pp.: Ke- 
sterke jun. 88 pierścieni (na 100), Bigoński 
85, Szymański A. 83% Goncerzewicz R. 83, 
Kwiatkowski 80, Ziółkowski 80, Zackiewicz 
79. Poza tym liczni członkowie zdobyli pre- 
mie w postaci kurcząt. Największą ilość 
kurcząt bo 9 sztuk, zdobył p. Waszak. Tarcz 
łowiecką zdobył najlepszym strzałem p. Ka- 
zimierz Kujawski, prezes Bractwa. 


Stromnictwo Tracy 


W niedzielę, dnia 14 sierpnia 1938 r.: 


Golub — godz. 10 przed poł. — zjazd pre- 
zesów i działaczy Str. Pracy; godz. 2 po poł. 
zgromadzenie publiczne. 

Chełmża — godz. 10 przed poł. zjazd pre- 
zesów i działaczy Str. Pracy; godz. 2 po poł. 
zgromadzenie publiczne. k 

Lisewo — godz. 10 przed poł. zjazd pre- 
zesów i działaczy Stron. Pracy w lokalu p. 
Sobockiego; godz. 12 w południe (a nie o 2 
jak podano poprzednio) zgromadzenie pu- 
bliczne. 


W święto, dn. 15 sierpnia 1938 r.: 

Chełmno — godz. 9 (a nie o 10 jak poda- 
waliśmy poprzednio) w lokalu p. Gołębiew- 
skiego, ul. Marsz. Focha( obok bramki) 
zjazd prezesów i działaczy Str. Pracy; 
godz. 12 (a nie o £, jak mylnie poprzednio 
podano) w Hotelu Centralnym, ul. Dworco- 
wa — zgromadzenie publiczne. 

Wąbrzeźno — godz. 10 przed poł. zjazd 
prezesów i działaczy Str. Pracy; godz. 12 — 
zataz po nabożeństwie (a nie o 2 jak osta- 
tnio podaliśmy) zgromadzenie publiczne na 
sali p. Kostrzewy (hotel „Dwór Wąbrzeski*|. 

Podgórz — godz. 10 przed poł. zjazd pre- 
zesów i działaczy Str. Pracy; godz. 2 po poł. 
zgromadzenie publiczne. 


Nr 185, 


na A HH Nz 


Niesłychany wybryk A sporlu. 


rozwydrzonej młodzieży. 


Brak zdawania sobie sprawy z ceny ży- 
cia ludzkiego przez współczesną młodzież, 
pozostawioną przez rodziców jej własnemu 
losowi i własnym staraniom, o wychowanie 
przekracza granice ludzkiego pojęcia. 

Stąd nikogo dziwić nie może, że jedy- 
nym narzędziem rozprawy między tą mło- 
dzieżą jest nóż, kastet i rewolwer. Narzę- 
dzia, które rozstrzygają spory nieraz o 10 
groszy lub o obelżywe słowo. 

Jednak wvpadek, który wydarzył się o- 
statnio na Brdzie, powyżej mostu Królowej 
Jadwigi prześciga swym okrucieństwem 
rozprawy nożowe. 

Nie szło tu o rozprawę, o spór, anio 
kłótnię. Dwaj młodzieńcy przebywający na 
dzikiej plaży pragnęli się zabawić. I zaba- 
wili się okrutnie, Porwali z brzegu bawiącą 
się tam 14-letnią dziewczynkę i wrzucili ją 


do Brdy, pragnąc sycić się widokiem toną- 
cej, walczącej z falami i prądem o życie. 
Przypadkowo przejeżdżająca tam szkuta 
miała na swym pokładzie ludzi starszych, 
nie obawiających się wody i posiadających 
dość odwagi, aby rzucić się na ratunek to- 
nącej. Jeden z nich p. Jan Jabłoński, nie 
namyślając się długo, skoczył do wody i 
zdołał dziewczę wyratować, po czym oddał 
je pod opiekę przebywających na brzegu 
kobiet, które niedoszłej ofierze najgorszych 
instynktów młodzieży zdołały za pomocą 
sztucznego oddychania, przywrócić jej przy- 
tomność i życie. 

Czy nie byłoby wskazanym, aby na te- 
renach, gdzie niezamożni zażywają kąpieli 
stworzyć stały posterunek policyjny, który 
by udaremniał podobne zabawy i igraszki z 
życiem ludzkim? 


R 


Stonnietwo Pracy 
w dniu „święta czynu chiopskiego'. 


W tegorocznym dniu „święta czynu 
chłopskiego“, przypadającym na dzień 15 
sierpnia, czyli w rocznicę „Cudu nad Wisłą“ 
Stronnictwo Ludowe urządza uroczyste ob- 
chody. Apelujemy, aby wszędzie tam, gdzie 
te obchody się odbędą, członkowie i sympa- 
tycy Stronnictwa Pracy wzięli udział w uro- 
czystościach i poparli poczynania Stronni- 
ctwa Ludowego, jako tego, który jest nam 
najbliższy ideowo i politycznie. 

Ruch ludowy, którego politycznym rzecz- 
nikiem jest Stronnictwo Ludowe — był 
nam zawsze bliski. Takim pozostał on dla 
nas i dzisiaj. Dowodów naszej solidarno- 
ści z ruchem ludowym nie brak. Ideowe 
dążenia Stronnictwa Ludowego popiera- 


liśmy zawsze, wychodząc ze słusznego za- 
łożenia, że w demokratycznych `: zasadach 
tego stronnictwa mieści się cały głębszy 
sens realizmu politycznego zmierzającego 
do odrodzenia życia politycznego Polski. 
Dlatego i w dniu „Święta, czynu chłopskie- 
go“ Stronnictwo Pracy chce być bliskie 
chłopa polskiego. 


Kronika radjowa., 


TRANSMISJA PODWIECZORKU 

z ogrodu O. w Bydgoszczy, 

W dzisiejszą sobotę, dnia 13 bm. od go- 
dziny 17,00—17,50 Rozgłośnia- Pomorska 
transmitować będzie koncert z ogrodu Tea- 
tralnego w Bydgoszczy. Mistrzowskim ze- 
spółem pułku „Dzieci bydgoskich* dyrygo- 
wać będzie kpt. Stanisław Grabowski. 


H. CEGIELSKI (POZNAŃ) 
— POLONIA (BYDGOSZCZ). 


Po dłuższej przerwie ujrzymy znów w 
najbliższy poniedziałek (święto Wnieb. N: 
M. P.) na Stadionie Miejskim ciekawe za- 
wody piłkarskie. Miejscowa Polonia spro- 
wadza na ten dzień do Bydgoszczy znaną 
drużynę poznańską „H. Cegielski“, kilka- 
krotnego mistrza okręgu poznańskiego. Obie 
drużyny spotkają się o godz. 16, Dla Po- 
lonii powyższe zawody będą zarazem do- 
brą zaprawą i stwierdzeniem formy przed 
rozpoczęciem zawodów o mistrzostwo Po- 
morza a dla licznych zwolenników sportu 
piłkarskiego stanowić będą interesujące wi- 
dowisko. O godz. 14.30 przedmecz. 


NIEMCY PO RAZ PIERWSZY WPROWA- 
DZIŁY NOWE PRZYRZĄDY SPORTOWE. 


Podczas tygodnia gimnastyki i sportu 
Trzeciej Rzeszy we Wrocławiu, zastosowa- 
no po raz pierwszy szereg nowych przyrzą- 
dów sportowych. Do biegów np. krótko- 
dystansowych zastosowano na starcie no- 
wy przyrząd startowy, usuwający potrzebę 
kopania dziur. Użyto małe podpórki do nóg 
umocowane w ramach i ruchome, aby każ- 
dy biegacz mógł swobodnie je nastawić, za- 
leżnie od swojej postawy. 


SZAMOTA W DOBREJ FORMIE. 


Nowy Jork, 11. 8, (Pat). We wtorek odby- 
ły się w Nowych * Jorku wielkie międzyna- 
rodowe zawody kolarskie z udziałem mi- 
strza zawodowego Polski Henryka. Szamo- 
ty. Szamota, jak się okazało, znajduje się 
obecnie w doskonałej formie. W wyścigu 
na 1 milę pokonał on dwukrotnie mistrza 
Australii Cecila Walkera, uzyskując na o- 
statnich 200 metrach doskonały czas 12 
sek. Szamota zaproszony został do udzia- 
łu w kolarskich mistrzostwach Ameryki, 
które się odbedą za edą za tydzień. 


Przedstawiciele K. ZAWADZKI ! S-ka 
Warszawe, Mezewiecka 11 


Do nobycie w fotaskłedech 


Warsztat R 
kołodziejski przy kowa- 


TMMMmmmmmm 


Wróciłam 
b. Przeniewska 


.Jekarz-dentysta 
Sw. Trójcy 28/6, tel 15-99 
i - 10—12 i 4—7. (3675 


KUNTIRITA 


Dr rel Jonscher 


„ul. Gdańska 51 
wznowił przyjęcia. 


En. 


Wóz T 
do chleba rozwożenia, 
nowy, koła gumowe, ta- 
nio sprzedam. Kwiato- 
wa 5. (8669 


Parcelę 
z ogrodem sprzedam. O- 
rzeszkowy. Zgł. Dworco- 
wa 74, m. 6. (8638 


Heblarkę 
60 szeroką sprzedam. O- 
kole, Kraszewskiego 10. 
(15122 


Kamienica 
jak nowa w bardzo ruchli- 
wej ulicy, zaprowadzony 
skład rzeznicki i bardzo 
donośnym sadem w pow. 
mieście Kaszub. Dochód 
roczny 4.000 zł, cena 28000 
zł, wpłata według umowy. 
Śliczna okolica lasów i je- 
zior, 2 gimnazja. Zgłosz. 
do Dziennika „15118”.(15118 


‘ski, 


Mazowiec- 


lu odstąpię. 
(8665 


ka 8/12. 


Zakład 
fryzjerski damska-meę- 
śródmieście  Ino- 
wrocławia urządzeniem 
cena 600 zł. Zgłoszenia 
Kocieniewski,  [nowroc- 
ław Przypadek 12. (15108 


Maszyny y 
szycia damską i męską 
ubrania używane sprze- 
dam. Pomorska 46. (8676 


Sprzedam 

dom piękny z ogrodem. 
Jachcice. Wiadomość 
Dziennik. (15124 


Dom 15062 
dobrze rentujący się, w 
dobrym stanie „kupię za 
wpłatą 40-50.000 zł. Szcze- 
gółowe oferty Poste-Re- 
stante Gniew „Pod Dom” 


Śródmieście 
sprzedam plac budowlany 
sadem  spiesznie. Adres 
filia Dzien. Bydg. (15095 


Motor 
gazowy 15 Km., kocioł do 
sera, basen mosiężny na 
1200. I, wygniatacz do ma- 
sła sprzedam. Gdańska 99, 
m. 9 (8651 


Samochód 
Adler junior 1937 korzy- 
stnie sprzedam w Gdyni z 


powodu wyjazdu. Oferty 
Dziennik Bydg. Gdynia 
pod „Samochód”. (15056 


Samochód 
półciężarowy marki Ford, 
starszy rocznik, korzy- 
stnie sprzedamy. Bracia 
Kaptur, Trzemeszno. 15116 


14992 


Dynamo 
8 i K. W., 220v., 195 Km 
prad staly, prawie nowe, 
sprzedam, Gdańska 99, 
m. 9. (8650 


Skład 
kolonialny urządzeniem, to- 
warem, mieszkaniem, peł- 
nym biegu, egzystencja za- 

pewniona, natychmiast 
sprzedam 2800 zł. Derfert, 
Pomorska 22, (3655 


Motory 
Gazowe, ropowe, benzyno- 
we, przekładnię (Wendegi- 
triebe), pompy sprzedam,Re- 
peracja Motorów Szczepań- 
ski, Gdańska 127, (3640 


Majątek-letnisko 
436 mórg dobrej Pomor- 
skiej ziemi, własnym po- 
lowaniem, 'opałem, rybo- 
łówstwem, sad 2600 drze- 
wek sprzedam tanio, lub 
rozparceluję, morga 250 zł 
lud zamienię na kamieni- 
cę, młyn, hotel, fabrykę. 
Oferty Dzien. „Spiesznie”. 

15089 


Drzewo opałowe 


szczapy sosnowe m? 8,50 zł 
szczapy osikowe m? 8,— zł 
szczapy olszowe m3 15,— zł 


Fa Jan Sikorski 


ulica Dworcowa 92 


Tel. 16-19. 8648 

Łóżko 

metalowe białe. Król. 

Jadwigi 29/6. (8688 
Łokomobiięe 

Garrett Smidt 7 atm. w 

bardzo dobrym stanie 


sprzedam. Sikorski, Byd- 
goszcz, Dworcowa 92, tel. 
1619. (3649 


Polecamy szczerze i sumiennie 


KREM NA RUR: 
aóroga 


Kto TO krem na Ẹiegi „„Hadroga” 


ZR 


A 


przekona się, jak bardzo różni się od 
roszystkich innych. 


Żądać m aptekach lub m drogeriach 
Wytwórnia Chem. „Hadroga“ Bydgoszez. 


Uwaga PP. 


Ziemianie! 


Znaczki metalowe do wybierania kartofli 
z napisem. majętności w cenie od 3-groszy za sztukę 


polecą 


(15049 


Franciszek Zawadzie 


Bydg. Fabryka Stempli. — Zakład mechaniczno-grawerski. 
Bydgoszcz, ulica Pomorska 1a, telefon 30-70. 
R ZP ZRZEC NCAA E WEED a aa S 


Kolonialkę 
staro zaprowadzoną za 
6.000 zł oddam. Pomor- 
ska 12; m. 8. (8686 


Samochód 
marki Hansa sprzedam. 
Oferty filia pod „143“. 
(8671 


Pianino 
używane, dobrze utrzy- 
mane sprzedam. Kozie- 
tulskiego 32 — Bielawki. 

(8685 


Kiosk 
na sprzedaż. Wiado- 
mość Pomorska 13. (8689 


KCE 


Krawiec 
podręczny do spodni po- 
trzebny. Gdańska 25 
m. 3. (3643 


Pomocnik 
krawiecki potrzebny. 
Hermana Frankego 17 
m. 8. (8662 
Służąca 
potrzebna zaraz. Chopi- 
na 26 m. 2. (8635 
Czeladnik 


szewski, dobra siłą, za- 
raz. Pomorska 17/2. (8636 


Uczeń 
fryzjerski potrzebny. 
Dworcowa 25. (8660 ; 
Fryzjerka 


potrzebna zaraz. Dwor- 

cowa 25. (8659 
Panna 

do obsługi gości potrze- 

bna. Gdańska 168, Kor- 

daz. (8674 


Potrzebna 
uczennica. Skład rzeźni- 
cki, Plac Piastowski 4. 

(8639 


Dziewczyna 
do prac domowych na 
wieś. Śniadeckich 18 — 
skład bielizny. (8654 


Furman 
jednokonnym  rolwozem 
na stałe potrzebny. Trze- 
ciego Maja 8 m. 7. (8672 


Kamasznika 
do maszyny, przyjmę na 
stałe. Derdowski Leon, 
Kościerzyna, Gdańska 12. 
(15120 


Szewską 
pracę szpilkowaną wydam. 
Długa 9 m. 5. (5010 


CED 


Nauczycielka 
zezwolenie rządowe bar- 
dzo: dobre referencje i z 
dłuższą praktyką, zamiło 
wana do swego zawodu 
oraz znająca się na gospo- 
darstwie domowym, Szy- 
ciem robótkach i pracach 
biurowych, przyjmie po: 
sade. Zgłoszenia Dziennik 
Bydgoski „613”. (15119 


30 lat brak jedna 'ręka| 


zręczny do każdej roboty 
szuka zajęcia przy małym 
wynagrodzeniu. Oferty 


pod „Zręczny”, (15076 
WOLNE 


Mieszkanie 


2 pokoje kuch. Adres wska- 
że Dziennik Bydg. _ (8690 


Pokećj. (15121 
i kuchnia dla urzędnika, 
Oferty Dzien. „Urzędnik”. 


/ MIESZKANIA 


2 pokoje 
kuchnia i jeden pokój 
próżny. Sląska 46, por- 
tier. 15111 


3 pokoje 
oficyna dla zee 1 < 
Jasna 16, (15078 


[CEE 


Warsztat 
szopę, stajnię, plac wy- 
dzierzawię. Warmińskie- 
go 12. (8654 


Rzeżnictwo 
wydzierżawi gospodarz. 
Jasna 16. (15077 


Skład rzeżnicki 
warsztat, kompl. urządze- 
nie elektryczne, mieszka- 
niem zaraz wydzierżawię. 
|Dzieńnik Bydgóski Gru- 
dziądz „835”. (15066 


Klecza Z 


Tapety (10386 
duży wybór, niskie ceny 
Tyczyński, Gdańska 40. 


KCmiryg 


Znajomości 
matrymonialne szybko, 
solidnie, dyskretnie ułat- 
wia paniom-panom, znane 
z: olbrzymiego doboru 
Międzynarodowe Biuro 
Matrymonialne „E ch o* 
Poznań, Św. Marcin 57. 
Prospekty odwrotnie dar- 
mo, (15086 


Kawaler 
lat 25, urzędnik na posa- 
dzie, "poszukuje odpowied- 
niej panny celem ożenku. 
Oferty możliwie z fotogra” 
fią do filii Dziennika Bydg. 


Wykonuję (8670|pod „Urzędnik A.* (8658 
reperację i odnawianie 
mebli. Hetmańska 18—3. Wdowiec 
Zgubiłem poważny przemysłowiec 
okulary Eg kody lat 55 z gotówką 10.000 
Pl. Piastowski 4—5. (8641 | poszukuje żony. Panie 
—— i wdowy od 40—50 lat 
Wróżka posiadające swą nieru- 


przepowiada zdumiewająco 
Warmińskiego 17/4. (8646 


4 tys. 
posiadam, proszę propo- 
zycję Pod „4000“ filia 


40.000 zł 
gotówki lub więcej do 
wydania. Oferty pod 
„40.000 zł”, Wspólnictwo 
dom. (15040 


Zegarki 
nowe, reperacje najtaniej. 
Chmielewski, Dworcowa 
41. (8680 


Zgubioną 
legitymację Ireny Kawe- 
ckiej w czwartek na Po- 
morskiej oddać  wynagro* 
dzeniem. Restaurac)a „Zie- 


chomość proszę o zgło- 
szenia do filji Dzien. pod 
„Samotny” (15098 


Urzędnik 
państwowy, etatowy na sta- 
łej posadzie, lat 27, szatyn, 
średniego wzrostu, pobory 
mies. 230 zł, z braku od- 
powiedniej znajomości szu- 
ka panny młodej w wieku 
do 25 lat, miłej, zgrabnej, 
przystojnej i inteligentnej, 
celem ożenku majątek po- 
żądany. Poste Restante le- 
gitymacja nr 952 Nakło, 
pow. wyrzyski. (15055 


inteligentna 
pozna kulturalnego, nie- 
zależnego starszego pana, 
Oferty filia Dzien. Bydg. 


miańska* Pomorska. (8658!pod „Dyskrecja“, (8687 
RÓ i O A 
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Jeśli ogłoszenie oznaczone jest szyirem... 


Oferty skierować do administracji „Dziennika 


u 


Bydgoskiego pod... 


zainteresowani danym ogło- 


szeniem winni złożyć oferty w liście z napisem 
na kopercie tego szyfru, który wymieniony jest 


Oferty wydajemy natychmiast 


ogłaszającym, wykazującym się wystawionym 


przez nas kwitem. 


W żadnym wypadku nie po- 


- dajemy adresu lub bliższych danych o ogłaszającym 
się pod szyfrą. Za ewentualną odpowiedź nie. 


możemy brać odpowiedzialności, 
sprawą wyłącznie ogłaszającego. 


gdyż jest to 
Zaleca się 


przeto, aby nie załączać do ofert oryginalnych 
świadectw lub innych: pism, a tylko odpisy. 


| ms: oko asesor oe ramy E zzz 
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Gamme od a OR T dłoń a a a a o l 


` -Nr 185, 


przeżywszy lat 83. 


W smutku pogrążona 
Inowrocław, Bydgoszcz, Toruń. 


W piątek dnia 12 sierpnia 1938 r. zasnęła w Bogu po dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na- 
sza ukochana matka, siostra, teściowa i babcia oraz ciotka 


z Wiciiasicicia 


Józefa Kwiatkowska 


Pogrzeb odbędzie się dnia 15-go sierpnia 1938 r. o godzi- 
nie 18-ej w Inowrocławiu, z kaplicy lecznicy powiatowej przy 
ul. Średniej, na cmentarz parafii Św. Mikołaja, (15068 


Rodzina. 


„DZIENNIK BYDGOSKI 


Bocdizielicpwyamie. 


Przewielebnemu Duchowieństwu, wszystkim Cechom rzeżnieko- 
wędliniarskim miejscowym jak i zamiejscowym, Delegacji Syndykatu 
(Gospodarczego z Poznania i Torunia, Bacon Export Gniezno, Spół- 
dzielni Rzeźniekiej, Dyrekcji i Pracownikom Pomorskiej Garbarni, 
Związkowi Techników Rzeczypospolitej Polski oraz wszystkim przy- 
jaciołom i krewnym, którzy okazali nam tyle współczucia i oddali 
ostatnią przysługę naszemu drogiemu i nieodżałowanemu mężowi 


i ojcu Ś. p. 


Naan>wvi Czyzyżewysisiezmuu 


tudzież za liczne piękne wieńce i pomoc organizacji pogrzebu, skła- 


damy na tej drodze najserdeczniejsze 


Bós zaugpłicać ? 


14962) 


Szan. członkom donosimy, że zmarł 
długoletni członek ś. p. 


Winsenty Banach 


. Pogrzeb w niedzielę dnia 14-go sierp- 
nia 1938 o godzinie 17-ej z kaplicy cmen- 
tarza parafii Św. Trójcy ul. Jary. (8631 


Zarząd Tow. Ośw. „Lech*. Ę 


W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
mojego drogiego męża, ukochanego ta- 
tusia ; 


cS. m.o | 
Aleksego Siwkowskiego 
odbędzie się 


adoźoństwo żałobne 


|| dnia 16 sierpnia rb. o. godz. 8,30 w ko- 
J ściele Ks. Ks. Misjonarzy na Bielawkach, 
o czym zawiadamia 


żona z synkiem. 


CENEO 


RZETARG 


ma roboty budowlane 


Dyrekcja Okręg. Kolei Państw. w Toruniu roz- 
pisuje przetarg publiczny na wykonanie garażu 
samochodowego przy ekspedycji towarowej Gdy- 
nia— Port, ul. Rotterdamska. Formularze prze- 
targowe, tj. ślepy kosztorys, warunki składania 
ofert i uwagi techniczne do kosztorysu otrzymać 
można za opłatą 4 zł, zaś przy przeczytaniu pocz- 
tą 5 zł w Dyr. Okr. Kolei Państw. w Toruniu, po- 
kój 449, gdzie również można przejrzeć lany, 
warunki ogólne wykonywania tobót, wzór zawrzeć 
się mającej umowy i otrzymać bliższe informacje. 
W sprawie obejrzenia miejsca robót należy zgła- 
szać się do Oddziału Drogowego w Gdańsku lub 
odcinka Drog. III Gdynia. Oferty sporządzone na 
oryginalnych z Dyrekcji otrzymanych formula- 
rzach i zgodnie z warunkami składania ofert, za. 
opatrzone napisem „Oferta do przetargu na dzień 
17 sierpnia na wykonanie garażu samochodowegu 
w Gdyni” winny być składane do skrzynki ofer- 
towej w westybułu gmachu DOKP lub przesyłane 
pocztą do dnia 17 sierpnia godz. 12. Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 17 sierpnia godz. 12,15 w sali konfe- 
rencyjnej DOKP w Toruniu. Do oferty musi być 
dołączony kwit lub dowód na wpłacone do Kasy 
Dyrekcyjnej wadium w wysokości 2% oferowanej 
kwoty. Weksli sola (bez żyra) nie przyjinuje się 
jako wadium. Oferta obowiązuje firmę pod rygo- 
rem utraty wadium przez przeciąg 6 (sześciu) ty- 
godni.: Termin wykonania robót określa się ní 
10 tygodni od daty udzielenia zlecenia Of rty nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi zaś wa- 
dia zwrócone firmom. Dyrekcja zastrzeża sobie 
wyraźnie żupełnie dowolny wybór oferenta bez 
wzgledu na wysokość oferty, możność podziału 
robót lub unieważnienia przetargu bez podania 
powodów. 

15063) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych. 


Numer akt: III Km. 1162/38. 


11954) 


(LITNICIE „DUENNA BYDGOSKI” 


TUSEN 


Žona i Sunowie. 


Wiettałon 


na 2 tygodnie 


Dr St. Jedlicki 


ul. Gdańska 63, m. 6 
tel. 34-15, (8602 


POLECENIA X 


Motocykle 
angielskie Panther 


i 250-tki dwururowe, luk- 


susowe nadeszły. Niskie 
ceny. Dogodne warunki. 
Zorel, Warszawa, Królew- 
ska 23. ---(15103 


AMbażury 
wykonuje Kozłowską — 
Sienkiewicza 15—3. (8673 


Motocykie (15106 
krajowe Sokół 600 ce wy- 


| | robu Państwowych Zakła- 


dów Inżynierii dostarcza 
na dogodnych warunkach 
Zorel, Warszawa, Królew- 
ska 23. 


Słomę (15083 
drzewno-żywiczną, wełnę 
drzewną. polecają Zakłady 


| Przemysłowe, M, Krenski, 


Bydgoszcz, Gdańska 140. 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 


Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na imię Bernard. 


Motocykle 
angielskie 100-tki bez pra- 
wa jazdy i podatku, dwu- 
osobowe, na balonach, 
najsłynniejsze Baker, Ex- 
celsior i Francis Barnett. 
Zorel, Warszawa, Królew- 
ska 23, (15104 


Motocykie 
angielskie od 200 ce do 
600 cc różnych marek, 
najdogodniejsze warunki, 
Zorel, Warszawa, Królew- 
ska 23. (15105 


(ez) 


Kamienicę 
Il piętrową dochód 7 500, 
cena 25,000, wpłaty 20.000. 


Dom 
przy Gdańskiej, dochód 
2100, cena 16,000, wpłaty 
12.000, sprzedam. Sniadec- 
kich 31—1. (8633 


Samochód ? 
półciężarowy mało uży- 
wany 400 zł. Jagiellońska 
nr 8, (15107 


Parcela 
z baraką sprzedam. Jana 
Zbrzozogłów nr l. (14965 
Kolonialkę (3592 
dobrze zaprowadzoną 
sprzedam, Chełmińska 24. 


Westfalkę 15109 
sprzedam. Brzozowa 53. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy III 
rewiru Stefan Czarnecki, mający kancelarię w 
Bydgoszczy, ul Dworcowa 76, na podstawie art. 
602 k. p. e. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 16 sierpnia 1936 r. o godz. 12,30 w Bydgoszczy, 
ul. Wały Jagiellońskie 76, odbędzie się 1. licytacja 
ruchomości, należących do Franciszka Olejarczyka, 
składających się z 30 m fornieru róża ind. 10 m 
fornier orzech kaukaski, warsztatu stolarskiego, 
hebli, 6 kozłów drewnianych, radia, 10 m desek 
surowych dęb., slitz-aparatu, 2 krzeseł, taboretu 


niedziela, dnia 14 sierpnia 1938 T. - 


i piły tarczowej, 
615 zł. 
cji w miejscu i w czasie 


oszacowanych na łączną sumę 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta- 


wyżej oznaczonym, 


Bydgoszcz, dnia 1 sierpnia 1938 r. 


15096) 


wiz komornika Czarneckiego 


mgr Rościszewski, komornik. 


Dom 
z ogrodem i wolnym 
mieszkaniem dla emeryta 
wzgl. rzemieślnika w Ry- 
narzewie rynek, zaraz na 
sprzedaż. Zgł. przyjmu- 
je K. Krzewiński w Bar- 
cinie, pow. Szubin. (15044 


Parcela 15097 
z małym domkiem na 
sprzedaż. Koronowska 71. 


willę 
sprzedam w Bydgoszczy, 
Potrzebna gotówka 15 000 
zł. Of. filia „Niedokoń- 
czona”. 8624 


Samochód 
ciężarowy tanio sprze- 
dam. Czyżkówko, Sw. 
Antoniego 16, tel. 1065.(15114 


Przedsiębiorstwo 
palarnia kawy, kaszarnia, 
okazyjnie sprzedam. 
Gniezno, Skrytka 19.(15115 


Dom 
dwupietr. w Bydgoszczy 
wpłata 15 tys. zł sprze- 
dam, wolny od podatku. 
Adres w Dzienniku Byd- 
goskim. (15087 


Bom 
ogrodem 2,800, dom nowy 
9.000. Toruńska 13. (15042 


Domek 
na sprzedaż. Bielawki, Mie- 


rosławskiego 20, . (15070 


W Gdyni 
12-pokojową willę, łazien- 
ką, centralnym ogrzewa- 
niem, w najlepszym poło- 
żeniu u podnóża  „Ka- 
miennej Góry, blisko „Bo- 
degi”, z pięknym wido- 
kiem»na- morze, port i 
miasto zaraz korzystnie 
sprzedam. Gotówki 24000 
zł, reszta 21000 zł hipote- 
ka, Zgłoszenia willa „We- 
ga”, Gdynia, ul, Kaspro- 
wicza nr 5. 15030 


Wóz 
piekarski i waga patentowa 
na sprzedaż. Piekarnia, ul. 
Sienkiewicza 14, (3645 


Foiwarczek (15065 

230 Żytniej ziemi, łąka, 
torf, las, jezioro, dobre 
zabudowania, inwentarze, 
zbiory. Polowanie 1500 
mórg: wszelka gruba zwie- 
repan najmuje myśliwych. 
ycieczkowa, ' piękna, 
zdrowa okolica państwo- 
wych lasów. Prywatne. 
Cena 45000, wpłata 35000 
— deputat. Oferty Dzien. 
Bydg. Grudziądz, „1567”. 


Piece 
kąpielowe tanio, 10 lat 
gwarancji sprzeda Wy- 
twórnia pieców kąpielo- 
wych M. Wilczek, Wła- 
dysława IV 18, Jary (15075 


Pianino 
Heitzmann, Wien. Stycz- 
nia 10—3. (8578 


samochód: (15036 
osobowy Renault - Celta- 
quatre, 12 tys. km, korzy- 
stnie na sprzedaż, Butow- 
ski i Ska, Gdańska 24, 


„korzystnie sprzedam, Ul. 


Gdańska, wiadomość w 
Dzienniku Bydg. (15087 


„Doberman (15016 
11 miesięcy tanio. Kamiń- 
ski, Kraszewskiego 11 


Kolonialka 
korzystnie. Wiadomość 
Dziennik. (15020 


Kamienicę (15046 
dochodową, 3 piętrową 
z dwoma składami z dwu- 
piętr. oficyną mieszczącą 
od lat 50-ciu dobrze pro- 
sperującą mechaniczną 
wytwórnię mebli, oraz 
l kamienicę I piętrową. 
Obiekt w jednym komple- 
cie na każde przedsiębior- 
stwo się nadający. Wsku- 
tek podziału rodzinnego 
natychmiast do sprzeda- 
nia. Bliższe informacje: 
J. Salamowiczówna, Bro- 
dnica, uł Kopernika 18. 


Gospodarstwo 
135 mórg dobrej ziemi, 
pełnym żniwem, inwenta- 
rzem, blisko Bydgoszczy, 
zamieni na kamienicę R. 
Wiśniewski, Rynek Marsz. 
Piłsudskiego 6. (15090 


Dom 
z ogrodem owocowym i 
hodowlą drobiu sprzedam. 
Ujejskiego 28, (8642 


Lampa 
naftowo-żarowa 300 wolt 
na sprzedaż. Oferty do Dzien- 
nika pod „Okazja“. (15099 


KUPNA dal 
Powózkę 
handlarską (Geschaftswa- 
gen) kupi R Wiśniewski, 
Bydgoszcz, Rynek Marsz, 
Piłsudskiego 6. 15091 


Kupię 
skład kolonialno - droge- 
ryjny zaprowadzony, lub 
lokal pusty na branżę się 
nadający. Zgłosz. Dzien. 
Bydgoski „Lokal”. (15048 


Jabika 
(owoc opadły), kupujemy 
każdą ilość przy więk- 
szych ilościach odbierze- 
my samochodem. „Lukul- 
lus*, Bydgoszcz, Poznań- 
ska 16, tel, 1670/4. 15113 


KC JA 


Kroju 
męskiego rozpoczęcie kursu 
wtorek Leja 9 gó ymi 
wpisy. bydgoszcz, Podgór- 
aE. 200. 18072 


a 


Francuskiego _ 
kto udzieli od zaraz uczen- 


nicy liceum. Zgłoszenia 
tel. 1506, (15080 
Nauczyciel 


specjalność matematyka i 
inne przedmioty udzieli 
tekcji. Adres Dzien. (8668 


K4 POSADY %9 
; WOLNE 4 
Poszukujemy 
przedstawiciela wprowa- 
dzonego na Województwo 
Pomorskie. Zgłoszenia: Fa- 
bryka Mydeł i Świec „Ja- 
skółka* Gdynia 4, Skrz 
poczt. 10. 


Ekspedientka 
siła pierwszorzędna, wła- 
dająca językiem polskim 
i niemieckim potrzebna 
od l września. Jan Roli- 
rad, mistrz rzeźnicki, Gru- 
dziądz, Toruńska 26.(15064 


Chłopiec 15092 
do posyłek potrzebny. 
Kaczmarek, Podwale 12. 


Młody 
czeladnik piekarski i uczeń 
potrzebni. Zbożowy Rynek 
Dr 7, 15079 


Czeladnik 15117 
krawiecki pierwszorzędny 
potrzebny, praca stała. 


Nowakowski, Chodzież, 


Młodszy 
czeladnik  piekarski od 
zaraz. Toruńska 65. (15015 


Krawcowa i 
38, przystojna, poszukuje 
stale pracującego. Cel 


matrymonialny. Oferty 
do Dziennika pod „Kraw- 
cowa 15007, (14999 


CEED 


Przystojna 
rozwiedziona, przyjmie 
posadę gospodyni u sa- 
motnej osoby, Oferty pod 
„32” filia, (8590 


Nauczycielka 
średniego wieku, doskona- 
łą konwersacją francuską 
szuka posady w miejscu 
lub wyjedzie. Oferty Etap 
Emigracyjny — pokój 98 
Gdynia. 15057 


15058 


Ko. 


a stało się to sposobem bardzo prostym odkąd 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 
3 pokojowe: 

komf, Paderewskiego 28. 
4 pokojowe: 

komfort. Promenada 23, 

Libelta 10. 

4, 3,211 pokojowe: 

kuch. Śniadeckich 13-—1. 
5 pokojowe: 

komf. Stycznia 12. 
Garaż 

wolny. Sienkiewicza 13. 


| 


wa 
pokoje z kuchnią do wy- 
najęcia. Sredzką 4. 15081 


Mieszkania 
3 pokoj. z kuchnią, ła- 
zienką, pokojem dia słu- 
żącejj w nowym domu, 
pobliżu Gdańskiej, poszu- 
kuje oficer Marynarki 
Woj. Zgł. pod „Mieszka 
nie” do Dzien. Bydg.(15027 


Kew 


Gospodarstwo 
celem dzierżawy poszu- 
kuję. Oferty „Gospodar- 
stwo“ Dziennik. (15112 


Młyn 
lub interes zbożowy do- 
brej okolicy, przyjmę w 
dzierżawę. Krajewski, 


Gdynia Pomorska 36 (15051 |. 


Koronowo 
skład kolonialny z miesz- 
kaniem korzystnie od za- 
raz do wynajęcia. Roman 
Masełkowski, Bydgoszcz 
Grunwaldzka 98. (15073 


Kolonialka 
zaprowadzona, 2 pokoje 
kuchnia 1. 9. 88 r. do wy- 
najęcia. Wiadomość Chwy- 
towo 3, Wachowiak, (15082 


„Rzeźnictwo 
wydzierżawię." Zgłoszenia 
gospodarz, Koronowska 
52 (14997 


4 Warsztat 
siła, wydzierżawię. To- 
ruńska 159. (15000 


POKÓJR 
WOLNE 

, - Pokój Ter 

ładny, utrzymaniem, bez 


także przyjezdnym. Cie- 
szkowskiego 4—3. (8667 


Oddzielnie 
2 pokoj. mieszkanie z ła- 
zienką na 1—3 osób do wy- 
najęcia. Krakowska 5 m 1, 
od 4—7 popoł. (8684 


Umeblowany 
Dworcowa 73 m. 5. (8683 


Umeblowany 
Libelta 10—1. 


Pokój 


(8664 


ska 34 m. 3. 


zaczęła stosować krem i puder „Sekret Piękno- y 
. ści* Anida. ; 


Dia racjonalnego pielęgnowania cery krem i puder 


15050 

Pokój à 
wspólny uczniowi. I-III 
gimnazjum Warmińskie- 
go 12—1. (8652 


Pokój 
umebl. Jagiellońska 3% 


m. 5. (8666. 


Pokój ; 
Król. Jadwigi 12 
(8682 
Umeblowany y 
osobne wejcie, frontowy. 
Warmińskiego 5—4. (8681 


umekbl. 
m. 5. 


Frontowy 
utrzymaniem. Zduny 13 
m. 3. (8679 
E Dobrze 


umeblowany pokój. Cię- 
szkowskiego 13—5. (8644 


Umeblowany | 
osobne wejście. Poznań- 
ska 17—7. (15019 


złnigacryj i ý 
okój do wynajęcia. 

Blaałowski 4—3 (8599 
EU I OG PO SKIE 


Pluskwy 


karaluchy, wytępi napew- 
no płyn sGazolit. (15061 


Która 
z pań  dopomoże usamo- 
dzielnić gię urzędnikowi na 
stałej „posadzie, ': wzamian 
małżeństwo. Oferty do fili 
pod „Lat 3t% >. (8657 


Unieważniam 
zagubiony kolejowy do- 
wód osobisty nr 243763 na 
nazwisko Błąwat Łucja, 
Rydgoszcz - Kapuściska, 
Przemysłowa 28. (8575 


Wspólnika 
z 4—6.000 zł, dobrze za- 
prowadzone przedsiębior- 
stwo na miejscu przyjmę 
zaraz. Adres Dzien. (8661 


Towarzystwa 
wycieczek przystojnych, 
kulturalnych panów po- 
szukują awie panie, Filia 
„Czterdziestki”, 8678 


(«mmm ) 


Wdowiec | 
samotny około sześćdzie- 
siątki, pełen życia, zupeł- 
nie zdrów, wysoki, przy- 
stojny, lagodnego charak- 
teru, emeryt wysokiego 
stopnia pobierający ponad 
700 zł. miesięcznie, wla- 
Ściciel pięknej willi z du- 
żym ogrodem, wartości 
200.000, poślubi starszą 
kulturalną, Wyczerpujące 
ofert pań stosownych kie- 
rować do Dziennika dla 
„Idealisty”. (15084 


Wdowiec 
samotny 


oszczędności, poszukuje 


żony posiadającej przed» < 


ł 


lat 60, renta, 


siębiorstwo lub nierucho- - 


mość, Oferty „Honor” 
tilia Dzien. Bydg. 


Krawiec 
szuka ženy, posag pożą- 
dany, wiek, 
obojętne. Ce 
nialny. Of, Dzien. Bydg. 
„Krawiec”. (15045 


(8594 - 


ochodzenie ' 
matrymo» 


3 


Trzycdziestotrzyletnia . 


kulturalna wdowa z.czte- 


rojetnią śliczną córeczką, ` 


człowiek 
bezpretensjonalny z posa- 
giem 50.000 zł, połowa 
gotówką, (córeczka 


wartościowy, . 


ma. 


własne 20.000), wyjdzie za . 


kulturalnego, 


solidnego, 


chętnie ziemianina -inni 
í nie wykluczeni. Zgłosz.. 
umeblowany. Jagielloń- | Poznań, skrytka poczto: . 

`: (15086-. 


(8656 I wa, 131, 


-> Str. 22. 


Za zwrot fotografii, świa- 
dectw i innych dokumentów, 


dołączonych do ofert, Admi- 
nistracja nie przyjmnie żadnej 


odpowiedzialności. 
< POLECENIA ): 
„Kapelusze 
damskie zł 3,—, przeróbki 
zł 1.20, Dembus, Poznańska 
nr 4, (15004 


Mebie 


Stylo we i nowoczesne 
w największym wyborze 
poleca (7892 


Dom mebli 
Ignacy D. Grajnert 


Dworcowa 21, tel. 1921. 
Wyroby własne gwarantowane. 


. , Używane 

pianina i fortepiany bardzo 
korzystnie poleca B. Som- 
merteld, Bydgoszcz, Snia- 
deckich 2. +. (13537 


WSZYSCY SĄ zacuw 
SKUTECZNOŚCIĄ RREARUJ 
WIE S 
USUWA BIES 
RE = 
PRYSZCZE: US TAOS $ 
„ PRYSICIE:USIAJF "> 


Futra 


damskie i męskie najle- 
piej przykroi, przymierzy, 
wykończy tylko krawiec- 
kuśnierz-modelista (13247 
Stanisław Rudak 
mistrz kuśnierski, Byd- 
goszcz, ul. Dworcowa 70, 
tel. 19-05. 


Fotografie 


legitymacyjne 1 zł. „Wiol” 
Sw. Trójcy 21. 14586 


Naboje 
myśliwskie 


„Hubertus“ „Darzbór“ 

„W. S. M.“, „Gryt“ po cenach kon 
kurencyjnych. Broń myśliwska | 
przybory korzystnie, * 1298 


„lluniperetuns** 


ul, Grodzka 8, tel. 3652 
(róg Mostowej). 
Naprawa broni, upna okazyjne 


Fortepiany 
stroi, naprawia. Wiche- 
rek, Grodzka 8. (14981 


(czy) 


ć ©lejarnia 

ręczna do sprzedania, 
miasto powiatowe, 800 zł. 
Lipno, Staszica 5, Sta- 
wiński, 14904 


€zteropiętrowy 
dom dochodowy, centrum, 
Cena 56000, wpłata 35000, 
Dwupiętrowy 
ulica Gdańska, ogrodem, 
dochód 4 700, wpłata 20000 
reszta na 10 lat, 
Dwupiętrowy 
narożnikowy, składem, 
3000 dochód, cena 18500, 
wpłata 14000. (8593 
Willa 
dwupiętrowa, komforto- 
wa blisko Stadionu, Ce- 
na 19000. 
Dom 


Bielawki, wolne cztery po- 
koje, cena 9000, sprzeda 
Sokołowski, Sniadeckich 
nr 52. 


Domek 
ogrodem, plac budowlany, 
morga roli, 4.800, wpłata 
2500—3000. Sienkiewicza 28 
biuro. „ (14978 

Moje 
70 morg. gospodarstwo 
sprzedam korzystnie za 
gotówkę. Reinhold Zempel 
Rynarzewo. (14961 


Lepszy 
skład spożywczy przy ul. 
Gdańskiej sprzedam oka- 
zyjnie. Oferty pod „Mer- 
kury” do Dziennika Byd- 
goskiego. (14960 


Restauracje 
sprzedam w centrum mia- 
sta z powodu podeszłego 
wieku. Oferty filia Dzien. 
„Egzystencja pewna*.(8581 


Wisla 
jednopiętrowa na Bielaw- 
kach (ul. Wawrzyniaka) 


wraz z przylegającym pla- 
cem budowlanym. Dworzak, 
Herm. Frankego 15. (14945 


Sprzedam 
nowy dwumieszkaniowy 
dom (willa) ogrodem. Adres 
w Dzienniku, 15026 


W dniu 


czy publiczna 


tów. Główny Skład Zna- 


Dom 
narożnikowy ze składem 


kolonialnym, restauracją 
pełną koncesją, bez dłu- 


gów, wszelkimi należno- 
ściami jak: duży śpich- 
lerz, stajnia, remiza, duże 
podwórze z zajazdem — 
prima punkt, wskutek 
choroby sprzedam. Cena 
34.000. Wiadomość Dwor- 
cowa 36—2, (8601 


Młyn . 
wodny z turbiną, ziemi, 
lasu, łąk 146 mórg. (8396 
Wilia 
6 pokoi. Bliższe informa- 
cje D-wa Obniska, Zdroje 
Młyn, poczta Nowe. 


Rower 
damski, męski. Okazja! Snia- 
deckich 41—5, (14979 


Z powodu 
koniecznego wyjazdu mu- 
szę sprzedać mój dom. 
Bardzo obszerny masyw- 
ny z dużym ogrodem, cen- 
trum miasta, Solec-Kujaw- 
ski, bardzo tanio za go- 
tówkę. Okazja dla emeryt. 
Zgł. drukarnia p. Masłow- 
ski, Solec Kujawski. (8573 


Domek 8597 
sprzedam. Inflantska 28, 


Sprzedam 
wóz roboczy 2 cal. Puła- 
skiego 18, 9098 


Wózek (8605 
nowy 4 kołowy malowany 
na 5 centnarów sprzeda ta- 
nio Zamojskiego 15—1, 


Motorek (8588 
König 2P.S. z kajakiem. 
Wiadomość rano tel. 24-97. 


i Skład 
papieru na sprzedaż, Adr. 
filia Dziennika, (8613 


Lancia 
sportową otwartą 4 osob. 
sprzedam. Chrobrego 11, 
Buda. (8611 


Dużą 
palmę sprzedam, 
Kościuszki 6—14. 

„Sprzedam 
nowy wóz, koła gumowe, 
na ciężar 120 ctr. Leśna 
nr 12. 8627 


Motocyki 
300 cem. D.K.W. na sprze- 
daż. Sandomierska 1. (8625 


wóz 
resorowy, półszorek.Żwir- 
ki Wigury 20. (14991 


Piekarnię —kawiarnię 

całkowicie - urządzoną, 

dobrze prosperującą sprze- 

dam. Pod „Piekarnia”. 
15017 


f Motokajak 
niewywrotny 2-osobowy 
konstr. Ogonowskiego, na- 
grodzouy srebrnym me- 
dalem w Paryżu, okazyj- 
nie sprzedam 420. Wiad. 
Wysoka 8-6. (14966 


Skład 
papieru. Oferty filia 
„Sprzedam”. 8600 


Lokata kapiłału. 
Sprzedam półtora morgi 
ziemi przy ul. Bydgoszcz- 
Toruń, kilka parceli pod 
budowlę. St. Grzechowiak 
Wł. Bełzy 17, Bydgoszcz, 

(14976) 


Sprzedam (8598 
meble, maszynę do szycia 
różne przedmioty, Kra- 
szewskiego 16, Tomczak. 


Zakład 
fryzjerski aparatami, mie- 
szkaniem tanio sprzedam. 
Pod. „Zakład“. (15009 


Noże 
do heblarek różnych roz- 
miarów okazyjnie sprze- 
dam.Pomorska 26;10.(14998 


Plac 
(8618 


Młode 
setery. Jasna 39 m.4 (14994 


Kuchnia 4 
nowa, wąska szafa, okazyj- 
nie, Chrobrego 8—2. (8623 


Wózek 
dziecięcy „samochód” oka- 
zyjnie sprzedam. Pomor- 
ska 36/5. (8628 


Maszynę 
do pończoch sprzedam, 
Karpacka 18 m. 4. (14970 


Sprzedam 
szafy drogeryjne. 
kiewicza 42. 


Sien- 
8630 


gró lace billows 
ogród, place budowlane 
tanio. Toruńska 93, (8582 


14955 
16 sierpnia o godzinie 10 
odbędzie się w Ekspedy- 
cji Towarowej w Bydgosz- 
licytacja 
znalezionych  przedmio- 


lezionych Przedmiotów. 


© | „DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 14 sierpnia 1938 r. 


Restauracja 
dobrym punkcie, wielką 
przyszłością, świetny in- 
teres, do sprzedania. Of. 
„20007 filia Dzien. (8608 


Sprzedam 
dobry skład kolonialny. 
Al. Mickiewicza 7. (8607 


, . Wózek 
dziecięcy, nowoczesny jak 
nowy. Glinki 30. 4975 


Samochód (15025 
6 osobowa limuzyna tanio. 
Kaszubska 3, warsztat. 


„  Kompletną 
sypialnię dębową sprze- 
dam zaraz korzystnie. 
Gdańska 90—1, 8626 


kb Bosiadam 
Ę proszę propozycję. 
Oferty „Handel”. p (15041 


Restauracje 
Teofila Magdzińskiego 9 
obok hali targowej, dobra 
egzystencja, tanio sprze- 
dam. 15034 


Skład 
papieru zaprowadzony, o- 
siem lat sprzedam za 980 
zł, Oferty „Wyjazd“. (15074 


Rower 
prawie nowy męski. 3 Maja 
nr 5—1. (15033 


Rowery 
damski, męski nowe oka- 
zyjnie. Król. Jadwigi 6, 
poddasze. (15011 


„DRUKARNI BYDGOSKIEJ" 
| | POZNAŃSKA ZA Te Z630 $ 


Tokarnię 
do metali sprzedam. Św. 
Trójcy 16. (15038 


Sprzedam 
dom 2 morgi ziemi z o- 
grodem. Bydgoszcz, Szwe- 
derowo, Czackiego 15. 


| (RCZD9) | 


Miewniki 
300x600, 300x500i gniotkę 
300x400 dobrym stanie 
użytkowym, kupię. Leon 
Ossowski,  Krółówlas, 
poczta Morzeszczyn pow. 
Tczew. (14872 


Tokarnię 
na żelazo używaną, od 
1—3 mtr, opis i cenę 
podać. Przybylski, Szu- 
bin. (14884 


; Miód kupuj 

czysto pszczelny kupuje 
Fabryka Cukrów i Czeko- 
lady, Bracia Tysler, Byd- 
goszcz, ul. Dr Emila War- 
mińskiego 7/9. (14934 


Kupuje (14959 
deski z rozebranych ko- 
mór strychów. Nowa 12. 


Miód 


gwarantowany kupuję. 


-| Łoś, Śniadeckich 49. 8589 


Konie robocze 
kupi Lloyd Bydgoski S. A. 
Bydgoszcz. (14985 


Poszukuję 
używanej maszyny do pi- 
sania. Oferty z podaniem 
ceny i marki fabrycznej 
pod „Używana*, (14964 


14967 | 


Wannę (15024 
łazienkową używaną kupię. 
Oferty Dziennik pod „Y“. 


tapicerów poszukuję. Zdu- 
ny 5. (8579 


Krawców 
poszukuje.  Drążkowski, 
Sniadeckich 18. (8585 


Młodszą (14982 
dziewczynę do dzieci i 
lekkich prac. Jasna 8-6. 


€zeladnik 
cukiernik-piekarz młodszy 
samodzielny potrzebny za- 
raz. Zastawny, Wąbrzeźno, 
Hallera. * 14927 


Polier 
potrzebny. Nowy Rynek 
nr 3. (14990 


Potrzebna 
bufetowa. Wełniany Ry- 
nek 11, restauracja. 15031 


Służąca 
potrzebna. Dembus, Poznań- 
ska 4, (15003 


Gorzelany 
samotny, potrzebny do 
mniejszego majątku Po- 
morze. Zgłosz. z odpisa- 
mi świadectw, podaniem 
przystępnych warunków 
do Dzien. Bydg. pod „Go» 
rzelany”. (15043 


Służąca | 
do pracy domowej i pod- 
wórzowej. Focha 12-4.(15007 


Ekspedientka 
potrzebna zaraz lub 1. 9, 
Towary krótkie, Długa 23, 

15035 


€zeladnik 
piekarski dobry piecowy 
może się zgłosić na stałą 
posadę. Fr. Gabriel, Na- 
kło Noteć. 15054 


Ekspedientj 
młody sumienny z dobrymi 
świadectwami potrzebny od 
15. 9. do samodzielnego pro- 
wadzenia składu kolonial. 
w Orłowie, z kancją 500 zł, 
Mieszkanie i utrzymanie na 
miejscu. Oferty z odpisem 
świadectw, podaniemiwyna- 
nagrodzenia pod  „15938” 
do Dziennika Bydgoskiego 
Gdyniar. 15059 


czeladnik 
szewcki na nową pracę 
potrzebny. Chmielewski. 
Swiecie, Marsz. Piłsudskie- 
go. (15052 


fm r "nej 
<4 LEKCJE 


Udzieiam 
lekcji gry na fortepianie, 
przygotowuję do Konser- 
watorium. Przychodzę w 
dom. Bielawki, Cicha 7, 
m, 8. (21186 


SIATKOWE. 
/ KRESKOWE 


PRECYZYJNIE 
"GŁĘBOKO 


TRAWIONE © 


Panienka 
do obsługi gości. War- 
szawska 17. (15001 


Potrzebny 
czeladnik kowalski, Wła- 
dysława Bełzy 4. (14996 


Panienka 
do ekspedycji potrzebna. 
Poznańska 7. 15023 


Zajęcie 
w składzie dam panience, 
która pożyczy 300 zł. Ot. 
„Osobiście”. (14963 


Służąca 
samodzielna, zdrowa, 
kuchnia warszawska, 
średni wiek, dłuższą pra- 
ktyką poszukiwana zaraz, 
Siemiradzkiego 4—2, (16013 


Chłopiec 8622 
do posyłek zaraz potrze- 
bny. Restauracja Rost, 
Hermana Frankego 5. 


Robotnik 
kawaler znający pracę 
rolną, ogrodniczą, furmań- 
stwo potrzebny. Ziemska 
nr 18. (15039 


Uczeń 
fryzjerski potrzebny. Po- 
znańska 11. (15008 


Dziewczyna 
gotowaniem, wszelkich 
prac do lepszego domu. 
Oferty filia „Szuka po- 
sady. 8630 


€zeladnik 
szewski potrzebny od zaraz 
Jackowskiego‘ 23. (15014 


Książkową 15101 
samodzielną zaraz przyj- 
mie Wojciechowski, bu- 
downiczy, Pomorska 36, 


MIESZKANIA GEJ 
POSZUKUJĄ 
EZR EET Ad 


3 lub 4-ro 
pokojowe mieszkanie po- 
szukiwane. Zgłosz, telef. 
2229. 14878 

Mieszkania (8572 
poszukuje małżeństwo bez- 
dzietne od zaraz, 2 pokoje 
z kuchnią. Oferty filia 
Dzien. Bydgoskiego. „8572“. 


3 lub 4 
pokoje. Oferty filia „Pe- 
wny płatnik”. 8609 


Asesor 
kolejowy poszukuje miesz- 
kania,3 pokojowego.Oferty 
filia Dziennika pod „Ase- 
sor”, (8586 


Bezdzietni 
jedno, dwa pokojowę kuch- 
nią poszukują 1. 9. Oferty 
filia pod „Listonosz*. (8604 


Emerytka 
poszukuje pokoju z kuch- 
nią. Oferty „S. S.” do filii 
Dziennika. 8621 


Poszukuję 
pokoju z kuchnią, płacę 
z góry. Oferty Dziennik 
pod „Bezdzietni”. (15002 


Mieszkanie 
2—3 pokojowe, blisko Wi- 


leńskiejj szuka emeryt. 
Wileńska 6—4, (5580 
Zamienię 


w Śródmieściu 2 pokoje 
kuchnią na pokój kuch- 
nią. Oferty filia Dzienni- 
ka „Zaraz“, 8629 


i| utrzymaniem przy polskiej 


Nr 185, 


Umeblowany _ 
2 panom. Pl. Poznański 
7—5. 14957 


Gimnazjastów 
na stancję przyjmie emer. 
Ksiądz prefekt gimn. Gdań- 
ska 16, m. 9. (14972 
1—2 
na biuro, także umeblo- 
wany tanio, Oferty filia 
„Centrum”. 8619 
Pokój 
próżny wynajmę. Czerwo* 
nego Krzyża 52. (15093 
Pokój 3 
panu. Przyrzecze 14, pię= 
tro. 15088 
Umeblowany =- 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


3—5 pokojowe: 
komfort. Jagiellońska 28, 


Nowoczesne Świętojańska 7—1. (8603 
416 pokojowe mieszka- 
nie. Aleje Mickiewicza 3,| _. Pokój 
m. 1. 8548 | Sieroca 26. 15100 
Panom 
Mieszkanie Poznańska 14—5. (15094 


7 pokojowe do wynajęcia 
od zaraz. Zgłoszenia 20 
Stycznia 5, portier, (14935 


Mieszkanie 14943 
3 pokoje, łazienka, bal- 
kon, centralne ogrzewa- 
nie, III piętro do wyna- 
jęcia. Paderewskiego 22/1. 

3 pokoje 
kuchnia. Szyperska 8, Ja- 
chcice, 8591 


14983 


Kuracje 
odmładzające wysoko ra- 


dioaktywne, hormonowe 
i t. p. Leczenie wyrzutów 
skórnych, plam, zaczer- 
wień skóry itp. Instytut 
Higieny Piękności Petry- 
kowskiej, Śniadeckich. 4. 


Przepowiednie 
słynnego jasnowidza Wo- 
moutha zadziwiają .każde= 
go zdumiewającą trafnością 
we wszystkich kierunkach. 
Dodaję każdemu bezpłatnie 
do horoskopu broszurę „Ta- 
jemnica szczęścia w grze 
loteryjnej i powodzenia w 
życiu” — Kto — kiedy i na 
jaki Nr może wygrać. Na 
Porto przesłać 1,— zł. Adres: 
Womouth, Kraków, Stra- 
szewskiego 25. 13677 


Gdzie (14864 
może się osiedlić mistrz ślu- 
sarski elektro-radiotechnik. 
Oferty Dziennik Bydgoski 
pod „Pewna egzystencja”. 


Szewską 
pracę szpilkowaną wydam. 
Długa 9 m. 5. (15010 


Grafolog 
jasnowidz. Król. Jadwigi 
13, II piętro, 15005 


Pluski wuj 


karaluchy, wszelkie ro- 
bactwa domowe oraz 
wołki tępimy radykalnie 
elektrycznym systemem. 
„Parex“ 14974 
Gdańska 36, tel. 21-06. 
Ostrzeżenie ! 
Za długi mej żony Stani- 
sławy Reinhold z domu Za- 
jąkała nie odpowiadam.Mąż 
14998 


5 pokoi 8563 
kuchnia, ubikacje na skła- 
dnice, Piotra Skargi 14, 


2 ładne 14992 
pokoje kuchnia, 200 zł 
kaucji. Bronikowskiego 5, 


5 pokol ; 
wszelkie wygody, l piętro, 
słoneczne, blisko parku 
Kochanowskiego, wolne 
października - listopada. 
Telefon 21-75, (8535 


| (COD) 


Ubikacje 
około 200 mtr. poszukuję. 
Oferty do Dziennika Bydg. 
pod „Fabryka“, (14995 


100 m? 
ubikacji w śródmieściu, dla 
lekkiego przemysłu zaraz 
wydzierżawię. Grudziądzka 
nr 5—6, Taszarski, (14971 


Wydzierżawię 
gościniec, 5 mórg ogrodu 
w wiosce kościelnej. Zgło- 
szenia agentura Dzienni- 
ka Bydg, Nakło. 15350 


EEEE: FREE 11 
:(Gm SZUKA | 
KRAJ A 


Poszukuję 
większych ubikacyj war- 
sztatowych. Of. „Ubika- 
cje” Dz. Bydg. (14980 


Poszukuje 
ubikacji na fabrykę cu- 
kierków cent. ewent. ma- 
ły skład przy tym, Oferty 
„Pewność”. (15067 


KCEEDJ 


Emerytka (8587 
w podeszłym wieku poszu- 
kuje pokoiku z opieką i 


3—5 tys. 
dam kaucji za posadę in- 
kasenta, magazyniera, wo- 
Źnego. Zgł. filia Dzien. 
pod „Kaucja”, (8632 


Wielki Arcymistrz 
Tajemnic Wschodu, praw- 
dziwy Jasnowidz który 
przepowiedział upadek 
tronów, dodaje każdemu 
do indywidualnego horo- 
skopu klucz powodzenia 
dla loterii, zdobycia miło- 
ści, zwyciężania wrogów! 
Prześlij datę urodzenia, 
załącz 5 pytań, imię krew- 
nej zmarłej osoby, 1.50 


porządnej rodzinie. Oferty 
filia pod „Utrzymanie. 
Pokoju 
ładnego używaniem ku- 
chni, centrum. Oferty „U- 
rzędniczka”. (8614 


POKOJE 
WOLNE 5 
Elegancki 
Petersona 12—2. 


Próżny 
duży pokój biuro. 3 Maja 
nr 5—1. (15032 
Pokój 


umeblowany. Stary Rynek 
21—9. 15012 


znaczkami na analizę. 
Szangoni Kraków, Szew- 
(14459 


ska 7 


(15069 


Unieważniam 
zagubioną książeczkę woj- 
skową wystawioną na na- 
zwisko Łucjan Rakowski, 
plutonowy 
rez. 


podchorąży 
3551 


Pokój 
z łazienką. Hetmańska 27, 
m. 4 8634 


Stancja 
uczniom, Zbożowy Rynek 
10—2. 15006 


z wyprawą i majątkiem wyj- 
dzie zamąż za religijnego 


- Próżn urzędnika, Oferty Dziennik 
okoik samotnemu. Swiec- | Bydgoski pod, „28%, (14969 
a 7, 8616 Krawcową 
Umeblilowany przystojną, samodzielną, po- 
Jezuicka 12. (14968 | siadająca kartę rzemieślni- 
Pokój czą, mieszkanie, zapoznam. 
umeblowany fortepianem | Oferty Dziennik duM 
lub bez dła pani. Chrobre-| 2 < 
go 12 I piętro. (8595 Właściciel A 
Umeblowany zaprowadzonego składu, 
elegancko tanio. Chopina Sed WAR A) 
i0—L. 8617 | 2Y Z majątkiem od 3000 
wzwyż. Panny z wioski 
Pokój mile widziane. Wdowy 
dobrze umeblowany. Kra-|nie wykluczone. Oferty 
kowska 19—3. 15022 "pod „Kupiec”, (15018 


A 


. zalki,, bluzki, pulowerki 


»DZIENNIK BYDGOSKI" _ niedziela, dnīa 14 sierpnia 1938 T.. 


polecają ze swych tartaków, fabryk względnie składów po cenach konkurencyjnych 


Zalńskacdiy Przeznysiłowe 


Centrala: Gdynia, Gdańska 15, tel. 26-30 I 27-31 — Fabryka Papy, Wyrobów Smołowcowych i Cementowych w Bydgoszczy, Gdańska 140, tel. 33-06 i 33-61 
Tartaki i stolarnie: GDYNIA, ulica Gdańska 15, telefon 26-30 i 27-31 Oddziały: ORŁOWO MORSKIE, ul. Limbowa 33, tel. 91-19 : 


STAROGARD, ulica Kościuszki 52, teleton 21 


ZOE DET TETCH 


MTMET 


Korepetytora 
stanowisko zakresu gim- 


Bom Sprzedam 


c a Fr r 
ble sopalnia złota na bławaty| domy w Toruniu ŝród- vare 


potrzebny, stała posada. 


lub Zelako; Dus pal mieściu, PE ro-|nazjum obejmie na mie-|gąqki pow. Wyrzysk, Kaje- 

z solidne kupisz najtaniej|®!09Z%anie wolne. Podwó- | czńnym 19 200 zł, z powodu|szkanie-utrzymanie liceá-|tan Dutkiewicz. (8571 

zat A antay RY abo ę jtaniej rze, wjazd, śpichlerz. Gar- |choroby. A. Paszotowa, listą. Zgłoszenia filia diz (2 READ Aa 
cyjne, arne nizonowe miasto Pomorza. | Bydgoszcz, Sienkiewiczaj Dziennika „L. H.” (8615 Uczeń 


3 
procesowe, spadkowe, hi- inteligentny potrzebny. 


oteczne, waloryzacyjne ROR zie = R PASE NEA Pora 838 menea V | Mech. Fabr. Pońiczoch, For 

» a Ka więz zien. i „| ——————————: i ech. Fabr. Pończ - 

ontraktowe, spółkowe, ui sca a 34 tg 2 aaa Z 3 Place 14877 POSADY dońska 6, ” 8574 
najmu, podatkowe itd., Ę g w Acr oo NO |tanio. Leszczyńskiego 80. WOLNE 

ściąganie należności Od 1-go złotego , Fiat 501 - i i Fryar ś 

udziela porady prawnej. |ręperuje maszyny do szy-|, dobrym Stanie sprze- japonia) CELINA SANDLER |od zaraz potrzebny. Gra- 

cia wszelkich Systemów dam. Oferty „501 otwar- ZAMIANY prowadzi zajęcia kosme- p ba Gruczno, EE 

St. Banaszak, były starszy mechanik |”5_* 8566 KOPEREK ZLECA tyczne metodą Rawis tylko] Świecie  __ _ _  __ UDSŻ 


na Kursach Kosmetycz- 
nych, Dra H. Łomżyńskie- 
go, Warszawa,Pl.3 Krzyży 
Il, m. 4, telefon 9.56-38, 
Początek kursu 20 wrże- 
śnią, (14066 


a Agentów 1139] 


Comp, Singer, przychodzi Dom Zamienię 14946 
w dom. Bydgoszcz, A. An-|piętrowy, ogród, garaż | parcele Poznaniu na par- 
toniewicz, Cieszkowskie-|korzystnie. Wiad. Dzien- | cele dom Bydgoszczy, do- 
go 8—8. nik. 14953 į płacę. Chmal, Długa 9. 


rrr 
Prawdziwą przyjemność sprawia spater dzierka ao, zbierania zamówień za 


w wózku z firmy Email" poszukije na do: 


skonałych warunkach Re- 
|. Honsel z 


nesans, Kielce, Focha 14, 
właśc. Sjerpiński i Kasprząk 


Polowy 
z rowerem, bronią i psem 
BYDGOSZCZ 
Dworcowa 4. 


potrzebny. Gręziny poczta 
1487 
ż6twoność, _ swędzenie, wież 


Qzeszewo, 
Dzieina 
| PGS. z a =. = 
usiwa bezwzględnie Przyjmuj, asypnaty „Arad 
„Krem regenacyjny” Ma- MMA CATCH 


uezcj wa ekspedientka zbran- 
Ży.obuwią potrzebna od 1 
gister Grabowski Warsza- 
wa, 3-go Maja 2. Tuba zł|y mieście powiatowym na £ 
Pomorzu, przy głównej uli- 
cy sprzedam tanio, w któ- 


września. Zgłoszenia z po- 
1.50, 3.00. Drogeria Baum- 
rym. jest rzeżnictwo i pie- 


Bydgoszcz, 
Gdańska 35. Tel. 1304. 


Keny 


Pracownia czapek 
W. Świtalska, Niedźwiedzia 
1—4. (13697 


Dywany 
chodniki, wyroby Kokos0« 
we, ceraty, materiały me- 
blowe, tanio. M. Szmolke 
Bydgoszcz, Jezuicka 22, 
tel. 1301, (5769 


BCE JA 


Gospodyniskucharka 
wykwintne wszechstronńe 
gotowanić, wypiek ciast, 
zaprawy zimowe, prze- 
twoty, hodowla drobiu, 
trzody, długoletnie świa- 
dectwa, referencje. Byd- 
goszcz, ul, Kujawska 22/4 
Jankiewiczowa. 14894 


Bufefowy 
kelner, lat 30, kawaler przyj- 
mie posadę od zaraz lub 
lf} września. Mogę złożyć 
2.000 zł kaucji. Łask. ofer- 
ty Wejherowo, Skrzynka 
poczt. 14. 14942 
"=" - Młynarz 
żonaty 1000 zł kaucji po- 
szukuje posady. Oferty 
„500 Dziennik Bydgoski 
Grudziądz. 14930 


(emma) 


7 MLEKA 


1/, litrowe 


/ 
0,90 zł: 


zklanne 4 sztuki. fajansowe 5 szt. 


B. KACZMAREK 
ul. Podwale Mt Tel. 2371. 


Egzemę 
liszaje, zmarszczki, piegi 
plamy, krosty, oparzenia 
ódparzenia, . -sżorstkość 


buwia, Tęzew, Pl. Pierąc- 

ę kiego 7; (14928 
Ekspedientka 

rzeżuicka potrzebna od 


daniem wymaganej pensji, 
odpisarni świadectw nadsy- 
gart, Gdańska 61, Stary 
Rynek 21, Mikoda, Gdań- 


łać: B. Polewicz, skład o 
Domek 
ska 127. Owczarzak, Grun- 


z ogrodeńń lub rolą ku- 


karnia z kompletnym u-|$. ; zaraz. Zgłoszenia Koro- 
Ondulacja trwała waldzka 52. (12851 rządzeniem, oraz skłąd ko- pie, Ar) wA (ace nowo, Łokietka 17. (143280 , Magazyny > 
i Motocykle lonialny, Cena 15.000 zlo- | oc co e n n e Akwizytorzy garaże, biura poszukuje 


jest niezbędną dla każdej 
ani przed wyjazdem 
na letnisko. 


Pięrwszorzędne wykonanie 


JM. Zemwicki : 


Dworcowa 44, tel. 3472, 


Fanta 


z wlasnego i powierzo 

negó towaru, oraz prze- 

róbki ireperacje wykonuje 
pracownia futer 


N. 5. U. Zündapp; T. W, 
N. oraz wszelkie akceso- 
ria stale na składzie, na 
dogodnych warunkach po- 
leca Salon Samochodowy 
Jan Patalas, Gdynia, 
Swiętojańska 89, telefon 
34-81. (14618 


tych. Zgłoszenia Adam Bð- Owoc ; 
jańczyk, Alęksandrów Ku-ļopadły skupuje Wytwór- 
jawski, Marszałka Piłsud- | nia Cukrów, Małecki, Ku- 
skiego 35. 14706 | jawska 2, "14903 


„Monopol Spirytusowy”. 
Zgłoszenia. Czartoryskie- 
go 6, 14880 


$kład 
kolonialny w dużej koś- 
cielnej wiosce, wydzier- 
żawię od zaraz lub póź- 
i 3 niej. Restaurację oddam 
rzędami i sprawami podat-|na' rachunek. Gr. Wat- 
kowymi zaraz poszukiwa-|kowski, Skarlin powiat 
ny. Oferty pod „200%” do|T,ubawa. (14906 
Dziennika Bydgoskiego To- | <m 

Lokal 


tuń. 14838 
kucha = K iz * | mały po fryzjerze. Grodz- 


Kucharzekucharka | ką 6. 
tylko dobra od 15. VIII. SERCE ME 


inteligentni do sprzedaży 
lamp spirytusowych po: 
szukiwani. Wysoka pro- 
wizja. „Meteor”, Warsza- 
wa, Sosnowa 8. (14612 


Kupiec-zbożowiec 
szczególnie obeznany z u- 


FORTEPIANY I PIANINA 


kupuje się najkorzystniej 


SPRZEDAŻE 3 11023) we firmie 


ee || omeri 


w Gdyni na Wzgórzu Fo- 
cha — komfort sprzedam 


3 arae Cena OE zł, — Zgłoszenia Gdańska 81, O- upikacja 
Donat Szpakowski |975297 roczny zł 8.500, — sori | RZ E NE - EET SPI: 
kugdierż 127% |darstwa 23.000 zł. Zalo. Bydgoszcz, Śniadeckich 2 Rutynowana ga 
b aż -gOBi i i ą e zi) 
Bydgoszcz. ul. Dworcowa 64, | pir [szenia pod „nr. 1.0007 do Miela dO GOO POKOJE 
Przyjmuje asygnaty „Kredyt, | 22180. Bydgoskiego. (14813 Żelazna kratę Owoc piec chleb potrzebna na OLNE 


Piec (14853 


Szlachetny tynk tasadowy |do ogrzewania sali lub więk- 
„Terrana szych ubikacji w dobrym 


gdzie nie ma zastępstwa, |stanie na sprzedaż, Zgło- 
dostarcza wprost przed. |szenia Dworcowa 8 portier.|zyjnie, także tanie łóżecz- 
siębiorstwo — „Terrana”, Piekarnię ko dziecięce żelazne bia- 
Oborniki, telefon 43. (11317 nowoczesną _ zmechanizo- łe (kołyska), 20 Stycznia 


do marmelady kupuje w 


do rozsuwania 1,85X1,70 É ARP 
s każdej ilości „Kama” fa- 


dającą się wstawić do każ- 
dego okna, a nawet skła- 
dowego, sprzedam oka- 


majątek od zaraz lub pó- St 3 
źniej. Zgłoszenia Bydgoszcz, | „| j Sk Ki i A 
bryka marmelady — Zdu-|ul. Jary 5. i Bura RAE 
(BEA (11499 Poszukuję 14932 — Mt 
Jabłka akwizytórów  radiowych| „ Umeblowany 
na marmelądę kupuje ka-|dobrymi_ referencjami, czeka do wynajęcia, Adres 
EHER 7 1 żdą ilość Fabryka Cukr.|okolice Poznańskie i Po.|ziennik. 14889 
; waną, zaprowadzoną, mia-|20, m. 7. 11471 |i Czekolady Leon Kę-|morze, Zgłoszenia pi- Skromnie (8612 
Szwedzkie łożyska kulkowe |sto powiatowe, korzystnie Samochód (14717 | ziorski, Bydgoszcz, Sien-|śmienne „Rekord”, War: |umeblowany pokój dla sa- 
zaraz oddam. Oferty „Pie-|osobowy korzystnie sprze- | kiewicza 5. 14888 |szawa, Swiętokrzyska %5.|notnej. Tak gamo mały 
dą karnia nr 114. (14865|qam, Grunwaldzka 88/1. Kupi 3610) i warsztat. do wynajęcia. Po- 
EEF | EA ATAT A. ORE EE JE zet R S ( Ekspedientka morska 17, gospodarz. 
pz REES ADLER model 7 kamienicę do z brahży spożywczej, która = = KASPO 
oa Ą pow. Chełmno. (14929 
Wyłączna sprzedaż: | -————————— 
żre I Okazja 
Noaman Ń Mitfor skład sprzedaży mięsa 


ochodową w 
kilka dobrych okazyjnych zna książkowość, może się |g 
k ( LETNISKA 3 
i ar bekonowego, ległym 
Bydgoszcz, ul. Niedźwiedzia 1 zanie w) EA 


azyjn centrum, wpłacę 40.000, ò- 
mąszyn do pisania odda zgłosić, wolne utrzymanie, 
Letników 
mieszkaniem, w centrum 


Oberżę 
z koncesją jedyną w wio- 
sce sprzedam Z powodu 
starości. Wielkie Łunawy, 


oraz wełny do robót ręcz- 
nych poleca pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 
Sniadeckich 2. Nadrabiam 
ończochy, nabieram ocz- 
ka, wszelkie reparacje, 
ę "14973 


patsan wetone OÈ 
korzystnie z gwarancją. | 7 oSrednicy wykluczeni, Of. i fotografie załączyć z poda- 
Skóra i S-ka, Poznań, Aleje | filia Dzien. „Korzystnię“, leb AA do Dzien. 
Marcinkowskiego 23. (13554 okazyjnie KUPIE -14952 Bydg, pod „Branża”. (14905 „„zetników 
Piekarnię okazyjnie rower męski Ucze | przyjmuje niemiecki mają- 
odstąpię tanio z powodu lekki wyścigowy na pół- potrzebny pre z teczek nad piękn. lasami i 
z 2 choroby. Zgłoszenia w|balonach tylkow dobrym być taki, który się już |! jeziorami (piękny park, 
tel. 31-41. 13513] miasta, dostawa zapew-|fiij Dziennika Bydgo- |stanie. Oferty Opławiec uczył. Fordon Bydgoska plaża, wędkowanie, łódko- 
i niona, z kompl. urządze-|skjęgo „8438”, (8438 | d. Nr 24, K Brzozowski.|nr 47. 4 14950] panie). Utrzymanie 4 zł, 
Kąpielowe niem korzystnie odstąpię.| mm A | dla dzieci 2,50 zł dziennie. 
Ę „ | Zaremba, Starogard, Choj- 2 wozy Uczennica 14876] Zgłoszenia do Dzien. Bydg. 
kostiumy, swetry, kami-| nicka 10. (14915|21/, i 4 calowy. Kijow- NAUKA do gotowania potrzebnajpod „Letników*. (8351 
EZ IRT TJ SNY "EU ZA E 14951 od zaraz. Hotel. Gelhorn, s 
Dom 14873] a Bydgoszcz, Dworcowa 87 i5 
odpowiednio budowany na 1 14923 Stenografii PRAGA R: j RÓŻNE 
miyo, w najlepszym poło-|prasa owocowa z, zapę-ļ pisania maszypą, księgowo- Dziewczęta: AL £ 
żęniu miasta powiat., egzy-|dem -mechanicznym ca 50] ści, w języku polskim i nie-|umiejące dobrze kleić tó-|* ssa 
stencja _ zagwarantowana|m? płyt marmurowych na | mieckim. Bluro Kupieckie jrebki, chłopiec do posy; Wróżbita 
sprzedam. Szczegóły Ostrów | podłogi, oddam bardzo ta- | Vorreay, ul. Marsz. Focha 10.|lek. Zgłoszenia 18. 8. s8.|dobrze przepowiada. Zdu- 
(Wlkp.) Kaliska 17 m. 8. 'nio, Gdańska 79, tel, 3304. Nowy kurs d, 1, 1X. (14528' Poznańska Ż2, (14952 "ny 18/5, (8584 


KANTÓWKĘ — BELKI PAPĘ ŻELAZO _ 

SZBLÓWKĘ SMOŁĘ GWOŹDZIE 

DESKI podłogowe LEPNIK BLACHĘ 

LISTWY profilowe KARBOLINEUM DRUT 

DRZEWO stolarskie ASFALT ARMATURY do pieców 

DRZEWO liściaste GUDRON PŁYTKI posadzkowe terakotowe 
DYSZLE — SZPRYCHY CEGŁĘ PŁYTKI glazurewane 
'DYKTĘ CEMENT KAFLE we wszystkich kolorach 
FORNIER WAPNO WĘGIEL | 

STOLARKĘ budowi. GIPS KOKS 


TCZEW, ulica Sobieskiégo 38/39, telefon 14-04 


RYTEL p. Chojnice, telefon 3 GRUDZIĄDZ, ulica Mickiewicza 28, telefon 14-13 
KLONOWO k. Lidzbarka, telefon 34 TORUŃ, ulica Grudziądzka 45/47, telefon 15-06 
WIERZCHUCIN p. Iwiec pow. Tuchola, telefon 2 CHOJNICE, Warszawska 12, telefon 197 


Sp. Z O. O. 


(43317 


Spólnika 
czynnego z kapitałem 10 
do 20000 zł do dobrze 
prosperującego przedsię- 
biorstwa handlowego, 
branży technicznej w Gdy- 
ni, z równóczeshym przy- 
jęciem kierownictwa, po 
sznkuję zaraz. Oferty 
Dziennik Bydg, Gdynia, 
pod „Dobry zysk”. (14619 


Biuro (8473 
spraw rentowych, przepisy- 
wania maszyną, tłumacze- 
nia, Szczecińśka 3, m. 5. 


Panowie 
ugtosunkowani, inteligent- 
ni, wymowni, posiadając 
2000 złotych, zostaną 
współwłąścicieląmi przed- 
siębiorstwa przemysłowo 
handlowego. Panom ofi- 
cerom w spoczynku lub 
rezerwie, pierwszeństwo, 
Oferty Dziennik „Przed- 
siębiorstwo”. (14948 


Odciski 
radykalnie usuwą pEgo*f, 
Sprzedaż w drogeriach. — 

urt — „Hadroga” Byd- 
goszcz, 8289 


Miłowody 


leczą serce, nerwy. In- 
formacje: Administracja 
Miłowody p. Oborniki 
(Wlkp.) (25863 


Różdżkarz 
psychografolog Fr. Me- 
żydło, przyjmuje ul. War- 
mińskiego 14. 8596 


Unieważniam 
weksel na sumę 100 zł 
wystawiony przez Jana 
Olszewskiego. ` 14896 


[Gry 


Ziemianke 
samodzielną, wysoką, zgra- 
bna, skromną, góśpodarną, 
o dobrym charakterze do 
lat 28, pozna w celu ma- 
trymonialnym, inżynier 
ciężkiego. przemysłu na 
Górnym Śląsku, przystoj- 
ny solidny kawaler na po- 
ważnym stanowisku. Po- 
średnictwo rodziny mile 
widziane. Poważne zgło- 
szenia Chorzów I, poste- 
restante, Dowód osobisty 
105028. (14009 


Nawiążę 
korespondencję z panien- 
ką bez przeszłości, inteli- 
gentna, biedną, dobrym 
sercem, charakterem zgo- 
dnym, harmonijnym wy- 
glądzie, gospodarną do 
lat 26 — inteligent iat 32, 
posiadający stanowisko i 
twardą szkołę życia. Zgło- 
szęnią pod „Jesień? Dzien- 
nik Bydgoski filia To- 
ruń, i 14937 


Wdowa. (14916 
inteligentna lat 50, właści- 
ciełka większej nierucho- 
mości, mieszkanie 4 poko- 
jowe, wyjdzie za inteligent 
nego kupca lub emeryta z 
gotówką 5 tysięcy. Oferty 
Dziennik Bydg. „Wdowa. 


Kawaier 
właścicjel nieruchomości, 
poślubi pannę przystojną, 
zgrabną, posiadającą dla 
wspólnego dobra cośkol- 
wiek majątku lub ożenek 


|w nieruchomość. Oferty 


Dziennik pod „Pomorza- 
nin”, (14767 


w kicz zj cw i | 0 pra m Li wan 00 
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Fotografie 


paszportowe na poćzeka- 
niu 6 sztuk 1,75 zł. Cen 
trala Fotograficzna tylko 
Gdańska 27. (18885 


TE KTURA | 


biała, szara, brązowa 


Wróciłem 


Dr FISCHOEDER 


lek. specj. chorób wewnętrznych. 
Bydgoszcz, ulica 3 Maja 26. (14370 


| e 
/ Osiedliłem się 


Aby dać możność Szan. Klienteli i w sezonie letnim zaopatrzenia się 
w tanie TOWARY BIAŁE, rozpoczyna Firma = 


BYDGOSZCZ 


Rynek Marsz. Piisudskiege 14 
Tel. 17-19 


zdniem dzisiejszym 


| e" . 14527) dla ię à 
TANI BIAŁY TYDZIE ERRER, || doa wyreeso 25 «ioon te 
i introligatorń ulica Wybickiego 33 — telefon 13854 


Jurkiewicz 


adwokat. 


„Segroho“ 


Hurtownia tektury I papieru 
bibułki białej i kolorowej, 
artykułów biurowych, 
pisemnych i szkolnych, 


BYDGOSZCZ 


Dworcowa 89. 


Meble] 


solidne najtaniej 5% 


podczas trwania którego, WIELE TYSIĘCY METRÓW WSZELKIEGO RO- 
DZAJU MATERIAŁÓW BIELIŻNIANYCH I POŚCIELOWYCH, INLE- 
'TÓW, oraz KAP, FIRAN itp. sprzedawać się będzie po bardzo zniżonych cenach. 


UPRASZA SIĘ O OBEJRZENIE OKIEN WYSTAWOWYCH „FIRMY 1 ODWIEDZENIE SKŁADU. 
Przyjmuje -się również asygnaty Spółdzielni „KREDY T“, (14988 


14931 


Tanio i solidnie! Kupujcie zaraz — póki nie ża późno 


Motocykle i rowery 


tylko u J. REECES 
DWORCOWA 17 
Warsztat reparacyjny Cz 


ENEĆJA” 


'restauracja ogrodowa 


s» W 


14944) , codziennie otwarta do rana. s 

PIĄTKI, SOBOTY I NIEDZIELE vanema ||| Centrala Mebli EAEE MET 
Wyborowe trunki — Obsługa rzetelna właśc.: Łucja Małecka D PO ; 5 RES a RAGE 
Sniadeckich 57, KAŻMIERCZAK. Długa 42. A NOG RAK PACHĄ Misi 
ZĘ s PARSE R Pod UZYCIU USUWA| a ORTEDNEIYY TR 


JESIKANS) JIELS 


- gdbezpieczeni przed trudami i zrmęcze- + 
niem. Nowych sił dodaje orzeźwiający 
masaż doskonałym środkiem 


EE 
»AMOL« 


Do nabycia w aptekoch i drogeriach 


PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


99 
w KRAKOWIE, ul. Pierackiego 14 
przyjmują WPISY na nowy rok szkolny 1938/39 


Kursy przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krakowie oraz w drodze 
korespondencji, za pomocą zupełnie nowo opracowanych skryptów, 
programów i miesięcznych tematów do; 

1. egzaminu dojrzałości gimn. starego typu (ostatni rok preygotowânia) 

2. egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnokształeącego 

3. z zakresu 1 i Il. klasy gimn, nowego ustroju 

4. egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 
UWAGA; Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują co miesiąc 
oprócz całkowitego materiału naukowego, tematy z 6-ciu głównych 
przedmiotów do opracowania. Nadto obowiązkowe egzaminy badają 
3 razy w ciagugroku szkolnego postępy uczniów. Wykładają tylko 
wybitue siły fachowe. (11387 


Ali 


znane z swej dobroci 


ZNACZNIE ULEPSZONE 


bowiem poczwórna stopka 
icałe platerowane 


6602 


kha 


30) 


Towarzystwo Zakładów Chemicznych 


„ST RERI 2 


WARSZAWA, ul. Mazowiecka 7 


Fabryki: w Strzemieszycach, Łodzi, Tarchomi- 
nie i Lwowie. 
Telefony: Nr. Nr. 635-36, 584-30, 303-20 
poleca 
Ekńie5 ki«aGBPSŚERUH w perełkach (nowa 


najdogodniejsza w użyciu i najoszczędniejsza 
dła konsumenta postać kleju) 


Ekie5f kisapSŃ£EREJ w tabliczk. i w proszku 


istkejfe sikÓ>RME w najwyższych ga- 
tunkach w tabliczkach i w proszku 


GGRiICEWABEAĆE farmaceutyczną, destylo- 
waną i dynamitową 


Ta 
para  Nezmieniona! 


b 


Sprzedaż hurłowa: O Power Willy Jahr, Bddoszez | 
goa 


"> Dor maby eiai wis ktadach  branž ój i 


a » 


m 
IT 


TLC 


nana BY DGOSZCZ 
Rynek Marsz. Piłsudskiego 17 


Przyjmujemy asygnaty „Kredyt“ 


ty siące r esztek płócien, reczników, zefirów, koronek 
z Bialych Oni 


za bezcen dcpŚki zapas starczy. 


mR iagt E 


pr 


E kupnje się najtaniej wprost z FABRYKI 


Grunwaldzka 65-i 


15125 


JózeEr GRAJNIEBEU BET mi NAPET Gleime 
Z Telefon 39-32 BYDGOSZCZ Telefon 39-32 AR Aż m Stearyme 
2 UWAGA: Końcowy przystanek tramwaju linii OKOLE. stewrauchiań 


SteanwygyaniiankRĘY 
Diea 
po najprzystępniejszych cenach. (6537 


Liceum $anatoryino-Dietetyczne w Inowrocławin 


przyjmuje 


zgłoszenia uczennic 


które ukończyły 1) gimnazjum nowego typu, 2) co- 
najmniej 6 klas szkoły średniej ogólnokształcącej 
dawnego typu, 3) średnią szkołę zawodową 3-letnią. 


Celem Liceum Sanatoryjno-Dietetycznego jest 
kształcenie fachowych sił dla szpitali, sanatoriów 
i pensjonatów dietetycznych. 


Bliższych wyjaśnień w sprawie warunków 
przyjęcia, celów szkolenia i możliwości pracy po 
ukończeniu udziela sekretariat szkoły, Inowroc= 
ław, Al. Sienkiewicza 15; tel. 292. (14631 


1 dekoratora «.. 
1 ekspecdienta 


poszukujemy od zaraz :lub później. Zgło- 
szenia z odpisami świadectw, podaniem referencji 
i pretensji do 


J. Pilaczyński i Ska 


14824) Bydgoszcz, ul. Gdańska 14—16. 


Repertuar kiu bydgoskich | = 
amachi 


a Ana 
Przedstawicielstwo na Województwo Pomorskie: 


„NKADROGA!* Hurtownia drogeryjno-apteczna 
Bydgoszcz, ul. Matejki 2, tel. 31-36 i 32-78. 


Foto-Centrala 


10ER 


Bydgoszcz _ 
Marsz. Focha 8. 


OWO ORA NEEMA AFTARI 


Plachty 


żniwne i plandeki nieprze- 
makalne, poleca po naj- 
niższych cenach (14500 
A. FLOREK, Jezuicka 2. 
MANAMA ARN 


W ELEKTROWNI. 


KRISTAL: „Dziewezątko 


. z Varieté“. W roli gł: a 
ay Owdia, Naipit. Reperację instrumenty lekarskie na sprzedaż! 
gram: Zdjęcia z Hneul- nowy, marki Vauxhal wszelkiej garderoby dam- Lampa „,Soliux** ze statywem, aparat 


p Tygodnik E aa małolitrażowy okazyj- 
MARYSIENKA: Dziś film | 759 40 sprzedania. 

japoński „Yoshiwara*.|4 Kościuszki 25. 
W rolach główn. Sessue 
Hayakawa i Tanaka 


Mitchoko. Bogat d- 
program. O RER EPE YA Od 1-go września poszukuję z praktyką małomiejską 


Ra łaj amie Stan ci e WZOTOWĄJ| ekspedienta dekoratora 


KAPITOL ul. Marcinkowskiego 4: dla uczennic gimn. otwiera b. nauczycielka gimn. państ. ekspedienta na bławaty 
4 


„Sto pociech“, w roli gL |] Zapewnia się troskliwą opiekę z kierunkiem wycho- 


* Eddie Cantor i „Kawiar- i i ; i ni - 5 lanterię, bła- 
Eadie Cantor zKawiag; | wawerym i stalą konwersacje w języka tane, i siem || głSNEGIENYKI way i kostekcje. o 


tównej Harry Carey. | 15071) Sowińsisieżo 6/6. Oferty z zapod. referencji (pensji) z foto- 
BAŁTYK: „Rycerze ste- grafią nadesłać do firmy ; (14918 


EEE bani "sA eE dg yć w. Tuszyński — Swiecie n. W. 
 knodie z ianya Gr | Czytajcie „Dziennik Bydgoski”. oe mamma 


kiej. złotrówiożsyYć kaustyczny i do feradyzacji, krzesło 
An: U e; eJ AAA do badań dla lekarza chorób usznych, 
nananiem rowym | 14938 aparat inhałacyjny z elektr. zapędem i inne 


tanio. Świętojańska 18, | GDAŃSK — WRZESZCZ, ul. Jischkentaierweg 4. 
m. 2, (11658 | SST Z o PZ 


| „— Nie, proszę łaskawej pani. U nas jest 
wszystko w porządku. Może u pani „nawa- 
liło' żelazko do prasowania. 


no ann I | onie | 56) zł 

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dałsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 9/, Zniżki. 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeuiu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25?/ dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane ordz z zastrzeżeniem miejsca o 209, drożej. 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto ezekowe: P. K. O. 203713 Poznań. j 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarńia Bydgoska Sp.Akc. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowieka w Gdyni; 
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Edmund Klessa w Bydgoszczy, 


